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JASNIE WIELMOZNE PANSTWO. 


(CYSSDSE Nfrukcya,fiytny y ápprobacýi w Chrzefčiáúfiivie ge- 
O nerdlney godna, od pewnego Oyca, dla Gorki (moe 
z JO iey z Pifma S. zebrana, ná Oblivácya JASNIE 
o) OSWIECONEY XIĘZNY IMči ELEO- 
NORY z WALSZTYNOW — KAN- 
CLERZYNY WILKIEY W. X.L, z Fráncujkievo ná 
Poljki Fężyk odemnie wyłożona, á ná ufilne ndlegdnie AŚ 
J. ww. PANSTWO, pod Práje Drukárfka podana: żeby 
tym więkfzy gufi yókceptacyę u wfzyjikich znalazła, pod- 
WIELKIEGO IMIENIA Wafzego Zajzczytem, Publia 
cznemu ig prezentuje Oku. A róczey nieco przydľazízy w Re» 
gulach; w Przykľadžie cbwólebnie zebrdną y [krocong, á tym 
famym do poiečia y práktykománia nieromnie: Zatwieyfią propoz 
nuig, gdy Was famych | WW. PANSTWO, zá WZOR 
Cnot, y Dojkonáťošči W fzyfikim, do nich fig formaiacym fdmięs 
©  -Hormowdila fig niegdy, nie Jama tylko Mľodž Poljka, dle 
wfzyfikie STANY Oyczyzny, podług Wyodzonego Domomi 
Wafzstmu, wyfokiey Przykłódności WZORU, do tego wfzyfi- 
kiego, co Bojkie y Ludzkie konieniuie ferce, co dolkónółym u 
(29 - SiDźija 


Smiáta y u Niebą czyni; mdiąc go przed oczewa w ]ASNIE 
OSWIECONYM, á nie Imieniem tylko, lecz Radą, Madro- 
ścią, Męfiwem, Heroicznemi Džieľami, myfokiemi uBOGAy« 
Stiáta Zafługami,kray Poljki utrzymuiącym DZIERZYKRA. 
IU, XIRZĘCIU ná Człopie,Oyczyfłego |. WW.SOSNOW. 
SKICH NAŁEĘCZY, Naypierwfym OYCU: w]. WW. JO- 
NASZU, Bi/kupie Cheľmfkim, JANIE Fafftelanie Połockim 
SOSNOWSKICH: m |. WW. KRZYSZTOFIE Smolet. 
Jkim, MICHALE Brzejkim, JERZYM Mańfeim Wotetvo- 
dách: w BOGUSŁAWIE Kafztelánie Potockim, Hetmánie 
Polnym: w ]JERZYM Hetmánie Wielkim W. X. Lit: ZIE- 
NOWICZACH, A iafniey iefzcze, y nie bez rejpektuiącey 

` Admirácyi, zópaiwuiąc fie vá pomieniony Wzor, w JASNIE 
OSWIECONEY ZOFII z ZŽIENOWICZOW, forybuto- 
wy Wiíniomieckiey Kafztelanomy Kijowfkiey; z tym W NU. 
KA żey, NAYIASNIEYSZEGO MICHAŁA, m Cnoty, y w 
Naywyżke Dojkondlości Progre(jem, dla ktorych go, nie (am 
tylko Swiit Polki, dle y Niebo, przez cudowne; á mocniey 
nad wfzyfikie Poiencye Elekcyę iego popierdiące Sufrágia, 
gdyby Poljkiey nád wiżelkie inne nie preferował, Koron y Tro- 
now Naymyžfzych, [ędźiło, y uznało bydź godnym. 

"Cnota, Przykiadność, Dofkonałośćci Qycow, ná Syny; z 
Synotv, ná Was |. WW.PP, dźiedźicznym zlaty fię Prá- 
wem. Cokolwiek m tey Infirukcyż z Pijma S. Gorce [woiey 
proponuie Očiec, chzac ią, á w niey wóyfikie inne, podług Smid- 
ża y podług BOGA uformować Naydojkonal(ze: wfzyfiko to w 
Was |. WW. PP; nójzczgśćie Ojczyzny, ná Zaficzýt Na. 
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podu, ná Chwalę Wielkiego Imienia Wá[zego, zebrdła Taka 
Bojka y Natura. Ták, iż pragnącym wiedśieć, co kto BOGH, 
Oyczyznie, Religii, Domomi, Przyiaciołom, Familii, fobie fa- 
memu winien? Od czego to zdwijło, żeby tą fzczyćić fig Do- 
fkondłością, ktora nie ludzkiemu tylko, dle y Bojkiemu podoba [ie 
Oku? Co za [bojob, nie u Swidta tylko, lecz y u Nieba. ofobli= 
w/zą fobie zaflużyć Dyftynkcyo ? Z iáka przytomnością vozus 
inu, nie wiek/ze ná Honor, Ránge, Zácnosé rodzenia, niż 
ná Godność y Prerogótywę Dufzy áttencyg máigcego, nie bára 
džiey reguly y máxymy świata, niżeli Reguły y Maxymy Wiáry 
ob erwuiącego,we mwfšelkich interefľach światowych znaydomvác fig 
trzeba, żeby fobie zdflużyć dobre u ludźi y u BOGA Imię? Fa- 
kg Tágodnosć ferca, Wyžfych rejpektem y obferwóncyg, Ro- 
mnych uprzeymofcią y przviážnie, mfzyjfikich innych bonorem y 
eflymácyg uprzedzaiącego, do ufczęśliwiewia kdźdego w ezes 
gulnofci, żądzą prówdźiwą tchngcego, we mfelkich Stanach y 
w [polecznosčiácb żyćia zachować należy,żeby u Swiata general- 
ng reputacyą, áu BOGA niestniertelną ziednač fobie Chwalę? Bez 
żadnych Regul, ktore m fobie ninieyka zdwięra Iufirukcya, do- 
fycby było Was Samych |. WW. PP. rejpekiuiącemu obfer- 
wowóć oku, żeby tego w/zyfikiego nóuczyć fię dojkondle,y żeby 
podług Nich, iako podług żywego wfzelkich Dof/konáľosči 
WZIRU, do tego fig uformomáč, co Bofkie y ludzkie appro- 
buie ferce, yodczego Honor, Sława, fzczęście, nie doczefne 
tylko, dle wieczne, zawijlo ifłotnie. Przykład Ich, daleko 
Żywjśg ná powolnych unyjtich uczyuiľoy imprefyg, y > „ak 
alwieje 


fatwieyjką Cnot heroicznych [prámiťby praktykę, niž wfyfkie Ina 
firukcye, ktore m Jamey tylko czytdią 7 beoryi. = 
Ale že [zczęjciatego nie wfyfcy mogą bydź uczefnicy:á oraz, 
że wrodzona ModefiyaWaffa,žadney ofientácyi z nátury čierpieč 
nie mogąca,więk/zey części Nay [zláchetniey[zychAkcyWaffych, 
<- g Miłośći, 2 žárliivofči ku Religii, z uprzeymosči ku Przy- 
jačioľom, z Hoyności ku ubogim pochodzących, flara fig pilnie, 
áby [pekiátovem było nie inne oko, tylko Bojkie: niecbże przys 
naytnniey te Iufirukcyg, własnie iák z włafnych Rak HW afycb, bo 
pod ZajżczytemWielkiego ImieniaWáffegu in Publicum wycho» 
dzącę przyimuią Wfyfcy. Obowiąże Wam ta wffyfikich, podług 
niey formuiących fig do niefkończoney Rekognicyt: fiofuiąca fie do 
niey,y nigdy iey z oka nie/pu/zczdiąca,d zbámiennemi [eutymenta. 
mi, Te, ktore mála bydź Cbwalą y Zaficzytem Domow,z džie. 
činných lat napawdiąca Edukdcya, Niešmierielne u Swiata, yu 
BOGA zafłuży wam Imię.  Ja,iáko wrodzoney ku Národo. 
mi Poljkiemu Miłofći Wójzey |. WW. PP, pramdźiwego 
Szczęjcia, prawdźiwey Chwały, prawdźiwego Dobra, ktore 
oddobrey żawifło Edukdcyi, wjyfieim uprzeymie życzącey fid- 
Jem fe Tlunáczem, ták dość dla mnie fczefčia, że przem tg 
maleńką dla Oyczyzny przyfługę, mogę wyznać publicznie, z 
šáka ferca powolnoicią, y z iak głębokim Rejpekrem iefiem. 
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NO luž Gorko moia, w dziesiątym życia twego Ra- 
> ku fzczęśliwieś ftanefa. Tego do tąd około zdro- 
wia twego dokładałem ftáránia ktorego peľ- 
ną wdźięcznośći y rekognicyi, powinnaś kon- 
firwowác pamięć. Nieochránialem nic, co do 
przyftoyney twoiey należało edukácyi: mniey rádzac fię w tym 
fubftancyi moiey, niżeli Oycowfkiey ku tobie miłości. W džie« 
Cinnych naukach, do ktorych čie od kilku lát applikowáno, 
ieżeliś tyle nie poftąpiła, ilem fobie życzył: fpodžiewám fię, iż 
rozum twoy zbyt dotąd żywy y roftárgniony,przynáymniey w 
tym doyrzalfzym wieku, do śttencyi ná rzeczy dáleko wyżfze 
y iftotnieyfze, ftanie fię fpofobnieyfzy. 

A ZżczĘ 
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Záczetych nie poprzeftay náuk: y owfzem nowych śif, y 
więkfzey dokładay ápplikácyi, ábyś fię w nich udofkonśliła. 
Zwyćiężyłaś to wfzyftko, co w początkach bywa nśyuprzy- 
krzeńfzego, y naytrudnieyfzego: do tych przychodzżifz iuż lat, 
w ktorych, im więkfzy y znacznieyfzy uyrzyfż progrels, tym 
wiekfzy guft, y tym gorączfzą w fobie uczuiefz chęć do tego, 
do czego fię applikuiefz. To co do tąd ckliwą y uprzykrzoną 
zdźło či fię bydź náuka, igrzyfkiem džiečinnym, miłą Ci w 
krotce y fodkag ftanie fię zabawką. 

Zdźiwifz fię podobno, że ia igrzyfkiem, y dźiećinną názy- 
wám. zábáwk3 to, do czego ták pilney po tobie pretendowafem 
Śpplikścyi. Ták ieft Corko moia: Muzyka, Klawicymbś?, y 
inne tym podobne inftrumenta, dźiećinna to tylko zabawa: 
Religia ktorą wyználefz, Urodzenie z ktorego pochodźifz, nie 
dozwálá ći á żebyś ináczey o tym fadžifa,áni żebyś to fobie zá 
wyżfzą rzecz poczytała. Zyczę iednak, żebyś fię do tego z.tą 
pilnośćią ápplikowáfa, ktoraby wtym wfzyftkim dofkonałą u- 
czynić Cię mogła. Ato z tych rácyi: 

Nie dla czego iefteśmy ná świecie, tylko dla fpołeczności 
Żyćia. / To ieft: żebyśmy iedni z drugimi żyli. Społeczność 
tá, jeft to nieiśkie commercium czyli handel, do ktorego káž- 
dy przyłożyć fię powinien, podług proporcyi tálentow fwoich 
náturálnych, lub nabytych. Jako zśś rożne fą cháráktery 
fpołkuiących;tak rożne (3 fpołeczeńftwa, czyli kompánie. Tru- 
dna, niech nie mowię niepodobna prźwie ieft rzecz, od wfzyft- 
kich fie dyfpenfowść; w ktoreykolwiek z nich trzeba fię znay= 
dowác. Zeby zás dobrą obróć, tálenta to pofpolicie, ktore w 
obieraniu decyduig. 

To czegoś fię nauczyła zá ftaraniem moim, wprowádži čie 
do kompóbii y (pofecznośći návzácnieyfzych ludži.Sg to bowiem 
niewinne fpofoby, ktoremi iśk nám inni podobść fię mogasták 
my do ukontentowánia ich możemy przyłożyć fię z nafzey 
` ftrony. „W czym 
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W czym potrzeba wiedzieć, iż wiele ieft rzeczy, ktorych 
mmieiętność powinna bydź dofkonała; y lepiey ieft nie umieć 
ich weále, niżeli zle lub niedofkonále. 

Z tego zás com powiedźiał, (nádno widźifz iuż rácyag, dla 
ktorey w džiečinnych naukach twoich,ták wielkiey po tobie pre- 
tehdowátem áttencyi: chočiážby tá była iák naywiękfza, zá- 
wfze ieft potrzebna temu, kto w iákiey umieiętnośći życzy fo- 
bie bydź dofkonałym. Nad to, ktoż wyraźiiak to ieft rzecz 
pożyteczna, záraz z džiečinnych lat przyzwyczálác fię do tego, 
áby cożkolwiek czyniíz, zawfze to było porządnie y z guftem! 

Násfundamentálnieyfza przeftroga, ktorey przepomnieć 
nie mogę: śżebyś, gdy tego wfzyftkiego czegoś fię do tąd náu- 
czyła, w dźlfzym žyčiu twoim uży wáć będźiefz, ze wfzelką to 
ftánowi y kondycyi twoiey przyzwoitą czyniła modeftyą,ś tych 
máxym,ktore či w dźlfzych Inftrukcyśch moich przeloze przed 
oczy, żebyś nigdy niefpufzczśła áni z ferca,áni z myśli, Czego - 
ieśli fóbie zá punkt náypryncypálnieyfzey pilności, ftáránia, y 
powinnośći twoiey nie poczytafz, tey, ktorey intencya moia 
ieft uczynić Cie godną, generślney u świata uchybiíz e- 
ftymácyi: miafto pociechy y ukontentowania, ktorego fię fpo- 
džiewám po tobie, w gorzkim pogrążyfz mię żalu; 4 czego 
náybárdžiey powinnśś fię bać, gniewu Bofkiego objektem iię 
ftá niefz. 

Ktorego około ćtafa, tegoż fimego około rozumu powin= 
niśmy doktádác fláránia. Wiádomo či dobrze, iż f3 pewne lá» 
ta, w ktore nie daie fię džiecieciu nic wiecey, tylko mleko. 
Podług proporcyi pomnážáiacych fie śif,gruntownieyfzych mu fię 
udziela pokarmow, wybieraiąc te, ktore dla niego f3 ftrawniey- 
fze, poty, poki żołądek iego zupeľney nie nábedžie mocy: dy 
penfowát fię od pomienioney áttencyi, byłoby to na niebefpie- 
czeńftwo zdrowie džiecieciá nárážic, — Wfzyítko to obferwo= 
wálo fię w wychowániu twoim, y do tych czas Z pilnoščia fię 

Az obfer- 
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©bferwiie. Zdálo mi fię bowiem, iż ta pilność, áttencya, y 
ftáránie mole około zdrowia twego, nie było zbyteczne; ile 
- kiedy wiem, iž zdrowie ciała, więcej Waży, niżeli naynigkjie 
* fortuny y dobra. 

i A iako względem čiáta, ták też względem rozumu ieft nie. 
iáki czas, przez ktory nie kármiemy go, tylko famym ( že ták 
rzekę) mlekiem. To ieft, nie proponuie fię mu nic, tylko rze- 
czy łatwe, zmyftom podległe, od doświadczenia niezawifłe. 
Tey to natury byfy terzeczy, ktorych Cie do tych czas uczono, 

Ale kiedy fię iuż rozum formowąć zaczyna, y fpofobniey- 
fzy iet do poiečia rzeczy ważniey(zych y wyżfzych,trzeba mu ie 
proponowść fpofobem nóyłatwieyfzym, y nśyporządnieyfzym. 
Jako zás wfzelkie momenta (3 drogie, ták z tą ich ofzcządno- 
ścią używać;żeby żaden nieupłynął bez požytku.Jle kiedy pier- 
wfze impreflyey fzdzenia o rzeczach dźiećinne,4ż do doyrzółe- 
go wieku zwykły trwać pofpolicie. 

Nic wiecey do tych czás niepretendowálem po tobie, tylko 
niejakiego poftepku y dofkonátosči co ráz więkfzey w czytaniu, 
w muzyce, w refowániu, w tańcu. S4 to rzeczy w fobie famych 
dobre;śle względem rozumu, fzto to, co mleko względem ĉiáfa. 
Zkąd lubo życzę żebyś žádney z pomienionych rzeczy nie zśniee 
dbywała; álebym ferdecznie żałował, żem “tego uczyć Cię 
kazał, gdybyś to zá rzecz głowną y iftotną poczytać (obie miá- 
ła. Wyżfze nieporownánie y fzlachetniey(ze [3 zabawy, kto- 
re ferca y chęci twoich objektem bydź powinny. 

Przedšiewžiecie tedy moie ieft, w tey Kśiążeczce,pokazać Ci 
y náprowádžié ná droge, ktorey powinnaś fię trzymać, chcą6 
podobać fię Bogu, uformować obyczáie, y wiedźieć iák mafz w 
dźlfzym życiu rządźić fie ná świecie. 

Infirukeye ktore či dać umyśliłem,nie z głowy to moiey,śle 
z Pifmś Swiętego (3 wyięte. Pifmo Świętejieft to księga fkom- 
ponowśna od łudźi Ducha Bofkiego pełnych. A ráczey, ieft 

to 
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to famego Boga dzieło, ieft to Wola jego, fowo iego, ktore on 
przez Minifrow fwoich opowiedźiał ludziom. Jeft to, mowi 


Piotr Swięty Apoftof, Pochodnia ktora nas oświeca w cie- > Perit] 
eunościach życia, ktorey powinniśmy fię trzymac, y nigdy iey v. 19. 


z oka ferca nafzego nie fpufzczść. — Jeft to, mowi ukoronowá- 


ny Prorok, Lampa czyli światło, nogi nafle oświecaięce; J Pľal:118. 
ściefikiim, ktore prowadzą do Dyczyzny Niebiejkicy, pokd= w, 105. 


zuśące » 

Z tey to ia kšiegi, ktora od tylu wiekow Chrzesčiánikiey 
Pobożnośći fundámentem była, náywiekfz3 część wybrałem te. 
go, co fię w tey Záwierá Inftrukcyi. Z 

Stáráfem fie nńybardźiey, ážeby tu zebrać to wfzyftko, co 
o uformowániu obyczálow, z Duchá Świętego nápiľať Sálo- 
mon, yco nayżywfzą ná fercu y umyśle može uczynić im= 
preffyą. Salomon, był to naymędrfzy z Krolow źiemfkich, kto- 
rych kiedy w dźiśno ná Thronie. — Bázyli Swięty rádži Ro- 
dźicom, áby džiátki ich, Przyffowia tego Krola, ktore nic ine 
nego nie f3 tylko Reguły rządzenia fię w życiu, umiály ná på- 
mięć. Ato z tey rácyi: żeby te ná świeżey iefzcze y niczym 
nie zśprzątnioney pamięci záśiáne, tym mocniey w rozumie 
y w fercu ich w korzenić fię mogły. 

Jako zás tę moię Infirukcyą Máxymámi z Pifma Swię= 
tego, to ieft: z kśięgi Rodzálu, z Pfalmow Dawida, z księgi 
Mądrośći, Eklezyśńfty, Eklezyáftyka, Jobá, Jzáiafza, z kóiąg 
Máchabeyfkich wyiętemi objaśniłem, ták o nich, 4 oraz oin- 
nych Pifima Swiętego księgach, tę krotką dáie či infirukcyą. 

O Piśmie Swigtym Stdrego Tefiamentu. 

Ifmo Swięte ieft dwoiákie: Starego, y Nowego Teftámentu: 
a Pifmo Swięte ftarego Teftámentu, lato kfięgi, ktore iáko 

_ BOG fam iefżcze przed przyśćiem Chryftufa, fiugom 
fwoim podyktował, ták ie dla nas od tylu wiekow, w nienáru- 
fzo- 
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fzoney całośći dochował. Z tych kśiąg, nayprzod ieft $. ksiąg 
Moyżefza. 

I. Kśręga nazywa fię Geńefis, czyli Rodzáilu: ktora záwie- 
ra w fobie hiftoryą o ftworzeniu Swiáta y pierwfzych Rodžicow, 
o upadku ich, o rozkrzewieniu fię národu ludzkiego,o potopie; 
o Dźieiźch Pátrgarchow, ofobliwie Noego, Abrahama, Jzáa- 
ka, Jakoba, Jozefa, y otym wfzyftkim, co fię ftafo náyzná- 
cznieyfzego, przez lát 2310. Tyle bowiem było lat od ftworze= 
nia świśta, áž do śmierći Jozefa, ná ktorym fię fkończyła po- 
mieniona kśięga. 

II. Księga nazywa fię Exoďus,czyli wyiščie: ktora zawiera 
w fobie Hiftorya, o tym wfzyftkim, co fię ftáto po śmierći Jo- 
zefa Pźtryśrchy y Bráči iego w Egipćie; ofrogesci Egipcyán 
przećiwko Hebrayczykom, o narodzeniu Moyżefza y džietách 
iego, o plágách Bofkich,ná Egypcyśn dopufzczonych; o przey+. 
ščiu cudownym Ludu Bożego przez czerwone morze; o zato” 
pieniu w nim Fáráona z całym woyfkiem iegoso mánnie Nie- 
biefkiey, ná pufzczy ludowi ná pokarm daney; o Prawach Bo- 
fkich ná Gorze Synái przez Moyžefzá onymże podanych; o 
bátwachwálftwie ich, y ádorácyi ťielca,ktore do tego przywio- 
dło Moyżefza, iż podáne fobie z Prawami Kamienne pokrufzyf 
Tźbliceż o Fabryce Przybytku Pańfkiego, y ozdobách iego. 

III. Kśięga nazywa fie Lemityky ktora tráktuie, o Káplá« 
nách y Lewitách, o Ofiśrach Pańfkich, yinnych ftározákon« 
nych Geremoniach. 

IV. Księga nazywa fię Numerow, czyli liczby; dla tego, 
že fię poczyna od policzenia Jzrśelitow, ná domy, familie, y 
pokolenia ich. Záwiera w fobie hiftoryą tego wfzyftkiego, co 
fię ftało przez 39. lat peregrynácyi czyli ćiągnienia ludu Bože. 
go przez pufzczę do obiecáney žiemi. To ief: od wyiśćia ich 
z Egiptu, śż do oftátnich dni Moyžefzá. 

V. Księga nazywa fię Denroronomium,czyli powtorzenie 

Prawa. 
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Práwa. Moyżefz bowiem widząc že mu iuż z świśtem fię tozfać, 
y Hebrśyczykow,ktorych bárdžiey kochśł, niźli wiafne życie, 
pożegnać potrzeba:tę im niby ná waletęfkomponował Księgę: W 
ktorey powtarzając im te Prawa Bofkie,te nauki zbáwienne,ktore Z 
uft iego ftyfzeli; obliguiącich iako Očiec dzieci (woie,do miłości 
y boiážni Bofkiey, Roku 40. po wyiśćiu z Egiptu,od tworzenia 
świśta Roku 2493. od potopu, Roku 836. przed Narodzeniem 
Chryftuf3 ná lat 1456. żyćia {wego lat 12o.fpefniwfzy, z świś- 


| tem fię rozfączył. Po kśięgich Moyżefza, naftępuie: 


Księga fozuego, Sukceffora Moyżefza: w ktorey wielki ten 
y waleczny Ludu Bożego Wodz, wiadzę y rządy po Moyżefzu 
od Boga odebrawfzy, lud Boży przez Jordan, ták iak Moyżefz 
przez czerwone morze cudownie przeprowadźiwfzy, Ziemię 
Chánáneyíka zawoiowśwfzy, y one między dwanaście Pokolee 
nia podźieliwfzy; wfzelkie te dźieła y heroiczne akcye opifvie, 
ták iák Moyżefz (woie: oczywifty wiáry y nadźiei w Obietní. 
cách Bofkich zoftáwuigc dowod. Ponieważ BOG, iako byl A- 
bráhámowi przyrzekł, iż zá lát 470. pokoleniu iego źiemię po- 
mienioną w poffeflyg odda, ták obietnicę tę fkutkiem zyśćif» 
gdy do niey Roku deklárowánego, wfzelkie Pokolenia Abráhá- 
ma, Jzáaka y Jakoba, przez Jozuego fzczęśliwie wprowádžiť. 

Kśiega Spdźiow, Ludowi Jzráclíkiemu nie ná to tylko od 
Boga dánych,áby między nimi fprawiedliwość,aleteż aby pokoy 
y befpieczeńftwo, iák wewnętrzne, ták zewnętrzne vtrzymywá- 
li, przečiwko nieprzyiačiotom Wodzśmi ich byli, między 
ludem Bożym, żadnego ná ow cząs Krola okrom Boga nie 
znającym, władzą abfolutną mieli. Záwiera tedy ta Kšie- 
ga Chronologią tego wfzyftkiego, co fię ftałfo przez lat 29€. 
zá Sęftwa ich. To ieft; od Roku swiáta 2312. ktorego umárť 
Jozue, á na mieyfce iego naypierwfzy a Sedžiow naftąpił Otho- 
niel, áž do Roku 2810. Ktorego Roku umarł Samfon, 4 ná. 
mieyfce Jego naftąpił Heli, y oftátni z Sedžiow Samuel. 

Księ- 
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Księga Rurhy w ktorey nigdy nieprzebranego, y niepoię- 
tego Mifośierdźia Bofkiego czytamy dowod. Lubo bowiem 
Rutha była poganką, śle potym cudownie od Boga oświecona; 
cnot, modeftyi, przykładności žyčia, wzorem fię ftáfa.  Błos 
goftawiony,Piotr Damiśni názywaig Kroleftwa y Krolow Mat. 
kg: 4 to dla tego, że z niey potym národžiť fie Obed, z Obedą 
Jeffe, z Jefľego Dawid, wfzyftkich Krolow Očiec. 

Tdźie po tey, Kśiąg Krolewíkich 4. W ktorych Duch Swie. 
ty záczeta przez Moyžefzá od itworzenia świata prowadząc 
Hiftoryg; po wyráženiu tego wfzyftkiego, co fię ftalo 4ż do Roe 
ku świata 28103 Opifuie to wfzyftko, co fię ftálo zá Rządow 


Helego, y Samuela, oftatniego z Sędziow; 4 Oraz, co fię ftało. 


zá Pánowánia Krolow: począwfzy-od pierwfzego Saula, kto: 

rego ná ušifowánie ludu z woli y rofkázu Bofkiego ná Kroleftwa 

námáščiť Sámuel, y rządy do tąd Aryftokratyczne, w Monárs 

chig Krolewfką zamienił; áž do oftátniego, ná ktorym (pełniły 

fię fowa Bofkie, w Ksiedze Rodzaiu, przez ufta Jákoba Pótrya 

Gen: 49. Árchy, Synom fwoim błogoftawiącego: Nie odbiorę Berta g 

V. KO „ak fudy,ani przefłanie z pokolenia tego Krolować na 7 broa 

mie, dž przyidźie ten, ktorego mam pojłac. To iet CHRY. 

STUS, ktory od ftworzenia świata, Roku 3953,narodźił fię 2 

MARYI PANNY z Pokolenia Judy, z Krolewfkicy Dáwida 
Familii pochodzącey. 

"Do Ksiąg Krolewfkich, przyłączają fię 2. Księgi, nazwane 
Pdralipomenon, ktore nicinnego nie fy, tylko Summóryufź 
wfzyftkich Džieť Dawida,y innych Krolow, z pokolenia Judy, 
y z krwi Dawida idących. 

Do tychże Kśigg, należą Księgi Efdreafza y Nehemiafza 
Prorokow ; ktorych lubo ieft 4. śle že 3. y 4. nie znśyduią fię 
w Texčie, śni w Hebrśyfkim, śni w Greckim, dla tego Koščiol 
Swięty Dwie tylko pierwfze uznáie zá Kánoniczne. W kto: 


rych Duch Swięty wyraża to wfzyftko, co fię ftało od zapro. 


wádze- 
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wádzenia Ludu Jzráclíkiego do Bábilonii, "0 uwolnieniu iego 
y o fpofobach przyprowádzenia potym ták Jetozolimy,iák Ko- 
ścioia Sálomonowego,z fundámentow zruynowanego,do dóawnea 
go luftru. RZE. 7 z 

Do tegoż Pifma Swietego náležy Księga Točiafia: w kto- 
tey Duch S. opifuiąc życie y obyczaje obudwu Tobiafzow, 
Oyca y Syná,žywe w nich ftánowi mážzeníkiemu,y wfzyftkim o 
tym ftánie zámyslálacym, cnot y dofkonałośći, pomienionemu 
ftánowi przyzwoitych, wyftáwia Zwierciadło. Naucza ich, iá- 
kie Málzenítwa powinno bydź używanie, poftanowienia iego 
iki ieft koniec: láka, yiak pilna ieft około nás Aniofow Swie- 
tych ftraż y czułość; iaka moc y śiła modlitwy, z miłoślernemi 
uczynkámi złączoney; iakiego BOG okofo tych, ktorzy mu 
wiernie ffużą używa ftáránia, iák im Blogofláwi, y wfzelkie za- 
myfťy ich do Zbawiennego dyryguie końca. 

Kśięga fudyrky, ftawney oney, y ná cały świśt zawołaney 
Heroiny: ktora poftámi, modlitwami, iafmużnami, y innemi 
dobremi uczynkámi uzbroiona, gdy Holofernefa, 4 w nim cále 
Affyryifkie woyfko, na zgładzenie Narodu žydowíkiego zebrá- 
ne zwyciężyła; iafny dáťá nam, dowod tego, co w Księgach 
Máchábesíkich nápifať Duch S, : 73 Zmycieftmvo nie od mnofiwa 
woyfk zawiflo, ale od famego BOGA. z 

Księga Zfłbery; w ktorey gdy pomienioną Eftherę, ná 
Thron Krolewfki; Mórdocheufza ftryia iey, ná naywyżfze 
Kroleftwa Perfkiego Minifterium wywyżfzonych: á Krolową 
Wafthi y A mána, naypierwfzego Miniftra, gdy czytamy poe 
nižonychs oczywifty Wfzechmocnosci Bofkiey wynioftych po- 
niżdiącey; á pokornych wywyżfzśiącey, widźiemy dowod. 

Kśięga foba> w ktorey wielki ten wfchodnich Pańftw Xig- 
Ze, do oftátniey nędzy zdopufzczenia Pańfkiego przywiedžio- 
ny, zzupełną ná wolą Bofką rezygnacyą, tę tak ftrafzną fzcze- 

B ścia 
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3. V, 19a 
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śćia wego alternatę gdy cierpliwie znośi; uczy nás, fż né mafz 
żadnego niefzczęśćia, ktoreby od Boga oderwać nas mogło. 

Kśięga Pfálmow Dawida, zawieráigca wfobie Pfalmow 130. 
w ktorych widźieć one fzczere yuprzeyme wylanie fię przed 
BOGIEM, dufzy fkrufzoney, y pokutuiącey; one o BOGU y o 
nieograniczonym Maieftácie iego fentymenta; one gorącą © 
Prawa Bofkie żarliwość, oe świętą Sadow iego boiaźń. 

Do Tegoż Pifma S. należą 4. Kśięgi Salomona, ze wfzyż 
tkich krolow, ktorych od początku świata widźiano, y ktorych 
ná krolewíkim Thronie potomne widźieć będą wieki náymedr- 
fzego, ktore on nie fwoim, ale Duchem Swietym napifał, poki 
iefzcze w fwoiey znáydowaf fię niewinnośći, od ftworzenia 
świśta Roku 2929. przed Narodzeniem zaś Chryftufa, ná lat 
1013: ná Krolewfkim śledząc Thronie. Z ktorychto Kśiąg: 

Pierwfze (3 Przyfłowia,czyli przypowieści iego: ktore po- 
dlug Bázylego S. nic innego nie f3, tylko reguły przyftoynega 
żyćia, y formuły obyczśjow.  Wfzyftkich cnot uczy tu Sálo- 
mon: Uczy bowiem nie tylko prywátnego iák fobą famym, śle 
tež Gofpodarza, iák domem y familią fwoią, Xigžečia, iák 
Rzpltą powinien rządźić, yiák fię każdy podług ftanu y kon- - 
dycyi fwoiey powinien fpr4wowść. 

II. Kśięga Salomona iet Hk/ezvafles, w ktorey pomienio* 
ny Mędrzec uczy, iż to cokolwiek widžiemy ná świecie, oko- 
ło czego prác y ftáránia dokładamy, zá czym fercem fię ugá- 
niamy, ieft to prożność nád prożnośćiami, y wfzyftko pro- 
żność: że koniec nafz nie inny ieft, tylko BOG,naywyżfze Do- 
bro, do ktorego przez wzgárde doczefnośći, przez praktykę 
cnot, pobożnośći, wftrzemieźliwośći, modeftyi, pokory, Cierpli- 
wości, hoynośći ná ubogich, reżygnacyi ná wolą Bofką y Opa- 
trzność iego, iedynie powinniśmy zmierzać: że cała rozumne. 
go. człowieka iftota, kochźć y bać fię BOGA, Przykazania iego 
obferwowść, y pamiętać, že ma zá wfzyftko ná ftráfzny m f3- 
džie odpowiádac. rr 
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‘` TII. Księga Sálomona, fa Canzica Canricorum, ktote Z 
Hebrayfkiego tľumácia fię, Himny nad wfzyftkie Himny, wier- 
fze nád wfzyftkie wierfze. W ktorych ten Naymędrfzy z Kro- 
low, poki iefzcze czyftą z BOGIEM łączył fię miłością; iáko 
w Przyfłowiśch twoich reformuieobyczśie,uczy cnot y dojko=- 
nóślośći tych, ktorzy záczynáig: w Eklezyásčie, iako tym, ktos 
rzy w drodze cnoty poftępuiąg,wfzelkich okazałości światowych 
pokázuie prożność: ták w ninieyfzych Pieniách fwoich,tych kto 
rzy (3 dofkonśli, uczy iaką dufzaich z BOGIEM powinna łą- 
czyć fię miłością. A że w tychże famych Pieniách, podług 
Eufebiufza Cezárieníkiego, rzecz nayfiodfzą, od wiekow uprá- 
gnioną, to ieft: Wcielenie Słowa Przedwiecznego, y złączenie 
fię iego z dufzą ludzką prorokuie, dla tego wierfzem nád wier- 
fze názywáig fie Pienia iego. 

IV. Kśięga Salomona, iet Księga Mgdroścís w ktore 
xemonftruigc nádgrody tych, ktorzy fię iey trzymáia, á karania 
tych, ktorzy iey nienawidzą, śnimuie wfzyftkich, do zákochá- 
nia fię w Mądrości, do praktykowania áktow iey, ktore (3 Pra. 
wda, fprawiedliwość, pobożność: do chronienia fię błędow y 
kiamftwa. Jego to períwázyi chwyćiła fię była Swięta Mákry- 
na, Zá świadectwem Niflena w życiu iey; ktora w dźiećinnym 
záraz wieku, náuczywfzy fię ná pamięć tey Kśięgi y Pfalmow 
Dawida, do tey potym Mądrości y świątobliwości zycia przy- 
fala, iż iemu famemu, y S. Bázylemu, Piotrowi, Náukrácemu, 
Bráci fwoim, do cnot y pobožnosci Miftrzynia fię ftała. 

Do tychże Kśiąg przyłącza fię Księga Eklezyaftyka, ktorey 


anni Salomona rozumieli bydź Authorem. Ale tá nie z pod 


piora Salomona wyfzła, lecz z pod piora Syracydefa, Obywá- 
tela Jerozolimíkiego, męża mądrością y cnotami, zá Pánowá- 
nia Ptolomeufza Filadelfa, wyfoce wfawionego. Ktory Du- 
cha Pańfkiego pełen, w ten czás ią wydał, gdy 70. Tlumaczow 
od Ptolomeufza zebrani,nád tłumaczeniem Pifina S. pracowśli: 
B2 Roku 
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Roku świśta 3708. ná lać 230. przed przyiščiem Chryftufa. 
Názywa fię ta Księga Eklezyaftyk, czyli Káznodžieia, że ná- 
uki, infirukcye, exhorty, przykłady,fentencye, ktorych ieft pel- 
na, (ą to niby Kazania, ktoremi S. ten Author pobudza y zá- 
grzewa ferca ludzkie, do miłośći cnoty. 

Tegoż fimego Pifma S. (3 częścią, å pryncypalną, Księgi 
Prorockie. Trzeba zás żebyś wiedźiała Gorko mola, iż Pro- 
rocy f} dwoiścy, Więkśi, y Mnieyśi. Więkfzych Prorokow 
ieft 4. 

I. Izaiaf: ktory że był z Krolewfkiey Dawida Familii, 
znóć z famego ftylu. Zadnego z Pifarzow Świętych, o Wiel- 
kośći, Wfzechmocnośći Dobroči y Miłośierdźiu Bofkim, tak 
wyfokim, ták wymownym, y ták wybornym itylem mowiące- 
go nie czytamy, nád tego iednego, Czytać w nim © Národze- 
niu, żyćiu, šmierči, y Zmártwychvítániu Chryftufa, zdá figs 
nie iuż iákby o przyfzłych rzeczach prorokował, śle iákby to 
iuž oczymá fwemi widział; lubo od Manáfľeffa niezbožnego 
Krola y tyránna, zá to, że go o zbrodnie iego furowo ftrofował; 
piłą ná dwoie przerznięty,śmierćią (woią męczeńfką, nó lat 800, 
Narodzenie Chryftufa uprzedził. 

II. feremiaf: Ktory iáko był iefzcze w żywocie Matki 
fwoiey poswiecony,y z Miłośiedźia Bofkiego ná to dány,áby lud 
do-pokuty, y do bľagánia Májeftatu Pańfkiego nakłonił; ták 
iefzcze w pietnáftym żyćla roku, Proroctwa zacząw(zy, gdy 
wifzącą nád kárkami ludu plagę Bofką, zburzenie Kościoła y 
Jerozolimy, poymśnie Sedecyafza Krola, záprowádzenie cále. 
go ludu do Bábilonii w duchu widział; á gdy śni Kázániámi 
fwemi, śni fzómi zákámieniátych ferc zmiękczyć, y do BOGA 
návročié ich nie mogł; y lud, y on fam w Babilońfką doftał 
fie niewolę. A ktorego łzami, poftámi, gorzcemi modlitwami 
Májeftat Póńfki zá lud fwoy ufiawicznie bľagaigcego, fam ná: 
wet Nábuchodonozor zwyćiężca, wyfoce relpektował, ten cd 
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niewdźięcznego, y niezbožnego ludu fwego ukamienowany, Ro- 
ku świata 3318, przed przyisčiem Chryftufa ná lat 632, krwią 
Męczeńfką wfzelkie fwoie Proroctwa podpiľať. 

III. Ezechiel: ten w Bźbilońfkiey niewoli,wlśt 34. po Je- 
remiśfzu Proroctwo fwoie zaczął. Był ten wieku {wego cudem 
świśta, ná to od BOGA wybrany, áby świątobliwośćią żyćia; 
y žárliw3 wymową, ktorą BOG wielkiemi cudami potwierdza, 
Kámienne ferca żydowfkie przekonał, Aley on, že ich o bál. 
wochwślitwo furowo ftrofował, Roku świata 3339. przed Ná- 
rodzeniem Chtyftufa ná lat 610. od bałwochwalcow zabity, na 
Męczeńftwie Proroctwa zakończył. 

IV. Dántel,ten iako był z Krolewikiego rodu, ták w dźie- 
činnym wieku do Bábilonii: w niewolą wżięty, Z innemi tegoż 
urodzenia pacholetámi, ná dworze Krolewikim, we wfzelkich 
náukách edukowány že bałwanom ktániáč fię nie chCiał: że 
Qyczyftą Religią nielkázitelnie obľerwowáf, náyprzod w piec 
ognifty, potym między lwy w loch wrzucony, gdy go iak w 
tamtym, ták w tym Wfzechmocna zachowała Kęka, gdy Bá- 
bileńfkiemu Krolowi fen o czterech Monárchiách, © drzewie áž 
ku Niebu wynioftym, 4 z rofkazu Pańfkiego podciętym, y gdy 
Báltazarowi ono Pifmo: Mane, Tbecel, Phares, wytiuma= 
czył; w purpurę Krolewfką przyodźiany, y drugim po Krolu 
obwołany; lubo gorgcemi prožbámi ferce Bofkie zdewinkował, 
že lud. z niewoli uwolni, iednákže fam do Oyczyzny povwrá- 
cść niechćizł; śle dla tych, ktorzy tám iuż byli ošiádli zo- 
ftawfzy,y dni fweich dokończywfzy po Krelewfku ieft pochowa- 
ne. Národžiť fię Roku swiáta 3320. Przed Národzeniem 
Chryftufa, ná lat 630. A že żył lat więcey niž 100. niesnąlz 


pewnośći, ktorego Roku życie fkończył. aa 


: Między tymi Prorokámi, prawda żeieft Barucha Proroka 
Piąta Księga; śle teniáko był Jeremiafza Proroka Uczniem, 
ták w niey to tylko napifał, co z uft. Mifirza (wego „fiyfzał. 

s. Pro. 
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“ Prorokow Mniey(zych iet 12. Ozeafz, Joel, Amos, As 
bdiafa, Jonafz, Michea(z, Náhum, Hábákuk, Sophoniafz, Ag: 
geufz, Zacharyafz, Malachiafz. 

Nákoniec, do tegoż Pifma Swiętego należą 2. Księgi Md- 
chabeyfkie. Ktore zawierają w fobie Hiftoryg, o woynách Máa 
tśthiafza y piačiu fynow jego, przećiwko Krolom bałwochwal- 
com, za Religią, y za Prawa Bofkie. Judáfz, ieden z fynow 
Miśtśthiafza, nazwany byt Máchabeyczykiem, á to dla tego, 
že ná choragwiách (woich kazał nápifac one Święte ffowa, z 
Pieniow Moyžefza wyięte: Kroryž z bogow, o Pánie podobny 
def! tobie? 
P;fmo Święte Nowego Teflamentu. 

O fię tycze Nowego Teftamentu: Ten zawiera w fobie 

Nayprzod 4. Ewangelie: A ráczey iednę Ewángelig:Chry: 

ftufa od czterech Ewángeliftow, Mátheufzá, Márka, Łu. 
kafza, y Jana S. zebraną, y napifaną. 

Powtore, zawiera w fobie Dźieie Apoftolfkie, od Łukafza 
S. Ewángelifty napifane. 

Potrzecie, zawiera w fobie Lifty Pawła S. Apoftofa, kto. 
rych napifa? 14. Do Rzymian 1. Do Koryńczykow 2. De 
Galatow 1. Do Ephezeyczykow 1. Do Filippenfow 1. Do 
Koloffenczykow 1. Do Theffślończykow 2. Do Tymotheufza 
2. Do Tytufa 1. Do Philemona 1. Do Hebrayczykow 1. 

Po czwárte, zawiera w fobie Lifty innych Apoftofow, kto» 
re dla tego fię názywáig Katolickie, že f3 nie do kogo w (zcze- 
gulnośći, lecz do uniwerfalnego Kościoła adreffowane. 

Nákoniec, zawiera w fobie Obiawienie Jana Świętego A= 
poftofá y Ewángelifty, ktore fię nazywa 4pokalypfis, gdźie głę- 
bOKfe, y nád rozum ludzki wyżfze Tájemnice, kochánemu 
termu Uczniowi fwoiemu, ná wyfpę Páthmos od Domicyana Ce- 
farza wygnánemu, odkrył Chryftus. 

Wfzyftkie te Kšiegi, ták ftárego, iak nowego Tefta- 

mentu 
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menti, że fa Święte, Kánoniczne, od famego Ducha Svwietego 
podyktowane; á zátym, že temu wfzyftkiemu, cokolwiek fię 
w mich záwiera, pod utratą zbawienia powinniśmy wierzyć: Q- 
bliguią nas do tego, iak wfzyftkie inne, ták S. Trydentfkie 
Concilium, ná feffyi czwartey, ták do nas mowigce:. Kroy 
zaś tych Ksiąg całych,ze wfiyfikiemi częściami ich, zd Smig- 
że y Kinoniczne brać y poczytać miechciał, niech będźie 
przekięty: 

Z tychto Kšigg Swiętych wyięte, ta Książeczka moia zá- 
wiera Prawdy. Znaydžieľz w niey Gorko moia tak wiele miey fc, 
ktore zda mi fię że nád poiętność twoie będą wyżfze: ale iá 
ftarać fię będę, śżebym to wfzyftko objąśnił Ci uftnie. Czego 
ieżelibym nie potrafif, fame Ci fię wytłumaczą z czafem. In- 
tencya bowiem moia ieft, żeby ninieyfze infirukcye moie były 
ĉi regułami, podług ktorych mogľábyš fie regulowść w całym 
życia twego biegu. Kážda z nich iák ieft pożyteczna; uznafz 
z czafem. Záczym, lubo mię to ftrafzy, że tu niektore znay- 
duią fię máxymy, ktorých ty fenfu y obfzernośći, iefzcze te= 
raz nie będźiefz mogła zgruntowść y poiąć; iednák mię to od 
przedśięwzięćia nie odražs. Gztery pory ma w fobie Rok: co 
w iedney porze nie przynosi owocu, može przynieść w drugiey; 
byleby tylko byť dobry grunt: na ktorym fię śieje. W czyim 
Pawła S. trzymam fię reguły, ktorą on _Tymotheufzowi prze- 2.7imożh 
pifuie mowiąc: Opowżaday fłowo Boże; obliguy, zaklimay, ni- % 7% 
pominay, Czyto bodług pory, czyli przeciw porze. 

Tymotheufz, zá świadectwem Apoftoľa, iako fię byl iefzcze 
w džiečinnym wieku Pifma Swiętego nauczył, tak bez wąt- 
pienia, było dla niego wiele mieyfc, ktore poiętność iego prze- 
wyżfzały: ktore on iednák z czáľem, y powoli poiął. Snádno:mu 
bowiem było w podźigcych fię okázyach przypomnieć to fobie, 
co byť w świeżey iefzcze y dźiećinney pámieči nánotowáľ. 

Go fię tyczę innych Piíma S. mieyfc, nad poiętność twoię 

wyż- 
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wyżfzychz względem tych,tegoż famego bądź feńtymentu; kto» 
rego byt S. Dyonizy Alexándryiíki, względem Apokalipíyi S. 
Jana. Nie chcę, prawi, bydź Sędźią Prawd w tey Kśiędze zás 
wártych, śni ich podług fzczupłośći rozumu moiego gruntuieš , 
ále iáko Wiáre przekładam nád rozum, ták wierzę, iż pomie- 
nione prawdy ták f3 nád rozum moy; iż mu ich niepodobna 
śni zgruntowźć, áni poiąć. A zatym, im ie mniey poymuię, 
tym wyżey poważam, y tym głębiey refpektuię. 

Mamy tyle przykládow o pofiępku dźieći w naukach świśa 
towych: czemužby fię go niefpodźiewać w Nauce zbawienia? 
BOG,komuż fię bárdźiey kommunikuie y Taiemnic fwoich chę- 
tniey fię zwierza, iák máluczkim > Ofiśra pierwfzych lat y żye 
Gia, w ktorym fama iefzcze kroluie niewioność, naymilfza mu 
iet, y nápprzyiemnieyfza. 

Jefteś iefzcze Corko moia, iáko ona lotorośl, ktora ná tę 
ftronę rośnie, ná ktora z młodośći ogrodnicza nakłeni ią ręka: 
iefteś iáko ono nowe náczynie,žadnym iefzcze złym odorem nie 
nápoione: chčiatbym tedy przeciwko wfzelkim wieku ninicy- 
fzego zárázom, wcześnie čie ubefpieczyć: chčiátbym dobremi 
fentymentami, młode y niewinne ferce twoie tak napełnić y 
nápoič, żeby potym obfudne y zdradliwe świata tego máxymy, 
żadnego iuż w nim nie znalazły mieyfca. 

A nżyprzod ftárác fię będę,ażebyś poznała, w czym fię koa 
chác, czego fię bać, y czym powinnśś fię brzydźić. Madrze bo- 
wiem y zbáwiennie przezornego jeft, zá pogody uprowidowáť 
fie przećiwko wfzelkim nawśinośćiom: wprzod informowść fie 
o hákách, fkátách, y niebefpiecznych mieyfcach; o drodze, 
ktoraby možna tám, dokąd zmierza befpiecznie zawinąć, nim 
fię' ną morze zápufzcza. 

Jefteśmy ná tym świecie, ták ják one krainy, nád głębokie- 
mi, 4 z impetem płynącemi rzekami położone: ieżeli mocne 
tamy y groble, byftro płynących wod nie wftrzymuią impetu, 

| poder- 
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poderwą brzegi, y całą zatopią kráine. Jeżeli wcześnie okołe 


nás ftárania nie miáno,y nieprzeftrzeżono nas,przez zbawienne 
inftrukcye,: że to wfzyftko czego świśt uczy, ieft to prożność: 
ióko świat záwfze pilne má na nás oko, y iáko żadnych nie 
uchybia okázyi ktore mu fię podaią, do napełnienia nás nie- 
godźiwemi máxymámi fwemi, ták bez wątpienia ná zgubę ná- 
fz3, dolkonátych fzkoły fwoiey uyrzy w nas uczniow. W ná- 
ftępuiących práwdách, widoczną, y doftateczną uyrzyíz tego 
robe. 
3 Zóapifzże ie mocno y głęboko, nie w glowie tylko, lecz w 
pamiętnym fercu twoim, żeby przez uftáwiczne onychže uży- 


wánie, ták Ci ftały fię potoczne y familiárne, właśnie iśkby by- 


ły nie nabyte od Giebie, lecz z natury wláne. Y toć to ieft,cze- 
_ go ia po tobie nádewfzyftko pragnę, y coś ty nád wfzelką 
chwałę y doftátki światowe, wyżeg niefkończenie fzácowáć po» 
winna. Chwała y doftátki światowe, f3 to iák ow kwiát, kto 
ry dopiero zákwitľ, iužči uwiądł: Práwdy žáš te, fa to práw- 
dy wieczne: á fundutagce fię ná nich infirukcye, ieft to dźiedźi- 
ctwo, okrom ktorego, nie mafz czegobyś fię mogła fpodźiewść 
edemnie, Opźtrzność Bolka, nie udžielifa mi innych dobr, 
ktorychbym dla Ciebie ofzcządzóć powinien. Bylebyś z tego co 
éi zoftáwiám profitowść umiśła, dość fzczęśćia dla čiebie. 
Ježeliby zás upragnione żądze y oczekiwania moie miśły 
fię omtylić na tobie: profzę BOGA, żeby ráczey wprzod čie ze” 
brał z oczu moich, niźli żeby ká žytelnosé światowa fentymen= 
támi fwemi zárážič čie miśła. Lepfia bowiem y pożyrteczaiey- 


„fo ief rzecz, bez dźieci zejść z świata, niżeli że w złym žy- 


ciu zofławić po fobie. 
Uzbroyże fię wcześnie przeciwko temu naygłownieyfzemu 
dufz ludzkich: nieprzgiáčielowi, ktory podług ffow Piotra S. 


Ecch 7, 
V. 4. 


śdko lem ryezący krgzy dezoszefidunie, fukdigc kogoby po- 1.Peżr:%, 


žart. Oręże ktore podáig ći do rąk, fa to też fame, ktoremi 
c niegdy 


V. Be 
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niegdy uzbroieni Swieči Pańfcy, chwálebne 2 świata, iffa, ý 
piekla zwycięftwo odnieśli. : : 

Zechce náyprzod obroćić myśl twoię, ná póznánie BOGA. 
Przełożę ći przed oczy fiowa iego, ktorych użyt, chcąc áby byť 
poznány od ludźi. Dam či potym Ioftrukcy?, © Prawdźch nay“ 
iftotaieyfzych y naypryncypalnieyfzych Religii: ftaraiąc fi 
śby to byfo z tą łatwością, y w tey krotkośći, w któreyby mos 
żna te ták wielkie Wyrážic materye. 

Co nim záczne: dla pilnieyfzego przeftrzegania y obfer= 
wáncyi máxym, w tę. Książeczkę zebranych, trzeba żebym Či 
powtorzył toż famo, co niegdy Synowi fwemu, daiąc mu prz- 
cepta y inftrukcye względem formowánia obyczálow, powie« 
džiát Sálomon: Konfermny ie uflawicznie w fercu rmoimi 
gdźiekolwiek fig obrocif,niechay z robą idą: gdy idžief pac, 
niech cię frzegą: fkoro fig odecknieji, pierwfa z nimi niech 
będźie konmerfacya twoią. 


O Poznaniu BOGA. 


Ws ieft nierownie ludźi część, ktorzy nie lepiey zná. 
ią BOGA w doyrzałym wieku fwoim, niżeli w dźiećin- 
nym. Powiedziano im w dźiećińftwie że ieft BOG: y 
dofyć im ná tym. Nie ftáráno fię Oto, śby ich nauczyć, láka 
to ieft Wielkość y Wfzechmocność Bofka; iákie Debrodźieyż 
ftwa,ktore ná nas codźiennie wylewasiákie grzefznikow czekśią 
- miefzczęśćia: iakie, iak furôwe, ś nigdy inieodwołane dekreta; 
przećiwko nim ferowáta S$prawiedliwośćBoika; y nie co tym iák 
w dźiecińftwie nie wiedźieli, ták nie wiedzą. A gdy tych náy- 
iftotnieyfzychPrawd nauczyć ich zaniedbano; tym czśfem fzá- 
tan nieprzyiściel Narodu ludzkiego, fztucznych używfzy fpo- 
fobow, ná one bitą y przeftronną,do zguby wieczney prowadzą. 
cą wćizgnął ich drogę. Przywigzál fię do niego świśt, obłudna. 
ma 
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mi -nápoil ich máxy má mi: y:coż zá dźiw, iż bárdze málo ieft, 
ktorzy Pańfkiey, ktorzy zbawienney trzy mála fię drogi? 

To to bez wątpienia drog Páníkich zapomnienie, y od 
nich odftąpienie uwázžáigc Koronat Syońfki, Świętą zśrliwośćią 
zdięty, modli fie do BOGA: Zbaw mię Panie, albowiem nie 
mafi tuż teraz Swiętego na žiemi: [ynotie ludzcy pofałgowa- 
li Prawdy tmoie: rozmow, kowwerfacyi ich iakaz teraz mates 
yya > Prożnośc, ofiukanie, zdrada, co innego w fercu, a čo 
innego ná ięzyku mäigca. Urwierdź łajką twoią nogi moie, 
aby niewykroczyły, dnr fig.dady odwieść od ścieżek Prawd, y 
Przykazań twoich. Strzeż mię iak zrzemicy oka. 

Proś BOGA o toż famo w fzczerośći y w głębokości ferca 
twego. T'rzymay fie Świętych Swiętego Krola tego sládow. Ani 
bowiem znżydźiefz między żyiącemi, ktoryby byłtak żywo 
przenikniony, y ták mocno fkonwinkowśny, iák S. ten Pan, o 
nieograniczony m Májeftácie, o W fzechmocności, 0 niefkończo= 
ney ku nam Dobroći y Miłośći Bofkiey. Obaczyfz to w tych 
żywych portretach, ktore či ták ten ukoronowany ná Thropie 
Prorok, iak inni, w Piśmie Świętym zoftawili, á ktore ia to- 
bie wyftawię przed oczy. 

O Wfaechmocnosči BofRiey. 
Ezeli ćhcefi poznac Wielkosť y CWfiechmocność Bojký, pod- 
nief w gorę oczy. Ten to iefł, ktory fiworzył Nic bo: pod 
ktorego kommendą idzie w jiyku, y nigdy z lińiifwoicb nie mwy- 
kraćzó, ono liczne y śliczne gwizd niebiejkich woyfko: kto- 
ry każdą ž ních po imieniu zowie: Ktorega ordyndnfu, każda 
z pofłufiną attencyg fucha: od którego wiadzy, cudna oña 
biegu, y fubordynaczi ich zawijfła barmońia.  Tóka to ieft 

Wielkość, fifa, y Wfzechnociiość Bofka. | 
On to ieft, u Kiorego wielkie one 3 przepaścifie Oceany, 

Ga w fes 


Pľal. Zie 
B. I. 
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Idem. 
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NE REDEN 
tedney tylko ficzupći: Krory na dłoni fwoieg zwdżył mfyjikie 

dob: 28, Nieba: ná ktorego trzech palcach całego świata záwijta ma” 
w. 24. china. On to žeft, Ktory drogę opifat piorunom; Ktory bu. 
Sdem 26 szliwym nawałnościom pofidnowił prawo: Ktory wiąże wo* 
v. 6. błokach wody, žeby rázem jpadaiąc nie zálaťy źiemi: Kro- 
Flem 38 py idk przykaza? morzu: dotąd, a nie dalej; tu fidnief, g ta 
V: Iio fig rozbilą dumne wały iwoiestók to,áni na krok ieden nie wy- 
Pfal.148. ftępuiąc, w opifaney trzyma fię granicy. On to ieft ktoremu 
w, s. dofyć było iedno fowo wyrzec; « fłato fie wfyfłko: dofyć by- 
Pfal. 32. fo rozkázáć; á wfzyftkie kreatury znikczemnośći wyfzły. On 
v. 8. to ieft, Ktory zámyjty Narodow rozprafa: Rady Krolefiw, y 
Pfal;tt2. Kyoluigcych miefa: ktory, idko fam tylko miejika nd wyfako- 
+ śczacb,takcokolwiek ief nażietmi yma Niebie,ojiyfiko tonic, 
wftyfiko to pod nogami iego. On toieft, Krory, upadłych z žiemi 
Pfalitt2: zíkrzefša, y ktory ubogich, w gnoiu nawet leżących wywyžfia. 
Pal: ge Džieťa iego, dźieła wjpaniałe J wielkie: mysli głębokie, J žá- 
v.ę, Bovm rozutiem niezgrunrováney niedoícigte. Gały ten świat, 
Fob: 28. 14ko przenika Z końca w koniec; ták cokolwiek ná nim fię dźie- 
w, 24. ie, wízyftko obferwuie wfzyftko widźi. Pan to ief? moyfk, Pan 
Sľaš. 3. Zafłępow: Majefłatu iego pełne Ją Niebiofa, petna ief žie- 
Ro. mia: wfyffkich Kroleftm, y wjyfikich M onavcbiy świarowych 

prawdźiwy BOG. 

2 Widžifz co mowią Swięći Pamfcy ktorych Ci fentymentś 
wyraźiłem, o Wielkośći y Wfzechmocnośći Bofkiey: przy kto. 
rego Majeítačie, czy možeťz fię znaleść iaka wielkość, iaka 
okazałość światowa, ktoráby była naąymnieyfzey twoiey atten- 
cyi godna? ktoż temu, ktory miefzka na wyfokościach, podobny 
ieft Pánu? Czytáy, medytuy o Mocy Naywyżlzego, to coś z uít 
Prorockich ftyfzała. 

Zanurzony w niey przez wewnętrzną kontemplácyg Koronat 

Syońfki, śnimuie do nigdy niefkończoney rekognicyi dufzę fwoią 

RZ mowiąc: Błogofław dufzo moia Pana. o BOZE moj, iakże 
AR wiele 
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wielkiemi y nigdy niewsfławionemi fpofobami, cdłeme iWIGIA o. 245 


y Niehu Moc imoię odkryłcy! Jakże firafane z podźiwienić 


godne Dźieła fa twoie! Cuda wfzechmocney Reki tmoieg, ida Piel: 65. 


kož mietmaią fkońwinkować o kłamfiwo nieprzytdcioł emoicht 

Proś BOGA ofafkę zebyś y ty tychżefamych wewnętrznych 
fentymentow byla, w ktorych Ge znaąydował S. ten Krol,gdy te 
fovwa ufty mowił. Jeżeli bowiem tego co czytafz nie czule 
ferce twoie; na coż fię zda czyto modlić fię, czyli czytać? Bez 
ferca, nic więcey to nie ieft, tylko obłuda, tylko prožnosť: 

Uftyfzyfź teraz, co o poznaniu BOGA, o Wielkości, W fzech- 
mocnośći, y Pięknośći iego, náymedrízy 4 fynow ludzkich 
mowi Sálomon. 


w. Bo 


Cały, prawi, świat oPdnie przed tobą, fef to idkie mó- Sap: ie 
leńkie granum, czyli [zkrupuť wzgigdem magi: alboiako kro. ©. 28: 


pla rofy ktorazrana pada. 


Prožní, czyli co famo ieft, głupi fg wfzyfcy, ktorzy zytąc Ibid: 13. 


na świecie,nie przyfzli do poznania prawdźiwego BOGA. Wi- 
dzieli Dobra rego, d tych Dobr Konfyderdcya, na poznanie 
Maywyżfcey,Niefiworzoney,Przedwieczńey Jffoty,do poznania 
tego, ktory fam tylko prawdźiwie ief y od ktorego wfzytkich 
tych dobr fiivorzonych pochodzą ifłoty, nie mogła otworzyć i1 
oczy! Uważali dźiefa, d tą umaga nie pobudźita ich do Jaukā- 
Bia tych dzieł prawdziwego Autbora s Stworcy. 

Ale fobie imaginowali, że albo ogień, albo widte dlbo 
fubtelne powietrze, albo gwiazd niebiefkich konfteliácye, 
albo przepaścifie wody, albo fłońce, albo miesiąc, čylito ogo- 
wie, ktorzy tym światem vządźiłi. 

Pięknością tych Kreatur ułudzeni, ieżeli ie za Bogow 
poczyrali: šakož nie powinni byli wnieść fobie: iž niejkoňcze- 
mie piekniefiy muii bydź Stwovca y Author od krorego se 
wjyffkie pochodzą pigknofci > Pory Salomon. | 

Widžifz do czego to było przyfzło zaślepienie loda iż 

fobie 


V, lo 
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sa x fobie'$4- Boga poczytało, honor Bofki oddawało tym rzes, 
czom,ktotre nic innego byfy.týlko W fzechmocney Reki Bofkiey 
‘dicto. Nie mogę či wyzśżić doftatecznie, iak. niebeľpieczne 
fa, y iák fię obawiść powinniśmy onych illuzgi, Czyli onego o- 
má mienia, ktore w nas fpráwuia nieporządne páflye. Skoro 
te zálety fię w fercu, natychmiśft w dufzy náfzey, gęfty nisiąkis 
że tak rzckejpowftáie dym,dla ktorego, iáko prawdy od fatľzu, 
ftufzności od nieffu(znošči rozeznać niemożemy, ták te kreatu- 
rom oddźiemy honory,ktore famemu tylko winniśmy Stworcy, 
'Gzytay z áttencya ten oftatni Sálomona. punkt, Zá nayobfzer= 
nieyfze ten ftanię ći demonftrácye. : 
Záczym, ile rázy uyrzyfz piękne nielákie objekta, ktore 
fię oczom twoim prezentowść będą, tež famę ktorą Salomon u= 
czyń fobie reflexyg: Jeżeli piekność tych kreátur, ták oczy y 
ferce moie kontentuie; coż będźie, gdy twarz w twórz, oko w 
oko, Authora tych piękności, Stworcę mego oglądać będę? Nie 
powinnam tedy, ták jak ci zaślepieni, © ktorych Salomon, Żae 
dnych kreatur, śmiertelnych y znikomych, tak iak ia fama,po» 
czytać zá Boftwa: nie powinnám. mieč do nich tey miłośći, te- 
Beeli: 43 89 przywiązania ktorem famemu tylko BOGU winna. ; 
v. 36. W Eklezyaftyku napifano, iż bardzo miele iefi die? Pás. 
fkicb, ktore przed zndtomością nafig. [a ukryte, lubo pomies 
nione dźieła, dźleko fą więk(ze, niżeli te ktore znamy; y že 
ftworca náťz bárdzo nie wielką dzieł (woich odkrył nám liczbę. 
A nietylko wiele ieft bardzo rzeczy, ktorych my nie widžie- 
my; śle nawet tych ktore widźiemy, czy znamyż całą wielkość, 
całą piękność, wfzelkie włafnośći ich? Czy wiemyż dofkonśle y 
„prówdźiwie, daka. ieft obfzerność Nieba, iáka wielkość, iáka 
włafność gwiazd > -Jakim (pofobem rodži fię y wychodźi ná 
świśt to wfzyftko, co. z.siebie wydaie natura? Ta odmiáná 
czáľow, te obľzerne ogrody y pola, ráz ze wfzelkich ozdob wy- 
zute, znowu kwieciem roźlicznym przyodžiáne, owocami 0- 

czy 


= 


M DD 
cžy y guft nafz kontentuigcemi nápeľniones dla rozumow chez 
čiaž: náglepiey oświeconych, nie fąż to Tśiemnicek 

Nie można nic, mowi pomieniony Eklezyśftyk, dni uigc 
ani przydác do dźieł Pdńjkich: tk te fa dofkonále, á przy 
tym niedośćigłe; iż człowiek doćiekśiący ich rozumem, gdy ro- 
zumiał iż tráfi? do końca, widźi, że dopiero zśczął, á tak pil- 
ney, y przez tyle lat nátežoney ápplikácyi, nie inna korzyść, 
tglko głębokie zádumienie. ; 

Nie wiemy co fię w nás famychže dżieże: Płynie krew krg- 
żąca po żyłach: a czy wiemyż w iákim tá ieft ftopniu, tak rua 
fzánia fie, iáko też naturalnego čiepla? Chodžiemy: á czy myż 
to rozkázujemy duchom, áby wchodziły w mufíkufy, kto- 
re (práwuig wolne żyiących rufzenia fię + Wiemyż.iśkim fpo- 
fobem w nás fię to dźieie + Miiam inne cuda-natury,:0 ktorych 
nie należy mi teraz z tobą mowić. 

Zewfząd €iemnościami iefteśmy otoczeni. Rozum ludzki 
ieft określony y ograniczony:  BOG w džietách fwoich niedo= 
ścigły y niepoięty. Wfzyftko to co uczynił, y co czyni, dla nas 
ieft cud,wfzy fiko upokorzenia fie y uniżenia nafzegoieft doftáte- 
czna mátery3: wfzyftko to W fzechmocna Ręka Bofka czyni;my. 
zdumiewaiący fię tylko nád dziełami iefteśmy iego fpektatoro= 
wie. Cokolwiek ták w nás famych wewnętrznie, iak okrom, 


- mas džieie fię zewnętrznie, wfzyftko to Wfzechmocnośći iego 


fkutki, Gokolwiek ná Thronách žiemíkich widźiemy Násiá. 
śnieyfzego, Naywyżfzego; iego to dźieło. On to ieft, z ktore. 
go rozkazu,Niebo nád kárkámi nafzemi, grzmotami, pioruná- 
mi húczy: ktoremu poftufzne, od wfchodu do záchodu latśig 
biyfkawice. On to ieft, ktory náukáranie złości ludzkich, 4ż 
2 brzegu wylanych, podczas uniwerfalnego potopu, zatopił ca- 
ty okrąg Ziemi, On to ieft, Ktory pięć miáft Pentápoliyfkich, 


zá wyuzdane nierządy ich ogniem z Nieba (padśiągcym fpali?. 


On to nakoniecieft, Krory przy [koúczeniu wiekow, Sd eb 
e : Zie 


Eccli: tBe 


V. Se 


- 


M ariel 
JI li f $ 8. V. 8. 


Bechef: u. 
©. 54. 
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diie w płomtenidcb ogniftych,ná zemfig tych, ktorzy go znac; 
y ktorzy Erdngelii tego pofłufitemi bydé nie chcieli, cały 
sen wine. w ogniu ftopi. : 

Lubo iefacze młoda iefteś, zda mi fię iednók. že fię zdu- 
miewafz, że fię lękafz, y že drętwieie w tobie ferce twoie, táki: 
mocy y ftráfzliwego Májeftatu Páníkiego widząc Obraz, iáki 
w. Pifmie Swietym, Z proftego tylko, refuie éi Pioro Święte. 

Prackopiuyže go ná fercu twoim, nigdy niefpufzczay go 
śni z myśli, śni z oka,  Będźie ten wielkim dla nieprzyiacioł 
zbáwienie twolego poftráchom. Máige go przed ocžy majhono- 
ry, doftatki, učiechy, ukoňtentowánia św: ‘towe, poczytafz fo- 
bie zá čier ieden, zá fen ktory miia: y przyznafz z Sálomo- 
nem, ktoremu i4k w mądrości, ták w doftátkách żaden nie zna” 
Taz? fie roway, iż pod foňcem nie máfz nic, tylko prożmość J 
utrapienie ducha. 

“Po iuž o Wielkośći y Wfzechmocnośći Bofkiey, Oycowfką 
dźłem 6i Infrukcyg. Trzeba čie teraz fxonwinkowść, © nie- 
fkończoney ku nam Dobroči y Miłości iego: trzeba ci pokázáé, 
iż iśk wielka ieft y nieograniczona W fzechmocność, ták wielka 
y niefkończona ict ku nam Dobroć y Miłość Bolka, á żebyś 
mocno y gruntownie wyperfwádowána była, żeś fię go nie wię» 
€cybóć, niżeliś go kochać powinna. 


O Dobroći y Miłości Bofkiey 
Ku nám. 

pero znák Dobroći y Mifošči fwoiey dať nám BOG, gdg 
( zniczego nás ftworzył. Wieďzcie, mowi ukoronowany 
Prorok,że Pan naf ief prawdźiwyBOG, On to Srworzył 

nas, d nie my nas [a'mycb. 
Drugi znák, ktory wyraża Paweł S. że nas w tym wfzyfte 
kim, codo žyčia náfasgo potrzebaego widži, ee — — 

Dobro» 
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Dobroczynney to. woli iego fkutck, że źiemia bezprzeftannie o» 1+7m:6. 
twiera łono fwoie, nieprzebraną wfzelkich żywnośći rodząc "- 77 
nam prowizyg: że wfzelkie elementa, ták w tym co do fuficy- 
encyi,iak w tym, co do ukontentowánia nafzego nalęży, 2 pil- 
nośćią nam ffużą. 

Jákaž fię BOGU zá te Dobrodżieyftwa iego, wypłacamy 
rekognicyą ? Szczodrobliwa Ręka iego, ktoraby nás do nigdy 
niefkończoney wdźlęcznośćci obowiązać powinna, ledwie kiedy 
przyidžie nam ná pamięć. Co moment Łafki y Dobrodźiey. 
ftwa od BOGA odbierać, 4 co moment Prawa iego przeftępo- 
wác, ieft to chcieć, áhy lák wielka ieft ku nam Miłość Bo. 
ika, A wielka była żłość y niewdźięczność nafza. 

Dujie moia, mowił niegdyś Swięty Krol Dawid, Błogofław pral.102. 

Panu, a patrz żedyś nigdy nie zapomnnaťa Lafk y Dobro- ` v:o. 
dźieyfiw regos Ten to ref, ktory oapuficza wficlkie grzechy 3. 
wore, ktory leczy nfielkie fłaboścy 1010, ktory odkupuje od — 4. 
zguby y zatrącenia życie imoje, ktory cię koronuie iajkg 
J Mitośierdźiem [v 0111. 3 

Trzeći znak daie nam BOG Dobroci y Miłości fwoicy, 
ktorego my nie lepiey niź dwu pierwfzych używamy, że nám 
odpufzcza grzechy, że náwrocenia nafzego Cierpliwie y mifo- 
śiernie czeka. O Panie, woła w zadumieniu Salomon, 
1akže ty iefici dobrego we nfyfikitm y łagodnego Ducha ! 
Ze bowiem rych ktorzy fic od ciebie oddalili zwolna kdrzefi, 

w dobroci firofuief, pa Oycomfku napominaf: dla czegoż to? 
Ačeby tą Dobrocią twoig utagodzeni, do ciedie fie nawro= 
cili, a żeby w ciebie BOGA uwierzyli. Jako naywyżfyma 
J adfolutnym iefies Panem; tak kazdego momentu, mogt 
Żyć nas razem. za złości nafie zgubić, mogłbyś całey furowoe 
SC? twoiey przeciwko nam użyć» A przečie w fądach 100- Ib:w. xY: 
ich, zwolna, niefkwdpliimie, ze wielką jpokoymością y dyfy- Ecchi 18. 
D ` Ba V. 13. 


Sap: 12. 
V. 1: 


Jfai: 30. 


DV. 18. 
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snulacyg pofiębuief, ucząc karzef, a karząe uczyfi, ták 
dak Ocjec džieci, tak iak Pafierz owce. 

Dobry ten Pafterz chce y prágňie wfzyftkich nas zbawić; 
my wydźrfzy fię z rąk iego, oślep letiemy ná przepaść: od o- 
twártey lwa piekielnego pafzczęki rádby nas obronił; my fa- 
mochcąc mu fię ná pożarćie (akryfikuiemy ! 

"Pan, mowi Jzdiafz Prorok, czeka was, džeby wam po- 
kazał Miłosierdźie fwoie, ażeby daruiąqc wam winy tym 
bardźiey chwałę fwoię wywyżfiył. Goż bowiem bárdziey Chwa- 
tę ylmie Páňíkie wywyżfza, iak łafkawość y Miłośierdżie ie- 
go? Choliažby były, grzechy wafše, mowi pomienicny, Pro- 


` rok dla profnosci fwożey, tak czerwone; šak fikavťat, by- 
„ lebyscie fie ubamiętalt, bylebyščie fig namrocili, mybieleią 


iak śnieg, y idk obłok miiający znikną.  Błogofławieni tedy, 


+ Konkluduie przerzeczony Jzaiafz, Krorzy w Panu y w Mito- 


fierdźiu iego poktadaią ufnośc, 

Czwarty znak Dobroci y Miłości Bofkiey, ktory do niefkoń- 
czoney rekognicyi pobudźić,y ktory gorącą w fercach nafzych 
miłość ku BOGU wzniećićby powinien,ten ieft:iż on nie upatru- 
iąc między záfugami nafzemi, á nadgrodą (woią, proporcji zá 
nay mnieyfz3 akcyę, podług Prawa Ewángelii iego uczynioft:ą, 
wieczną nam przyrzeka Nadgrodę. feden moment utvapičnia 
mowi Paweł Swięty, aa wieczną nam y nigdy nieporowna- 
ną zafługuie chwałę. 

Cokolwiek świat zawiera w fobie, wfzyftko to Páňfkie. 
Pańfka żefł žiemia, mowi Pfalmifta, y peźność iey. Wiemy 
to wfzyfcy. Wiemy že żadney nie mamy włafnośći. Wiemy 
iż Dobr žiemíkich, ieżeli nam Opatrzność Pańfka powierzyła, 
to tylko do wiernych rąk, żadnego ná nie nie dawfzy nam pra- 
wa. Wiemy iż BOG abfolutnym ieft wfzyfikiego Džiedžicem 
y Pánem. A przečie, o niezgruntowana y niepoięta ku nam 
Dobroći Belka! Ten BOG, ten śbfolutny wfzyftkiego Pán, 

byle- 
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bylebyšmy:z włafnych ego Dobr, nam do wiernych rąk po- 
wierzonych,iaką naymnieyfzą cząftkę potrzebuigcym udžielili, 
dla miłośći iego, wieczną nam przyrzeka nádgrode! 

Uczyń dobrze Spawiedliwesmu, mowi Eklezyaflyk, a wiel. 
kg odbierzej nadgrodę,ieżeli nie od niego,zapewne od Pana. 

Zeby zaś wfżyfcy, nawet nayubożśi, tey fzczodrobliwości 
Pańfkiey, naąymnieyfzą uczynność dla Imienia jego, hoynie re- 
kompenfuiącey, ucześnikamy byli; obiecuie, iż jedná fzklenica 
źimney wody, z mitošierdžia Chrześciańikiego prágnacemu po- 
dźaney, nie poydžie u niego w zapomnienie. 

Ktokolwiek, mowi Chryftus, przyśmuie Proroka w Imię 
Proroka,nadgrodę Proroka: A ktokolwiek przyżmtuie prawie- 
dliwego, w Imig Sprawiedliwego; madgrodę odbierze Spra- 
wiedliwego. Kiobykolwiek zás icdnemu z tychto maluczkich 
podał fiklenicę žimney wody, w Imię Ucznia, zapram- 
de powiadam wam, mie utraci nadgrody fwoiey, 

Co ftyfząc, czy trzebaż iuż aby człowiek z ręki Bofkiey, z 
ręki dobroci, łafkawości, miťosierdžiá pefney pochodzący, ná 


wzor y podobieńftwo Bofk'e uformovány,zádnego miłoślerdzia, - 


żadney nád bliźnim nie miał kompaliyi? Gzy potrzebaż, aże- 
by był fkłonnieyfzy do złe, niżeli do dobrze czynienia ? láda 
konteftacya affektu, wdżięczneści y rekognicyi, Z ktorą nam 
fię oświadczaią inni, tak nasdewinkuiejiź dla nich rádžibysmy fię 
wywnętrzyli: a na tak wielkie, pamięci, wdzięczności, nadgro- 
dy wieczney konteftacye o ktorych nas BOG upewnia: ná 
wzgląd ták wielkich Dobrodźieyftw, ktore od niego odbierae 
my; czy potrzebafz 4byśmy byli nieczujami? Jeżeli iefzcze te. 
ráz nie znamy iáka to ieft fprofność niewdźięczności náfzey, 
pržyidžie czas, kiedy na wzgląd iey trzeba będzie zadrżeć. 
Niemafz nic, o. cobyś bardźiey, y z więkfzym uśifowśniem 
ftarać fie powinna, iak o to, Ńżebyś ftrách pomieniony uprze- 
dźiła. Byłby ten cale niepożyteczny, gdyby w życiu ferca twe- 
D 2 go nie 


Eccl: 12. 
V. 2. 


Ma+b:10 
V. 41. 
42. 
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Fo- 35. ga nie przerśżał. Y dla tegoć to przeftrzega nás Iaśia(z Pre. 

7.6: rok: azžebysmy fukali BOGA, poki ieficze znaleść go možna: 

Boch: 14. SZEŻYŚMI wzywali go, poki iefcze blifki. Przed śmievcią 

V. 17. twoią, mowi Eklezyáftyk, czyń uczynki (prawiedliwości, bo 
fug potym nie Czas. 

Przypátruyže lie, ś częfto, y z bardzo pilną śttencyg, tym 
żywym Wielkości, Wfzechmocnosci y Dobroći Bofkiey Por. 
tretom, ktore či odreffowáfo Pioro Swięte. W zbudzą te w tobie 
zbawienną boiážň, gorącą ku BOGU wznieca w fercu twoim 
miłość, y niedopúízcza, żebyś wpadła wte ták ftráízna nie“ 
wdzięczność y nieczułość, o ktorey Ci namieniłem. 

Chcę Cie teraz fkonwinkować opožytkách Boiážni Pźńfkiey, 
ftowy, ktorych ná fkonwinkowśnie innych, Ducha S. pełni 
użyli Prorocy. > -e 

O Boiadźni Páńņjkiey. 

c e Hcefz żebyś fię niczego niebšia: boy fię BOGA: Zożdźń 

Bojka, nad w/zyfiko ief myzfza. Byle byś ią w fercu two- 

im miała, w żadną nie wpádajeľz potrzebę: w utrápieniu, 
nie będźiefz bez konfolścy::  dźieći twoie y dom twoy, záwfze 

Eccli:40 w wefotosci y w pokcju oglądać bedžieľz, Bosgcym fe BOGA, 

%.27: nigdy na niczym nie [chodźi: żadney im inney w potvzebach, 
-fzukać mie trzeba pomocy. 

"Drov:10, Boraźń Pańfka przedłuża dni: lat niezbożnym ukracą 
„V. 27: Jprawiedliwość Bojka | -Boigcy fie BOGA, zámfze ief? ú gruns 
P ŚR z towney nadźiei; potomifiwo fwoie, zamfze na doórym -fune 

Ve 29: damencie widźć. 

Sálomonow to ieft oftátni ten fentyment, wzgledem Bľogos 
fiáwierftwa Bofkiego, ktore z fprawiedliwych Rodžicow, zle» 
wa fe ná potomftwo ich. Ale fam BOG dáleko obfzerniey obe 
jaśnia pomienioną prawde. 

Exod: 20 Słachay co mowi w Kšiedze Exodu: Ťa iefiem BCG waf 

V: 5. mocny 
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mocny zżdrliwy, mficzacy fie niefpramiedlimości tych krorzy 
sig nienawidzą, z Oycow, ná fynach ieh, aż do trzeciego 
y czwartego; łajkę zaś y Miłofierdźie moie az do tyšigeznes 
g0 pokolenia pokazuiący tym, ktorzy mię kochaią, y ktorzy 
wiernie Przykazania moie obfermuig. 

Co gdy czytafz,wnieśże fobie y ztad,iáka to ieft ku nam Pá. 
na BOGA dobroć. Przez cudowne džieľa rąk (woich, pro- 
wśdźi nas do poznania Wfzechmocnośći fwoiey: z między fog 
fwoich, wybiera nśyżśrliwfzych, y ńiśpełnia ich Duchem fwo- 
im, ażeby tey Mocy iego, ná fercach nafzych,obraz, yiak nay- 
żywfzą uczynili impreflyg: 4 potym, nádgrody ták wieczney, 
iák doczefney przyłącza nádžieie: Dla czegožto? Ażeby przez 
tak łagodny proceder (woy, wzbudžiť w nas boiażń, nie oné 
podłą y fužebnicza, śle fynowfką, y od miłości nieroźdźielnąe 

Boiśźń Pańfka, ták ieft potrzebna człowiekowi, do utrzy- 


mánia go w powinnościśch iego, iż gdy BOG chciał niegdy 


wybranemu ludowi dác Prawa, wprzod ferce iego widokami 


-fitrafznemi przerážiť, nim mu te Práwá przez Moyżefza podał. 


W iákiey bowiem lud Boży ná ow czás muśiał znaydo- Exod:20. 


fwoiémi huczące, ow głos trąby, bárdziey w fercach, niźli w 
ufzách brzmiący? Co zá ftrách, widźieć całą gorę w ogniśch 
y w dymie? Nie można było žadnemu do niey fię zbliżyć, śle 
tylko w ftráchu y w drżeniu, końca ták wielkiego dźiwowifka 
trzeba było czekać. Gdy tak Boiažň Páňfka, do przyiečia 


Praw iego ferca ludu przygotowáfa: dopiero rzekł Moyżefz: 
nie bogcie fie: ieżeli bowiem BOG. zfłąpił; to dla tego, žeby 


na fercach wafych żywą boiaźńi fwoiey uczynił twprefyą, d 


Przez to famo, žeby was od grzechow odwroci?. 


Jobowi, wiernemu ffudze fwemu, gdy Duch $. elogium 


piťze, jakże o nim mowi + Był to człowiek profiy, boigcy fie Fot: 
Vs Láb 


BOGA, a od złego umikaiącje 
Kor- 


«wać fię ttwodze, ffyfzzc one ftrafzne grzmoty, nad głowami v. 1% 


V, 20. 


Ko 


Ad: 10. 


V. 2 


Ecchi: 1. 


W. 27. 


Zo V. 20 
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Korneliufzowi Setnikowi, coż Łafkę Bolka -y Dar oświece- 
nia zóftużyło? Boiaźń Páňíka. Nim bowiem iefzcze byľ o- 
świecony światłem Wiáty, śuż ba? fig BOGA z całym Domem 
fmoim, ták, tako nás upewnia w Džiejách Apoftolíkich Ľukaíz 
Święty. z 

Eklezyaftyk Pźńfki wyraźnie mowi, iż Boiažň Pańfka od- 
peďza grzech; Corka boiąca fię Oyca, wi zelkie rozka- 
2y iego z pilnośćią pełni: náywyžíza oneyże attencya, žeby 
nic nie uczynić, coby mu fię mogło nie podobać. A ježeli bo. 
jaźń ludzka niedopufzcza urážié człowięka: coż rozumieíz 0 
Boiážni Póńfkiey ? Nie ieftże ta ták mocna, śżeby nas od- 
wroćiła od obrázy Bofkiey > Bądźże tedy wyperíwádowána,iž 
gdy w tobie boiaźń Pańfka, boiaźń taka, iką Corka ku Qy- 
cu y Matce mieć powinna, znáydowáć fię beážie, żadnego Č 
nie dozuśći grzechu. Zeby zás tá fzczęśliwa boiśźń poczęła fię 
w fercu twoim; uważywfzy W zechmocność Bofką, uczyń re. 
flexyg nád nikczemnością twoją. 

Nie iefteśmy nic więcey, tylko proch, y w proch fię obro- 
ciemy. Ten ieft los wfzelkiego człowieka; ten ieft koniec naya 
wfpźnialfzego, nayfzczęfliwizego życia: krolowie y krolowe, 
páftufzkowie y páftuľzki, proch fa, y w proch fię obrocą. 

.Pifmo Swiete, wybornym y pompśtycznym ftylem, opilá- 
wfzy oné wielkiego Alexandra chwáłę; wyliczywfzy one iego 
zwycięftwa, one batalie, ono wielkie iego y nieporownane me. 
ftwo, ktorym fobie Páňftwa, Národy, Fortece niedobyte podbił: 
wyrażiwfzy, iák ie zdobyczami onychże zbogźcił; co dokázafa 
wáleczna ręka iego, yiák fię ážooftátnie świata granice oparła: 
iák go wfzelkich krolow y kroleftw ziemfkich Panem ábfolu- 
tnym uczyniła: Pánegiryk ten ná czymże konczy: (Wpadł w 
chorobę, y poznał že umierać musis 

Ná tym fie kończy, y ták miia wfzelkich Zwycięzców 
ziemfkich chwáľa. Ten ich koniec wfzelkich ftworzonychpig- 

kno- 


e m Jin Z FET"? OWOC o — 


ABI LW 
knośći. Ow wdzięk, ona uroda, ow rumieniec, ona wdzięczność 
twárzy, one śliczne kolory, ktore fobie ták wyfoce fzácuie Płeć. 
twoia,, cóż to (zł Garść prochu, pięknieyfzemi nieiákiemi kolo- 
rami od Authora natury ákkommodowánego, ktory iáko ieft 
proch, ták w proch fię obroči. 


Kto rozuśmie,mowi Paweł S. że ief cos, fam fię afzukuie, AA ; 6. 


bo iefł nic. 
Gożkolwiek fię w tobię znáyduie dobrego, wfzyftko to po. 


chodźi od BOGA. W/zelka tafka nayprzednieyfza, mfielki Focs E 
Dar defkonažy, mowi Jákob S.nfzyfiko to z Nieba, mfzyjiko 10 7: M 


pochodži od Oyca Smiatľosčiy ktory fám sylko ieden żadnej 
nie zna odmiany, żadney umbry, z remwolucyí czafom po- 
chodzacey. 


Gdy uważam o Pánie,mowi Dźwid, te Nieba, ktore fą Ręki Pľah: 8, 
twoiey dźieło, ten kśiężyc, te gwiazdy, ktore na Firmámencie w. qe 


Niebiefkim zawieśli: wftrzymać fię nie mogę, żebym w podźi- 
wieniu nie zawołał: coż zo sef? człowiek, že o nim pamiętafz? 
Oiákos fzczęśliwa, icżeli ię przykładem tego Świętego kro- 
la, przed Návšwietfzy m BOGA twoiego Májeftátem, w głębo» 
kiey pokorze uniżśfz: ieżeli fobie zá rzecz niepoiętą y zádumie- 
nia godną poczytuiefz, že ten Pan ráczy pamiętać o tobie! 
Będę miał iefzcze okázýa mowić z tobą o nikczemnośći 
człowieka, y dla tego nie chcę fię w tey mśteryi ná tym mieyfcu 
fzerzyć. Ale dawfzy či Inftrukcyą o boiśźni Pańfkiey, ponie- 
waż wiem z Salomona, że początkiem Mądrości ieft boiaźń 
Pańfka; o Mądrości kroćiuteńką chcę ći dóć inftrukcya. 
a 
O Mądrości; 
N Hdrość, ieft to dar Boży y świśtio, ktorym oświeceni, we 
wfzyfikich akcyách bafzych, trzymamy fię ducha Prá- 


wa, we wfzelkich fadách náfzych,nigdy fe nie oddalamy — 


od drogi fprawiedliwośći, śni od drogi prawdy. 
Z żadną . 


Prov: E. 


w, 7. 


Soap: Fe 
w. 25 
26. 
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Z żśdną tá mókułą dufzną, mowi Mędrzec Pźńfki, zgodžiť 
fię nie może. Czemu? Božej wapor niejaki Cnoty Bofkicyš 


` def promień, czyli czyfie nieidkie wylanie fig na dufzę iafz 


mości mieftworzonegi. teff kandov Soidrtości Przedwiecznejy 
ief Majeflatu Pańjkiego zwierciadło bez ztazys sef! obraz 
Dobroci Bojkiey. 

Náuczže fie z Sálomona ceny y fzácunku Mądrości. Lep/zes 


Prov. 3. prawi, nabycie iey nad to wfzyfiko,czego drogą złota y [rebra 
V. 14. nabywamy ceng: d zyk z nabycia ieg, więkfzego iefi niefkoń 


Eccle: 2. 
V, 8. 
9. 


Tfal: 43. 
CHEM 


czenie waloru, niźli złoto nayczyjifše, y nayprzedniejjiey pros 
by. Drožfia iefi nad wfielkie dofiatki y fkarby: a to mwffyftko ďa 
czego fig żądzą nafig unośiemy, w porownaniu Mądrości, iefi 
so iedno nica 

BOG to fam mowi, iż Mądrość drożfza ieft nad to wfzy- 
itko, cokolwiek u nas iet w naywiękfzey cenie. A mowi to 
przez ufta tego Krola w ktorego fkárbách więcey było nie- 
fkończenie złota, niž u innych miedźi: więcey (rebrá, niż u in- 
nych, chočiaž naydoftatnieyfzych ieft ołowiu. Ktory iednák 
gdy tym wfzyftkim fkárbom fwoim, dufznym przypatrzył fię 
okiem, iśko w nich nic więcey nie znalazł tylko prożność 


y utrapienie ducha, ták zá nic to wfżyftkó poczytawfzy, Mą* | 


drość nád wfzyftko przekładał. 

Poniewáž tedy BOG to fam mowi: toć musi bydź prawda. 
Nigdy on nas w błąd nie wprowadza; bo ieft fama iftotna 
Prawda, ieft świśtłość nieftworzona, a Dobroć ieg0, ieft Dobroć 
niefkończona. — Záczym, ieżeli wfzelkiego nótęży[z ftarania; 
żeby tá Mądrość, we wfzelkich śkcyach, we wfzelkich życia > 
twego procederách, wodzem či była; będźiefz mo: nieyfza nád 
piekielne mocy. Nic čie to nie zaftrafzy, choCiażbyś widźiata, 
že dd gory przewraca fię Žiemiá, y že w głębinę morfką prze* 
nofzą fię gory. h 

Żkąd, w niczym twoiey nie pokłśday ufności, tylko w ie- 

dney 
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pney Madrosči. W mądrośći mowię, nie światowey, «le od 
BOGA pochodzácey. — Madroíť bowiem światowa, feft £0 , Cops z: 
przed Bogiem, mowi Apoftoł, śedno sylka głupfimo. Otakiey v, 29. 
to mądrości mowi Salomon: Nie maf mądrości nie mafrd- Prov:2t, 
dy, przeciwko Naywyżfiemu.  Bxercytuiefi konia do batalii; v.30. 
a vie mief, že žyčie twoie zawifło mie od konia, lecz.od 
Panto 

Rády mądrości świátowey záwfze uftaią, nigdy ułożonego 
nie ednofzą fkutku, gdy aámyftom y dyfpozycyom Bofkim 
przećiwne f3. Ktoż bowiem Bofkiey može fprzeciwić fię woli? p, gy: 
Ktož ták mocny ieft, žeby mu fię opźri? Serce Krolow, wrę- o, 1. 
ce Pańjkiey; na ktorg chce, nakłoni ie firong. | 

Cbociażły kto o Panie, mowi Sślomcn, zfjnow ludzkich Saps 9, 
był we mvfšyfiki m naydojkonalfym naybiegleyftym: ieżeli go 0d- v, 6, 
fiapi Mądrość tmoia, zá nic bedžie poczytany. 

Zámyfly y projekta ludzkie, chočiažby miały od roftro- 
pnośći świńtowey generálna approbácyg, ckočiažby doświad- 
czonemi oneyže maxymámi iak naylepieg utwierdzone były: 
ieżeli fa przečiwne zámyfťom y dyfpozycyom Bofkim, będą to zde 
myfty y imprezy, onych przeciwko gorom niewzrufzonym, 9 
jak świt mocnym, wiátry púľzczálacych Fánfaronow: będzie 
to dźiećinność, podobna coney, w ktorey ktoś, przy nátežonych 
wiátrách, wielkim impetem pod zaglami płynący, chCiał zá- 
trzymść okręt 

Nie trzeba čifie tedyzkąd inąd fpodżiewść prawdźiwey mą- 
drości, tylko od famego BOGA. feżeł; krovy z mas, movi Ja» Face Ri 
kob S. Apoftoľ,zyczy fobie mądrości,niech o nig profi BOGA, ©“: 3 
ktory iey obficie udztela, Ale niech prośi w Wierze żywey,bez 
zaiąkania fig, y bez wątpienia. Taki bowiem ktory prosi, 
a wąibi, podobny iefł onym watom tiorjkim, ktore wiatr tarta 
3 owdżie pędźi. 

Zyczyfz fobie, žeby BAS ták drogim zbogacił čie Darem: 

trzy- 
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trzymayże fię iśk Apoftolíkiey, ták naftępuiącey Eklėzyaftyka 
Fecqi:6. PźŃfkiego Rady, ktory mowi: Chceff ćydź rojfiropną y mądrą 
v, 34, Bedźieji, dle ieżeli Infirukcyi ktore či fig daig z ukontentow 
| waniem, y z powolną atrencją fłuchafi, iezeli fie w nich ka. 
chaf, yteżeli se wpamiętnym fercu twoim konfermniefi. 
Czyńże:prawi, zák: a przez to Jamo do tey dofkonarości przyte 
džiejš, iż na każde pytanie, mądrze, prawaźiwie, rofiropnie 
odpowiejfi. i 

Jefzcze iedney Rady, 4 bardzo zbawienney pominąć nie 
mogę, ktora w przyfľowiách fwoich dáie či Salomon: Mie 
3" ządź nigdy mądrą w oczach twoich; boy ie BOGA, a ztego 
unikay. 

Niechže ĉi tkwi w nigdy niezgáfľey pamięci, ta oftátnia 
Salomona máxyma. Zá nic fobie poczytay mądrość, ieżeli tá, 
tylko ieft w oczách twoich; y ieżeli Ci, ktorzy około edukacyj 
twoiey dokładaią ftáránia, innego (3 (entymentu. Nie záťae 

Prov: 12. dzay fie ná światełkach twoich włafnych; droga bowiem giua 
V. 15: piego, w oczach iego zda figę mu bydź profła; rozumny, fiu- 

Fei: 3- cha rady. Bidda wam, mowi Izáiafz, ktorzy w oczach wą 

god: 28, Joch młafnych iefiefcie mądrzy. Prawdźiwa mądrośc, bać 
v. 29. Je BOGA, a chronic fie złego, prawdźiwa sofiropnośc, 

. Pómiętayże tedy, że Mądrość, dár to ieft BOZY, àle dar, 
ktorego zachować bardzo ieft trudno. Lada moment z niego 
wyzuć Cię może. Zdrowie dufzy, daleko ieft uťomniey fze, niżeli 
zdrowie Ciała. Z ftanu naydofkonallzego, y nayfpokoyniey« 
fzego, śni poftrzeżefz iák wpadniefz w defpotyczne páfiyi nie» 
porządnych panowanie. W pokorze ferca trzymaiąc fię drog 
Pańfkich, proś go bez przeftánnie, żeby w nich utwierdzał 
kroki twoie, żeby dodawał či śil, y żeby był twierdzą y popie: 
cznikiem twoim. : 

Powiedziałem či iż iáko uwaga y reflexya na Wfzechmo- 
cność Bofką,powi::na boiaźń (ynowfką w fercach s wzbu- 
zá; 
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dzóć; ták Reflexya ná Dobroć iego niefkończoną, powinna w 
fercách nafzych gorącą-ku BOGU miłość wzniecść, Wfzelkie. 
go tedy dofože ftáránia, abym čie coraz bardziey fkonwinko. 
wál, iaką BOGU zá ták wielką iego ku tobie miłość, poWin- 
náš fię wypłacać miłością. 

O Milośći nafzey ku BOGU, 
B Edźief miłowała Pana BOGA twego, całym [ercem two* 

im, całą dufią, y wfielkiemi myślami twojemi, mowi 
Chryftas. 

Jeżeli mie kochafz dla tego, żem ieft Oycem twoim: o iakoż 
tym tytułem BOG niefkończenie więkfzey miłośći twoiey ieft 
godzien, ponieważ on ict Oycem y twoim, y moim, y wfzyfte 
kich, ktorzy fą y byli ná świecie > Jeżeli mię kochafz, dla te. 
go, żem iet Dobrodźieiem twoim: BOG, nie ieftže naywięk- 
fzym, yiedynym tylko Dobrodžiejem y twoim y moim? Go- 
kolwiek ći do tych czas świadczyłem, y czego iefzcze po mnie 
fpodžiewác fię możefz, wfzyftko to dary iego, Dobrodziegftwa 
iego. Jeżeli mię dla tego kochafz, iż Ci fię zda, żem tego go» 
dźien: coż Gi fię zda o BOGU, nie ieftże ten wyżfzey niefkoń= 
czenie miłośći twoiey godžien? Coż ja ieftem względem BO. 
GA? Robak źiemny, y iefzcze mniey: ieftem fen ieden, ktory 
ledwoś fię ockneła, iużći mingł. — Nákoniec, ieželi mię ko= 
chafz dla tego, że Cię kocham: obaczyfz,iž moia mifość ku to- 
bie, lubo żywa, w porownaniu do miłośći, ktorą Cie: BOG ko- 
cha, ieft to nic. 

O oftátniey tey prawdzie, chce čie fkonwinkować tyle, ile 
mi rozum moy pozwoli, w tey móteryi, ktora bárdžiey ádorá- 
cyi potrzebuie, niżeli racyi. ; 

To co ĉi iuż powiedžiátem o Dobroci Bofkiey ku nam; poa 
winnoby bydź doftáteczne do wzniecenia w fercu nafżzym, ognia 
mifośći dofkonśłey: śle te, co iefzcze przydać umyśliłem, ták 

| Sa dále. 
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dalekie iet od támtych pobudek, y ták wyżlfze, iśk Niebo od 
41EM1o 

Ze bowiem BOG cały ten świat, ze wfzytkim cokolwiek ná 
nim widźiemy, iednym fowem z niczego ftworzył; že go od 
tylu wiekow wfzechmocna Ręka iego, naiednym pálcu konfer- 
wuie, utrzymuie: fnádno to wgłowie ludzkiey, o Wfzechmoca 
nośći Bofkiey należycie fkonwinkowaney, pomieścić (le može. 
Ale tę Mifość,ktorą nam pokazał w Jednorodzonym Synu fwo 
im, we wfzelkiey obfzerności iey, ktoryż rozum poymie? 

Nie wątpięiś,iż od wżięćia rozumu,uczono čie y explikowae 
no či, tę ták wyfoką Táilemnice. Zeby iednak dokładano ftśra- 
nia, ażebyś należytą na nie uczyniła áttencye, bardzo o tym 
wątpię. Ucząc čie, iż w BOGU f3 Trzy Ofoby, powiádáno či, 
iż Druga Ofoba, to ieft Syn Bofki, fałfię człowiekiem, żeby 
nam otrzymał odpufzczenie grzechow. Y toć to ieft Bofkiey ku 
nam Miłości nigdy niepoiety dowod. O tym teraz należy mi 
mowić, żebym cię dofkonśle f(konwinkował, żeś go kochać po» 
winna całym fercem twoim. 

Chcąc wiedźieć, co touczyniła Miłość Bofka, w tey ták 
wielkiey, y nigdy niedościgłey Táiemnicy Wcielenia Syna (we. 
go dla zbawienia ludźi; uwážáiac ią, trzeba żebyś wfzelkiey tu 
użyła śttencyi. Dwie ia tylko nád nią uczynię ťi reflexye, 

Pierwfza co fig tycze ROGA. Lubo moc y Májeftat iego, 
ffábo tylko, y niby iák przezemgłę poymuiemy; z obrazu ie- 
dnak tey mocy, tego Mśjeftatu, ktory nam wyrażił ták w Pi- 
fmie Świętym, iák w widocznych świśta tego džieľach, nie o- 
graniczoney Chwały iego, nięiaki widźiemy promyczek; y 
poymuiemy, iż ieżeli całcy Jśfnośći iego dofkonale nie widžie- 
my, to nie przez iáki defekt mocy y Májeftatu iego, śle ráczeý 
przez fóabość náíze, ktorey tá Jśfność Bolka ieft niedoe 
ftępna. 

Ten tedy BOG, ták mocny, ták ftrafzliwy; ten BOG wiee 

czny 
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czny yz fiebie famego niefkończenie fzczęńiwy; ten abfolutny 
Nieba yświśca Pán, ták ukochał ludźi, iż Jednorodzonego Sy- 
na fwego wydał, Ażeby z tych, ktorzy w niego.uwierzą, žáden 
nie zginął, śle ráczey, żeby każdy znich żywota wiecznego 
doftapiť, : 

Jednorodzony Syn BOGA żywego,wżiął ná fię Ciało śmiere 
telne, ze wfzyftkiemi nátury ludzkie fiabośćiami: śbfolutnyna 
cálego świata y Nieba będąc Pánem, áž do oftatnity poniżyf 
fię nędzy; żeby nas fwoim uboftwem zbogáčiť: przyjął ná lie 
grzechy nafze; żeby nam Niebo przez grzech: pierwízych Ro» 


" dźicow zśmknięte otworzył. 


Druga reflexyavzgledom ludéi Uwážiž Gi, ktorym BOG ták 

wielki,y tak oczywifty Miłości (woiey dał dowod,bylito ludie, 
od tylu wiekow w ślepocie, w bśłwochwalftwie żyiący, ná te 
wfzyftkie nierządy y brzydkośći rofpufzczeni, ktoremi fię nay» 
bárdžiey oko Bofkie brzydźi;ktorzy w niezliczonych okázyách, 
24 odebrane od niego Dobrodźieyftwa, miáfto należytey Przye 
kázániom iego fubmiffyi, miáfto winnego Práwom iego nay- 
święt(zym refpektu, famą mu fię onychže wzgardą, famą nice 
wdżźięcznością wypłacali. 

Rofkazať śby przepáśćifte czerwonego morza wody, ná Exod:tę> 
dwoie fie rozftapity, y iśk niewzrufzony mur, pod czas.prze- “ 2% 
chodu ludu z Egiptu ftały; å natychmiaft lub nierozumny ele- 
ment, rozkazowi Pśńfkiemu poftufzny, murem tangle  Roze 
kázať aby z twardey y opoczyftey gory Horeb, żywych wod 
wytryfneły zdrzodła, y wytryfnefy. Rozkazať Niebu, aby przez Ibid: 97. - 
40. lat, mánng lud karmilo ná pufzczy, y karmiło. Rozkázať v. 24. 
ffoňcu, aby ná głos Jozuego, w naturalnym ftaneło biegu, y gofue 1e- 
ftaneło. famo nawet nic, rozkazowi Pańfkiemu poffufznym fie ©: > 
ftało, gdy ná iedno fowo Bofkie niech fię ftanie,wfzyftkim tym a ze 
kreáturom, ktore widźiemy ná žiemi y ná Niebie, uftąpifo. Lu- a 
džie tglko fami, záwíze fig Rozkazowi Póańśkieme fprzećiwiali, 

záwfze 
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LANIA zśwfze przečíwko niemu rebellizowáli. A przecie dla ich te 
IU miłośći Jednorodzony Syn Bofki, przyfzedfzy ná świat . w Ciele 
ludzkim, po onych przy niewinnośći(woiey wzgárdach,po onych 
kalumniśch,po onych frogich,y nigdy przedtym względem nay- 
więkfzych kryminaliftow niepráktykowánych kátowniách y 
mekách, w pośrzod. ludu á ludu wybránego umóśrł. Umárť mo- 
wię, śle lákaž“ śmiercią ? Smierćią Krzyżową, śmiercią ze 
wfzyftkich nayfromotnieyfzą. : 

Nie trzeba wielkich lat, żeby poznać niewdźięczności fpro« 
fność. Naturálng wfzgícy do rekognicyi czuiemy fktonnosť, 
ktorą fpołeczność z światem, ráczey w nas fłabi, niż umacnia. 
A zátym, lubo iefzcze niedoyrzałego wieku iefteś; niewątpię ie- 
dnák, iż iuž zdumiewafz fię nád tym, gdy uważafz, iakąto, y 
i4k wielką ludowi niewdžiecznemu, ludowi zawfze przeciwko - 
władzy náywyžízey rebellizuiącemu, BOG pokazał Miłość! 
Nie ták iednak záftánawiay fie nád famym tylko Miłośći Bo- 
fkiey podźiwieniem, żeby nią nie miáfo ferce twoie pałać, y że- 
by tá nie miśła bydź w całym życia twoim uftawiczną rozmy- 
ślania mátery% i 

Tá bowiem czćigodna Religii náfzey Taiemnica, nie więs 
eey iet niedośćigła y niepoięta, niżeli ftráfzna. Niedościgła: 
bo chociażby rozum ludzki 42 do fkończenia wiekow, myślał nád 
nią y fpekulował; nigdy iey nie zgruntuie. Stráfzna: bo im wię- 
kfzą widźiemy w niey Dobroć ku nam y Miłość Bofką, tym 
więkfzego gniewu iego bać fię nam potrze“a, ieżeli tá Miłość 
iego, żadney w fercách náfzych nicznayduie wzaiemności. 

O iákbym čie poczytał zá fzczęśliwą, gdybyś w dálfzym ży- 

ĉiu twoim lepízey. ná to niż teraz śttencyi ftawfzy fię fpofobng, 

przez niewinność žyčia,przez przyftoynóść y przykładność oby- 
czóiow,zśftużyła fobie u BOGA ná one fentymenta, w ktorych 
Rom: 8. znaydowałfię Páwet S. gdy mowił: ykroż mię odłączy od mitoa 
v.35 ści Ghryftufa > Gzy utrapienie, czy doleglimośc, czy przeslae 
dowa* > 
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dowdnie, czy głod, czy ubofiwo, czy miecz katowfki, czy mie” 
bejpieczeńfiwo, czyli iaka wiolencya + Mapifano iefi, iż dla 
ciebie o Pawie, codźieńnie nam wydźierdią życte: poczyta? 
mi iefleimyza owce, nú rzeź y ná iatki defiynowane: ale ta 
wfiyffko zwycjężamy dla miłości tego, ktory nas wieczną ukos 
chat miłością. 

Zda mi fię iż BOG nie będzie po tobie pretendował tego, 
abyś mu miłości twoiey táka dała probę, oiakiey Apoftof. Z 
tym wfzyftkim, w dalfzym życia twoiego biegu, możefz fię w 
takich znáydowác okázyách, ktore lubo nie będą ták znaczne, 
będą iednak dla zbawienia twego niebefpieczne.  Niechže ni. 
gdy ani w pamięci, ani w fercu twoim “nie gaśnie t4. miłość, 
ktora w naywiękfzych niebsfpieczeńftwach, w nayfurowfzych 
dolegliwościach, wielkiego tego Apoftofa do JEZUSA ták wią- 
Zála, iż go żadna kreatura od niego oderwźć nie mozła. 

Przydaię Ci iefzcze drugi Text tegoż famego Doktora Na- 
rodow, w ktorym ile fow, tyle prawie ieft piomieni onego o- 
gnila, ktory w fercu iego niećifa, uftawiczna o Miłości JEZU- 
SOWEY medytacya.  Náuczyíz fię z tego textu, iákim fpofo- 
bem w drodze zbawienia poftępować mafz. Náuczyfz fię, iż 
nigdy nie potrzeba oglądać fie názad,á czego dla JEZUSA raz 
odftąpifz, iuż tego potrzeba dozgonnie zapomnieć. 

Kompáruigc wielki ten całego Chrześciśńftwa Očiec, fie- 
bie przed nawroceniem, do fiebie famego po nawroceniu fwo- 
im, ták do Filippenczykow Uczniow fwoich pifze: Coko/wiek 
fiarozakonni Doktorowie, y Faryzeuflomie wyfoce fzacowali, 
toy m mnie było nie w mnieyfiym facunku. O dofłoyności, 0 
prerogatywy ich, fłavałem fie pilnie. nabyte, iak [karb, iak 
maywiękfty zyjk piafiowałem, konferwowałem. Ale cona ow 
Czas zdało mi [ie bydź rzeczą flacunku godną; poznám/zy 
Chryftufa, poznałem že to ief? prožnosť, d zatym, za rzeczy 
to do zbawienia /zkodlitve poczytałem: 

A nies 


Ibidem 
V. 36. 
Ibidem 
©: 37% 
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A nietylko pômienione prerogatywy, ale seż mfzyfikie 
dobra żiemikie, chwała,bonory, rejpella: wfyfiko to,co świat 


| kochayadmiryie, względem Chryftufa za nic tou mnie; dla 


Matt: 10: 
Wo 3 9. 


ktorego miłości, iako fig inż z tego myzufem, tdk to mfyfika, 
zd gnoy fobie poczytwię, bylebyt tylko iego famego požyjkať 
mogł. Zapomniawjiy tedy rego wfyfikiego co za fobq zofławi= 
łem, do tego co żefi przedemmną, to iefł do Nadgrody wiecze 
pey krorg nam BUG zgotował, bezprzefłannie zmierzam 

Wiedźieć Gisttzeba: iż Paweł S. przed nawroceniem fwoim 
Religii náťzey byť to nieprzyiściel głowny . Jako chęć y przede | 
fiewžiecie iego było, ażeby ią wykorzenić, ták peleu Záwžietos 
ści yprzechwałck, á famym tylko wylánia krwi Chrześciań. 
fkiey duchem tchnący, wyiednáwfzy fobie od náv wyžľzégo 
Kápľana ordynáns, ná imánie y prowadzenie do Jerozolimy 
wizyftkich,ktorychby teyProfeffyi znalazł; w tey imprsźie gdy 
do Damafzku iedźie, cudownym fpofobem od Ghryftufa oswie. 
cony y nawrocony, Z nieprzyjściela, żarliwym Ewangelii Mini» 
firem, niewzrofzoną Kościoła Chryftufowego ftáie fię Kolumng. 
Od momenta nawrocenia fwego, wyzuwfzy fię z ftárego, w no- 
wego podług BOGA oblok? fię człowieka; odnowa ducha, cudde 
wną w nim tránsformacyg uczyniła» 

A że Bog za tę miłość, przez ktorą dał nám iednorodzónee 
go Syna fwego, pretenduje po nás, Abyśmy mu fię wzáiem ną 
wypłócali miłością, uczy nás tego fámže Chryftus, gdy mowi: 
Kto kocha Oyca foego älbo Matkę, fina, dlbo Corkę fwoiq 
więcey niž mnie, nie defi mnie godźien. 

Powinnaś tedy kochac BOGA wiekfag niefkończenie miło. 
$cia, niż to wfzyftko, Co má(z u świata naymilfzego, y náv» 
ukochánfzepo. Jeżeli go tą miłośćią nie kocháfz, nie godnaś 
Ghrześćiśńfkie nośić ná fobie imię. Bądź pewna,iž przy wfzele 
kich ná pozor pomyślnośćiach, niefzczęśliwy czeka čie koniec: 
ponieważ BOG, ktorego ffowa fa nigdy nieodmienne, przyrzeka 

iż ió- 
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iż fako tych, ktorzy go kuchaig, w Oycowjkiey vrece fwoiey pid- Pfalstą4. 
finie y firzeże; rak gvzefznikomv, y mfzelkie zamyfłytchzgubi. v. 20. 

Jako zaś BOG wiekíz3 niefkonczenie pokázaí nam miłość 
nižli Zydom, dźwfzy nám Syna fwego, podług ftow Pfźlmifty: Tfał: 14 
Mie wyświadczy? tey tajki wfzelkim Narodorms; tak do więkfzzy "v. 20 
nas nieporownánie niżeli tamtych, obliguie dofkonśłośći, Wi: 
dźiemy to iáfnie z tylu mieyfc Ewangelii, ofobliwie co fię tyczę 
dárowania krzywd, y miłośći nieprzyiaciof. 

Sł%/zeliścze, mowi Chryftus, iż pomiedžiano Srdvytm: ko- Tú 
chay bliźnich, a nienawidź nieprzyiaćioł twoich. Atra wam Ja 3. 
powiadam: Kochajcie nieprzviačio? wafzych, czyńcie dobrze — ^3: 
tym, ktorzy was nienawidzą, tłogofławcie ztorzeczącym, 
modlcie fig za prześladowcow, y za tych, ktorzy na was wkta* 
daią kalumnie. 

Wiem ia iż miłośći włafney, Przykázánie to ieft nieznośne. 

A trzeba wiedźieć, iż Chryftuś do żadney nas nie obligował 

rzeczy, ktoreyby fam w Ofobie (woiey nie próktykował. Ko. 

chał nieprzyiacioł fwoich áž do śmierci, ktorą ponicfť dla mi- 

iośći ich. Wfzyfcy, nieprzyiačiotmi Bofkiemi byliśmy: á prze- 

Cie umárŤ na Krzyżu. ażeby poiednať nas ż Bogiem. Stať fię 
Pośrzednikiem nafzym:przez cáty bieg żyćia fwego ná Źiemi, Luc: 23, 
4ż do ofiatniego fkonánia ná Krzyżu, za prześlidowcow, zą ©. 34. 
krzyżownikow fwoich,z4 tych, ktorzy ná niego wkładali kálu- 
mnie,modlił fię do Qycz.Od tego co práktykowáfa Głowa, czy 
powinniz fię wyłamywać członki ? 

Domnicmáncy tey krzywdy, ktorą fobie poczytwie mi- 
dość wiafna; ižáliž obficie nie rekompenfuie Chwala wieczna, 
kochśiącym nieprzyiačioty fwoie obiecána? Jeżeli nie kocha- 
cje mowi Chryftus, zylko tych, krosych miłości doznciecie, Matt: 
iakieyże [ie Nadgrody (podźiewacie? Ižaliž J Publikani tea y, 
802 fJamego nie czynią ? zg 

W ktorych ffowách, dwie nam do pełnienia pomienionego 

F Przy- 


7. 


Fo 
V: 46. 


£.Cer:12 
W. 31. 


Matt: 5, 
V, 461 
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Przykazánia, pobudki wyraża. Pierwfza: nádgťoda wiečzní: 
ktorey ieżeli fie fpodźiewamy ? To nie zá te mifość, ktorą 
Przyiaćiot, śle zá tę, ktorą nieprzyiacioł nafzych kochamy. 
Tákowey bowiem miłośći, iako nie inny iet koniec, tylko 
BOG; BOG záš, iáko to tylko nadgradza, co dla niego czy- 
niemy; ták powinniśmy bydź pewni, že nám fowićie, nawet z 
lichwą náderodži tę Ofiáre reflentymentow nafzych, ktorą mu 
dla miłości iego fakryfikuiemy. 

Druga pobudka do kochania nieprzyiacioł, ieft Emulacya, 
ktorą nam zaleca Apoftof mowiąc: certnycje z innetmi o lea 
pľza. Potrzeba żebyśmy wiecey dla BOGA czynili, niżeli Pu- 
blikáni, grzeľznicy ták iak my. Przez coż od nich możemy fię 
doftyngwowść + Przez miłość nieprzyiaćiot. Czyúcie dobrze 
tym, mowi Chryftus, krorzy mas nienawidzą, abyście byli 
Synami Oyca wafiego, ktory ief w Niebiešiech, a ktory fłońk 
cu [vemu kaze przyświecać tak dobrým, iak złym; j ktory 
dźdżom każe ožymidc pola tak fprawiedliwych, idk niejpra- 
wiedliwych. 

Uważaiąc miłość nieprzyiačioť nawet podług świata, nie 
mafz nád nie nic chwślebnieyfzego, fzczęśliwfzego. Czy mo- 
żefz bowiem ználest fię gruntownieyfze fzczęśćie, ktoregobyś: 
my tu ná žiemi życzyć (obie mogli, iak tego używać pokoiu, 
ktoregoby żadne prześladowania, żadne kalumnie narufzyć 
nie mogły? Dufza żadnym nienáwisčiom, żadnym reflenty> 
mentom niedoftępna, nád wfzyftkie wyżfza, zawfze fobie, y 
nád fobą Panisktoż wyrśżi,iakiey w tym życiu używa fľodyczy, | 
w iákie wewnętrzne opływa rofkofzy? Rowng ták przyiacioł 
iók nieprzyłaćicł miłośćią kochść, żadnego reflentymentu do 
ferca nie przypufzczać; ieft to tryumfowść nád čiatem,ktore Z 
nátury ief ułomne: nád duchem, ktory ieft popedliwy: nad 
ezártem, ktory ieft pyfzny, y owfzem fama pycha: nad zło. 
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ścią ludzką, ktora nie tchnie, tylko Zemíta, 4 ktorą #odki ten 
y mity pokoy dufzy, zwyć ęża y wftydźi. 

Od tey iednák fzczęśliwey konftytucyi, od tego niczym nie- 
zalterowśnego temperamentu, ách iák dalecy iefteśmy ! Zeby 
pomiefzać y poalterowść dufzę, nawet tych, ktorzy zdádza fię 
nam nayfpokoynieyśl; dofyć ie t nie mieć tego w tym momencie, 
czego chcą, y czego fobie życzą. Naymnieyfze fprzeciwienie 
fię myślom y ułożeniom nafzym, tyśigczne bágatele ktorych fa- 
mi fię witydźiemy, fkoro oftygła paffya; doftáteczne f3 do od- 
dalenia od nas przytomności rozumu, do nápeľnienia nas ref- 
fentymentem, do wzbudzenia w fercách nafzych żołci. 

Chcefz poznać ieżeli kochafz BOGA? Exáminuýže fię, iak 
obferwuiefz Przykazania jego. Jeżeli mię kochaf, mowi 
Chryfius, choway Przykazania moie. Kto iè przyięł, y kto 
ich firzeże, ten to iefł, ktory mię kocha. 

A daymy to, żebyś nie miała kochać BOGA, ktory čie ták 
wielką ukochał miłośćig: dáymy to, żeby miłość twoia nie by- 
Ťa tak mocna, ktoraby do záchowánia Przykazań iego nakło- 
nić Cięmogła:iefzcześ fię od nich oddalać nie powinna. A to dla 
trzech pobudek, ktore či przełożę, Dla bciąźni Sadow Bcfkich, 
dla Nádgrody, záchowuigcym ie zpotowáncy, dla fufznosťi y 


fodkośći pomienionych Práw, do ktorych čie Religia twoia 


obliguie. 


Pobuaki do zachowania Praw Bofkich. 
BZ nie dla czego powinnibyśmy fużyć BOGU, tylko 
fzczegalnie, y iedynie dla Miłości iego: wiedząc że Żadna 
2 nim kreatura,nie powinna džielič fie fercem nafzym: że 
BOG nie częśći od nas pretenduie, lecz całego: že nie máfz nic 
ani na ziemi, áni ná Niebie, coby nád BOGA godno było 
preferencyi: Lubo powinnibyśmy nas famych zapomnieć dla 
miłośći tego, ktory dla miłośći nófzey, zda fię iż zapomniał 
F2 Nieo- 


Foam Ig. 
V. 15. 
21. 
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Nieograniczonego Májeftatu fwego, a nafzey podłośći. Ale żę 
ftużyć tym fpofobem BOGU, ieft to naywyżfza dofkonałość 
Chrześćiańika: dla tego nie można przyiść do niey, chyba 
po ftopniách. Trzy pobudki, o ktorych mowić wžiglem przed 
fię, f2 to ftopnie, do tey dofkonńłośći prowadzące. 

Mowię tedy, iż Boiążń Sadow Bofkich, powinna bydź: pos 
budką, do zśchowania Przykazóń iego.  Wyrážitem či iák 
Mocny, yiśk ftrafzliwego Májeftatu iet: BOG: ważyłóżbyś fię 
tedy gardźić Rozkazámi iegoł Ważyłażbyś ię łamać Prává tes 
go Pána, ktory w iednym momencie z tego wfzyftkiego, co či 
ieft náymilfzego, y nayfzácownieyfzego, 'wyzuć, čie może. Tes 
go Pána,ktory fam tylko dni twoie przedłużyć, lubukroćić može? 
Tego Pana w ktorego Ręku fzczęśćie twoiejy niefzczęśćie wie- 
czne; Drżyfz ná nśymnieyfzy grzmot: iakoż nie drzy(z przed 

je Tym,ktory grzmotom,ktory gwałtownym wiśtrom,ktory burze 
BE liwym rozkazuie náwálnosciom?Przedt d kto dai 
v. 13. ym rozkazuje náwálnosčiom?Przed tym,przed ktorym padaią 
ná twarž,ci náwet,ná ktorychówiáta tego polega máchina?Przed 
tym ná ktorego weyrzenie,blednieią z ftráchu kolamny niebiefkie? 
Kolumny Niebiefkie, o ktorych Job Swięty, fą to Aniofo= 
wie, ktorzy lub czyści, lub Swięci, lub miłością Bofka paláia- 
Cy:-kiedy fię iednák ná ftrafzliwy Májeftát Pańfki zapśćruig, 
kiedy futowe dekreta- iego, przečiwko grzefznikom ferowane 
ftyCzą, od Swietey bojážni blednieig, 
Nie rozumiey żebyś mogła ukryć fię przed oczyma ego. Nie 
malz dla niego myśli tak fekretnych, fkrytośći ták niedości- 
tych, ktorychby rieprzenikála świśtłość iego Bofka. 
Grzefznik, ktory mniema iż fię utáiť przed Okiem Bofkim, 
dla tego, żę fię utai? przed lvdzkim:nie úwáža, iż żadney fkry= 
tości nie mafz dla Oka Pźńfkiego. Nie reflektvie fię iż nie báť 
[ie niczego,oktom oczu ludzkich, ieft to boiśźń Bofką' cd ferca 
oddalić. Nie poymuie tego, iż Oczy Pźńfkie, iśśnieyfze f% nie+ 
v. 28.  Ikończenie,niźli fonce,ktoremi on ze wfzyftkich ftron ki 
ie dro- 


Boch: 23 
V. 27» 
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ie drogi ludzkie; ktoremi przenika, innym niezgruntowáne y 


niedościgłe ferc ludzkich przepaści: ktorym nóayfkrytfze, y nóy- 
potaiemnieyfze mieyfca, fą iáfne y widoczne. 

Y táć to Jafność Bolka, naywiękfzą będzie w piekle káto- 
wni3 grzefznikow. Ta: to ieft, ktora im y wtym żyćiu niedo- 
zwala, z tą fpokoynośćią, z ktorąby rádži, niegodźiwych uży- 
wść rofkofzy. Ta to ieft, ktora w fumnieniu ich tę wzbudza 
zgryzote;ktora Zá dozgonną torturę im ftánie: ktora dufzy ich 
tę zádaie ranę, ktora podług fentymentu Plutarcha, lub pogán- 
fkiego Authora,uftawicznie fię pieni,uftawicznie fię iątrzy, 4 ni“ 
gdy fię zagoić nie może. 

Miey ufność w Miłośierdźiu Bofkiń; ale' o nim nieprezu= 
muy. - Jeżelibyś kiedy przez nieľzezesčie twoie Májeftat Bofki 
obraźiła: nie mow, bedžie iefzcze dofyć czáľu do Pokuty. Gale 
życie nafze, chociážby było tyfigc rázy Dłużfze niżeli ieft; do 
pokutowánia zśieden grzech śmiertelny, nie ieft nád to.. A kiedy 
iefzcze wiefz z Pawła Swietego, iż BOG temu tylko pokázuie 
Mitosierdžie, komu mu fię podoba, y poty tylko, poki mu fię p „z, 
podoba: nie powinnaś żadnego uchybiać momentu. v3: 

Nie odw/ocz, mowi Eklezyáftyk Pańfki, aawrocenia twego 9. 
do BOGA, s nie odktaday interejfu tego ode dnia, do dnia; 
kiedy bowie midymniey jpodźiewac [ie będźiefz, zafkoczy cię 
gniew iego, d w dźień zemfly, potępi cię: 

Grzefznicy, lubo w życiu boja fię Szdow:Bofkich,* dopiero 
iednak -przy oftátnim zgonie otwieráig oczy. Bogacz, mowi 
Job Swięty, gdy zafypiac zacznie, nie weźmie nic z [olg: 
otworzy Oczy, a nie zndydźie nic. 

Otworzy oczy dufzne, á ftánie fię znim to, co zvonym że- 
brakiem: Snifo mu fie že ználázi fkźrb,y że zoftať Panemiocknie 
fię;śiók nie miał;tók niema nic.Szczęśćie grzefznika względem 
wieczności, nie dłużfże ieft, śni prówdźiwfze,niżtego żebraka. 

Może fię iefzcze mowić, iż człowiek maiętny przy oftatnim 

250- 
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zgonie, nim dufza iego rozítánie fię z ciałem, otwôrzy oczy 
«ióła, á nie nśydźie nic. | Obáczy doitátki fwoie, zbiory fwos 
ie, pragisčioť fwoich, władzę (woig, powagę fwoią; śle w tym 
wfzyftkim nie znaydžie nic: bo nie będźie nic, coby do grobu 
24 nim pofzło. A iako w tych rzecząch wfzelką (woię pokladať 
nádžieie, ták wfzyftko go z żalem y z rofpácza odftąpi przy 
oftátnim zgonie. 

W niefzczęśliwy ow moment,wfzelkie kreatury w oczach ná- 
fzych znikną. Kroleftwa,Kięftwa,ukontentowśnia światowe, mae 
leńkim nam pokażą fię profzkiem; prac, ftáránia, zabiegow ná- 
fzych cále niegodnym. BOG tylko fam, mowi Pifmo S. pokażefię 
nam Wielkim. A ta Wielkość iego, iako dla fprawiedliwych rádo- 
śćią y konfolacya, ták dla grzefznikow zśfmuceniem y rozpźczą 
będzie. : j 
Druga Pobudka do zachowania Przykazań Páníkich, ieft 
fzczesčie y Nadgroda wieczna. * Nadgrody tey ieżeli fobie ży= 
czyfz, nigdy fię przeftapic pomienionych Przykázaň Pźńfkich 
nie odważyfz. Błogofławiony Człowiek, mowi ukoronowany 
Prorok, ktory mie pojiedł za radą niezbožnych, ktory figę nie 
zafłanowił na drodze grzefinikom, y ktory w zdraźliwej li. 
bertynow światowych Katedrze nie uśiadt; ale flarał figo 
to, aby Prawa Bolkie byťy woli jego, praktyką, a myśli j rozi- 
mu iego uffiwiczną medytacyą. Beďžie takowy człowiek ið- 
ko drzewo, nád błynącemi wodami ficzepiome, ktore wyda o- 
woc cząfu fvego, żaden z liścia tego nie upłynie; a cokol- 
wiek w życiu fwoim zadmyśli yuczyni, we wfyfikim mu BOG 
Błogofławic będźte. 

Swiety ten Krol, nie mowi że człowiek fprawiedliwy, czło- 
wiek, ktorego nie inna ieft wola,tylko wolę Bofką pełnić, Przys 
kázánia iego obferwować,z4wfze będźie w pomyślnościśch,z4* 
wfze w fzczęśćiu, ale czafy fvego. Náuczáigc cie, iż nie zás 
wíze to BOG dobrami, pomyslnosčiámi doczefnemi, ludźiom 

fprá- 
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fprawiedliwym za pobożność ich nadgradza. Bywa to częfto, 
że przez utrapienia, przez dolegliwośći,przez niepomyslne przy. 
padki, doświadcza ich cnoty. Ale dla takowych, iáko nay- 
więkfze ieft ukontentowśnie,z wolą Bofką zgadzać fię we wfzyft. 
kim; ták wízelkie te dolegliwości, niepomyślne fukceffa, f3 dla 
nich pomyślne g (zczęśliwe. 


Od początku świata, mowi Izaiafz Prorok, dni oko ludz* fa: 


64. 


kie widźiało, ani ucho ftyfato, dni ferce poiąc tego mos V, 4, 


že, okrom ciebie, o Panie moyy coś zgotewał tym, kto- 


szy bofłufini [g robie. Błogofławieni, ktorzy boią fig Pana pfali127. 
jJ ktorzy fię nieodfiębnie drog iego trzymaią. Drog Póńfkich v. x. 


zawfze fię trzymać, ieft to Wolę iego pełnić: pełnić zás Wolę 
Pańfką, ieft to Przykazania iego obferwowác. 


Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, mowi Chryftus, kto Soan: 8. 
záchomuie fłowa może, śmierci nie uyrzy na wieki. Nad v. st: 


fzczęśliwą nieśmiertelność ktoraž może więkfza znaleść fię Nad= 
groda? Jeżeli tey od niego fię tylko famego fpodžiewafz: iákož 
narzekać możefz, iż zbyt wiele pretenduje po tobie? Jeftże to 
zbyt, nic więcey nie pretendować po człowieku, zá fzczęście,zś 
Błogoftawieńftwo, ktoremu nigdy nie bedžie końca, tylko aby 
obferwował fľfowa Pźńfkie, Przykazania Pańfkie? 


Pewien iefler, mowi Paweł Swięty, že ro mfuf?ko, cokol- Rom: 8. 
wiek w tym życiu ponośietmy nie ma żadney proporcyi, dorey V: 18. 


Chwały ktora nas czeka, y ktora figę wnas m (Wieczności 
fzczęśliwey odkryie. 
Nie możefz fama śiebie ufzczęśliwić wiecznie.  Przywiley 
to Bofki, iemu tylko famemu właściwy: On to tylko fam 2 ie. 
bie od wiekow byt fzczęśliwy, Té wfzyftkie kreatury, ktore w 
cząśie tworzył, tak fg względem BOGA, iśkby ich nie było: 
w naymnieyfzey te rzeczy, do fzczęścia fię iego nie przyłożyły: 
Znafz tedy bardzo dobrze, iż ieft Pán, od ktorego y ty fa- 


ma, y całe twoie záwifto fzczęśćie, Znáťz, iż nie mafz zádney. 


kiea* 
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kreatury, ktoraby ferce twoie zupełnie nafyć'ć mogła, tylko 
on fam. Zkądże to bowiem pochodźi,że w posrzod wfzelkich 
doftátkow, obfitośći, iefzcze znamy fię bydź ubogiemi > W pos 
śrzod wfzelkich wefotośći y ukontentowánia, iefteśmy fmutni ? 
Choťiažbysmy fię widźieli w naywyżfzych u świśta honorśch y 
w chwale, iefzcze chwały y honoru pragniemy? Bo ieft ten, od 
ktorego zupełne (ercá náfzego nafycenie, zupełne ukontentowa- 
nie, prawdźiwy honor,ptawdžiwe (zczęście, prawdźiwa zawifłą 
chwała. Pfślmifty Pańfkiego ieżeli pofľuchaťz ? Náuczy čie, 
iż okrom BOGA, nie máfz nic ná świecie, w czymbyś mogła 

Pfal: 39.pokładać nádžicie. Bzogofławiony, prawi, żefł człowiek, kto: 
V.Ó. my w Pany nadźieżę pokłada,a ná refig objekta światowe,fza: - 
Ea A a leńftw, kľatiftv, y obtud pełne; nie ogląda. 
rg Pamiçtay, mowi tenże, abyś żadney w Xiqżęrach, ym: 
innych fyndch ludzkich, ufności miemiała: nie maf w tych 
zaddney zbawienia nadźiei: iak prętkodufza ich rozłączy fię 
z ciałem, w tež famię z ktorey wyfzli, obrocą fig źiemię: A ná: 
sychmiaf, mfzelkie projekta ich; zamyjły ich, tak dym iaki 
znikną, Z ; 

Widzifz tedy iż Dáwid upewnia cię, że to wľzyítko, cokols 
wiek widżiemy pod Niebem, iet to prożność: że Xigžeta, 
Krolowie źiemfcy, iáko f3 śmmiertelni, ták iák my; tók nadźiei 
nafzey fa to fundamenta bardzo fábe: że ufność w nich, jeft to 

Thef: ą.ufność zawodna y plonna. Y dla tegoć to Paweł Swięty, wfży: 
v. 12. ftkich tych, ktorzy fię ná pomienionych ofóbách funduią, "nie 
: oglądaiąc fię ná Dobra przyfzłe, ná one nieśmiertelną Chwałę, 
nazywa ludźmi čez nadźiet. i 
< Uczyń náležyta nád temi tak wielkiemi y ták zbáwiennemi 
prawdámi reflezyę. Strzeż ich iák zrzenicy oka twego. <A já: 
ko oczyfzczamy od chwaftow, y innych fzkodliwych žiel 
młodą látorosl, ktorą konferwowść chcemy,ták y ty oczyść fer- 
ce twole od záražliwych świśta máxym,ktore w nim tefentymen: 

ta, nie- 
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ta, pie tyłko do zbawienia,ale nawet do przytomnepo fzczęścią 


„twego tak pożytecżne, zatłumićby mogły. Zyčbowiem bez 


nadźiei przyfzłego Życia, fpodziewać fię že po fkończeniu dni 
doczefnych obrocifz fie w nic: albo żyć w nádžiei nieśmiertelnod 
Sci, 4 tak fię fprawowść, Zeby tá nieśmiertelność gorfzá była dla 
dufzy, niżeli žeby ią BOG znifzczył: f4 to dwie rzeczy, ná 
ktorych famo wfpomnienie powinniśmy drętwieć: f3 to dwie 
rzeczy, na ktore náležyta reflexya, do wfzelkich uciech, do 
wfzelkiego ukontentowśnia świśtowego, dyzguft y obrzydze- 
nie powinna w naš wzbudzść, 

Należy mi iefzcze pokazść či,že (ama fufzność, fama fa. 
godność Przykazań Bofkich, powinna či bydź pobudka, do gő- 
chowania ich. 

Jako wicfz co to ieft BOG, y iákie f} Włafnośći,Dofkonś- 
łośći iego,tók to wfzyftko.co wiefz y wierzyfz © BOGU,nie do. 
zwala či wątpić, żeby Przykazania iego nie były fufzne y prá. 


 wiedliwe, Wiefz że BOG ieft fama Mądrość, fama Sprawiedli- 


wość, fama Prawda, fama Dobroć. Wiefz, iż pełne fą ku nam 
Mitośći y Mifosierdžia wnętrzności iego; á zśtym, o fufžno- 
Séi y fprawiedliwośći Praw iego, czy možeľaže wątpić ? 

Zaifte, coż fufznieyfzego, iak kochác BOGA, ktory nas 
taką y tak wielką ukochał miłością» Coż fľufznieyfze go, ik 
kochać bliźnich, ták iák nas famych? A ná tych dwu Przy» 
kazániách funduie fię całe Prawo BOZE, Ten Fundament zá- 
ložywízy, wfzyftko iuż idžie łżtwo. 

Zda či fię podobno, że pomienione Prawo lubo ieft ftofzne; 
śle ma (woie čiernie.  Skoftuyże 9 obacz, mowi Dawid, żak Pfal: 3go 
fłodki iefi Pan ! Drogi jego mowi Salomon, /g drogi śliczne, w. 8.- 
d ścieżki ktorych nam śrzymac ię każe, fa ścieżki pokoju Prov. 3, 
J łagodności pełne. V. 17- 

A ieżeli Očiec z Synem, chcę mowić, Dawid z Salomonem 
nie mogą cie fkonwinkowść: fiuchayże famey Madrošči Przed. 

G WiECZ= 


Mażtizte 
V. 28. 
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wieczney Chrýftufa, co do Chrzesčián mowi: Podźcze do mte 
wfiyfty, ktorzy zfatygowani yobciążeni icfłeście, a ia was pa- 
sile. Weźcie na fig iarzmo moie, y nauczcie fig ze mnie, 
zem ief cichy y pokorny fercem, a znaydziecie fpoczynek 
dufiom wajiym: Farzmo bowiem moie ief fłodkie, acięzar 
#oy letki. Co gdy z uft famego Chryftula ftyfzyfz, i4koż 
iuż nie mafz bydź doíkonále wyper(wadowana, o wyżey pomie: 
nioney Prawdzie? 

Mafz tedy cztery Pobudki, do zachowania Praw Bofkich. 
I. Pobudka ieft msfośc, ktorą powinnaś go kochać. Wífzyft 
ko to cokolwiek ná świecie zdá fię bydź piękne, dofkonafe, mi. 
łości twoiey godne; umbra to ieft Piękności, Dofkonałośći Bo. 
fkiey. Což či ta Piękność, tá Dofkonálosc iftotna, nadewfzyft= 
ko przykázuie? Ażebyś ią czyftą y nie intereffowána miłością 
kochała. 

Stworca to iet twoy:co moment Dobrodzieyftwa fwoie wy: 
lewa ná Ciebie. A gdy tą Gię ukochał miłośćig, że y Jednoro- 
dzonego Syna fwego dla Ciebie dał; y coż iuż mogi więcey u 
czynić, ażeby te ku fobie miłość w fercu twoim wzniecił, kto: 
Taby cie obligowała, do zachowania Praw y Przykázán iegoż 

II. Pobudka, iet Bosaźń Sgdow Pańfkich. Skrufy on, 
mowi Pfalmifta,zędy grzefinikom: aidko wiatr z plew y Z pe 


„łu oczyficza pfzemicę, tak z pyłu niezbożnych, oczyści zgy0 


madzenie fprawiedliwych. 

111. Pobudka, Nadgroda wieczna, obferwuiącym Przy: 
kazania Pańfkie zgotowana. Nie mogę ći icy wyrśzić: bo ani 
rozum, ani ferce ludzkie poiąć tego może, iakie BOG fkarby 
chwały, iakie rofkofzy niebiefkich zrzodła zgotował dla tych, 
ktorzy zachowuią Przykazania iego; upewniaigc, iż pofleflya 
ich będźie wieczna, (pokoyna, y nigdy nie zálterowána. Trzeba- 
by bydź zbyt zepfowanego guftu, żeby ich dla przyrzeczonej 
nadgrody nie zachować. 

z IV. 
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IV. Pobudka, f74/zmośc'y /ażwośc pomienionych Práv. 
Nie može bydź więkfze nicpoftufzeńftwo, iśk fprzećiwić fie 
BOGU, w rzeczy ták fłufzney, y tak łatwey. 

Ze wfzytkich zaś pobudek, naąymocnieyfza, iak BOGA, ták 
ludzi naygodnieyfza ieft msśżość, Jeft to niby ow balfam,wfzyft- 
kie przykrości łagodzący, ftodzący, ułatwiaiący. Jm dofkonál- 
fzą dafża kocha Chryftufa miłością, tym fłodfze dla niey f3 
Prawa Ewángeliczne, ytym lzeyfzy ciężar Pańlki. Byleby fię 
tá znaąydowała w fercu twoim, áni tumulty światowe, Ani złe 
przykłady innych, śni naiazdy fzatańfkie, áni ogień pożądli- 
wośći, nie odwroci Cię od práktykowánia cnot: nigdy Ewangelij 
Chryftufa nie będźiefż fię wftydžie.  Nakonieęc, im więkfzą 
miłością BOGA kochać będźiefż, tym (nśdniey go do miłośier- 
dzia nad tobą, y nád ufomnościami twoiemi nákľoni(ž. Zywy 
w Magdalenie máfz tego dowod: Odpu/zczone iey fa grzechow 
wiele, mowi Chryftus, albowiem wielce ukochała. 

Koncząc tę mśteryą, obliguie čie, żebyś częfta do BOGA te 
modlitwę powtarzała, ktorą ia z Pľálmu 118. wyiąłem. Ponie- 
waż Panie, Błogoftawieni fa, ktorzy fię drogi Praw twoich 
trzymaią, profzę cię, niech że wfzelkich śkcyi moich, ktorekol. 
wiek w życiu moim czynić będę, nie inna intencya bedžie, tylko 
zachowanie y pełnienie Przykazań twoich. Oświeć duťze moią,4 
będę ie uftawicznie rozmyślśła, będę ich ftrzegła całym fercem 
moim. Day żebym ie pełniła, nie przez jaki interef$, śle (zcze. 
gulnie dla miłośći twoley, Day nákoniec, ażeby Słowo twoie 
we wfzelkich śkcyach, byfo mi wodzem, y żeby żadna niefpra: 
wiedliwość gory kiedyżkolwiek nádemna nie wźięła. 

O Mifofči Bliźniego. 

Awfzy i pobudki do miłości Bofkiey, porządkiem idąc, 
należy miteráz dát č Inftrukcyą o miłośći bliźnich. 
Przykśzwie ći BOG,á żebyś kochała bliźniego twego ták, 

G2 iák 
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iák siebie (ame: S iako on żadney między ofobami nie czyni 
dyftynkcyi, ták śni ty nie powinnśś czynić, śle wfzyftkich w 
Ghryftuśie zarowno kochać, fak wielkich on, tak małych 
zdrowno fiworzył, rowne ma 0 wiiyfikich fiaranie. Dla wizye 
ftkich świeci fłońce: ogień miłości chrześćiańlikiey, wizyftkim 
przyświecać, wfzyftkim powinien bydź pożyteczny. — Pešniac 
to Przykazánie, nie powinnóś mieć względu, ani ná urodzenie, 
áni ná fortunę, śni ná urodę, áni ná tálenta rozumu śni ná hu- 
mor: Ináczey, śiebiebyś fame kochała, nie bliźniego á zátym 
pomienionemu Przykázániowi, nigdybyś zádofyc nie czyniła, 

Dyfferencye, ktore widźiemy w kondycyách ludzkich, po- 
ftanowione fa dla rządu tylko politycznego. Trzeba było ko. 
niecznie, żeby byli wyżśi y niżśi; Ci ktorzyby rozkazywáli, y 
či, ktorzyby w pofufzeńftwie rofkazy pełnili. Bez tey fubor- 
dynacyi, swiát famym byłby tylko zámiefzániem y nieporząd- 
kiem: w pośrzod obfitośći,trzebaby było ćierpieć giod,ponieważ 
żaden niechciafby był śni śiać, śni orać,ani ž36, ani okolo ża- 
dney rzeczy do życia potrzebney pracować, 

Z natury zás, wfzyfcy iefeśmy rowni. Ťeďnož żefi w/zy- 
fikicb na świat przyśicie, śednoż tyifcie. Z iednegoż 
w(hfty idźiemy początku, do iednegoź powracamy. Z Kro- 
lom nawet, żaden nie miałinnego narodzenia, tylko to, coj 
fy [cy inni. 

Wfzyftkich tedy podług Przykazania miłości, poczytay 
fobie zá braci y zá śioftry. Po dopełnionym žyčia biegu, ice 


dnáž wfzyftkim proponowśna ieft nadgroda: w iednymze nica | 


befpieczeńftwie zbawienia, w iedneyże niepewnośći o oftatnieg 
godźinie, w tychże famych ułomnośćiśch, w tychże famych 
fľaboščiách. w tychże famych páffyach, dzżemy. do, oftatniey 
mety. Od momentu národzenia, bieżemy do śmierci. 
Reguluy eftymacyę twoią, podług perfonźlnych dofkonáto- 
séi, ktore w innych widžifz. Szukáy, dobieray fobie do kompá- 
nii tych 
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nii tych, ktorych rozum, humor, y mániery, návbárdžiey Gi fię 
podobśią, y ftanowi twoiemu przyftoią: tá dyftynkcya, ten wys 
bor, tá iednych nád drugich preferencya, f3 to rzeczy bez cen- 
fury,y bez nágány:ále miłość twoia niech będzie dla wfzyftkich. 

Paweł Swięty naucza čie, iáka to ieft miłośći bliźniego ná“ 
tura, láka potrzeba, y lákie iey fą obowiązki. 
O naturze miłośći, daie Ci inftrukcyą w liście Pierwfzym 


do Koryńczykow.  /Mfiłosc, prawi, ref? ro cnota, cierpliwa, r.C6v: 1 


fagodna,dobroc zynnamiezazdro/na, nic fkwapliwie y nieroz: 
myšlnie nie czyniąca,nie pyfna nieciekava nie uraźliwa,nie 
śmpetyczna, nigdy [vego tylko mie fiukaigca, nigdy źle bli= 
źaiemy nie życząca, ami onim źle fądząca: nigdy niejprá- 
wiedliwości nie approbuiąca, a z prawdy fig śedynie čiefšgca. 
Miłoic, cokolwiek bez niebejpieczeńfiwa błędu wierzyć moe 
zaa,w fyfikiemu wierzy, wfiyfikiego fie dobrego po bliźnim [pos 
dźiewa, wfiyfikie urdzy, nieukontentowania, krzywdy, w cier> 
pliwey łagodnośćź znosti g 
Jeżeli niepomyślne fukceffa, dolegliwości, żadnego w fercu 
twoim niewzbudzśią xeffentymentu; ieżeli te ofoby, ktore lubo 
nie f3 podług twego humoru, nic iednák w tobie nie widzą, 
tylko fagodność, tylko dobroć, ieżeli ofobliwfzy mafz guft, śby 
bližním dobrzeczynić,ciefzyć ich w fmutku, w niefzczęściu ráto- 
wać, prožby ich w potrzebach uprzedzać: ieżeli cnoty, zafługi, 
fzczęście,honor,fortuna,podwyżfzenie iunych, nie kolećię w o» 
629;y owfzem,nie żebyś miśła zśzdrościć,ieżeli z tego fię ciefzy fz: 
äeželi wfzelkicy,tak prožney,iák nieprzyftoyney ciekawości uni- 
xafz: ieżeli tefteś cichego, ikromnego, łagodnego ferca: ieżeli w 
kompániách pierwfzego mieyfca dyftinkcyi dla śiebie nie (zukafz: 
ieżeli kochafz fie w prawdźie, Źleo bliźnim śni mowifz, 
áni fadžiťz, ani myślifz: ieżeli záwfze o nim dobrze trzyma(z, 
wfzyftkiego fię po nim dobrego (podžiewafz: krzywdy, urázy, 
dyzgufta, iśkieżkolwiek čie „od niego potkáty, ieżeli T 
13 
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ścią pokrywafz, y Cierpliwie znośifz: przyznác trzeba, że mafź 
ku bliźniemu miłość. Ale zwyliczonych iey włafnośći, ieżeli 
i choćiaż ná iedney fzczegulney zbywa, prożno fie nia chlu- 
bifz. Dar to Bofki ieft, od niego iey tylko famego možeíz 
fię fpodźiewać. 
Co fię tycze potrzeby miłośći, ták o niey Pawef S. mowi: 


y.Čor: 19 Ghociadzdym m/zelkiemi, ludzkiemi y „Anielfkiemi tezykámi 
sw; r. (9 mowił, a nie mam tmiłości óliźmiego; fialetm fie iako miedź 


Sel 


bucząca, albo cymbał brzmiący. Chociažbym miał Dar Pro- 
goctwa, y znať wfielkie Taiemnice Bojkie: chociažby fig we 
sumie znaydowała wfielka umieigtnośc, wfelkie nauki. cho- 
ciażbym miał taką, 9 tdk dojkonałą ©iarę, mocą ktorej, g0* 
ry z mieyfca na mieyfce przenosicby m mogł, bez miłości, ie- 
fem nic. Chočiažbym wjsyfiko to co mam, ma ubogich roz- 
dał, a námet, chociażbym ciało moie ná męczeńfiwo, y ma fios 
ognifty ofiarował; ieżelibym nie miał miłości, wjyfiko to ná 
mic mi fig nie zda. RE 

Z tych fow náúcz fie nayprzod, iż Ciało (wole na męczeń* 


$. Thom: ftwo, ná ftos ognifty ofiarować, A gniew y zawźiętość w fercu 
5. Anfel: ku bliźniemu taić; ieft to y Ciało y dufzę nadaremno zgubić. 
Theod: Naucz fię powtore, iż akcye, chociaż w oczach ludzkich nay- 


chwálebnieyíze, żadnego w ocžach Bofkich nie maią walo- 
ru, ieżeli z ducha mifości nie pochodzą. Zá iednę on fzkleni- 
ce wody, dla miłośći iego prágnacemu podáney przyrzeka nad: 
grodę; á ná hoyne dla ubogich iátmužny, legacye, śni (poy- 
rzy, ieżeli (3 nie duchem miłośći bliźniego, ale albo duchem 
prożney chwały, Albo duchem fekretney, 4 pyfzney kompla- 
cencyi zápiľane, legowáne. BOG to ieft fam, ktory takowych 
uczynnosči iedynym powinien bydź objektem: cokolwiek bli- 
žnim náťzym świadczemy, pízez niego, y dla niego świadczyć 
powinniśmy. 

Go zás ľa zá Obligacje, ktore miłość Bližniego sá naš 

wkla- 
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wkłada» Naucz [ie ich z tegoż famego Apoftofa, ták on da 
Galatow pifze: 

Bracia, ieżeliby ktorego z was miała przywieść do grze» 
chu złośc ludzka, lub cbytrość fzaráňfka: wy ktorzy Ducho. 
wni iefleicie, przez łagodne infirukcye, exorty, nabamnie-" 
nia wajle, miłośierną takowetmu powinniście podať rękę, Ua 
ważdiąc y boiącfię tego, dóy z was krovy nie wpadł w podo- 
ônagž pokufę. | : 

Nie rozumiemči ia, żebyś częfto w takowych okázyách 
znaydowść fię miśła, w ktorychby Cię miłość bliźniego obli- 
gowafa do dania mu fukkurfu, o ktorym Apoftoł. Rzadko to 
takowe fię tráfiaig kazufy, w ktorych pomieniona funkcya płci 
twoicy kwádruie. Z tym wfzyftkim, ieżeliby podobny trafue 
nek y tobie fię kiedyżkolwiek zdarzył, bądź względem twoich, 
ktorych ty złych poftepkow nigdyś dyffymulowśać nie powin- 
na; bądź względem džieči twoich, ieželiby Cie Wola Bofka do 
Małżeńfkiego powołała ftanu: niechże napomnienia twoie, po- 
prawy twoie, będą w duchu łagodności, do ktorego čie Paweł 
S. obliguie. 

Jeden drugiego, mowi pomieniony Apoftof,czężazy dámi- Tb: V. 2. 
gayjcie, przez pomoc, przez zbámienng radę przez konfola. 
cją w fmutku, przez kompafpą nad ućifkiem; a tak Prawa 
Cbhryffufowego ďopeľnicie. „Do Rzymian zás pifząc, obliguie Rom: 12. 
ich, aw nich nas wfzyftkich, mowiąc: wfy/cy wzaśemnie ©“. 10. 
bratesjką fie miłością kocbaycie; bonorem y preferencyą ie- iq, 
dni drugich ubrzedzaycie; flaraycie fig, žeby wfielkie akcye | 
saje były chwalebne y dobre, nietylko m oczach Bofkich, ale 
też w ocząch ludzkich. Ile tylko możność wafa teft, pokoy — 13. 
ze wflyfikiemi zdchomuycie. Oddaycie co komu należy: ko- Rom: 13. 
mu daninę, daninę; komu bolaźń, boiazń; komu bonor, ho- w0.7., 
nor. Nie dądźcie nic nikomu winni, okrom wzaietmmneg 8. 

mita» - 


Ad Gal: 8 
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miłości; kto bowiem bližniego kocha, wfelkiego „dopełnił 
AWA 
2 Co famo potwierdza Piotr Święty, powfzechny całego Chrze. 
śkiśńftwź Očiec, obliguiąc nas abyśmy fie wízyfcy wfpolną, a 
gorącą kochali miłością: /Msżośc bowiem, prawi: pokrywa mna- 
fso grzech. i ` - 

O iák śliczna względem obyczaiow Naukś! O iak zbá- 
wienne Reguły! Podług ktorych, gdyby iaki lud we wfzyft. 
kim fię regulował, nie byłżeby poczytány zá nayfzczęśliw(zył 
Nienświść, kłotnie, procefla prawne, zazdrośći, dyfferencye, 
podeyrzliwa niewierność, ambicya, nie byłyżby u takiego lu- 
du wyświecone? Chociażby innych Praw, innych nie było tám 


konftytucyi; żadna iednák niefprawiedliwość, żadna oppreflya, | 


Żaden naiazd, nie miałby między takowemi mieyfca: każdy 
tychby tylko Dobr używał fpokoynie, ktorych mu Opśtrzność 
Pańlka udźieliła. Bogaći, nie gardžiliby ubogiemi; ubodzy 
błogoftawiliby uftawicznie dobrze fię maiących, iako Dobro. 
džiejow y wfpomożyćielow fwoich. 

Stárágze fię żebyś obiigácyom miłośći bliźniego zádofyť 


czyniła: 66iggnicfz przez to ná šiebie, y ná dom twoy hoyne - 


Blogoffawieńftwo Bofkie: ten,ze wfzyftkiemi będziefz konferwo: 
wść pokog, ktory nám ná tylu mieyfcach żaleca Apoftoľ. 


O Jalmužnie. 

Dáie či fię podobno, že mafz ku bliźniemu miłość: śle ie 
żeli w żadnych podaiących fię okázyách, dla ubogich nic 
nie czyni(z, ieżeli ná prožby ich, yufzy y ferce Závit» 

rafz, prożno fię miłośćią ku bliźniemu chlubifz. 

Styfzátaš że miłość ieft dobroczynna,dla kogoż? Dla tych 


ktorzy fię znayduią w potrzebie. Sťyfzáfaš že tá dla wfzgít- 


kich powinna bydź rowna: ieżeliby iednák między wfzyftkie 
mi trzeba nieláka uczynić dyftynkcye: ubodzy pierwfze mię: 
dzy wfzyftkiemi powinni mieć miey (ce. Wipo- 


d 
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W fpomodz ubogiego, ieft to wfpomodź famego Ghryftufa; 
ktory mowi: Coscie iednemu ztych naymniesftych uczynili, 
mnieście Jamemu uczynili. Na fráfznym Sądzie, przy o= 
nym Sprawiedliwych, od niefprawiedliwych wyłączeniu; coż 
do fprawiedhwych rzecze? Podźcie Błogcjławieni Ogca me- 
80, odžiedžiczcie Krolefiwo,ktore wam ie fi zgotowane od fimo- 
rzenia świata. Łaknątem bowiem, a nakavniilišcie mię: 
pragnąłem, a napoiliście mię: magi byłem, a przycdźialiście 
mię: gościem a bprzyięliście mię. Do grzefznikow zás 
rzecze Chryfius ? faźcie przeklęci na ogień wieczny, ktory 
zgotowany ief! czariu y aniołotm tego: Łaknąłem bowiem, a 
mie nakarmiliście mig: prasnglem, a nie nabpoiliście 
wię. Ec. 

Słyfzeć, podźcie Błogcftawieni; co zá radość, co zá kon- 
folacya dla fprawiedliwych ? Słyfzeć, idźcie przeklęći; co zá 
fmutek, co za rozpacz dla niezbożnych? 

Myślże o tym, a częfto, co to w ow džien oftáteczny dźiać 
fie będźie, po ktorym, dla iednych wieczna ródość; dla dru- 
gich nigdy końca nie máigcy náftepuie (mutek > ` 

Ile rázy Chryftus przykázuie nám iákie rzeczy chočiaž 
fufzne, zawfze do pežnienia ich pobudza nas, álbo przez bo- 
iáźń káry wieczrey, ślbo przez nádžicie Nádgrody. Y tegoć 
to używa fpofobu, gdy rás do wfpomagania ubogich obliguie. 


Matt: 23> 
v. 40. 


Ib: V, 24. 


Jdłmuzna członieka, mowi Eklezyáftyk, zak żejł mita J Becli:1g, 


prziemna BOGU, rak ią w fkarbach fwoich pod pieczęcią 
konfertvuie, tak iey firzeże, iak zrzenicy oka. Aim kogo 


lomcna:  Dufla, krora nafyca, będźie mafjcona, a ktora nas 


„Pawa, bedžie natoiona. 


Wo Iho 


, hoynieyizego ná ubogich widźi, tym heynieyfzemi go, tak do- , 
- £zefnemi, iak wiecznemi dobrami nópełnia. Podług fow Sá- p 


yovi. 
v. 25. 


Rozprofże tedy, konkluduie wyżey pomieniony w Ekle- Ecc/5:29, 


zgaftyku Syracides, podług Woli Naywyż/zego, fkarb twoj; a 
H tem 


V, 34. 


15. 
16. 


Matt: 6. 
V. 5. 
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ten ná więcey ci fie przyda, niżeli gdybyś w niego z całego 
świata zebrał złoto. Zawrzyt iatmużnę w [ercu ubogiego, á 
modliť fie będzie zá tobą do BOG4aby cię mybamił od wfel- 
kiego złego- Nad młocznie, tarcze, y inne woienne oręża, 
przeciwko nieprzyiaciołom twoim, mocnieyfia ta będźie. 

Uczyń ofobliwfzą nád tymi ftowy reflexyą: Zamrzy iałwye 
žne w fercu ubogiego, a znich nauczyfz fię, iż w tym wízy. 
ftkim, cokolwiek dla ubogich czynić będźiefz, wfzelkiey uni. 
ká6 powinnáš oftentácyi, czyli chluby. Potepia tę Zbawićiel 
náz; upewniśiąc, iż Ci wfzyfcy, ktorzy naylepfze akcye w o: | 
czach ludzkich czynią, tym umyffem, aby ich chwálono y śp: 
probowśno; iáko iuż ná tym świecie odnieśli nadgrodę, ták fię 
iey ná tamtym (podźiewać nie m4:3. 

Dobre uczynki twoie mogą mieć nadgrodę, álbo od ludzi, 
álbo od BOGA. - Od ludźi, przez doczefną eftymácya, ktora 
čie bynśymniey nie uczyni fzczesliwfza: od BOGA, przez 
fzczęśliwość wieczną. Obieray co wolifz: oboie to w ręku 
twoim. 

Gdyby to ed woli twoiey fzczegulnie dependowáŤo, przez 
niejaką śkcyę zafużyć fobie ná łafkę, albo u iakieg Monśrchie 
ni, álbo u tych, ktorzy wżadney naymnieyfzey rzeczy do 
fzczęścia twoiego przyłożyć fię nie mogą:czy wolśłażbyś u tych 
ftarać fie o łófkę, niżeli u tamtey, ktcra wfzelkiemi dobrami 


, napełnić čie može? 


Matt: 6. 
V. 4. 


Gdy.tedy iáfmužne dawźć będźiefz, miechże otym mie 
wie lewa co czyni prawa veka twota, Expieflga to famego 
Chryftufa, ktorey on używa, nauczaiąc nás, iak go to kontefi- 
tuie, gdy on tylko fam mifoślernych uczynkow náfaych, (2026. 
gulnym ieft świśdkiem, y gdy zá nie, rie u kogo innegosále u- 
niego famego fzukamy -nadgrody. W iśłmużnśch twoich, 
rąk tylko używśy, á nie oczu; ktoremibyś dyftyngwowśła mię- 
dzy ubogiemi, ktorzy fą godnieyśi uczynnośći twoicy. Uwa- 

żay 
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žay “we wfzyftkich braci y śloftry twoie, 4 Członki Chryftufa, 

Jako zás we wfezyfikim, potrzeba rządźić fię podług regut 
roftropnośći, ták pomni, iż fzczodrobliwość twoia, nie powin* 
na bydź więkfza nad (ubftancyę twoią. (Wjpieray upadłych 
podług możności tmoiey, mowi Syrácides, ale patrz, żeóyć też 
3 Jam nie upadł. 

Nie pretenduie po tobie BOG, mowi Pawel Swięty, žeby 
inni mieli fię dobrze, á ty dla nich żebyś fie z Dobr twoich wy- 
zuła: śle tylko żebyś prżez nieiaką rôzumna proporcyę, Z tego 
co mafz, lub możefz mieć nád to, niedoftatek ich fupplemen- 
towała: tgintencyg, Aby śdko ży ich teraz w potrzedje y w 
ubofiwie ich fupplementnicjo, tak wjpomożeni od ciebie, gdy 
cię uyrzą w oflitmiey potrzebie, žeby cię z obfitości fmoiey 
fupplementowali. 


Eccli:29, 
V. 27: 


2.Cor: 8. 
V. i4. 


Temi fowy: žeby w/pomożeni od ciebie, gdy cię uyrzą 


w ofłatniey potrzebie, fuppletnentowali cię z obfitości [woiey; 
uczy nas Paweł Święty, iż potym życiu, to, czego nam nie 
bedžie doftawało do Pokuty, może bydź dopeľnione z ob- 
fitośći, to ieft, przez modlitwy, przez przyczynę tych, kto. 
rych ieft Kroleftwo Niebiefkie, ieżeli ich w życiu nafzym wfpoa 
magamy, ieżeli dla nich ręki fkurczoney nie mamy. 

Y dla tegoć to przeftrzega nás Chryftus,abyśmy fobie fkár- 
by w Niebieśiech zgromadzáli. Skarb Játmužna. 

Exortuj, napomincy bogatych, mowi Paweł Święty do Ty. 
motheufza, niech nadziei fwoiey nie pokładaią, œ niepewno- 
ści doffatkow, dle w BOGU: niech będą miłośierni y dobro. 
czynni: niech fie bogacą w cnoty Święte, w jałmużny, w ďa. 
bre uczynki. Przez boymośc, przez fzczodrobliwość' fvoie 
ná upadłych, niech fobie dobry w tym zyciu, przyfiłego á pra- 
wdźiwego żywota żatożą fundufi, Grzechy twoie, Krolu, mo- 
wit Dániel Prorok do Nábuchodonožora, śa?mużnami okup, 

H 2 A krzy- 


1.T+m:ú, 
V, 17. 


38. 


Dan. LO 


V. 24. 
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d krzywdy przeciwko BOGU popełnione,miłofierhemi uczyń” 
kami nadgrodź. 

Jeżeli BOG tak mocno nam miłość ubogich rekommendu- 
je: ieżeli tym, ktorzy ná prožby ich zśtykaią ufzy, ták furowo 
groži: Jakoż fię zemśći nád tymi, ktorzy ich opprymuiął 

Kto ubogiego opprymnie, mowi Salomon, krzywdę czyni 
temu, ktory go fivorzyť: czči BOGA, kro ma kombpafją nad 
ME: 

(dowie ySierocie, mowi fam BOG, żadney mie czyń 
krzywdy; ieželi bowiem iaką uczynifi im przykrośc,wołac będą 
| do mnie, dgłos ich, ogień gniewu mego przeciwko tobie w 
fercu moim wznieci. 

A chočiažby BOG nie obligował nas do miłośći ubogich, do 
podawańia im w upadku miłośierney ręki: chočiážby nas nie 
zachęcał dotego, przez nadgrodę, przeż fágodne períwázyc, 
przez exhorty: choťiažby nam zá defekt tey miłośći furowo nie 
grožiť: nie powinniżbyśmy fię całym fercem applikowść do 
tey ákcyi, ták fzláchetney y tak fpráviedliwey > Ubodzy, do 
teyże ľamey Chwały Niebiefkiey f3 deftynowáni, do ktorey do- 
brze fię máigcy: 4 podobno lepfza im iey cząftka ieft rezerwo- 


dohrá, mfiętności, ale tym ktorzy do nich wiążą fię (ercem. 
Dla czegożbyśmy tedy nie powinni poczytać fobie zá abfolu= 
tną powinność, we wfzelkich potrzebach dobroczynną wfpie- 
ráč ich reka? Nie powinniżbyśmy fię poczytác zá fzczęśliwych, 
že náš BOG do ták wyfokiey y ták fzláchetney deftynował 
fankcyi ? 

Opiekunśmiiefteśmy ubogich: Dobra ich, w nafeych fą 
rękach: fama nam ich tylko powierzona ieft -adminiftrácya. 
W fzy fiko to, co nam nie ieft abfolutnie potrzebnego, ubogich 
to porcya. BOG,ktory ief Sędźia,iśśnie y dolkonále we wfzyft= 
kim oświecony, (prówiedliwy,4 nieubľaganyskaže nam dać z tych 

dobr 


wána, niżeli Máietnym. Móśiętnym mowię, nie tym co maią 
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dobr furowy rachunek. Oczy żego pilną mdig na ubogiego At“ Pfak 10. 
tencję: Obrońcą tefl y Protektorem iego. v. 5. 
Pewny uczony człowiek dawnieyfzego wieku powiedział, fu: 9. 
iż mifośierdźie na ubogich, była to Gbrześcian pierwfzego " 3% 


wieku, generalna Profefľya: uczęfzczanie żebrakow do domow 
ich, było dla nich wielce potrzebne y zbawienne.Maiąc bowiem 
zawfze przd oczyma nędzę y uboftwo ich, trzebaby byfo, prá- 
wi, bydź zbyt twárdego ferca, żeby z niepotrzebnych (przętow, 
z zbytnich ftroiow, dla nich fię nie wyzuć. Co obferwuiąc 
pomieniony Author;tik konkluduie: kocham tedy uboftwo,ponie- 
waż ie tak fobie ulubił Zbawiciel: kocham y dobra, ponieważ 
te dáig mi fpofobność do śflyftowania mizerákom. | 

Też fame powinny bydź fentymenta twoie. Sákryfikuy mi- 
fośći ubogich, to co máfz zbytniego w ftroiách: fakryfikuy pe- 
wneone zabawki, ktore f3 nie bez expenfy, 4 czafem nie bez 
ufzczerbku fumnienia, y przyftoynych obyczaiow. 

Pomni nákoniec ná to, co mowi Paweł Święty. śż ten kto- 
s) mało fieie, mało też zbierze: a kto obfitą fiere ręką» obfite 


fzeka go žnimo. Jm więcey dafz ná ubogich, tym więk(ze fobie 


na tamten świat zbierzefz doftátki, 

Nim 246 ten Rozdźiał zakończę, chcę ći iefzcze propono- 
wać dwie Pobudki, ktoreby čie do miłośći ku ubogim Coráz 
bárdžiey ánimowaty. 

I. Pobudka: reflektować fię ná to, iż ubodzy, częftokroć 
dźleko fa milši, przyiemnieyśi BOGU, niż či, ktorym ná ni- 


czym nie fchodźi. Lepfzy, fzczeflinfay, więcey waży, u BOGA, pyon: 28 


mowi Sálomon, ubogi przy niewinnośći, przy profiocie fercae 

niżeli bogaty przy niejprawiedliwościach, ywykrętach fwośch. 

II. Pobudka: pamiętać ná to, iż ubodzy w generálnym 13 

od wfzytkich opufaczeniú. Nietylko bowiem ze wfzelkich 

rzeczy do życia potrzebnych fa wyzuci; śle też žádney z nikąd 

nie máig Konfolácyi: śni od krewnych, lubo bardzo blika 
krwią 


ga: 38. È 
v o 


- 90, 
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krwią zfaczonychsáni od przyiacioł, lubo przed tym naylepfzych, 
y nśypoufalfzych, ktorych wzgárda, przymowki, ftrofowánie, 
daleko Giężfze im ieft y nieznośnieyfze, niżeli nędza, w ktorey 
fie znżyduią. 
Bogaci, mowi Salamon,maig przyłaćioł,nietylko dofyc'ale 
nadto: Ubogi zás, nawet u krewnych fwoich, w nienawiści 


` ief: z daleka go miaią Przyiaćiele iego. 


Jeżeli około žycia bydlat fwoich nie mieć ftáránia, ieft to 
mieć okrutne wnętrzności: iakież máig Ci, ktorzy widząc bli- 
Źniego {wego w oftatniey potrzebie, mijáig go, podług expreffyi 


„Joba: Tak iak źrzodło fybko płynące, żadney mu nie dawfy 


Konfolácyi. 

Naturalną nád niefzczęściem innych czuiemy w fobie kom. 
paflyę: tak, iż chočiažby kto był nieprzyiaćielem nafzym náv. 
głownieyfzym, kiedy w wielkim widźiemy go utrapieniu, zá. 
pominamy reffentymentow nafzych, nienawiść, ktora fię w fer. 
cu nafzym znaydowała, náturálney uftępuie kompáflyi. Coż 
tedy zá rácya, že śni Przykazania Pańfkie, z ktorego rąk más 
my wfzyftko,ani Nadgroda, ktora nam obiecuie: ani kara, ktos 
rą nam groži: śni pobudki, lubo tak fufzne y fprawiedliwe, 
nie fa dla nas doftáteczne, do wzbudzenia w fercu nafzym tey 
miłośći ku ubogim, do ktorey nas BOG y Religia nafza obli- 
uje? ; 

Jeżeli dla ubogiego, mowi Jzáiafz Prorok, myleief wag- 
trzności milofierdźia twego, ciefge go, ratuiąc go, boynie 
w|pomagaiąc: ieżeli firapioną dufzę tego napełnia Konfola: 
cyą: zaiaśnieje w ciemnościach świdtło. Fo ieft, przy ofta- 
tnim zgonie, gdy oczy twoie ćmić fię będą, zślaśnicie Ci ł4fka 
Bofka, Konfolacya Niebiefka,dobra zbáwienia twoiego nadźie- 
ia: śmiertelne one ciemności, iafnym či ftáng fie południem. 
Da či BOG odpoczynek wieczny; napełni dufe twoię [plen- 
dorem Chwały; fidniefi fe tako ogrod, ktory Błogofławień: 

fwy 
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pwy Jweini zdwfie [krapia tafka Bofka, J iako fontanna, zde 
wfe petna, y nigdy nie wyjychaiąca. 

Ubodzy, nie tylko powinni mieć w tobie łafkawą Játmu- 
żnicę, (zczodtobliwg Dobrodžike: ale też żarliwą Protektorke. 
Ile tedy rázy uyrzyfz ich w niefťufzney od innych opprefľyi, a 
da či BOG fpofob do podźwignienia y poratowania ich: nie 
ochrániayže ani ftárania, Ani proźb, ani interpozycyi: mężnie 
g żarliwie zá niemi fię wftáwiay: Jeft to akcya nayfzlachetniey- 
fza, y chrześciańfkiey dufzy naygodnieyfza. 

Gdybyś w ow oftátni džierí, przy uniwerfalnym wfzyft- 
kich Narodow zgromadzeniu, przed Sędźig Chryftufem ftánac 
mogła, liczną ubogich otoczona affyftencyg, w licznym fekwi- 
cie tych, ktorycheś w życiu twoim karmiła, odžiewáfa, w fmu- 
tkach Ciefzyfa, do domu twego z radością przyimowała; przy 
dobroczynnym nich okcło ftáraniu,do čierpliwosči śnimowała; 
przeciwko wfzelkim oppreffyom;żarliwie protegowafa: coby to 
była zá Chwała twoia! Chwalebnieyfza by to była dla Ciebie, 
ta Ciebie otaczáigca ubogich Korona, nad wfzelkie Krolow, 
Monśrchow Korony. 

Ze zaś pofpolicie, im więcey do ratowania ubogich, przy= 
bywa (pofobow, tym znáczniey nád nędzą y niedoftátkiem ich 
ubywa Kompaffyi (co iet znák odrzucenia) Záczym, ieżeli 
Cie kiedyżkolwiek Prowidencya Páňíka znacznieyfzą: opátrzy 
fortung, pamiętayże, aby w niey mieli część fwoią ubodzy. 
Generálna to ieft Wola Bofka. 

Pycha naybárdžiey ku ubogim záviera ferca. Jako bo- 
wiem pyfzny, śiebie tylko famego ieft pełny; tak przez de- 
fpekt y pofipozycyą, ná bliźniego áni fpoyrzy: Wziąłem tedy 
przed fię, mowić z tobą o pomienionym wyfiępku, o naturze y 
fkutkách pychy chcąc či pokazáč iż tá, ieft to wfželkich nie- 
rządow, ták w Religii, iak w fpofecznosci życia generalne 
źrzodło. 

O Pj- 
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ae: pycha mowi Salomon,w nżenawiści iefly u BOGA yu ludáť. 
Oa Fo 


Ffa: PD 
V. 11. 


, 


U BROGA; bo ten fama ieft Sprawiedliwośc,iama Prawda; | 


miefprawiedliwość, y ftrafzny błąd pycha. U/udźi: pyfzny bo» 
wiem człowiek, im wyżey nád innych wynieść, fię uśiłuie,tym w 
więkfzą wzgardę, tym w wiekfzg lie u innych nienświść pos 
daie. 

Jzaiafa Prorok, opifuigc ow oftátni dzień, mowi: oczy py. 
fine, oczy w gorę tylko patrzące, y wfzelka wynicjłość” świnio 
wa, pomiżona ma ow czas bedžie, a [am tylko BOG pokaże fię 
Wielkim. 

Pycha, ieft to wzgarda bliźniego, y nadętość ferca, ktorą 
fprawuie w nás oná dobra o zacności y dofkonałośćiśch nafzych 
opinia, gdy ich nie przyznaiemy BOGU, śni mu winney zá 
nie oddaiemy chwáty. 

Y dla tego Syrácydes w Eklezyáftyku twierdzi, iż począżek 


"pychy, ief to apofiatowac od BOGA. Pyľznego bowiem czła- 


wieka ferce, oditępuie cd tego, od ktorego człowiek ieft ftwo* 


rzony, 
Pifmo to Święte żebyś zrozumiała, trzeba wiedzieć, iż ápa- 


ftázya, ieft to odftąpienie, y wyrzeczenie fię Prawdy świętey y| 


© fundamentalney,, zá Świętą y fundamentalną uznaney. Ták 


Ghrzeáciánin, nazywźś fię apoftatą, gdy odftąpiwfzy Religii 
fwoiey, inney fię chwyta. Takim był Julian Cefarz apoftatą, 
z Chrześćianina zoftawfzy bałwochwalcą, 

Pycha tedy ieft to prawdźiwa apoftazya, ponieważ czīo- 
wiek pyfzny, przefláie znać BOGA zá Stworcę fwoiego. 

Możefz mieć dobra o zácnosci y tálentách twoich opinią, 
bez wpádnienia w pomienioną apoftazyę, bylebyś pamiętała, iż 
tego wfzyftkiego, cokolwiek fię w tobie dobrego znayduie, nie 
kto inny ieft Authorem y początkiem, tylko fam BOG: že bez 

niee 
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niego nic nie możefz, y że fama z šiebie nic więcey nie iefteś, 


— tylko, ułomność, tylko ffabość, tylko grzech. Przypominay fo- 


bie uftáwicznie one Pawła Świętego fiowa: Coż maf, Czego- 
żyć nie wźigła? A icżeliś wżigła, czemuż fię chlubif, iako- 
byś mie wźięła? Tá rácya tak jeft konwinkuigca, 4 nawet 
byleby kto miśł niciáka o BOGU impreflyg, tak ieft naturál- 
na, nawet pogańfki Počta Homer chcąc wyprobowát Bohátero- 
wi fwemu, że nie powinien chlubić fię z męftwa fwego, tynże 
famym naturalnym konwinkuie go śrgumentem, indukuiąc do 
Achilefa, ták mowiącego Agamemnona: feże/ić ief mężny 
y waleczny? zkądże to męfiwo, deželi nie od BOGA, ktory 
ci ie da?? 

Jeżeli zaś tego dobra, tych dofkonśłośći, iśkieżkolwiek te 
znayduią fię w tobie, śiebię fame śuthorką bydź fądźifz, fobie 
fámey onychże przyznaiefz początek á nie BOGU: Jeżeli 24 to 
wfzyftko, winney mu nie oddźiefz chwály? w ápoftázya przez 
to famo wpźdafz, 

Pycha, ieft to początek wfzytkich grzechow. Otey prawa 
dźie żebym Cię zupełnie fkonwinkował, chce či pokazać całą 
grzechow od nicy pochodzących geneślogią,y wfzyftkie nierządy, 
do ktorych prowadzi. Rożnirożne, podług rożnośći fkutkow 
daią iey imiona. 

Pycha názywa fię Prožnos“ w Tych,ktorzy cokolwiek mo- 
wią,wfzyftko to ná pochwałę fwoią: ktorzy imóginuią fobie, iż 
coráz wyżfzych pochwát fa godni, y nád wfzyftkie wyżśi! kto« 
Tzy fzukśią ich chčiwie: ktorzy fię niemi nśfyćić nie mog3, y 
ktorzy nie żnśiąc fię na náygrubfzych y finiechu godnych pod- 
chlebftwśch, zá fłufzny , y zá prawdźiwy ie cnot fwoich pónegi. 
zyk poczytuią. 

Pycha nážywa fię Prezumpcya, czyli zbytnie o fobie rozu- 
mienie, znżydujące fię w Tych, ktorzy nieiśkiemi talentami, 
dofkonałośćiami (woiemi nádeči, rozamieią, że fię ná eż yftkim 

I ofko- 
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dofkonale znóią, a ARA M leza fa fpofobni, ná. 
wet do tego, conad zdolność y fpofobność ich daleko ieft wyżfze, 

Pycha, gdy nás pobudza do wyliczśnia przed innemi do. 
mniemánych dofkonałośći nafzych, tálentow nafzych, záftug 
nafzych, induftryi, doftátkow, fplendorow, magnificencyi, do. 
ftoynošči náfzych:gdy popifánia fię z tym wfzyftkim žádneg nie 
chybiámy okázyi, gdy iey fzukámy, 4 nawet gdy z umyfłu, y 
niby przez gwślt konwerfacyg ná tę materyą nalizgdmy, nazywa 
fie Ofentacya. 

Pycha nákoniec, nazywa fię 4rrogáncya, czyli wyniofość, 
gdy ona dumna o mądrości, rozumie, yinnych dofkonafo. 
ściach náfzych opinia, ták zaprząta nam głowę, iż ná tálenta 
innych, žádney nie mámy, y owfzem nie chcemy mieć attencyi; 
y gdy imaginuiemy (obie, iż przyznać ie, pochwalić ie w drus 
gich, byłoby to poniżyć fię, dęgradować fię, zapomnieć o fobie, 
náležacey uiąć fobie ceny. 

Z tego wfzyftkiego com powiedžiaľ o fkutkach pychy, fnadno 
iuż wniść fobie možeíz, że to ieyże fámey fkutek, ona nadętość 
ferca, ktorą (práwuie w nas dobra ona opinia, ktorą o fobie 
mamy, gdy tego wfzyftkiego co iefteśmy, y co fię w nás dobrego 
znayduie, BOGU, Stworcy nafzemu nie przyznaiemy, y gdy mu 
chwały zá to należącey oddáwac niechcemy. 

Zaifte, nie poftałaby w tobie nigdy Prožnoíc, zawfzebyś 
fkromnie o fobie mowiłaznie (zukśłabyś pochwał ludzkich: gdy» 
byś mocno wyperfwádowána była, Ze fámemu tylko BOGU 
nalęży honor y Chwáfa, 

Ogień „Awódźcył,nigdyby či nie dogrzewał; gdybyś z refpee 
ktem y z pofiufzną powolnośćią trzymała fię tego ftanu, w ktos | 
rym čie Opatrzność Bolka lakowała; gdybyś fię refiektowała,. 
iz niefkończona liczba ieft tych, ktore lubo dofkonśłościami, 
nierownie nád čicbiefa wyżfze, rangą iednak y dyftynkcyą, dóe 
leko od Ciebie {3 niż (ze, 
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Prezumptya, czyli wyfokie © fobie rozumienie, nigdyby 


tie nie śttakowało, gdybyś uwóżała, iż ieft á bardzo wieletych, 


ktoreby ťie zgášify w tym wfzyftkim, w czym zbyt o fobie ro» 
zumiefz: gdybyś pamiętała, iż dofkonśłośći, talenta, iakieżkol- 
wiek znayduią fię w tobie, Dar to fa BOZY, ktorego, iako 
Gi do czáfu powierzył,tak każdego momentu odebrść go może: y 
gdybyś częftą nád tym czyniła reflexy3, iż lubo piękne niciź- 
kie przymioty znayduią fię w tobie, śle też y wielkie defekta. 

Offentacja, dalekaby zawfze od ferca twego była, gdybyś 
o chwale świśtowey,imóaginacyi fałfzywych nie miała: gdybyśe 
niey,prawdźiey zdrowemurozfzdkowi dawfzy fię przekonać, zá- 
wfze pamiętała „iż ta,ieft to tylko umbra,ktora gdy minefa,žádne- 
gonieznść po niey ślądu:gdy byśWielkości Bofkiey,a nikczemno» 
ŚCi twoley,nigdy z oka,nigdy z myśli niefpufzczała: gdybyś nako- 
niec mocnowyperfwadowana była,iż z tych,ktorym fię zá Cud,y 
Podźiwienie wyftświć uśiłuiefz,będą iedni, ktorzy nad tym wfży- 
ftkim,czym fię przed nimi chlubifz,žadney nieuczyni4 áttencyi: 
będą drudzy, ktorzy te ftabość twoię,w śmiech fobie y w zarty o» 
brocą. A jeżeli znaydą fię,ktorzy to admirowác będą,to ślbo pode 
chlebcy,u ktorych záwfze co innego w uśćiech, a coinnego w fercu 
albo nierozfadni, albo ći, ktorzy przez proftote (woią zawfze ad. 
mirowáč gotowi to, co żadney admirácyi nie ieft godno. 

W fzelkicy nakoniec uniknęłabyś Arrogancyi, czyli wy- 
nioftośći ferca gdybyś mocno pomyśliła o tym, iż nie mafz 
nic, coby od nas bárdžiey odražálo ferca ludzkie, coby w wię- 
kfzą u nich niechęć y obrzydliwość podać naś mogło, nád one 
pyfzne nafze, innymi poftponuigce maniery, cnotom náfzym, 
zaftagom nafzym, wfzelkim choćiaż naydofkonálfzym“ akcy- 
om nafzym, ceny y waloru uymuiące: gdybyś tey prawdy ni- 
gdy z pamięci nie wypufzczáta,že wynioftość, ieft to głęhbokie'o 


„ Wielkośći Bofkiey,y a podłości nafzey zapomnienie. 


Jefzcze to nie w(zyftko,co Či mam powiedźieć o pyfze. “ 
12 ` Moie 


Tob: 4: 
V. 54. 
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Moie dziecie, E a etz do Syna, frzeż fie 
aby nigdy pycha nie panowała ani w myśli, dni w fercu, ani 
w uíčiech twoich; od niey bowiem zaczeła fie wflelka zguba. 
Zítracony z Nieba Anioł, wyrzucony z Ráju Adam, zło: 
żony z Thronu,między bydło wypchniety Nábuchodonozor, do 
tego ftánu przyfzedi,že iak bydle tráwa3 karmić fie muśiał, ko. 
ro fam nád fiebie uniofł fię pychą, ták iak u Dániela Proroka 


„czytafz. A zatym, 


Jeżeli ią do ferca przypuśćifz; niewftydliwa gniewu y zá- 
palczywośći paflya, weźmie nád tobą gorę. Lada uráza, lá. 
da fufpicya, že to ná áffront twoy uczyniono, wzbudźi wto- 
bie cholerę, Jako bowiem pycha, w zbyt wyfoką, nas o fobie 
famych wynośi opinią, ták cokolwiek zda fię zmierzać ku po: 
niżeniu nafzemu, wízyftko to nám ieft przećiwne, y nieznośne. 

_ Bylebyś ią do ferca twoiego przypuśćifa, tym ktorzy około 
edukácyi twoiey ftáránia dokfadáig, y ktorzy w tobie dofko- 
natą podług BOGA y podług świśta kreáture uformowść uši- 
łuiąs nie trzeba fię będzie fpodźiewść żadney po tobie powol- 
ności: w krotce bowiem imáginowáč fobie będźiefz, żeś ieft le- 
piey nád nich we wfzyftkim oświecona. Przełożonym twoim, 
Zádnego pofiufzerftwa, żadney po tobie nie trzeba fię będźie 
fpodžiewác fubmiffyi: wyperfwaduiefz bowiem fobie; že nie 
mafz nic rozumnego, nic fprawiedliwego, tylko to, co pocho- 
dži od Ciebie. Pyfznemu, zawfze przeciwna ieft dependencya, 
y nieznośna. 

Jeżeli wfzelkich nie natężyfz fpofobow, do uniknienia te- 
go, co w takowy ftan, BOGU, Prawu, y fpołecznośći ludzkiey 
cále przeciwny, w prowádžič čie może: tych Dobr, ktorych ći 
BOG użyczył, z ukontentowániem nie użyiefz: naymnieyfzy ue 
fzczerbek ich, nicznośną będźie dla Ciebie kátownig. Imácino- 
wść bowiem fobie będźiefz,że to rozboy,že tokradźież, že to ieft 
niefťu(zne y nie(práwiedliwe fzarpnięćie Gi tey części, ktora fo- 

bie 
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bie uformowśfa pycha twoja. Zazdrość, podła ona p nikczem- 
na pálya, do ktorey nikt, przez wftyd, przyznść fię nie śmie, 
«śle Cie pozrze. 

Jeżeli pycha ferce twoie opanuie; nie będziefz mogła čier- 
pieć, śby inni tym ktorym należy, honor y pofzánowánie od- 
dawáli: nayfprawiedliw(ze onychże pochwały y applauzy, 
wzbudzą w tobie żofć: cała attencya twoia będzie, áby poniżyć 
tych, ktorych wynofzą záfľugi y cnoty. Czego żebyś dokazá- 
Ťa naguízczypliwízych użyiefz obmowifk: ftárác fię będźiefz, 
aby przez opáczne relácye, fprzyiśiącą im záttumié prawdę: 4 
czáfem famey do tego užyieíz kalumnii. 

Nákoniec, ieżeli (zpetną tą nie brzydžiťz fię paffyą; w pro- 
ftocie, yw nieprzyftoyney niewiadomośći rzeczy, mizernie 
zginiefz, w błędach y w defektách twoich, nie poftrzeżeś (ie áž 
do śmierći. Pyfzny bowiem, iáko bfędow fwoich [am w fobie 
nie widźi, ták Cierpcić tego nie može, áby kto ná nie otworzył 
mu oczy. A chaotiaž ie czáfem czuie,ále mu pycha w nich po- 
prawic fię nieda. Ztąd ow w exekucyi zámyfťow, chočiaž 
nayniefprawiedliw(zych upor; ztąd oná w utrzymywaniu opie 
nii, chociaż naybłędliwfzych zaciętość, nád ktora do dofkoná- 
łośći, czy możeż bydź więkfza y Ciężfza przefzkoda? 

Pycha ták ćmi rożum ludzki, iż co inni nźymnieyfze w fo- 
bie poftrzegźią niedofkonśłośći; to pyfzny człowiek naygru- 
bfzych w fobie nie widži defektow. 

Gďžie pycha, mowi Salomon, sdm mfyď g konfuzya: á provitt: 
gdźie pokora, tam y mądrość. CZE? 

_ Ile rázy pycha przoduie, powiedział pewny Krola Fráncu- — 
fkiego Minifter, wityd y fzkoda wftępuią w iey tropy. 

- A ieżeli nawet podług reguł świśtowych, prówdźi fię iż 
wielki krory fe uniza, będźie podmyžfšamy: dóleko bárdžiey 
podług regut Religii. i 

Ktokolwiek z was, mowi Chtyftus, marży fig tak, iak to Matt:20. 

mie ©. 23. 
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måte Riedie; tem bedžie więkfym od wfyfikich w kvolefivie 
Niebiejkim. | 

g.Peżr:5. BOG nienawidźi pyfinych; pokornym zaś ddie łafkę. Uni- 

v.6. żayrież fig tedy, konkluduie Piotr Święty, poď Wfechmocng | 

Ręką Bolký, d żeby was wyniofłw dzień nawiedzemia fwego, 

Pfal:i46. Bierze on pokornych w protekcyą fwoię, myniofłą zaś bezbo: 
v.6. | Žnosc ponižy aż do źiemi. 

Dla umorzenia w fercu twoim wfzelkich myśli pyfznych, 
ieżeliby kiedy począć fię w nim miały: miey zawfze przed oczy- 
ma Wielkość Bofką,nikczemność ludzką; y niefzczęśliwośći, na 
ktore pyfzni exponowáni fą uftświcznie. O Wielkości Bofkiey, 
nie powiem Či nic nád to, co iuż wyżey powiedžialem. O ni- 
kczemnośći ladzkiey, do tego com powiedžiať,przydam niečo. 

Eccli: 10 Z czegoż [ie pyfznif, pyta Eklezyśftyk, Ziemio s. prochu? " 
v.9.  Nayporężnieyfzych ludźi życie bardzo krotkie: dźiś Krol, 
V. 12. zagro nici a gdy umrze; bejtyi, robdctwa, wężow, dźiedźicem 

z tę anie: | 
Ecchi: 40 Ciężkie y nieznośne iarzmo, dla Synow Adama, od dnia 
Adrodzenia ich, aż do ofiatniego zgonu. ` Y przetoćto, byli 
niegdy ludźie, ktorzy przy narodzeniu džiečiečia ná swiát, 
rzewliwie piókali, že to zaczynało żyćie, w ktorym ták wiel 
kie potrzeba ponošié mizerye. = Gdy záš ktory Z nich rozftawał 
fię z światem, Z wielką go chowáli radośćig, winfzuigc mu, 26 

śmierć, od ták wielkich dolegliwości, łafkawie go uwolniła. 
pfal: 38. Lubo człowiek wie, że ieft čieň, że żyćie iego i4k w obrá- 
v.7. Zie mija, przecięż fię uftawicznie turbuie. A lubo nie wie kos 
mu y dla kogo zbiera; przečiež iednák trudy ftáránia, zábie- 
pfal. 102 gi, fen mu wydžieraig z oczu. Co zá prożność ? Nič więcej 
V. 14. mie iefliefmy, tylko proch: dni najie, kwiat to polny, rand 
15:  zakwitł, wieczor upadł, y ufech?. 

Sac: 4. Coż to jef życie ludzkie, pyta Jákob S. ? tabor, kros 
V. 15. go trwałości: ieden tylko moment. A coo życiu, toż famo 
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mowić możefz o wfzytkim, do czego w nim czuiefz w fobie 
przywiązanie. Což to f3 bogactwa, honory, ukontentowánia, 
zdrowie, uroda, reputacya, piękne naturalnego rozumu talentat 
Wapor nie dłużey trwaiący, tylko moment. 

W opłakanym życie nafzetrawiemy ufpieniu:zśpominamy 
o BOGU; 4 Wfzechmocnośćią iego zewfząd iefteśmy otoczeni. 
Zápominamy e śmier(i; a do niey wielkim krokiem codžiennie 
bieżemy.Z4po minamy o fábosciách y utomnośćiach nafzych; á 
te zawfze fię nas trzymáig, y nigdy nieodftępuią. Zápomi- 
namy o prożnośći tego wfzyftkiego, czym nas świat łudźi; á 
wfzyftko, w oczach nśfzych niknie. | Go więkfza; częftokroć 
nie czyniemy tego, cobyśmy chcieli; a czyniemy to, czego nie 
chcemy, y Ca wewnętrznie potępiamy. Co zá mizerye ! co zá 
irrezolucye rozumu ludzkiego, nie wiedzącego czego fię chwy= 
či6! Ta uwaga, nie ieftże doftáteczna, do uniżenia y do zá. 
witydzenia naypyfzniey(zey dufzy ? 

Przyzwyczávze fię wcześnie, o tym wfzyftkim, co widžifz 
jak wewnętrznie,tók zewnętrznie,roftropnie y fprawiedliwie (3- 
džic. Nie day figofzukać ná prawdźiwey tych rzeczy cenie, y nie 
Zá pominay o pierwfzym tego wfzyftkiego początku. . Gokol- 
wiek dobrego znayduie fię w tobie,dźiękuy zá to BOGU. Užg. 
way tego, iáko tálentu ktorego či BOG powierzył, nie ná twoy, 
śle ná (woy włafny profit. Im więcey od niego odebrśłaś, lub 
odbierzefz, tym trudnieyfzy czeka čie ráchunek. 

Nie ufay' ani rozumowi, śni Urodźie: dobre to rzeczy, śle 
ich nie więcey fzacuy, niżeli warte: «4 ponieważ widźifz że 
iak támten, ták tá w obrážie przemija; niepoczytuyże ich zá 
nieśmiertelne. 

(Gi ktorzy przed námi żyli, o fufficyencyi fwoiey, o zdro- 
wiu, o wielkośći, o zácnosči, o tálentách y. dofkonśłościśch. 
fwoich, prožnemi, myślśmi uwiedzeni, páffyom fwoim doga- 
dzálac, wielkie fobie projekta formowáli. „Mineło ro wonko 
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Sap: 3, owi Piľto, śdko cień. Profituyże 2 nierozmyffu tamtych, 
v.9. Nie fpuľaczay nigdy śni zoczu,śmi z myśli W fzechmocnośći 
Bofkiey, a oraż nikczemnośći twoiey. Wiedz, iż akcye, cho: 

čiažby byty naychwślebnieyfze, y nayheroicznieyfze; ieżeli nie | 

fą podług Ducha Pźańfkiego uczynione, ná to fię tylko zdádza, ; 

á žeby zá żyćia zśzdrość,4 po śmierći prożną,tym ktorzy ie czy. | 

nią, ziednáty pochwalę. 


O Gniewie. 

Hoćiażby pycha żadnych innych nierządow początkiem nie 
była, ieżeli w fercu pyfznego, tę gniewu y popędliwośći | 
wznieca paffyą, že zá naymnieyfzą okázyg iák ogień wyż | 

bucha: dla tey famey przyczyny, nie powinnážbyš jey zá nág, | 
fzkodliwfzą rzecz poczytać, y oney fię chronić ? 

Bylebyś fię należycie reflektowála nád tym, com či powie 
dźiał o nikczemnośći twoiey: nád tym, Go zá nas ucierpiał 
Zbávwičiel: nád kálumniámi, ktore uftawicznie penofzą inne, 
lubo z cnot, y z dofkonśłośći fwoich, więkfzey efty mácyi j 
zefpektu, niżeli ty godne: gdybyś fię reflektowáfa nád móśłą 
liczbą znśiących fie ná fprawiedliwośći, y w niey fię kochaią- 
cych; á nád nierozmyślną fkwapliwością innych, podług płon- 
ney apparencyi o rzeczach fadzacych, y impetem fię unofzą- 
cych: gdybyś fię nakoniec reflektowáfa nad podľośćią niero. 
zmyślney gniewu páťľyi, bárdžiey pofpolicie fzkodzącey tym, 
ktorzy fię nią unofzą, niżeli tym, ktorzy iey okázya dáig; nie 
wątpię, że BOG konferwowśłby w ffodkiey dufzę twoią fpo- 
koynośći, y w dolkonáley ze wfzyftkiemi harmonii. 

Co gorączka čiátu, to gniew dufzy. Jako tamta rozbiere 
kośći, y cáte trzęśie, álteruie Ciało, ták ten cały miefza, alteru- 
ruie, wydźiera pokoy dufzy. Jeft to niciáka przemijaiąca zdro- 
wego rozumu wáryácya, ktora gdyby długo trwáła, w fzóleń: 
leńftwoby fię formálne zamieniła. Jeft to furga, iednym im" 
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petem y rózum, y miłość bliźniego, 2 fundamentu wzru. 
fzaiąca. — Jeft to niegodźiwe śiebie famego, wfzelkich Praw, 
Bofkich y ludzkich, przyiśźńi áfféktu y przyftognośći zapo- 
mnienie.* Jeft to że tak rzekę gwáltowny wiatr, krew po žy“ 
fach nafzych'z impetem pędzący.  Jeft to burza, pod czás kto- 
rey oczy zagniewanego człowieka, peíne ognia, daleko ftráfzli- 
wíze fą, niżeli blgfkáwice, pioruny uprzedzaiące. Jeft to nicia. 


“ka konwulfya, ktora twarz ludzką, chociaż náj wdžieczniey“ 


fzą, w brzydkie y ftrafzliwe zamienia monftrum. Ták, iż wie 
dźieć zagniewanego, zda fię, że cała Ciała iego ma fię rozfy- 
pać máchiňa, y že iuż dufza páffuie fię z fobą, žeby z niego 
wyfzia. — Jeft to ftan człowieka rozumnego nayniegodźiw[zy, 
y naynieprzyftoynicyfzy: á daleko bardźiey Panienki Chrze- 
śliańfkiey, w ktorey w pośrzod przećiwnośći,y przešladowánia, 
chočiažby te były naynieftufzniey(ze; w pośrzod obelg y kálu- 
moii, chociażby te były nóaynieznośnieyfze, tagodność Gierpli- 
wa, Cierpliwość fágodna, zawfze fię znaąydować powinna. 

Cokolwiek možna wynálesé (pofobow, wfzyftkich użyi, 
żebyś tey niegodźiwey paflyi uniknąć mogłś. Gdy ta ták iák 
inne pśffye, przez nałog umocni fię w dufzy; iuż jey wykorze- 
nić niepodobna. Zá naywiękfzą [obie poczytay umieiętność, 
umieć dufzę twoią zachować w pokoju. 

llmieigtrnośe człowieka, mowi Salomon, daże fie poznać 
przez cierpliwość: a chwała iego, krzywdy fobie uczynione 
atbo ddrowac, albo ie cierpliwocią pokryć. 

Daigc či inftrukcy4 o mitośći nieprzgiačioť y o odpufzczaniu 
onyimże, powiedzialem, iak wielką ta miłość przynośi człowie- 
kowi chwśłę. Przydále, iż pomieniona chwáta, dáleko ieft 


fundamentálnieyfža, niž te wfzyftkie, dla ktorych nabycia, lu-. 


dźie fakryfikowá6 zwykli, to co máig naymilízego, y rayfza: 


Prov 19, 
V. 11. 


cownieyfzego. Jákob Swięty nápomina nás, dôyítny byli leni- Pac: r. 
wi do gniewu, poniewaž ten fpramiedliwošči Bojkiey left v. 19 
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przeciwny. Pamiętayże ná zbawienną y roftropną Apoftoła rás 
dę, y trzymay fię iey. 

Bardzo wiele trafi fię rzeczy, z ktorych ty nie będziefz 
kontenta: nie zśrazże wierz, y owfzem wątpiy o tym, áby to 
tym umyfłem uczyniono, żeby Cię urážono, Examinuy, ieżeliś 
fama temu co čie nie kontentuie, nie dała okázyi. Pámietay, 
iż dáleko wiekfze, y więkfzey urazy godne były defekta twoie, 
ktore przečie fafkawie či wybaczono. Bądź dowcipna w exku: 
zowaniu innych: 4 ráczey ná fiebie fame fkładźy winę. Tym 
fpofobem pierwfzych onych, nagle w fercu twoim zaymuiących 
fię unikniefz impetowe 

Dla zupełnego przytłumienia y pofkromienia onych impe- 
tow y popędliwości, ktore pomieniona páfľya wzbudzać zwy- 
kła: ieżeliby te kiedy w fercu twoim wzniecáč fię miśły; zdraz 
obroć oko ná to wfzyftko, co či fię teraz o tey niegodźiwey 
pźflyi powiedźiśło. Ze bowiem ią inni do ferc fwoich przy. 
pufzczaiąs bo nie wiedzą, iák brzydkie to ieft yiak fprofne 
monftrum. 

Przyzwyczay fie do Cierpliwości w mátych rzeczách, żebyś 
potym w Znácznieyfzych y w trudnieyfzych użyć iey mogła. 

Tá ktora zá lada winę, lubo bez intencyi uráženia iey po- 
pełnioną, rwie ná fobie włofy, blednieie, pieni fię, krzyczy, | 
hafafuie, grożi; ná wfzyftkie wylewa fię inwektywy: wfzelkie 
wítydu, ludzkośći, y przyftoynośći;przeftępuie granice:ieft tá w 
fpołecznośći życia ludzkiego toż famo,co drapieżnabeftya,mię* 
dzy innemi zwierzętami. Wfzyfcy cd niey uCiekaią, żaden z nią 
w kompanii znaydowáč fię nie śmie: 4 co niewclnicy ná gálerze 
pod okiem wioffowego dozorcy, to fudzy y domowi, pod o- 
kiem takowey. 

Przećiwnym fpefobem, Páni łagodna, Cierpliwa, fpokoyna; 
nic fobie ná złą ftrone nie tľumáczaca,dla żadnego nieukontento- 
wania, z granic cnoty y moderácyi wykroczyć nie gotowa; 

wfzel- 
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wfzelkich uraz, afftontow, nawet wyraźnie przečiwko fobie pos 
pełnionych, nie ináczey fię mf4cząca, tylko wfpániáta y fzlá- 
chetng onychže wzgardą; ktoż wyráži, w iakiey ieft u wfzyft= 
kich miłośći, w iakiey eftymácyi, iak iey fobie we wfzelkich 
uczćiwych kompániach życzą, iakim fercem y przywiązaniem 
domowi iey ftużą ? 

Gniew, częfto ná ięzyk podáie to, czegoby druga nigdy w 
życiu powiedźieć ani chčiáta, aniśmiała.  Pyfmy y wyńiofiy, 
mowi Salomon, za głupiego y falonego poczytany 6gdźie, gdy 
w gniewie fivoim przefiępuie granice [kromnošci, miłości: 3 
Jprawiedliwości, a na zelżywe, y fikodliwe innym wylewa fig 
Jłowa. 

Snádno ieft zapalić fię gniewem: fnádno faaloney iezyko- 
wi fwemu pozwolić licencyi: śle coż zá fpofob zadaną fercu 
zagoić ráne? Chociażby fie iśkokolwiek zagoiła, zawfze ie- 
dnák po niey zoftánie blizna.  Nielepfzażby tedy wfzelkich 
ná to nśtężyć (pofobow, żeby fię wftrzymść ? Zwyćiężyć śie- 
bie fáme, nie ieftże to wiekfza niefkończenie chwała, ychwá- 
lebnicyfze zwyčieftwo, niżeli onych zwyčiezcow, dla ktorych, 
gdy nie było potencyi, ktoreyby nie zwyciężyli, śiebie famych 
zwyciężyć nie mogli +. Nie iefiże to niefkończenie chwálebniey- 
= nád fobg pánowác, niżeli nád milionem pofuíznego 
ludu > 

Gniew, pofpolita to ieft ofob piči twoiey pźffya. Jeżeli w 
ktorych, w nich tá pánuie naybźrdźiey. Jedna bagatela, kto- 
rey im do ftroju nie doftáie: ieden włos Źle ułożony, lub nie 
zaftyzowany, ieden káwátek flgžki, jeden kwiatek nie podľug 
ich myśli y guftu przypięty; iedna koronka nie dcbrze uprá- 
na; lub ákkommodowána: ieden fałd u ftkni nie z tą grácya 
ufożony, ktorą mu imáginácya ich przepifała, ieden moment 
w podániu im tego co chcą uchybiony, y inne tyśiączne bágá- | 
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tele; tę wzbudzaig w nich páffy3, ktorey nigdybym fobie nie 
imáginowát, gdybym iey oczema moiemi nie widžiať. 

Wielki to defekt: trzeba bydź bardzo fábego rozumu, że- 
by tym fráťzkom dáé fię ták mocno porufzyć. Nie uwážáig 
takowe ofoby, iż ieželi do zachowania płci fwoiey delikatney, 
wfzelkich, ktorych tylko mogą używaią fpofobow; toć nay: 
wyżfze powinnoby bydź ich ftaranie, śby nigdy nie unieść fię 
cholera, nád ktore nie mafz nic, coby ie bárdžiey defigurowálo, 

Nie mafz gniewu, mowi Syrácides, nád gniew Białogło: 
wy: ze lwems y z fmokiem fnadniey fie zgodźic, Ze złą biało: 
wą nigdy. Závžietosd iey, twarz w niej ludzką odmieni»fyy 
dźikiego niedźwiedźia daie iey pofłurę, á cerę iey, właśnie 
iak fłary wor czerni. 

Pomienione Ofoby,iefzczeby y ná to pamiętać powinny, że 
cholera nie' tylko dufzy, śle y zdrowiu ich fzkodźi. Przy tá- 
kowym bowiem rozumu y naypryncypślnieyfzych częśći Cid: 
ła porufzeniu, czy podobnaż, 4 żeby álterácyi nie miáfo czuć 
zdrowie? Zazdrość y gniew, mowi Duch Święty, wkracalą 
dni; a tvojki y turbacye, ieficze przed cząfem przywodzą 
fiwiznę. 

Nie tylko zaś Religia, śle y fam świśt pretenduie po tobie, 
żebyś fie tego wfzyftkiego chroniła, coby bliźniemu do: gnie 
wu mogło dać okázyg. -Dla tego; nikogo nie urażay, bez ża- 
Prov: rs. dney dyftynkcyi, dla wfzyftkich bądź dobra. SZomo łagodne, 

v,7. mowi Sálomon, #ižyguie gniew: fłowo przykre wzbudza 
fursa: | : 
To co nayczęśćiey do pomienioney páfľyi dźie okázyg, A 
to dyfkurfa fzezebietliwe. Pofpolitá, á prawie uftáwiczna bia- 
łogłowfkich konwerfacyi mátery a: plotkizobmow ifka,kślumnie 
ktámítwa, To záš wfzyfiko, iáko z niepowśćiągliwośći ięzy-| 
ka, pochodži, ták o tey teraz z tobą umyśliłem mowić. 
O Nie- 
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g 0 Niepowsciągliwośći Języka. 
Iepowśćiągliwość ięzyka, ieft to pofiufzna Pychy corka. 

N Bárdzo tam málo fię mowi, kędy, y kiedg prożńość nie 

dozmála, álbo gdy o nas famych mowić nie każe. Czło” 

wiek pokorny, nigdy © nikim Źle nie mowi; fatfzywemi rela- 

cyami, czyli plotkami,pigdy fie nie bawi; Klámítwo, nigdy ná 

ięzyku iego nie poftánie; ktora w fercu, táž fama w uftách iego 

zawfze prawda. 

Sentyment Jakoba Swiętego o ięzyku gdy przeczytaíz, 
wnieśiefz fobie, ińk trudna ieft, dobrze užywác ięzyka. Ko- 
kolwiek, prawi, nie wykracza ięzykiem, ieft to człowiek do- 
fkomaty : całym ciałem taki władnąć dofkonale może. Do- 
Bd ieh fkiłeznić konia; žeby go fobie pofłufinym uczynic, 9 
gdźie fie podoba, nakierowac. Okręt, lubo sefi potężna ma- 
china, lubo mocne pędzą go wiatry; a przecię fiernik, ie- 
dnym maleńkim rudlem, ma ktorg chce firong, oórocić go 
może. Tak, prawi ięzyk, lubo ze wfyflkich członkow sej 
maymnieyfty, d przecię wiele bardzo može. 

Komparácye te dofyć fziśfne. Jako bowiem fternik nie 
znśiący fię ná fterze,y nieumieiący rządźić rudlem,rozbija o fka- 
łę, ktora umieiętny mogłby był ominąć bardzo fnádnie: ták 
Człowiek nieumieigcy wfádať y rządźić ięzykiem, ile prawie 
wymowi ffow, tyle popełnia defektow. ; 

Iedna maleńka ifkierka, mowi dáley pomieniony Apoftof, 
cdłe lafy w popio?, w perzyng obraca: Tak ięzyb, lubo to żefł 
względem. innych członkom, co ifkierka względem ognia; 
grzecięż exbalacyg fvoigicáte ćiało nafie czerni y fpećt; edły 
bieg życia nafiego zapala, będąc [am zapalony ogniem piekła. Je- 
dno fiowkoiego,ktore zda fię czafem,že bez žádney fzkodzenia 
intencyi wyrzekł; między domámi w ktorych śliczny krolował 
pokoy, taki niezgod, niechęćj, nieprzyiážni wznieca požár, kto- 

= tego 
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rego potym ugaśić nie można. Co gdy ftyfzy(z, wnieśże fobie, 
iakeś powinna bydź w dyfkurfach oftrożna. 

A co naydžiwnieyfza ieft, przydśje iefzcze przerzeczony 
Apoitol; gdy człowiek wfielkg naturę befiyi, piafiwa, wężow, 
3 innych zwierząt pojkromic może;gdy w famieyrzeczywidźe. | 
my to wfyltko pofkromione: ięzyka tylko Jamego żąden z ludźi 
pojkromić nie muže. Niejpokojne to iefi złe, iddu y trucizny 

EINE» 
s Dálekie f3 od Apoftolíkich o ięzyku fentymentow fenty- 
menta światowe. Czy poftátož komu kiedyżkolwiek w myśli, 
aby go ftrzegł, aby czuwał nád nim?» Nie daiež mu świśt 
zupełney wolnośći, áby wfzędy gdźie mu fię podoba zápalať, 
wfzędy iad y truciznę śmiertelną rozšiewat ? Wieluż widžie. 
Bfal: 140 MY modlących fię z Pfalmiftą do BOGA: pofław Panie firaż 
v.g, w uff moich; zamkni kłotką boiaźni twoieg wargi moie, aby 
force moie nie wylało fię na fłowa złośliwe? Wieluż ieft, 
ktorzy ięczą, że fię z tego tak Ciężkiego ięzycznego iarzma wy* 
famać nie mogą ? | S 

Ty żebyś poznała, iż (i fię ztego iárzma koniecznie wy: 
łamać potrzeba: pokażę ći do iákich wyftępkow niepowśćiągli- 
wość ięzyka przywodži: Obmowiika, fałfzywe relacye, fzcze- 
bietliwośći, kiamftwa, krzywoprzyślęstwa, kalumnie, iey to 

plemię. O każdym z ofobna mowić z tobą będę. 


O Obmowif/kach. 


(1... ieft to nigdy nie nafycona chćiwość mowienia 
o defektách y uťomnosčiách bliźnich náťzych: ieft to żg- 
dza bezprzeftánna poniżenia ich w. ftymie y reputácyi,W 
ktorey fię znayduią u innych, 
Z krotkieg tey definicyi, w nieśiefz fobie, ieżeli rozumny 
człowiek nie powinien unikść tego wyftępku, ná famey (ie nie. 
fprawiedliwośći funduiącego, á przeciwko miłośći, B= je: 
ni 
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dni drugim winni, uftáwicznie walczącego, y Oney oczywiście 
przeciwnego. Miłość bowiem obliguie nas,żebyśmy bliźnich ná- 
fzych defekta taili: á obmowifko w[zelkich używa fpofobow,ś że- 
by ie odkryć. Miłość ledwie nam dozwala wierzyć temu, w czym 
oczywiśćie bliźniego widžiemy: obmowiíko wfzelkich náteža 
fztuk, žeby go pokázác w tym, w czyim nie ieft, lub w więk(zym 
nierownie defzkcie,niżeli ieft. Miłość niedozwala nam, żebyśmy 
iakie złe o bliźnim porozumienie mieli: obmowifko z nay- 
mnicyfzey ie, y Z nayplonnieyfzey formuie apparencyi. 

Kiokolmiek, mowi Piotr S. kocha zycie, pragnie dni pro- 
wadźic faczęśliwe; niechże od cenfur z obmowijk nfirzyma 
ięzyk, y niech w ufłach tego nie pofłanie kłamfiwo. 


1.Peżr:3, 
V. 10, 


Mysl głupiego, grzechem  iefl3- A umľoczgcy fľa- Prev: 24. 


wie, obrzydzeniem iefl u ludźi. Synu moy, mowi Salomon, 


v. 9. 


boy fig BOGA y Krola, a zuwłoczącemi im, żadney (połe- Ib: v. 21. 


czności mie mieg. Ani bowiem bofirzegą, kiedy na nich 
przyjpieie zafłużona zguba, á karanie, ktore tak uwłoczą” 
cych iak fpotkuigcych znimi czeka, ktoż z żyiących pojmie? 
Toż famo Doktor Narodow potwierdza; obmowifko mię. 
dzy nayčiežíze wyftępki licząc, á z obmowcą ftołu y wfzelkie- 
go przeftáwánia zabraniaiąc. 
„Ten ktory bliźniemu fekretnie uwłoczy, mowi Syrácydes, 
żefł to niby mąż, ktory milczkiem kala: y przydźje pomie- 
niony Author Święty, że zdkowy człowiek, a oraz divujezy- 
czny, LEJ brzekłęty; albowiem między wielą w pokoju żyiące= 
Mily zamiefšanie czyni» ; ; 

, Jeżeli tedy długiego życzyfz fobie żyćia, á wnim dni pro- 
wadzie (zczęśliwe  Wftrzymayże fię od wfzelkich obmowifk: 
Pamiętay, iż obmowca w obrzydzeniu ieft u BOGA, y u ludźi, 
zadney nie godźien fpołecznośći ludzkiey; nayfekretniey (ze ffo- 


z. Cor: 8. 
V. 11. 


Ecclš:10. 


wa iego, nie będą bez kary. czefto z Eklezyaftykiem Pźń-. 


fkim powtarzay modlitwę: Oycze Nieta $ žiesní, Fedxnarfa- 
dny 


Eccli: 89 
©. Ko 


OE M 80) S 
dny życia mego Pdnie, nie porzucayże mię bierozmyślneg 
śęzyka moiego płochości, y niedopuficzay, aby mię ta kiedy 
przybrawiła o upadek. 

Przez upadek, ktorego lękaf fię Syrácides, iako rozumiať 
upadek nie podług čiála, śle podług dufzy, ták ten ftráfznieye 
fzy ieft niefkończenie, nád wfzelkie doczefne upadki. 

Matt: 1o, Nie boycie figy mówi Chryftus, tych ktorzy mogą ná ciele; 
w. 28. dle mie mogą zabic was na dufiy: boycie fig tego, ktory zde 
bimfty was ná ciele yna dufšy, moze w piekielne wrrącić 

was przepaści: 

Ofobliwie gdy o Krolách, Xigžetách, Miniftrách traf Či fię 
mowić, ftáray fię, aby dyfkurs twoy był z refpektem, y z nale 
żytą onychże obľerwáncya. | | 

Exof:22 Nie uwłocz BOGU, ani Krolowi ludu twego, mowi wielki 
©. 28: prźwodawca Moyżefz. Co famo powtarza Doktor Narodow; 
Ad Tan W liscie (woim do Tytufa: Wapominay Wiernych, aby Kro 
coo, Tom Magifiratom, y innym Wradzg nád nimi maiącymi, pos 
w. 1. fufnemi byliwozkazom ich zadofyć czynili, do wfyfikiego dò 
2. órze czynienia gotowemi hyli. 
Niech wiedzą, że nikomu nie umłoczyc, kłotni, procejfi 
few unikać, we wftyfikim fkromnie fig (prawować, pokorą ch 
chością, łagodnością, wfyfikich uprzedzać, Cbrześciańjkiego 
żo człowieka charakter. 
Lev: 19. Nie będźiefa, mowi fam BOG, między ludem twoim, dni | 
w. 16, kdlumniatorem publicznym, ani obmowcą fokretnym. 

Nie tylko zás dla żadney rácyi, ktoražkolwiek mieć mo: 
żefz, nie powinnaś nigdy zle o innych mowić, śle iefzcze obli- 
gacya twoia ief, wfzelkicy z uymuiącemi fawy ludzkiey U= 
nikść kompanii, wiedząc, iáki iet w tym Pźwła Świętego fen: 
tyment. 

Fecli: 28 Yozyk trzeci, iezyk uwłoczący, ( przydaie iefzcze wE 
v. 19. klezyáftyku Syrácides, ) čdrdzo wiele mężnych, zacnych 
cno- 
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dmotliwych białychgłow, z domow fwoich powyrzycał, y 2 prde 
cy ie rąk ich włafnych wyzuł. kto go fucha, nie bedžie miał 
fpoczynku, dni przyjaciela ná kiorymby (począł. Niefzczę» 
écin temu żebyś zśbiegia, rádźi tenże: Ogrodź ufy zwoje čiere 
niet, niecnotliwego ięzyka nie fłuchbay, kłotką boiaźni Bo* 
fkiey gębę 1017 zamkniy. 

Takiego bowiem ięzyka fľuchač, ieftto z naylepfzemi 
przyiaćiołmi, ligę przyjaźni zerwać. Ufzy zás čierniem o. 
grodźić, ieft to furową ming dyfkurs uwłoczących przeciąć, 
icżeli f3 niżśi, Albo rowni: á ieżeli (3 wyżfzey rángi, ślbo 
głębokie milczenie zachować, ślbo fię od tákowey kompánii 
natych-miaft oddalić. Podłe y niegodźiwe onym przypodo. 
bánie fię, niepowinno mieć tey nád toba mocy, žeby przymuśić 
Cię mogło do zgwałcenia Praw Swiętych miłośći. Lepiey ieft 
bydź pofłufzną BOGU, niżeli niezboźnym. — Ogádywáé, álbo 
ogaduiących z chęcią ffuchać, rzeczy te, lubo w oczách ludz: 
kich zdádza fię bydź rożne; śle w oczach Bofkich rowną złość 
záwieraig w (obie, rownego potępienia godne. 

Qycowika przeftroga, niebyłaby iefzcze doftáteczna, gdy= 
bym fkonwinkowaw(zy čie, z iáka pilnośćią obmowifk unikać 
powinnaś, nie nauczył čie coczynić mafz, żebyś fię fama ue 
faczypliwych iezykow objektem nie ftáťa, y iák fobie poftępo» 
wać mafz, ieżelibyś kiedy ná nie wpádľa. 

Jeżeli chcefz žeby o tobie nigdy źle nie mowiono? Bądźże 
fkromna, figodna, dla wfzyftkich dobroczynna. Exkuzny de. 
fekta innych, á fama o nich nigdy nie mow. — Stáráy fię, áby 
nigdy nic áni uczynić, ani wymowić, coby mogło miłość bli- 
źniego urążić. We wfzyfikich ákcyách, we wfzyftkich żyćia 
twego procederach, bądź regulárna, y oftrożna. Gi ktorzy lu. 
bią tawe ludzką (żczypść, záwfze iakiego fzukśią pretextu; 
ieželi żadnego im nie dafz, gębę im zawrzefz. 

Ježeliby zás przy tych wfzyftkich oftrožnostiách ufzczya 

L pliwy 


2% 
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pliwy dośiągł čie ięzyk:chociażby kľámliv ym © tobie dyfkurfom 
taki pozor dał, ktoryby wiáre im zjednať: chociażbyś do tego 
przyfzła,żeby ty tylko fama iedna niewinności twoiey świadkiem 
bydź muśiśła, nigdy iednák y w takowych cyrkamftancyach, 


INGI ná odbicie fztychu, gniewem fię nie uwodź; Cnota urážona ni 


gdy fię nie gniewa; niecnota, záraz ná fukkurs, gniewu 


wzywa. 
O Relacyách y o Plotkach. 
I: miłość bliźniego, y politycznego żyćia prawo obliguie 
čie, śżebyś nigdy zle o nikim nie mowiła; taż fama miłość 
prawo, mocny "ná Ciebie wkłada obowiązek, żebyś ięzyk 
twoy od wfzelkich wftrzymóśła powieści, ktore mięfzaią pokoy, 
niezgod y niechęći bywáig początkiem. 
Prov. Č. Szeíc rzeczy ief!, mowi Sálomon, ktorych niemdmiedii 
v. 16, Pan, á siodma, ktorg fig dufa iego brzydźi. "Oczu pyfinych 
ięzyka kłamliwego, rąk krew niewinną wylewdiących, ferea! 
złe y niegodźiwe projekta formuigcego, Hog do ztego fkwabpli: 
wych, świadka, kłamfiwo zaprawdę udaiącego, y 180, kto 
między bracią rozsiewa niezgody- 

Oftátnim tym naybárdžiey fię dufza Pańfka brzydži: ze: 
wfzyftkich, ten ieden ieft przed Bogiem naywinnieyfzy, że Śieie 
niezgody. Co gdy fiyfzyfz, fnadno wnieść fobie możefz, W 
iakisy u BOGA nienávišči fa či, ktorzy tymi relácyami, powie 
sčiámi, plotkámi fię bawią, ktorych nie inny ieft koniec, tylko , 
porożniehie ferc, miłośćią wzaiemną złączonych. 

Eeclii42. Nie powtarzay tego, mowi Syrácydes, coś kiedyżkolwiek 
v.ro Jfłyfata od kogo: y nie wytawiay fekretu, ktory ci ief powie 
jf á unikniefš konfuzyi, generalną w wfyfikich znaydźzief 
fajke. 
Zśifte: coż wiekfza ftyme váfiškt u ludźi zjednóć 6i može, 
iák ona generalna o tobie reputacga,iž zwierzyć ći fię iákiey 
TZEA 
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rzeczy, iet to ledwie nie befpiecznicy, iak włafnemu zwierzyć 
fie iey fercu ? Szláchetney to dufzy, y gruntownego rozumu 
chárakter, ktory nieśie fam z fobą nadgrodę. Poftępek tak 
rofttopny, prawo miłośći ták delikátnie obferwuigcy, powfze- 
chną, u wfzyftkich pozyfka Či ufńość: káždy o przyjaźń twoię 
ftárác fię bedžie. 

Kto bliźniego defekta tai; To ieft, exkuzuie, umnieyfza, 


gile može pókrywa; żem, mowi Sálomon, sedna fobie przy- p,,,, 17 


żaźń: a ktoie przed innymi publikuje, ndyścisicyfzą przy- 
iaźnią zjednoczone, rwie y rozłącza ferca. 

Gdybyś dofkonśłą uczyniła reflexyg,nád niefzczesliwosčiámi, 
ktore fie poczynśią z niepotrzebnych relacyi, zawfzeby ta przy= 
fzľa ći ná pamięć nimbyś drugiemu, iaką naymnieyfzą rzecz © 
trzečim powiedźiała. Z relácyi to wfzczynáią fię gniewy. Wiá- 
domo či zás ieft, do iákiego tá páfľya, ludži, nawet nágrozu- 
mnieyfzych przywiodła niefzczęśćia. Zeby naftąpił ten fatal- 
ny fkutek, dofyć powiedzieć iedno tylko fowo. « Miafto tedy 
tego, coś wfzelkiemi fpofobámi o pokoy ftárac fię powinná, 
czy wolátážby$ zamiefzanie y niezgody wzniecać, -przez one 
niepotrzebne donofzenia, ktore iák pretko z Ciebie wyfzły, iuž 
ieh nie można powrocić do gęby ? Gdybyś fię miała z tąd nie- 
wiem iákiey korzyśći fpodźiewać dla fiebie, niech raczey Zgi- 
nie, niżeli żebyś miáťa bliźniego, a oraz y dufzę twoię zgubić. 

* Zazdrość, nienawiść,urśza,nie powinny nigdy bydź ták mo- 
cne, żeby do plotek naktonić Cie mosty. Jeżeli czuiefz fię bydź 
urážong: návlepíza zemfta dárowáč ią, śle iey nigdy plotkámi 
fię nie mścić, 

Nie tylko 246 fatffzywemi powiesciámi nie godźi Či fię ni- 
gdy báwiči ale yod prawdźiwych powinnaś fię witrzymóć. 
chyba żeby te były pożyteczne temu, © ktorym ie czynifz. Ale 
y w tym zálecam či, żebyś fię ták explikowáfa, żeby złość 
ludzka, ktora teraz konwerfacyi nalzych tyránka fię ftafa, w 

2 powie- 
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powieściśch, AT dla fiebie nie znalazła. Ktoż bowiem 
wyrażi, iákiey ninieyfzego wieku, we wfzelkich dyfkurfach 
potrzeba oftrożnośći ? Będźie pilna áttencya, tie tylko ná to 
co mowifz, śle tež iákim tonem mowifz; áby čie w powieśći 
podchwycić, expreflyom twoim inny fens dać. Będą wśżyć 
naymnieyfze ftowa twoie, geft twoy, ákcent twoy, minę twoig, 
ułożenie twoie. Powiedzą, iż w czynieniu relacyi, pofirzeżo= 
no niciákie$ ušmiechánie fię twoie, przećiwnego coś w myśli 
maiące: Rzekna, że to były ironiczne expreffye. Ile Ofob, ty: 
le będźie powieśći twoiey Cenforow y tłumaczow, ktorzy, iás 
kicy będą ferca dyfpozycyi, złey czy dobrey, táki iey fens da. | 
dzą: tego co od Ciebie ft$(zeli,nigdy wiernie nie powtorzą, Ták, 
iż naybeśpiecznieyfza ieft rzecz, o nikim w nieprzytomności ie- 
80, nie mowić nic, chyba żebyś fię miśła w takich znaydowść 
cyrkumftáncyách, w ktorych nie możnaby było od tego fię 
dyfpenfować. 

Unikáy podobienftwá z tymi, o ktorych w Pifmie S. Syrá. 


gi: "9 cydes: Gupi, prówi, zk ief miejpokoyny, tak go to kor- 


Ci, takby rad iaknayprędzey, tenktory ma w fobie wydac fe- 
kret, iak białogłowa blifka terminu. 

Skromnie y fágodnie kuchay wfzyftkich; śle z rozfadkiem 
y z roftropnośćig: To co ieft dobrego, zachoway w fercu: ie- 
żeliby zás przećiwko bliźniemu zaczęto dyfkurs, zátkay ufzy. 
Nášladuy pfzczoły; nigdy te z kwiećia nie biorą gorzyczy. 

Go o onych kragách śniegu, ktore im dźley kto po śniegu 
toczy, tym bárdžiey rofna; toż famo o relacyach mowić mo* 
zna. Dopieroś kilka fow nierozmyślnie wymowifa, iuż fię 
zdumiewá(z, iák prętko ich przybyło» Chočiažbyš fię potym | 
niewiem iák proteftowała, żeś tego nie mowifa, iuż to dármo. 
Ludzie fą to echo; śle bárdzo rożne od tego, ktore formuie ná“ 
tura. Echo, 'połowę tylko powtarza ffow, ktore z uft nafzych 
pochodzą: á ieżeli ieft echow więcey; dál(ze, mniey iefzcze wys 

raża, 
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gaža, niźli bliżfze, Przeciwnym fpofobem ludzie: im dáli f3, 
tym więcey powtarzśią, niżeli Ci, ktorzy z włafnych uft iá- 
ką powieść fyfzg. Czego z wláfnego nauczyłem fię doświad 
czenia. 

Znśłem Familie, w tey zgodźie, w tey iednośći Żyiące, nád 
ktorą nie trzebáim było lepízey życzyć. W krotce,táki między 
niemi niezgod, nienawiśći zaiął fię ogień, nád ktory nie mogł 
"bydž więkfzy. 

Ziákiey že przyczyny?Z nierożmyślnych relacyi,czyli raczey 
2 plotek. Tákowy ogień gdy fię zaymie, długiego potrzeba 
czafu, żeby go ugśśić: Nic fnadnicyfzego, iak zgodą, miło- 
ścią, iednomyślnośćią zjednoczone rozerwać ferca,iednego ná to 
dofyć fowa: śle rozerwane poiednać, coż zafpofob ? 

Nie rozumiey żeby fekret twoy był befpieczny przez to,żeś 
fię go Ofobie rozumney zwierzyła. Niech tylko tá rozumna 
Ofoba zeydžie fię z inng, dla ktorey w fercu (woim nic nie ma 
w rezerwie; już po fekrečie twoim. “Mamy przykłady z Ofob, 


- táng y zacnością wyfoce dyítyngwowánych: zamyfty y wyfo- 


kie projekta ich, że fię bez fkutku mizernie rozchwiśły? Bo 
fię w zbytney ufności Przyiaćiołom, czyli Przyiaciolľkom fwo- 
im, onychže zwierzyli. 

Ježeliby ći kiedy tráfifo fie niefzczęśliwie iaka uczynić re- 
lácyg, w ktoreyby potrzeba fię potym explikować; nie tráćże 
czáfu, juftyfikuy fię iáknaypredzey. Idź do famego zrzodła: 
W ufprawiedliwieniu twoim, nie fpufzczay fię ná przyiaćiof. 
Jeżeli znaydziefz fię bydź winna: czyń co tylko od Ciebie zá. 
wifo; żebyś mogła pozylkáč odpufzczenie. Nie nárzekay ná 
niefprawiedliwość, ktorą Gi w tym punkcie wyrządzono: táko- 
we narzekania, bardźicyby wźnieciły burzą, ktorą (nadno mo- 
ze uśmierzyć pokorne milczenie. 


O Kidm- 


wy: 86) SWP 
O Kidmfiwie y Hipoktpzyi. 


Łómitwo, miśnowićie gdy nikomu nie fzkodźi, śni urá: 
ża; lubo nie ták wielkie zámiefzánia y niefzczęśliwośći, 


| ik w fpołeczeńftwie życia ludzkiego fprawuie, iák obmo- 


wifka y mierozmyślne relácye, czyli płotki; w wielką iednák 
kłamców podźie wzgórdę; każdy tákiemi fię brzydźi, żaden 
nie chce im dác wiśry. Coż zśśnieprzyftoynieyfzego dla cztóowie: 
ka, iák nie mieć u nikogo wiśry * Jeft to bydź ona: faifzywą 
moneta, ktore każdy odrzuca, y ktora áni u lodźi, śni w Kant 
dlu, żśdnego wśloru, żadney Kurrencyi nie ma. 
Focli:7. ©) Niech w uftach twoich, mowi Syracydes, żadne naytinieja 
V. 14: fe nie pofidnie kłimfiwo: od iednego bowiem, do drugiego, 
trzeciego, y czwartego przyidźiefz; á ták w nálog kiamania 
niegodžiwy wpádnieľz, ktory fprówi, iż nietylko w mátych 
rzecząch,śle y ná zgubę bliźniego, fnádno potym zkłamafz: ná 
krzywoprzyśięftwo łótwo fe odważyfz. Kto bowiem częfto 
kłama, niepodobna żeby przyfięgą nie potwierdźił ktámftwa, 
Eccli: 20 Ktamfiwo, przydaie wýzey pomieniony Swięty Author,/40 
v. 26. jej? wietką dla człowieka Jvotnorg y zmazą; wufiách żednak 
ludźi fwywolnych, ludźi niezbożnych, zátofze znajdowac ft 
v. 27. bedžie. Lepľay teft złodźrey ktory kradnie, niżeli człowiek 
ktory uftawicznie kłama: fak piermfzego iednak, rak drugie: 
w. 28, E0 FODny koniec, rowna ief zguba. Zycie kłdmcow, ief m 
życie bez czci, bez fłamy, bez bonovu: å infamia ich, infamit 
wieczna, y nigdy od nich nieodjiępna. 

Niech kłótmca iśkiey chce, y iakiey tylko može, oftrożno 
šťi używa, iednakże każdy go pozna: przez wfzyftkie one po- 
krycia,fortete, y fztuki, wybije fię ná wierzch prawda; 4 zwycię: 
ftwo iey, ktore nad kłamftwem odnieśie, wieczną go napełii 
konfuzyą. 

Jóko tedy kłamcy w powfzechney f4 wzzárdžie, tak Gi kto. 

rzy 
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t2y kocháia fię w prawdźie, w generalney f3 uwfzyftkich efty- 


mácyi, 4 uBOGA w pewney zbávienia nadziei: BOG bowie, prov: 2. 
przydaie Sálomon, zaś7ośnikom prawdy rezerwuje zóadmienie; v. 7, 


wfzyfikich w faczerości y troftocie ferca kofiępuiących,Protę- 
kiorem bedžie. 

ako o Panie, mowi Dawid, mieprawofci nienawidźi/ę, 
rak wfzyfikich, kłamfwem bawiących fie zgubifz: 
Kára, ktorą BOG ktámcom wPifmie Świętym groži, Skarby 
ták y Blogoftówieńftw, ktore w právdžie, y w fzczerośći ferca 
poftępuiącym rezerwuie: Honor, kredyt, y generalna takowych 
nówet yu świśta eftymácya: wzgárda, wftyd, y konfuzya od 
kłómcow nieodftępna; f3 to mocne dla ciebie pobudki, żebyś 
cátym fercem, wfzelkiemi śifami, trzymáta fię prawdy, y nigdy 
fię od niey oderwać nie dała; wiedząc, iż tá ieft to dźiał wiel- 

$ kiey y faláchetney dufzy. 

A ieżeliby twoie, lub bliźnich twoich intereffa, chčiažy inne, 
przećiwne temu przepifać ťi prawo, zdepcz ie, kiedy nie mo. 
Żefz użyć milczenia nśfukkurs. W potrzebie falwowśnia prá- 
wdy y intereffow twoich, trzeba žeby Cię mocno wfpierała roftro- 
pność. Jeżelibyś zaś kiedy w takich znałazła fię cyrkumftane 
cyach,gdźieby trzeba koniecznie fakryfikować iedno zedwu; to 
ieft, ślbo interefi, álbo prawdę: nie deliberuy nic fálwuy prá- 
wdę, å ná Opatrzność Bofką około intereffow twoich zday ftara- 
nie: pomniąc ná iednoftágna wfzyftkich,naylepiey oświeconych 
Doktorow Kościoła tezolucyą,iż dla uniknienia zfego,chociaž- 
by to było nśyznócznieyfze, niegodźi fię (kłamać. Co famo 
ftórzy Krolowie Perfcy z náturálnego oświecenia znali. Skoro 
bowiem Synowie ich do lat czternaftu przychodzili; tego im z 
Kiążąt fwoich zá Gubernátora przydáwali, ktoregoby nie inna 
fankcya była, tylko poftrzegać tego pilnie, y uczyć ich, żeby 
zawfze mowili prawdę, choćiśżby tá przečiwko imże famym 


była. 
š Jako 
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ko žaš Hipokryzya, ief to prawdźiwe kłamiftwo, tak 


gmufzę tu o niey mowić z tobą, żebym ku niey należytą wzbu. 


dźił w tobie śwerfyą. Hipokryzya, nowi pewny Author, ieft 
to ofiśra czyli dźnina, którą cnocie :oddáje wyftepek. 

Nigdy nie pretenduy śni fzukay tego, áby Cię poczytano y 
eftymowśno zá lepfzą y cnotliwfzą niżeli iefteś w famey rzeczy, 
Ná tym to zawifła bipokryzya, ftyfzóałaś iakim fię fpofobem w 
uftudze bliźniego, podług myśli Bofkiey fprawować potrzeba: 
ftyfzółaś iż nie powinna wiedźieć lewa, co będźie czyniła pra. 
wa ręka twoia: pofťuchágže teraz, iákich, y iak furowych Zbá. 


wiciel náfz przečivko Skrybom y Faryzeufzom używa termi. | 


now,ktorzy w ftárym Teftámencie w tey byli u ludu eftymócyj, 
w ktoreý teraz u Chrześćian Zákonnicy. 


Biada wam,prawi, Skrybowie y Faryzeufzowie bipobrycii | 
V. 27. my bowiem podobni iefteście do grobom -wybielonych, zei 


wnątrz pięknych, wemnątrz trupow y zgnilizny pełnych. Zda 
cie fig my bydź zewnątrz, moczach ludzkich prawscdliwi; dle 
wewnątrz bipokrýzyi y niejprawiedliwości ieftefčie pełni. 


Goż či fię zda, czy mogłże żywfzey y przerázliwfzey prze: | 


Giwko pomienionym bipokrytom użyć energii? Ná coż či fe 
gda, że przez one obłudną, cnoty, mądrośći, pobożności áppá- 
zency3, ludzką ofzukafz eftymócyą; ieżeli w oczach Bofkich, kto- 
remu wfzyftko iawno, ktory wfzelkie ferca twego przenika 


zę 


fkrytośći, iefteś iak wybielony grob, zewnątrz piękny, wewnątiż 


nieczyftośći y zgnilizny pełny?. 

Toney tedy, nie tey ktorey Skrybowie y Fáryzeufzowie, trzy- 
may fiędrogi. Prágneli či w oczách ludzkich popifać fię z tą 
mgdrośćig, ktora fię w nich nie znaydowáfa: twoiey,fam tylko 


BOG niechay bedžie świśdkiem. A ieżeli jey- przed oczema |: 


ludzkiemi nie táifz: niechże intencya twoia będźie; abyś ich 
#budowáta, nie żebyś fię nią w oczach ich popilowśła, 
Naucz fig z Row Chryftufa, żeby w tym wfzyftkim co 
czynilz, 
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eżynifz, nic więcey nie fzukác, tylko BOGA. Gdy, prawi, po: Matt: €. 


 ścifs nie bądź tak fmutna, iáko bŁypokryci: wycieńczaią ci 


twarz voice, aby midžiano že furowo oóferwuią pójty: Zapra- 
wde powsadawa cf, iż rakowi odebrali inž nadgrodę [tvorg. 
Ty zaś gdy pościć będźiefi, na tmaść włof) twoie, y umyś 
twarz, aby nie luďžie byli świadkami pofu twego, ale Ociec 
Miebiejki, ktory iako wfiyfiko wiaźi, tak widząc to fzczere u- 
martwienietmoie, fam ci by? nadgrodą za nie: 

Ná tym fundamencie, Paweł Święty pifząc do Theflalon- 
czykow, obliguie ich, aby fię befprzeftánnie modląc, záwíze 
welołemi byli. — Wefofošc zóś tá nie w czym innym fię znay- 
duie, tylko w prawdźiwcy praktyce cnct, y w obyczálách, 
fzczerośći y kandoru pełnych. 


O W ielomom/iwie czyli Szczebierliwośći. 
Bmowifka, plotki, nierozmyślne relácye, ktámítwa, nie 
byłyby ták powfzechne, gdyby nie było oney  zbytecz. 
ney ięzyka dyffolucyi, ktorey mu náybárdžiey dozwalś: 

ią Ofoby, dobrey oney o fobie opinii pełne. 

Powiedziałem Ci iuż, iak potrzebna y pożyteczna iefł rzecz, 
bydź w dyfkurfach fkromną. Chcę či to iefzcze wyper(wado- 
wać dofkonáley. 

Ktokolwiek, mowi Jakob Swiety, rozumi że ief pobo- 
żmym, że iefiCbrześciadninem, że Prawa Bofkie obferwuie: 
4 nie kiełzna igzyka fwoiego, tego Religia iefi prozna, J 
miepożyreczna:. 

O czym famym Salomon w Przyftowiach fweich dále nam 
inftrukcyą: Wiďžiaľes, prawi, człowieka do mowienra fkwa- 
pliwego, w mowieniu niepomiarkowanego? Bdrdźiey po ta- 
kim potrzeba /podźiewic fig głupfiwa. niż poprawy iego. A 
Tścya tego przy ftowia ieft: bo iako takowy człowiek nóyrozue 
mnieyfzym fię ze wfzyftkich bydź fądźi, tak chociażby kto 
M nay- 
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nayzbźwiennieyfze uczýmiť mu reflexyc, żadney nie przyimie, 
wfzyftkiemi wzgárdži. Zádney taki ná žiemi, podług ffow 
Pfalmifty Páňíkiego, nie powinien fię.fpodźiewać pomyślnośći. 

Co miafto zawfze otworem ftoigce,žádny m murem nie oto- 
czone: toż famo iet, mowi wyżey pomieniony Salomon, czło- 
wiek ktory ducha w mowitniu pofkromić ani go uftrzy. 
máč nie może. W iakim pomienione miśfto znayduie fię nie: 
befpieczeńftwie, iakiego fię co moment od nieprzyiačioť oba. 
wia fpuftofzenia; w takim niebefpieczeńftwie, takiego od nie. 
przyiścioł dufznych fpufztofzenia, co moment fię obawiść po- 
winna, żadnym murem nie otoczona, żadnego prajiďium, tå- 
dnego zámkniečia nie znśiąca, á záwfze do mowienia otwo. 
rem ftoigca gęba ludzka. Mur milczenie, Prafidium boiaźń 
Bofka, zámek roftropność, klucz Bolka y bliźniego miłość, Tá 
to tylko fama ufta twoie otwierść powinna, 

Cożkolwiek, czy to mowic, czyli czynic weźmieji przed [te 
mowi Paweł Swięty, ffy/?ko ro czyń w Imię JEZUSA Chry- 
fpuľa, dźięki Oycu Przedwiecznemu oddaiąc przez niego: 
Mowić zá$ y czynić w Imię JEZUSA Chryftufa, nie ieft to ná 
One niepotrzebne dyfkurfa. ná cenzury, ná obmovwilka, ná 
kłómftwa otwierać ufta; śle ieft to mowić'y czynić Duchem tej 
miłośći, w ktorey mowił y czynił Chryftus. 

Niech każdy z was, przykázuie Jakob Swięty, Zeďžie pręt. 
tki do ffuchania, ale leniwy do miomienia. Trzymayže fię 
nieodftępnie Apoftolíkiey Rady: tym fpofobem, nauczyfz le 
wfzyftkiego, coś umieć powinna, 4 cokolwiek potym powiefi, 
bedžie to roftropnie y chwalebnie. | 

Kochay fię w milczeniu; wielkie bowiem z niego pochodzą 
pożytki. Ze kto kiedy milczał, nigdy tego nie żałuie: wielu 
żałuią ferdecznie, že tám, y że to powiedzieli, gdźie y czego 
nie przyftało mowić. Eftymácyi u ludzi, kiedy fobie życzyfźł 
Z milczenia fię rodźi. Pofpoličie, dobrą o tym máig opinią 

wízy- 
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wfzyfcy, kto nie wiele mowi. Wawer głupi, iako obferwnie prov: 17. 
V, 18. 


Sálomon, zd madrego poczyrany będźie, kiedy milczy. 

Więcey powiem: milczenie w wielu okázyách iedna nam 
affekt, Jako bowiem wielu ieft, ktorzy lubig, aby ich ffuchano; 
iako w mowieniu pretendnią precedencyi y wolnośćisiako nay- 
mnieyfza fuppozycya, że ich kto chce zátľumié, profituiąc Z 
podaiącey fię do mowienia materyi,ftrafznie ich gniewa, y wiel- 
ką w fercu ich ku takiemu awerfyg wznieca: tak niczym ich 
bárdžiey fobie nie zdewinkuieíz, iak gdy przez refpektuiące 
milczenie, do mowienia, y w mowieniu, wolność im dafz. 

Mowię nawet, iż milczenie daleko mocnieyfze ieft y fku- 
teczniey (ze, ná zemfzczenie fię krzywd,y niefprawiedliwych po- 
ftępkow przeciwko nam popełnionych, niżeli nayżywfze, y 
nayfurowfze fowá. Zle czyniący, iáko nie wie co myśli ten, 
ktory tam milczy, gdźie inni ná wfzelkie fię wylewaią inwe- 
ktywy: tak refpektuie, boi fie milczącego; wftyd go tego, ná co 
fię rezolwował przeciwko niemu. “ 

"Pokorne milczenie, gaśi nayżywfzą y naygoręcfzą gniewu 
paflyą: Niewinność náľze, á niefprawiedliwość tych ktorzy 
przečiwko nam unofzą fię impetem, mocnicy nierownie probu- 
ie, niżeli naywymownieyfze árgumenta.  Pofłamiłemi firaż 
rzy ufłach moich, mowi Dawid, gdy przeciwko mnie powfia? 
grzejlnik. ftraż milczenie. 

Wielomowftwo,czyli fzczebietliwość,pofpolity te Bialogfow. 
iki defekt. Ľubo te mniey mái3 oświecenia y wiadomości w interef> 
fach, mniey biegłośći w náukách, niżeli męfzczyzny: przečiež. 
by rade fame tylko wfzelkie w kompániách zágáiáty Seffye; 
radyby śby tylko o wfzyftkim rezonowály, 4 nie Cierpią aby 
kto inny w konwerfacyách, miał więkfzą część nád nie. Stara 
iedná, o ktorey pewny Author, ták (zczebietliwa była; iż náwet 
od gadania wftrzymačíie nie mogła,gdy Bogini mielczenia ofiáry 
czyniła. Do tego to byli Pogánie záslepienia przyfzli, iż Bo- 
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ftwo, wfzyftkim rzeczom przýznáwáli. Ták dálece, že liczba 
Bogow y Bogińich, prawie býfa niefkończona: ktorą uważa- 
iąc pewny, chociaż Pogańfki hiftoryk, Boftwom tym bez wat. 
pienia nie bardzo wietzący, Śmieiąc fię z nich mowi: w kraju 
moim, ták fię byli Bogowie y Boginie rozrodźili, iż w nim 
fnadniey było znaleść Boga niż człowieka. 


s s eo 

O Przyśięgóch y Kalumnii. 
p% wfzyftkim, co či do tąd o przyftoynośći obyczálow 
powiedžiatem, należy mi iefzcze mowić Z tobą, o przy: 
šiegách y kślumnii. O tey nie powiem (i nic. Rozu- 
m'em bowiem że daleko fzlachetnieyfzych iefteś fentymentov, 
niżeli żebyś kiedy miała w páse w ten wyftępek; ták fzpetny, 
tik podły, ták niegodźiwy, y'tśk nieprzyitoyny tym wfzy- | 
ftkim, w ktorych cožkolwiek, znayduie fię poczćiwości y 
honoru, | 

przyśięgach także málo co či powiem: ponieważ przy: 
śięga, nietylko u Corek zacnie urodzonych, śle też y u Synow; 
dobra y przyftoyną edukácyg máigcych, nigdy prawie nie po“ 
ftáie w uftách, ieżeli wfzelkiey unikaią kompanii z tymi, kto: 
rym podłość urodzenia, zepfowanie obyczaiow; y wyuzdána | 
ná wfzyftko licencya iák náinne, ták ná tę zbrodnią, wftyd J 
oczy wybrała. 

Zeiednák trafia fię, iż wftrzymuigc [ie od przyšiegi za- 
cnośći urodzenia, y przyftoynośći obyczájow cale przečiwney: 
w przyznśwśniu, lub w negowániu rzeczy, częftokroć przefte. 
puią fię granice od Chryftufa określone: záczym z naftępuig- 
cych Sfow iego, naucz fie, iákiey w tym powinnśś trzymóć fię | 
reguły. 

Słyfeliście, mowi Chryftus, iż powiedźidno fiarozakon 
gym: nie przyśięgaw fałfywie, d famemu tylko Panu przyśtę= 
gi iwoie odday: Fa zdś wam mowię: nieprzyśięgajcie ní | 

na 
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ná Niebo; bo toie Thronem Bojkim: dni na ziemie, 60 ta 
podnožkiem iefi iego: ani na Jerozolimę; bo ta miafiet ief 
wielkiego Krola: ani na głowę wäfig> bo nie możecie ie- 
dnego wtofa wafzego uczynić áni białym, ani czarnym. Do- 
[Je wam ief? powiedźiec: tak, tak, nie ták, nie tak. Gokol- 
wiek przydaie figę nad to, wjyfiko to pochodźi od ztego. 
Widžifz tedy, iákeš fię w przyznawaniu, lub w negowániu 
rzeczy, czy to wielkich, czyli małych żadney między niemi nie 
czyniąc dyftynkcyi, podług reguły Chryftafa fpráwowáć po- 
winna. Jeżeli fięiey nieodftępnie trzymafz, wielki z tąd nic- 
tylko podług BOGA, śle, nawet podług świata, odnieśiefz po- 
żytek. Unikniefz wfzelkich onych moleftyi, ktore gorąca 
vznieca żądza, fentymenta fwoie. koniecznie utrzymać uśiłuią- 
ca: Zá fkromną, rozumną, y pomiárkowána, poczyta čie káže 
dy: á przez to famo, nierownie dofkonśleg utrzymá(z prawdę, 
niż przez one ftráfzliwe przyśięgi, ktore miáfto tego coby ią 
wyper(wadowśać miały, tym w więkfzą ią częftokroć podaią 
wątpliwość. 
` To powiedžiawfzy, nie widzę iuż potrzeby nauczść čie iá- 
keś fobie poftąpić powinna gdybyś miśłą wiákiey powieśći pomi- 
nąć fię z prawdą. Jeżeliby či fię to kiedy trafić miało, nie z 
umyfłu, śle przez nieoftrożność lub omyłkę; iák prętko to po- 
ftrzeżefz, nátychmiaft, nie tay, lecz wyznay błąd twoy: A po- 
niewáž widźifz, że ći fię nie godźi przysięgą potwierdzóć praw- 
dy, wnieśże fobie, coby to była zá bezbożność, klámftwo po- 


_ twierdzać przyśięgą ? 


O Pomolmości Jerca względem Infirukcyj, 
p o pofiufzney onymże Subrnij/ýi. 
TE chcefz poftąpić w drodze Cnoty y dolkonálosči: ieże- 
li życzy(z (obie, żebyś fiarania ktore fig około edukácyi 
twoiey dokładźią, te czófu fwego przyniofiy pożytki, kto- 
teby 
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zeby Cię radością ná pefnily, y ktoreby, ták w Oczach Bofkich, 
wfzyftko to» co fię zawiera w dufzy jaśnie widzących, iak w 
oczach ludzkich, powierzchownie tylko o rzeczach fgdzących, 
ży čie uczy nily: powinnaś A inftrukcyi ktore Ci fię dáig, 
z powolną attencyg ffuchać, wfzelkie remonftracye, w fzelkię 
napomnienia, z re(pektutącą fubmiflyg powinnaś przyimowát, 

Początek mądrości, ieft żądza Infirukcyiš żądza Inftru. 
keyi, iet miłośc; milość, ieft Praw Bofkich zachowanie. 

Cztowiek, tetmu, ktorg go napomina, y napomnieniotm fe. 
80, twardym ffawiący fg czołemz znagła upadnie, a upadek 
tego Łędźre bez powfłania. 

To ieft:ieżeli w dźiecinnychleciech twoich, ná napomnienia, 
ktore či fie dáig zatyka(fz ufzy; ieżeli przez krnąbrność twoię, 
nie dopufzczśfz zbawiennpm maxymom, áby fię w fercu two. 
im wkorzeniły: ieżeli do niczego nieczuięfz w fobie chęci, tyl- 
ko do uciech, do prożnych zabawek; choćiażbyś potym w 
prożnośćiśch nie chCiała miec guftu, nie będźie mogło od nich 
oderwać fię ferce twoie: jęczeć bedžie(z pod niegodźiwym páf- 
[yi twoich ilárzmem, śle iuž z niego, choćiażbyś ráda była te: 
mu, wyłamóć fię nie potráfifz. Nałogi bowiem ktore fię zá. 
czynaią od pierwfzych lat życia, nie kańczą fię pofpolicie, chy” 
ba razem z życiem. 

Ogień młodośći, defekt doświadczenia, w ofobźch płci 
twoiey, płochość prętkość nieuważną pofpolicie fprawuią; 
ktorey ináczey temperować nie można, tylko przez remonítrá« 
cye, żywfze, lub łagodnieyfze, podług cyrkumftancyi y nátu- 
ry ich. Jet to lekśrftwo bez ktorego żadnym fpofobem nie 
można fie obeyść, a ktorym ty ieżeli fie brzydźi(z, ieżeli przyi- 
mować go niechcefz; nigdy do rozumu nie przyidziefz. Salo" 
mon, iefzcze Ci czymśi gorfzym, grożi mowiąc: #ž do 7680 | 
przyiďžieji głupftwa, że nie będźief wiedźiała, ani cos BO» 
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GU, dni tego coś ludziom winna.  Glupfitwo, nad ktore czy 
możefz bydź więkfze + 

Nie rozumiem żebyś miała bydź tak nierozeznána, żebyś 
nie znáťa tego: iż gdy ia (przeciwiam fię woli twoiey. nie czy». 
nie to przez zły humor, śle przez prawdźiwą ku tobie miłość: 
że to wfzyftko czego pretenduię po tobie, f3 to rzeczy fufzne, y 
wielce ĉi pożyteczne: żebyś nákoniec nie miafa znać tego, iż nie 
ieftem taki nieprzyiačiel wczáfu iák mego, tak twego, żebym 
nie wolał puścić čie ná wolą, niżeli trudźić fię około Ciebie: 
gdybym wiedźiał że Ci to przyftoi, y że bez inftrukcyi moich 
możefz bydž dofkonałą. 

Obferwowałem w tylu okazyách, že nie lubifz remonftrá- 
cyi. Može to bydź,że nieukontentowánie twoje pochodži Z tad.iž 
cie zbytecznie przyuczono do onych w dźiećińftwie pieľzczot, 
do onych káreflow, do onego zbytniego či pokłażśnia w tym, 
w czym potrzeba było furowośći: Może to bydź ná koniec, že 
to pochodzi z dobrey oney ktorą mafz © fobie opinii; 4 ktorąś 
fobie uformowała, ftyfząc vftawicznie one pochwźły, one áp- 
plaudowśnia, ktore Gi czyniono we wfzelkich, nawet w bágé- 
telnych rzeczách. 

Jeżeli źwerfya twoia pochodži z ktoregożkolwiek z pomie- 
nionych zrzodeł + Mnie (amemu w tým przypifuję winę, y 
fam śiebie powinienem gźnić, żem temu nie zábiegát, lubom 
Przeyrzał. Lepiey bowiem uprzedźić złe, niżeli bydź uprze. 
dzonym. 

Pierwfze fkładania ow džiečinnych, przyiemnieyfze (3, 
niżeli dyfkurfa naywymownieyfze. Cokolwiek džieči mowią, 
g cokolwiek czynią, bárdzo to ieft miłe w oczach Rodźicow, 
ktorzy fię ná powinnośćiśch (woich nie ze vízyftkim "214135. 
ý ktorzy niewiedzą iák czułemi bydź powinni nád żywośćią 
fentymentow natury. 

Rácya, y doświadczenie, nie rychło mi otworzyło oczy, 

krore 
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ktore mi była prawie žáwárľa miłość: moia. Widzę bo. 
wiem, iż lubo dźieći w pewnych lečiech nie wiele mśią zło» 
ši, iednakże w tychże famych lećiech, záymuig fię w nich 
naśiona tych defektow, ktore rofną z czafem. Widzę, iż 
lubo ná ow czás iefzcze nie máig mocy 4 żeby czyniły; tx. 
preffpi, á żeby zrozumieć fię dály: zaraz fię iednak do woli 
fwoiey przywiązuią; y że nałogi, záraz fię od kolebki záczy. 
nái3. nieroftropny, kto im nie zabiega wcześnie. 


Rodźice, nietylko powinni mieć áttencyg, ná akcye džieti | 


fwoich, śle też ná nśyfekretnieyfze onychże myśli: niee 
tylko zewnętrznie, áte też wewnętrznie powinri uważać, co fię 
wnich żświera, okrzefzuiąc wcześnie, co potym młodym tym 
látoroslom zafzkodźicby mogło; poprawuiąc że wfzelką tágo- 
dnością to, co poprawy godno. 


Zadnego nie mafz Qyca, ktoryby do tey nád džiečmi fwe- | 


mi śttencyi poczuwáč fię nie powinien: excypowác fię od niey, 
byłoby to przeftzpić powinność, ktorą ná niego BOG, nátura, g 
prawo politecznego życia wkłada. Krolowie náwet, im wię- 
kľzego około nábyčia fobie, y dźieliom fwcim chwały, około 
ufzczešliwieniá Narodu dokľadáig ftárania, tym bárdžiey do 
przerzeczóney pówinnośći poczuwać fię máig. 

Ci'ktorzy dofyć móiąc ná tym, že dáječiom fwoim dáli 
žyčie, żadnego około edukścyi y inftrukcyi ich nie máig ftárá- 
nia: ktorży cále o tonie dbźią, áby Synowie y Corki ich zá: 
raz od wžiečia rozumu znały BOGA, obferwowśły przykázá“ 
nia iego, ferdeczną go kochały miłością, nie wielkiey potym | 
od nich doznśig wdźięcznośći. Skoro bowiem náturálny ich 
rozum nie co trochę przejrzał, reflektuigc fię, że to życie kto | 
re dáli im Rodźice, nigdy nie wárto ieft tego, ktore im dźć moa | 


gli, 4 cźle tego zániedbáli, że żyćie od Rodzicow wzięte, iefi to 


tylko žyčie zwierzęce, máťo co ich od bydląt rożniące: refie- 
zya ta, gaśl w nich ku rodzicom miłość; refpskt, y obferwame 
cy? 


RF 07) 6309 
cyg onymże winną, zamienia w wzgardę. Nierzadnego ná- 
wet życia, nie inng częftokroć z uft ich fyfzemy exkuze, 
tylko ze złą edukácya dáli im Rodžice. Tá to ieft zániedba- 
nego około džieči ftáránia, zániedbánych inftrukcyi, niefzczę- 
śliwa konfekwencya. 

„Mie čiefš fie, mowi Eklezyáftyk, że maf Synom, egeli Eech: 16 
złych: pommożenie ich, niech nie bomnaża radości twoiey, Viti 
jeżeli żyją bez bojaźni Bofkiey.Lepfly bowietm ypożyteczniey- "'3%* 
fy ief ieden cnotliwy,boiący ie BOGA niž tyfiąc bezbożnych. 

Jako zaś obligowáni f3 Rodźice poprawiać defekta, ták nie 
powinni zbyteczmie džieci fwoich pieścić,ani fię z nimi úftáwi- 

Czoło CieGk4G. sol 

Pieśc Syna, mowi wyżey pomieniony Author Swięty, Z o Id: c. 30, 
wkrotce zafmuci cię: žartuy z nim, baw go, wfyfikiego mu V.9: 
dozwalay, tdk żak ná ow czas, gdy ieficze był niemowlęciem 
a on wzgardźi tobą, wyśmieie cię, zafmuci čie, niezadługo. 

Jako bowiem wiek niemowlęcy niewinny, żśdney złośći nie 
znaiący, ffodkiey y łagodney: tak wiek džiečinny ktory po 
nim naftępuie, do uporu iuż, pychy, kłómftwa, y ofzukánia 
fkionney, furowey, w niwczym nie pobľažálacey potrzebuje e= 
dukácyi. " Záczym Rodžice, oftro iuż y furowo poftępowść 
powinni, żeby dźieci, nie tylko ich kochały, śle fię ich 
bały. s 3% 

Dať ci BOG Corki, mowi tenże, konformnyže czyffośćh Id: cą. 


niewinność cia? ich, á nigdy wefołey im nie pokázny twarzy. v. 26. 


Z kąd, chočiaž z tobą furowiey iuż obchodźić fię będę, 
nie zápominay, iż ftofuige fię we wfzyftkim do woli moiey; 
Prawu Póańfkiemu zśdofyć uczynifz. Imbym fśgodniey po- 
ftępował z tobą, imbym či wolniey wfzyftkiego dozwalał, tym- 
bym był winnieyfzym przed BOGIEM. 

Dozwaląć dżiećięćiu czego tylko chce, dla ochronienia kil- 
ku łez iego, nie jet to, mowi Auguftyn Swięty, kochać džie- Epip: ad 

N cię Van; 
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čie, śle ieft to dla niego wyzuć fię z ludzkości, ieft to karmić 
złość lego, pielęgnować uporczywe nałogi iego. Ten ktory ję 
przez tę okrutną miłość, y nie ludzkie pobľažánia utrzymuie w 
złości; nie obchodži fię a nim po Ogcowíku, lecz po nieprzy. 
iácielíku» 


To wfzyftko com  powiedziśł ufyfzawfzy, nie možeľz | 


iuż wątpić, žeby tá niebyła dobrego Oyca obligácya, ze wfzye 
ftkich nśyściśley(za, džieči fwoich popráwiác defekta. Po 
Oycowíku iednák. To ieft, z łagodnością y ze wízelka mo. 
derácyg. Dobra ieft rzecz śbyś wiedžiafa iakie fa Oycow 


Swietych, od famego Ducha Póńfkiego onymże podyktowáne | 


fentymenta, ták o tym, co može bydž z nieiąką dla Ciebie 
konfolacya, iako też o tym, co nierozfądną one uniża indepen- 
dencyą, do ktorey częftokroć, gdy iefzcze chodzić nie możemy 
o (wey mocy, 4 iuż popycha nas pycha.” s 


foch; ażeby te widząc uftámiczng przeciwko fobie furomoić 
wafle, grozę mafię, do mfyfikiego nie utraciły ferca. Tom 


pociechę dźieti. A co náftepuie, to ná pofkromienie krngbrno“ > 


ści, y indepedencyi ich. 
Synu moy; mowi Salomon, nie odďaľay fie od Rad moich, 
ktere. či daig, ažebyí nie ięczał w ow dźień, kiedy uftanie 


Qycowie, mowi Paweł Święty, nie drrytuycie dzieci wie 


ciała twego wigor, y żebyś nie mowił. dch czemuż: m i4 | 


miendwidźit karności > Czemuż przefirogom y vemonftracy- 


om Oycomfkim, ferce mnie niechciáto fig poddać + Czemyż | 


ná głos y infivukcye Nauczycielow moich zátykaťe m ufiy* 
Niechže iuż więcey nie widzę w tobie oney niefpkoyneg 
y gniewliwey miny, ktorgm obferwował, gdy či dawáno in- 


ftrukcye, tak, iż trzeba było fzukać fpofohow,. ażeby či ofľo« | 
dźić to, co w remonftracyśch zdało fię bydź przykrego. Pamię- | 
tay, iż nie mieć powolności ferca y rekognicgi ku tym, ktorzy | 


okolo Ciebie wfzelkiego doktádáia ftárania, żeby čie tego co ielt 
> dobre 


| 
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dobrego nauczyć, á to co ieft godno poprawy,poprawić, ief to 
niechćieć nigdy przy ŚĆ do dofkonśłości: 

Ná nicfię zaśnie zda; choćiażbyś ze wfzelką iśknaypilniega 
fzą áttencyg, tych ktoreć fię daią ftuchała inftrukcyi: ná nic fie 
pie zda,chociaźbyś zbświenne reimonftracye ze wfzelką przgimo- 
wála fubmifly9, ieżeli z nich nieprofituiefz, y ieżeli te nie czy» 
nią cię lepfzą. 

Piotr S. uczy Cię;śż lepieyby było drogi Šprámiedlimošči ni- 
gdynie znac, niżeli poznawjiy ią, Praw Swię: nie obferwowąć. 

Starayże fię, áby żaden dźień nie minął, ktoregobyś fama 
z (oba śćifłego rachunku nie uczyniła, o poftępku w drodze 
cnoty, y tego wfzyftkiego, coś czynić powinna. Examiruy fię 
w tym iaknayśćiśley, á nigdy fobie nie podchlebiay. Sukces 
edukacyi twoiey, bardźiey do Ciebie famey należy, niż do ko- 
go. Szczęście całego żyćia twego, od nikogo, tylko od čiebie 
famey fzczegulnie zawifło. Sekunduy Oycowfkie chęći moie, 
około poftępku twego uśilnie pracuiące. Gzy możeż čie inna 
łagodniey uformować ręka, iák tego Oyca, ktory taką, y ták 
żywą miłością Cię kocha ? 

- Skonwinkowawfzy čie o powolnośći, y refpektuiącey fub- 
miífyi, ktora fię w tobie ku tym, ktorzy čie uczą, y ku infitu- 
kcyom ich zraydowść powinna: chce či teraz dá6 Inftrukcyg 
o tym,coś codžiennie czynić powinna,dla BOGA, dla Bližniego, 
y dla ślebie fámey. Potym, będę mowił z tobą okáždey rze. 
czy w fzczegulności, ktore zabaw twoich powinny bydź obje- 
ktem, yo porządku, ktory obferwowść mafz. 

INSTRUKCYA GENERALNA. 
O tym wfyfikim, co ma czynić każdego dnia Chrześcidń- 
Jka Corka, dla BOGA, dla bliźniego, y dla fiebie [úmeý. 
W Szelkich zabów twoich, nieinny cel, nie inne powintia$ 
mieć objeftum, tylko albo BOGA, álbo bliźniego, ślbo 
śiebie (amę: BOG oftátnim wfzyftkich powinien bydź 

- N 2 koń- 
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końcem.  Względem tedy tych Trzech objektow, generalną 
chcę ći dać Juftrukcyę. 

Każdego dnia,á nawet po kilkakroć ná dźień,w fekrecie ferca 
twego, powinnaś ádorowac BOGA. Widziałaśiakich,y iak głębo. 
kich śdoracyi godžien. Mocno fobie wbiy w pamięć to wfzyftko, 
coś fyľzáta odemnie, ycośczytała, oStráfzliwym Májeftačie 
iego.Ile rázy fpoyrzyfz ná Niebo,gwiazdy, ziemie,y ná inne kreá« 
tury, przypomni fobie,iż to wfzyfiko ieft W (zechmocney Ręki ie- 
go dźieło: á tá myśl zbáwienng wzbudźi w tobie bojaźń, ktora 
iakci ieft potrzebna y pożyteczna, wyżey o tym dałem či lekcye, 

Obferwuy Przykazania lego, rozmyślay ie; wfzelkiey do. 


kładaiąc pilności, żebyś ftufzność y fprawiedliwość onychże,! | 


należyćie poiąć mogła. A ta uwaga fprawi to, iż tym wfzy- 
ftkim brzydźić fię będźiefz, co do nieprawośći prowádži czło: 
wieka. Kochay fię w kompánii ludži, boiących fię BOGA: te 


Talki y Dobrodźieyftwa ktoremi čie codźiennie napełnia, niech | 


w fercu twoim miłość y rekognicyą wzbudzśią bezprzeftánnie. 

Ježeli go przez ułomność y niefzczęście twoie w czymkol. 
wiek obrážiľa: uniżayże fię przed Nayświętfzym Májeftatem 
iego; proś o Miłośierdźie; naywyżfze twoie niech będźie ftara- 


nie: śby ubľagác gniew, y uprzedzić Sprawiedliwość Sądów ie | 
go. Strzeż fię, żeby nigdy nie leżeć w grzechu; pomniąc, iżw | 


takowym ftanie,między tobą á piekłem, nie mafz innego sťzod: 
ka, tylko życie; nád ktore coż fábízego, y utomnieyfzego ? 

Grzech, ieft to ciężar: ale wiedz, iż ten im więkfzy ieft, tym 
mniey CZuie go gtzefznik: Jakozaś nieznośność grzechowego 
ciężaru, ieft to znak Miłoślerdźia Bofkiego,ták żadneg ciężko» 
ŚCI w nim nie czuć, ieft to znak odrzucenia. 

Sa dzieci, tak knąbrne, tak niekárne, tak w rozpuftách zd» 
Cięte; iż nie mafz prawie momentu, ktoregoby (wywola ich noe 
wey iakiey nie dokázáťa fztuki. Gdy ie Ociec firofuie, nápo- 
mina, karze: pádái3 do nog,obiecuią poprawę: iefzcze moment 

nie- 
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niewyfzedf,iużći kontente, grźią, fwywola, (zaleiąiak przed tym. 

S3 drugie, ktore iak prętko w czym przečiwko powinno- 
ściom wykroczyły, nie czekálac napomnienia, fame fię „tego y 
kaią, y wftydzą: Jedno (poyrzenie Oycowfkie, daleko Ciężfze 
ieft dla tych, niżeli dla tamtych nayfurow(ze plagi. A ieżeli do 
oka Qycowfkiego, czáfem fię przyłączy y ręka: przez kilka dni 
widźieć ie fmutne, utulić fię nie mogące, dla wftydu, y oka ná 
świat pokázač nie śmieiące. Ze inne kareffuie Ociec, bynaymniey 
im tego nie zázdrofacza,fame šiebie winuigc, że fię fáfki y śffe.. 
ktu iego niegodnemi ftafy. Coiśko mocno pamiętają, tak 
pamięć, że do nieukontentowánia dáty mu okážy3, uczy ie 
rozumu, y dofkonalfzą potym ná powinnośći fwoie, wzbudza 
w nich áttencya. 

Nie nášláduy że pierwfzych, ale drugich, Proś BOGA o 
łafkę, śbyś go nigdy nie obrśżiła. A iezeliś w czym przeciwko 
powinnościam twoim wykroczyfa, czyńże toż famo, co te ká. 
rne, witydliwe, boiażliwe dźieci; ieżeli chcefz, żebyś zá tę li- 
Ćencyę twoig ná Qycowikie iego Przykazania mniey  refpektu- 
iącą, furowey Ręki iego nie uczuła. 

Niech niezbożny, mowi Izaiafz Prorok, porzuci drogi 
f/moie; nieprawiedlim , niech odftapi myśli fivoich: niech fig 
nawroći do Pana, d pokaze mu Mitłosierdźie fwoie: do BO- 
GA, w ktorym tako iefi Miłośierdzie ©/fzechmocne, We- 
cbmiocność Miłośierna, tak do odpufczenia wfzelka w nim 
łatwość, 

Chwal BOGA, ták w dzień fzczęścia, iak w dzień niefzczę- 
ścia twojego ; ták w zdrowiu, iak w chorobie; tak w. pomyśl- 
UR y w ukontentowániu, iak w {mutku y w gorzkosciách 

woic 

„Przy wftawaniu zrána, pamiętay iż to światło, ktore či 
Zálášniáto w oczách, ieft to dobrodźieyftwo Bofkie, ktory iáko 
le ftworzyf mowiąc: Niech fig anie światło: ták zgáśić ie 

može, 
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może, lub zakazać, żeby Cię iuż więcey nie oświecáło, Nie 
trzeba ná to więcey, tylkoiedenna oczy twoje dopuśćić humor. 
Pźmiętźy, że to tylko fama iet Wola Bofka, ktora wielką tą 
całego świata dyryguie machiną 

Oświadcz fię przed nim, iż przez cały ten džieň ná nic nie 
śpóytżyfz, coby było przečiwne Przykazaniom iego: że nic 
czytść nie będźiefz, coby mogło pomiefzać czyftość máxym 
iego, nauki iego. Proś áby ftrzegi oczu twoich, żeby te zby” 
teczną fię Ciekawością, lub uwagą nie zanurzały w prožno- 
ściach światowych. Proś go, aby raczey Gi te oczy záwárt, ni- 
żeli żeby miśł dopuścić, aby upadku były či okázy3: 4 BOG 
ktory pełen iet Mifośierdźia dla tych, ktorzy w nim nádžicie 
fwoię pokľadála, y ktorzy go w proftocie ferca profzą, zácho. 
wa čie od wfzelkiego złego. 

Ofaruy mu ferce twoje; ale żadnym áffektem światowym 
nie zmázáne. Jako BOG, fama tylko ieft Swiątobliwość ifto- 
tna, fama czyftość; ták żadnych nie przyimuie Ofiar, okrom 
Świętych y czyftych. 

Styfząc odemnie, že po kilkakroć ná dzień powinnźś ado: 
tować BOGA, fama iuż fądźifz, iż pierwfza powinność twoia 


fkoro wftaniefz y ubierzefz fię podług modeftyi y przyftoynośći | 
twoicy, upaść ná kolana, y dźiękować BOGU, že čie zácho. | 


wał od ták wielu przypadkow, ktore po kilkogodźinnym fňie, 


zła 


fnem śmiertelności, z ktorego iuż więcey ocknąć fię nie można, | 


mfpić čie mogły. 
_ Zycie nafze, ieft toprawie uftáwiczny cud; ponieważ záwi- 
fito od zgody rzeczy, między (oba Z byt przečiwnych, od częśći 


ták delikatnych, tak ftabych; álterácyi y pomiefzániu ták pod. | 


ległych, iż fię dźiwować potrzeba, že nágte śmierój nie ták f3 
częfte. 
.. a $ U Poe 0 Pa 
A ieżeli lada momentu možeťz utracić žyčie, tym predzey 


zdrowie, Záczym, kiedy fę śni ná tym, śni ná tamtym zafa- | 


dzóć 
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dzat nie możefz; wnieś że fobie, coby tobył zá nierozum, w ure- 
dźie pokładać nádžieie? Daleko ta fábíza ieft y Znikomíza, 
niźli zdrowie. Dopiero fię uformowała, iuż fpełzła. Ná zgafze- 
nie całego wdźięku, dość momentu. Niechże tedy tych piek- 
nych kolorow bedžie gruntem cnota: chociażby fpełzły, pamięć 
żeś ich ná dobre użyła, z chwałą, dla Ciebiey z honorem będzie. 

Przez cáty dźień nie czyń nic, nim do BOGA unieśiefz fię 
fercem, ofiaruiąc mu to, co mafz czynić. Co niegdy Páwež 
Swięty w momenćie Nawrocenia (wego, toż famo y ty mow do 
BOGA: Panie, coż chcefl ážebym czyniła? Ale to mow w 48: 6. 
pokorney ferca twego dyfpozycyi,doufłuchania głofu iego:á on “9 
powie či co mafz czynić, y czego po tobie pretenduie. Jeżeli 
chcefz žeby čie oświeCił ? Eądźże światłom iego wierna. Nie 
potrzeba zás długiego ná to czáfu, żebyś fię odemnie wyrážo- 
nym fpofobem modliła, dość momentu. W naywiękfzych swiá- 
ta tego trudnościśch y tumultach, można modlić fię do BOGA. 

Pźweł Święty, gdy nas obliguie: - Modlcte fie bezprzefłannie, Thefs: g. 
nieexcy puie żadnego áni czafu, áni mieyíca: Przez te zás u- w. 17: 
ftawiczną Modlitwę do BOGA, rozumie podnieślenie ferca ku 

niemu, ktore nie wielkiego potrzebuje czáfu. 

Zadna rzecz, mowi Eklezyaftyk, nie powinna či bydž Eceli: 18 
przefzkodą, áni do modlitwy, śni do ufpráwiedliviánia fie „, 22, 
przed BOGIEM, áž do śmierci; nadgroda bowiem iego, ieft 
nadgroda wieczna. Sam zás Chryftus, taki nám modlenia fię 
przepifuie fpofob: Gdy, prawi, modlić fie zechcefi, wnidź ďa Matt: 6. 
komoski, to ieft do przybytku fercatwego; d zamknąwfy fie, to “6. 
iet, oddaliwfzy od Siebie, wľzelkie prożne, niepotrzebne myśli, 

w fkrytości ferca, mod! fie do Oyca tmoiego, d Ociec tmoy, 
ktory mfyfiko przenika, wfiyfko miďži, w obecności całego 


| świata, zdfłużoną odda ci nadgrode: 


Gdy záchodži fońce; pomyśl fobie, iż wielka liczba ieft 
tych, ktorym pomienione force, juž wiecey nie wznidžie, A 
2 iako 
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iáko nie wieľz ieżeli y ty rieieficś z tych liczby, ták ta úftá: 
wiczna niepewność, powinna čie utrzymywać w gotowosti, do 
ftáwienia fię przed Panem y Sędźią twoim. ` 

Przy dokończeniu każdego dnia, obroč oko ná to wfzgft. 
ko, coś tego dnia uczyniła. = Pracuy uftáwicznie około umoa | 
cnienia fię w miłośći, w pokrze, w modeftyi, y w tym wfzyfikim, 
czego fobie życzą po tobie či,“ ktorzy nád edukacyą twoią z | 
pilnością czuwaią. | 

Podźiękuy BOGU zá dobrodžieyftwa, ktoreś od niego o» 
debrała, powinną zá to wfzyftko oddaiąc mu chwśłę. Proś go 
o odpufzczenie tego wfzyftkiego,czymeś go tego dnia obrażita, | 
Exá4minuy, co do tego dalo ći okázya, żebyś na potym wyftrze: 
gać fię mogła. 

Jeżeli widzifz, że ktorażkolwiek ofoba, z tych, z ktoremi 
przeftaiefz, chce Cię oderwać od powinności twoich, zabawki | 
światowe,y częfte do roztárgnieniá ducha dáigc ći okśzye:uczyń 
przed Bogiem rezolucyą, že z nią ták (Giftego poprzeftaniefa | 
przeftawania. Jakoż w famey rzeczy, wfzelkiey z takowemi 
unikay kompanii, ile i tylko przyftoyność pozwoli. 

Skończywfzy: z nabożeńftwem, y Z gorącośćią Serca wie | 
czorne Pačierzesidž do wezá(u,á poki niezášnie(z,dobtemi nieid- | 
kiemi zabaw fię myślami. Jako to o wielkim podobieńftwie fat | 
do śmierCi: o nierzomyślnośći náľzeý w przywiązywaniu fie do 
rożnych objektow, w podroży, á raczey w biegu nafzym do 
oftatniego terminu tak f(kwapliwym, pod czás ktorego,w iednym | 
momencie tráčiemy z oczu dobra náfze, ktore fię rozprafzaią: 
fortuny nafze, ktore fię mienia: Przyiačioť nafzych, ktorzy czę- 
ścią przez lekkomyślność częśćią przez potrzebę od nás fię odda- 
ląią: krewnych, y nayukochańfzych Rodźicow nafzych, ktorzy | 
fie przed námi do grobów chowśią: učiechy náťze, ktore iók | 
dym nikną; nas famych ktorych co moment ubywa, y ktorzy | 
każdym krokiem, do oftátniey zbliżamy fię mety. | 


Pamie- 
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Pamiętay na oflatni koniec, mowi Duch Święty w kśię- Eech: 7. 
dze Eklezyáftyka, a nigdy nie zgrzefzyfi, Jadiafz zás Prorok „v. 4. 


gorącą do BOGA unofząc fię żądzą, oświadcza fię: Dafa moja, 
o Panie, Pragneła cię w nocy, przed wfchoďet fłońca, oc- 
kne fig do ciebie, abym fiacha? głofa swego catym fercem 
Moit 

Jeżeliby kto rzekł, żeś ieľfzcze zbyt młoda, żebyś o tych 
rzeczach doyrzáley uwagi potrzebuiących myślała ? Spytayże 
takiego wzajemnie: ieżeli on zna fię bydź do śmierći zbyt 
młodym ? A ieżeli nie mafz żadnego wieku, ktoryby nas od 
śmierći befpiecznymi czynił: toć trzeba przyznát, że żadnego w 
życiu nie máfz czáfu, ktoregobyśmy nie powinni myśleć, že mi- 
ja, y že każdego momentu to żyćie nafze fkoriczyć fię może. 

Lubo iefzcze młoda ieiteś,nie ták iednak tá rzecz ieft wyżfza 
nád poiętność twoię, żebyś nie miśła znáć tego, iż nie mafz nic 
fkutecznicyfzego do podnieśienia dufzy y ferca nafzego ku BO- 
GU, iák konwikcya y mocne wyperíwádowánie fobie, że co- 
kolwiek iet pod Niebem, wfzyftko to prożność: że nie mafz 
žadney prawdźiwey wielkośći, tylko w BOGU; práwdžiwey 
Chwaty, tylko z záchowánia Przykazań Pańfkich: práwdžiwe- 
go fzczęśćia, tylko w nim, y od niego famego. 

To ta ieft iedyne objećtum, ámbicyi czľowieká, y uśiło- 
wánia iego godne. Wigzác fię zás do rzeczy znikomych y u- 
płynnych, ieft to ráczey podłość, niż fzlachetność dufzy. 

Z tym wfzyfikim, żeby teraz guftowi niektorych dogo» 
dzić, trzebaby ná wiofte żyćia, w ták drogi czás, ktorego to fię 
sitie z nádžicig, co potym zbiera fię z ukontentowśniem: trze» 
baby mowię młodą Pánienke zofławić w zápomnieniu, å ráczcy 
w niewiádcmosči, wfzelkich nayiftotnieyfzych powinności. Nie 
trzebáby.z nią o niczym mowić, tylko o firoiach, o modách, o 
urodzie, oftaniku delikatnym, o fzláchetney y poważney mi- 
nie, © cerze, komplezyi, żyweśći kolorow, o fkładzie y piekno* 

Q śći tWás 
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sét twarzy; o zibiegániu doftátkom, o wfpźniśłości ferca w 
utrzymywániu rangi y dyftynkcyi fwoicy; o niedotkliwośći w 
naymnieyfzych urázách, o cenfurách, o plotkach, © prožney 
chwale. 

Smiertelng kreaturę w młodości iey, czy takiemiżby fenty- 
mentami napawać potrzeba? Zeby fię nád tym nie zdumie- 
wá6, trzebaby álbo wiekować ná świećie, albo žeby pofkoń. 
czonym żyćiu nie było iuż nic więcey, czegoby fię albo fpo- 
džiewác, álbo obawiać potrzeba. 

Rzecze -ći kto; każda rzecz ma fwoy czas: że w młodym 
wieku nad przyfzłemi rzeczami, nie można gruntowney uczy: 
nić reflexyi; y že używfzy świśta, fnśdniey potym- Prawdy 
Religii przypádna do gúftu. 

Nie dayże fię nłowić w teśidła. "Ták bowiem mowić, ief 
to toż famo, iak gdyby kto chćiał wyperfwadowóć či, iż chcąc 
ochronić kray; żeby go nie zślały wody, trzeba poznošiť 


wfzelkie groble. Człowiek ktoryby tak falfzywie rezonowatw | 


móśteryi tanu y Interefľow publicznych, iák pofpoličie, rezo- 
nuie w mátergi Wiáry, y w Intereffach zbawienia, bez wątpie: 
nia zá fzalonego byłby od wfzyftkich poczytany. Konfekruy 
BOGU, nietylko pierwfze y aftátnie láta, lecz cały. wiek žyčia 
twego. Unikay tych, ktorzy fakryfikowaw(zy światu nágle: 


pfzą część, fábero y wyfzarzánego życia refztą z Bogiem fe | 


džiela. Ják3ž tákowi máig o BOGU imáginácyg? Nie ieftze 


to więkfzą pomienionym dźiałem uczynić mu krzywdę, niżeli | 


Żadney mu żyćia nie udźielić czaftki? 
T4 ktora niciákim fpofobem z pierśi mácierzyňíkich, py- 
chy y prożnośći wyzfała trućiznę; ktorą podług mázym świś- 


towych guftu wychowáno, gdyby potym poznawfzy błąd inney | 


chćiśła chwycić fię drogi, iakąż, y iak wielką w praktyce 


enot znźlśzłaby trudność ? Nie fátwož to: w młodośći zaczę | 
tych, mnoftwem ludu świśtowego suthoryzowánych, paflyom | 


umo- 
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úmocowánych, długim tylu lat nałogiem utwierdzonych po- 
przeftać zwyczałow ! 

Dawfzy Ci Inftrukcyg, iak fię mafz względem BOGA fprá. 
wowác codźiennie; przydáie iefzcze: iż powinnaś fobie pofta- 
nowić zá prawo nigdy nieprzefiępne, żeby żadnego dnia nie 
minąć, bez czytania iákiey duchowney kśiążeczki. Uznafz bo- 
wiem z doświadczenia, iż nie máfz nic, coby Cię bárdžiey u. 
mocniło w drodze cnoty. Spofobnieyfzego do tego nie widzę 
czáfu, nád czas poránkowy. Skoro ranne odprawifz Nábo- 
żeńftwo, zabaw fię czytaniem, ofobliwie Ewangelii. 

Stowo bowiem: Bofkie, mowi Paweł Święty ief zywe, fkute- 


Heb: 4. 


czne, yofirzeyfze niž miecz obofieczny, myśli, [ekreta, Y v. 12. 


wfzelkie Jerca nafzego intencje przenikdigcy. 

Zycie Chryftufa, mowi Auguftyn Swięty, ieft to uftwiczna 
inftrukcya, podług ktorey we-wfzelkich ákcyách nafzych,regu- 
lowác fię powinniśmy, ták, iż ieželi grzefzemy, to nie dla cze- 
go; tylko żefię życiu Chryftufowemu nie konformuiemy. Gdźież 
24$ wfzyftkie życia Chryftofowego zawierają fię cyrkumftóncye, 
ieżeli nie w Ewángelii? Wyraża nam ta Cudá iego; żeby uftá. 
wicznego podźiwienia były nam móteryą ; žeby utwierdzając 
Wiáre nafzę, utrzymuiąc Nádžieie nafzę, ferdeczną ku BO- 
GU nieciły w nas miłość. Wyraża nám akcye iego; śby te 
wfzelkich śkcyi nafzych, wzorem y modelem były. Wyraża 
nam Nauki iego; áby te we wfzyftkim nas oświecały, śby po- 
chodnia nam były, przy ktoreybyśmy dicgę Prawdy y zbźwie- 
nia, od drogi błędu y zátrácenia rozeznać mogli. 

Czytay Máxymy, czyli Prawdy Ewángeliczne,ktore zebra- 
łem w te kšigžeczke: naucz fie ich ná pamięć, áby te przećiw= 
=> dg świata y Ciála attakom, mocną y niecdbitą tarczą 
Gi były. 

Go fię tycze drugiego Zábaw twoich objektu, ktore ieft 
bliźni: żadnego prawie nie máfz dnia, ktoregoby Či fig nie po- 

02 dała 
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dała okázyá, do doświadczenia, ieżeli w tobie ta ku bliźnim 
Znayduie fię miłość, do ktorey cie Prawo Bofkie obliguie. 
Wfpomagay w potrzebach, Ciefz w utrapieniu, znoś z ł4godno- 
ścią defekta, należący każdemu odday honor, chroń fię wfzy. 
ftkiego, cokolwiek im mogłoby dać zgorfzenia máteryg. Dla 


miłośći to bliźniego obliguie nas Paweł S. abyśmy fie wyftrze. | 


gáli nie tylko złego, śle też wízelkiey do złego apparencyi. 


„Co fię nakoniec tycze čiebie fámey: powinnaś mieć wielką | 


attency3 ná to wfzyftko, cokolwiek czynifz. W praktyce cnot, 
w ftárániu fię około nábyčia umieiętnośći y tálentow, wiekowi 
twoiemu przyzwoitych, nigdy nie uftay. Częfto fię cxáminuy 
nád tym, 4 nigdy fobie w tym nie podchlebiay: 


Nóśdew(zyftko zás, wielkiego doťož ftáránia, żebyś fię fa. | 


ma ná fobie poznała, poftrzegáiac pilnie, žeby w tym iákiey nie 
było zámiány. To ieft, żebyś iedney rzeczy za drugą nie 


wżięła, y nie więcey fzácowála, áni więkfzą áttencyg miálá | 


nád tym, co mnieyfzey ieft godno. Z dafzy y z Ciśła złożeni 
iefteśmy. Dufza to nafza ieft,ktora rozkśzuie Ciáfu,ktora myśli, 
ktora chce, ktora rozeznśie co prawda, á co kłamftwo; ktora 
przefzłe rzeczy konferwuie w pamięci, na przytomne pátrzy, 


względem przyfzłych, zdáleka upatruie fpofubow, ktoremiby | 
iednych mogfa uniknąć, drugich doftąpić. . Nákoniec, dufza to | 


nafza ieft, ktora wfzelkich ákcyi nafzych ieft początkiem. O- 
koło tey tedy: wiekfze powinnaś mieć ftáránie, niżeli około 
ciała. Zdob ig cnotámi morálnemi -y chrześciańfkiemi; popra- 
wuy defekta, y wrodzonę ku złemu fkłonności;, utwierdzay 
przez dobre przykłady; przyzwyczay do czynienia wfzyftkie- 
go, co ieft dobre, á do chronienia fię wfzyftkiego, co ięft zle. 
Nie dozwalay aby była ciala twojego niewolnicą, /władzą y 
zwierzchność iey nád nim we wfzyftkim, żśrliwie utrzymuy: 
Ciało twoie, ieft to twoie, śle-nie ty, Ty to iefteś ktora myślifz, 
ktora znafz, ktora mu rozkázuieí2: 4 to wfzyftko, ieft fiun- 
‘keya 
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kcya dufzy, podług ktorey famey człowiek, prawdziwie ieft 
człowiekiem. 

Ná tym fundamencie, wiele ict ofob twoiey pici, ktore 
bardzo fię mylą. Mniemáig te, że ie kochśią, czczą, adoruią 
inni. Jako żywo; nie one to w tey miłośći y w pofzánowániu, 
śle piękność ich. Gdyby bowiem ie fame kochano, zá cożby 
ku nim miáfa ftygnąć miłość, gdy pierwfzy kwiat urody ich 
uwiądł+ Ták to właśnie iak bogáči: rozumieig či, że maią 
przyiacćioł; mylą fię, nie oni to máig przyiaćiof, śle fortuna 
ich. Prawdžiwy przyjaciel, zawfze kocha: im bárdžiey po- 
mnażamy fię w cnoty, tym wiekfza w nim ka nam pomnaža 
fie eíty mácya, tym lepfzym fprzyia nam fercem. ; 

Niech druga nie wiem iákie ma ná twárzy marfzczki, nie 
odrážg te od niey (przyiaigcych ferc; ieželi miłość y przyiażń 
ich ieft czyfta, rozumna, nie intereffowana: y ieżeli przyiaciel- 
fkie férca maig w niey zá objećtum, nie Giśło, ktore ieft uto. 
mne, tyśiącznym fłabośćiom podległe; źle ią famę, to ieft, du- 
fzę iey, ktora iet z nátury nieśmiertelna, y niefkażitelna. O 
przyiaCioł jednak takowego chárákteru, bśrdzo trudno: iak in- 
nych nie trzeba fzukáč, ták tych z Giężkośćią znaleść. To 
com powiedział, wielkiey twoiey potrzebuie áttenčyi. 

Nie báw fie nigdy prožnowániem: prożnowanie bowiem 
ieft.wfzelkich grzechow zrzodło. Jeżeli z młodych lat twoich 
przyzwyczśi(z fię, zawfze w ręku mieć láka robote, guftu ná- 
będźiefz do pracy, a przez to famo, do błogofławienia ći we 
wfzyftkim, BOGA fobie obowiążefz. 


Gdźie praca, mowi Sálomon, sam obfitośc, a gdžie fzcze- Prov? 4 


bietlinośc” czyli wielomowfwo, tám ubofiwos 


Pźweł S. Dwoiákie gźni: te ktore w żyćiu nic w rękę nie Tre: 3. 
wezma, y te, ktore miefzaią fię w to, co do nich cale nie należy. „tr. 


Jedno bez drugiego rzadko fię trafia; pofpoličie bowiem nie 
maiąca nic do czynienia, w to,co do nicy nie należy, závíze 
goto“ 
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gotowa fię wmiefzá6, z kąd iakie, y iák niepomyślne podług 
świata pochodzą konfekwencye, Wyražič nie można, 

Jeżeli życzyfz fobie, żebyś wtym co czynifz, pomyślny 
miáfa fkutek ? Miey cierpliwość y attencyg: fpofob to ieft przy. 
prowadzenia zamyftow do pożądanego fkutku, chociażby te 
były naytrudnieyfze: ináczey, nawet y w nóyłatwieyfzych ża- 
dnego fię nie fpodžiewáy. 

We wfzyftkim záš co czynifz, záchoway porządek: każda 


rzecz, regulśrną fwoię powinna mieć godźinę: Rozporządzenia | 


czáfu niepowinno nic przerywść, śni miefzać. Do czego fię 


Prov:22. z młodości przyzwyczáifz, zoftánie ná záwfze. M?łodźienia: | 


10 fek, mowi Mędrzec, saktey z dźiecińfiwa fwego chmyci Fe 
drogi, tey y ná ffarość trzymać [ie będzie. 

To wfzyftko zważywfzy, widžiíz, iák to ieft rzecz nietyl: 

ko pożyteczna, śle nawet koniecznie potrzebna, przyzwyczaić 

fię z młodości do pracy. Wyżey pomieniony A poftoľ, w liście 


fwoim do Theffalonczykow, tego ieft zdania, śby Gi ktorym nie | 


2.Thef 3 chce fię prácowá6, nie pretendowáli też nadaremnie ieśc Jee 

Paka 27. zeli używafz z pracy rąk twoich mowi Koronát Syoník!, 570g0 

w. a, Jłamiony iefieś, yw przyjiłe cząfyzawfze ci dobrze fig dźiać 
będzie. 

Robota ręczna, zawfze bywała za Świętą y niewinną po- 
czytana. Nawet w pogańfkich Narodách, Ofob twoiey płci, 
ktore zá naycnotliwfze poczytano, uftawiczną zabawką była. 
Rekommendviąc ią Theffalonczykom Paweł Swięty mowi: pro" 
fe Bracia, abyście coraz bardźiey w miłości bliźniego pofig“ 


powali, w zgodzie, w fpokoyności między Jobą żyli: to co do | 
każdego z was należy czynili, wlafnemirękoma waflemi prá“ | 


cotvalf. 

Gdy tedy będziefz miała niektore momenta od zabaw po" 
bożnośći, potrzeby, lub przyftoynośći wolne, nie tráwže ich 
w prožnowániu, śle ręczną nieiaką zabaw fię robotą. Czart 9 
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paffye upatruią czafu, ktorego dufza nie ma nic do czynienia, 
śby ią w złe myśli wprowadzić, grzech iey iák naydelikatniey- 
fzemi kolorami odmślować, y one do niego zachęcić. 

Obferwug w fzczegulnośći, ktora ieft w tobie panuiąca pal- 
(ya, y ftóray fie aby ią koniecznie zwyciężyć. Ale zwyCiężoney 
nie day fię ofzukać. Bywa to częfto, iż nam fię zda, żeśmy 
pály nafzę umorzyli: 4 myśmy ią tylko trofzeňke uípili. Zda 
fie nam,żeśmy bieg iey cále iuż zátamowáli; á myśmy go nieco 
tylko odwročili. Zwyćiężońe, pôttumione, wygafzoue, podług 
nniemónia náfzego páfľye, znowu  przećiwko nam, „że ták 
rzekę, z popiołu powftaią, y przečiwko nam walczą, 
jeżeli nie Sia, to fztuką. Jeżeli tedy panuiąca w tobie 
paffya ieft cenfura > Málo mow o drugim, á defekta‘ twoie 
włafne;trofkliwych około wykorzenienia onychże myśli twoich, 
niech będą aábáwa. Jeżeli prožnowánie 7 Poftánowže fo- 
bie zá nigdy nie przeftępne prawo, aby žádney godži- 
ny nie ftráwié, ktoreyby fię czym przyftoýnym y požýte- 
cznym nie zśbówić. Jeżeli Pycha? myślże o tym, żeś nic 
więcey, tylko proch: že y naywiękśi Krolowie, fą to nic przed 


Obliczem Pańfkim, y że śmierć każdezo momentu, wyfokie 


twoie może przewrocić projekta. Jeżeli uciechy y wefołośći 
światowe* Przýpomniže fobie, iak fa prożne; kłamliwe, obłu- 
dne, gorzkośći pełne, Panienki Chrześciańfkiey cále niegodne; 
zwłafzcza gdy przeftepuig granice, od Religii opifane. Nie 
uchybiay żadney okázyi, ktora či fię poda do umartwienia 
zmyfłow: unikay tego wfzyftkiego, cokolwiek ie kontentoie. 
Nie dopufzczay, śby panuiąca w tobie paffya, iąkażkolwiek 
oná iet, w fercu fie twoim wkorzeniła, y žeby iey w nim nie 
umocnił nátog. Jakie bowiem bywa žyčie, taka y śmierć. 
Ná co lubo zgadzśią fię wfżyfcy, nie máfz iednśk żadnego 
Prawie człowieka, ktoryby w tym nie pretendowai iakiey dla 
śiebie excepcyi. Tákie iet niektorych zášlepienie, iż ftrawi. 
iw wizy 
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wizy całe życie fwoie w głębokim o BOGU zapomnieniu, má, 
ja fobie zá rzecz pewną, że przy oftatnim zgonie będą mieli 
moc, do wybrnienia z oney głębokiey przepaśći, w ktorą wtrą- 
Giły ich zbrodnie: że w ow moment fkrufżą to jarzmo, pod 
ktorym fumnienie ich ięczśło dozgonnie:że fię zakochaią w cno- | 
čie, ktorą fię brzydźili: zbrzydzą fobie grzech, w ktorym fię 
kochali: że dufza ich áz dotąd, že tak rzekę, Gielefna, zerwie 
ligę, y niegodźiwe ono do rzeczy cGielefnych przywiązanie, á 
przez guft y chęć do rzeczy duchownych, ftánie fię duchowny, 
ogniem miłośći Bofkiey pałślącą: y že w kilku momentách, 
zgládži to wfzyftko przez (zczerą y prawdźiwą Pokutę, czym 
Májeftat Bofki przez cały bieg żyćiafwego obrażała. 

Intencya moiś ieft, d46 či inftrukcyą párty kularng o tym 
wfzyftkim, cokolwiek zabaw twoich može bydź objektem. Zár | 
bawy twoie fy trojakie: z ktorych iedne fa potrzebne, drugie | 
pożyteczne, trzecie zás tylko przyiemne y miłe. 

O Zabawach Potrzebnych. 

Abawy potrzebne f3 dwoiákie. Jedne ktore máig za obje: 
&um BOGA, Bliźniego, y Zbźwienie nafze a te powinny 
bydź preferowane nadewfzyftkie inne. O tych, da tego 

com wyżey powiedźiał, nic więcey nie przydam. l 

Drugie, ktorych objektem ieft, eftymácya publiczna, kên- 
ferwacya Dobr, lub nabycie onychze y zdrowie. 

Zeby z ukontentowániem żyć ná świecie, trzeba dobrą 
mięć u ludi eftymacyą, Dobr tyle, ile doftateczne fą do zácho- 
wania nas od nędzy y uhoftwá, ktore ieft nieznośne žylacym 
na świecie: trzebź mieć oraz zdrowie czerftwe. Chcę tedy mo 
wić z tobą o tym wfzyftkim. 

O Sławie y dobrey u ludzi Eflymácyj. 

Odftępnie, przez famę tylko dofkonółości, cale fię w tobie 
nie znayduiących śppórencyg, eftymácyi u lúdži nie fzue 

` . kay, śle ráczey przez cnoty ná nie fię záfľuzuy. Dom 
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Dom ná pilku zbudowány żeby fię obáliť, nie wielkich 
ná to trzeba faturmow, dość go nie co tylko wzrufzyć; ták ieft 
fláby: á eftymácya iefzcze ftabfza, ktorey nie ieft fundamentem 
cnota, 
Ktoż čie nie tylko eftymować, śle y kochać nie będźie, je. 
żeli máxymy, ktorem či dał w inftrukcyach moich obferwuiąc 


wiernie,nikogo niepoľadza(z,džiwáctwa humoru,niesforność fen. 


tymentow,opźczność rozumu,y inne defekta,niedofkonátosci bli- 
źniego, łśgodnośćią pokry wáfz, z Cierpliwośćią znośifz ? Jeżeliś 
jeft dla wfzyftkich,nówet dla nieprzyiacioł twoich dobroczynną, 
pokorná, we wfzyftkim przezorna ? Jeżeli w życiu y we wfzel- 
kich poftępkśch twoich nie mafz nic, coby miafo podlegać 
cenfurze, lub nagźnie? Jeżeli w uftach twoich nigdy obmo- 
wilko, nigdy nie poftánie kłamitwo? Jeżeli ná koniec ftara(z 
fię o to, żeby ze wfzyftkiemi w zgodźie, w miłośći, w pokoiu 
prowadzić życie? 

Nie rozuimiey żeby fię nie godźiło o fławę y dobrą uludži 
flárác fię eftymácya.  Jeft to rzecz, nie tylko wolna, áls y 
chwálebna: bylebyśmy do tego nie innych užywáli fpofobow, 
tylko niewinnych y fprświedliwych, y bylebysmy BOGU tylko 
famemu zá to oddawáli dźięki. Ci ktorzy eftymacyą ludzką 
gárd23, nie wiele eftymuią Gnotę. 

Staraj fie o dobre Imię: ztąd bowiem więkfiego 4 gruń- ny 
townieyfiego (podźieway fig dobra niž z tyfigca fkarbow wiel- 3 
kich y drogich. Dobre życie pewną tylko dni ma liczbrž 16 
Imię zaś dobre trwa na wieki. | | > 

Modefiya wafla, tagodność wafd, mowi Póweł Święty do py, 
Filippeńczykow, całemu światu niech znaioma bedžie: 4 co- vs 
kolmiek widźidie cnotliwego, práviedlimeko, Swigrobliwegos 
cokolwiek u ludźi fłymę j afjeké żjednać wam może; cokole 
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wiek fadžičie bydź chwalebnego, wfiyfiko to myśli y flarania 
wajiego niech objektem bedzie. 

Goż zás czynić, ieżeli inni tey eftymacyi niefťufznie u. 
wlocza? Tož famo, co niegdy rádžiť Piotr Swięty Chrześćie| 
śnom fwego czáfu: ktory nápomniawfzy ich, śby fię wfpolną | 
miłośćig kocháli, fkromni, pokorni, miłeśierni byli; n komu) 
złym zá złe, śle ráczey dobrym zá żie oddawśli: żeby fię| 
kłamftw, przekleńftw, obmowifk chronili; nákoniec przydaie: 
żeżelibyście zaś to wfyfiko czyniąc, mieli, co ucierpieć dial 
Sprawiedliwości : Chwalcie BOGA w fercach wafzych, gm 
żowi zdwjie będąc dać rácyg niewinności wafiey, ale z ru: | 
defiyq; konferwuiąc we wfyfikim fumnienia czyftosc) ażedj di 
ktorzy flawie wafiey nieflufinie uwłoczą, wftydźili fię niefpra 
miedliwey zdmžietosci fivoiey. 

Czyńże toż famo, ieżelibyś kiedy w podobneyže miał 
znśleść fię okázyi. Chwal BOGA w fercu twoim: niefprawie 
dliwość ludzka, nie powinna čie oddalać od łógodnośći y mo, 
derácyi: áni powinna gášié w tobie chęći do praktykowania 
cnot, y do pilney Przykazań Pańfkich obferwancyi. 

U Sprawiedliwych, záwfze będźiefz miśła eftymścyg, ie 
želi iey uczynifz fię godną, Ze zás mała tych ieft liczba, dość 
dla Ciebie Konfolacyi z (pokoynośći y z czyftośći fumnienia, 

Co iednák nie powinno čie odwodźić od ftarania, żebyś 
zawfze w fercach y w opiniach ludzkich dobrze położona by: 
Ja: (táránia twego ieżeli fukcefsu nie widźifz, zoftaw ie BO: 
GU, á bynagmniey fię o to nie alteruy. 

„Czy wiefaże bowiem co to ieft eftymácya ludzka?śliczne ko. 
lory wyifkrzoney ná Niebie tęczy, piękność rozwiłych ná wio: 
fnę kwiátow, miłe (pádtey ná ziemię rofy Niebiefkiey krople; 


wfzyftko to trwálťze, niż tá iedna. Ludžie pofpoličie nie wi- | 


dzą w nas, tylko álbo dofkonátošči, ślbo defekta. Jaką (obie 


o nas uformowáli imśginacyą, ták o nas fądzą: Eftymácya ich 
nie 
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nie tylko nás lepfzymi nie czyni, śle nawet trzeba fię bać, zee 
by pychy nafzey mie była podnietą, 

To co o tobie fadžié będą ludžie, ślbo bedžie prawda, ála 
bo faifz: ieżeli prawda? O coż fię gniewać, že inni taką Cię 
widzą, iśką iefieś w famey rzeczy? Czy bárdžieyže kto obli» 
powány ieft, áby podchlebowaf defektom twoim, niżeli ty, Že. 
byś ie w nich poprówiła? To ty chcefz, aby niecnotom te 
dawśno pochwałę, ktora famey należy cnocie ? Nárzekánia 
twoie, refíentymenta twoie, nie uczynią Cie dofkonalfzą, lecz: 
wińnieyfzą, 

Jeżeli 246 te fadzenia o tobie f3 fatízywe? kiedy fobie wy- 
perfwśduiefz, że podobno fama dáfaš im okázya: kiedy uczy” 
nilz refiexyg; że tak wielu innych, lubo nieporownánych cnot 
y dofkonśłośći; lubo f3 ludžie bez przýľady y bez śle, przečiež 
od zázdrosči, y od cenfury nie fa wolni; niefprawiedliwych 
tych o tobie fadow ludzkich, nie inaczey méčié fię bedžieťz, 
tylko fágodnoscia, Gierpliwą moderacyą. A ieżeli tá lágo- 

ność, tá moderacya twoia, nie będźie doftateczna do otworze» 
nia takowym zle fzdzącym oczu; wiedzże o tym, iż nie f3 tee 
go godni żeby éię to obchodziło, co o tobie myślą. 

Uwaž iefzcze; iż ieżeli ludźie nie widzą tego wfzyftkiego, 
cokolwiek fię w tobie znayduie dobrego; nie widzą też wfeyft= 
kiego, co w tobie znayduie fię złego. Uważ iefzcze, że fama 
przez fię nie możefz nic: že to wfzyftko, cokolwiek fię w tobie 
znayduie dobrego, Dár to elt Boży. Tá enota ktorg fię fzczy« 
čiťz, nić byłaby w tobie, gdyby do niey BOG nie dať Ci myśli, 
nie porufzył (erca: że każdego momentu iefteś w niebefpieczeń= 
ftwie doftánia fię w niewolą nieporządnym paflyom: że życie, 
nafze, ieftto uftáviczna potyczka, w ktorey y Naymocnicy= 
fzym, trzeba było niegdy krwawo fię zapocić, żeby zwycięiką 
Koronę otrzymać. Nad tym wfzyftkim gdybyś należytą u= 
czyniła zeflekyą: anibyś fię z tego wynoślła, że Cię inni chwae 

P2 lą efty- 
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fa eftymuig: ániby čie to obchodziło, że o tobie źle g nief'ufz= 
nie fadz3.  Zwłąfzczą ieżeli nic nie czuiefz do šiebie przez 
cobyś ná nieprzyiážne fentymenta ich zafłużyła. 


Prawdźiwie cnotliwi y cnotliwe, zawfze gotowi fą zá wfzys | 


fiko chwalić BOGA: Duchem miłośći iego ánimowáni, zá Rá- 
dą Páwia Świętego, we wfielkiey fpokoynoścź ferea przybierą: 
śąfigdo niego,czytoprzez flawę czyli przez nie fławt» 


O Zacnoścći Ofob. 

Stymácya nie ieft fufzna, śni chwaiebna, ieżeli fię nie fun 
duie ná Zacnośći y Godnośći Ofob. Ktorychkolwiek tedy 
Zacnych y Godnych znaydžieíz, nie oglądaiąc fie ná Uro 

dzenie y fortunę, wfzyftkich powinnaś eftymowáč. 


Ale czy możefzże ktorym zwierzyć fię fentymentow two. | 
ich, że ich eftymuiefz Zrácyi Zacnośći ich? Nie możefz Cor- | 


ko moia: zwłafzcza ieżeli to fa tego charakteru ludźie, od ktos 
rychby cnocie twoiey iákiego niebefpieczeńftwa obáwiác fe 
trzeba. 


Wiedz bowiem, iż z tych wfzyftkich, w ktorych fe iakież | 


kolwiek tálenta y. dofkonałośći, czy to naturalne, czyli nabyte 
znayduią, bardzo móło ieft, ktorymbyś tego že ich eftymuiefz, 
befpiecznie zwierzyć fię mogła. Częftokroć pod pięknym kolo: 
zem eftymacyi,fzpetne taig fię intencye. Od eftymácyi do miłośći 
bardzo ślifkie przeyśćie: śni fię poftrzedz można, láka do niey 
Przyfzło fię drogą, chyba ná ten czás, gdy figiuž názad niepo- 
dobna cofnąć. 


Upewniony o dobrych dla Siebie fentymentach człowiek iá- | 


ko do tey reputácyi przyfzedł, że ieft poczćiwy y zácny, ták 
tym fatwiey zwieść može ferce, y tym śmielfzy ieft w zámyflách 
fwoich, im mniey dyfponowána do zgánienia mu onychże 
znayduie tę, ktora mu fię nierozmyślnie zwierzyła, z iáka ieft 


dla niego eftymácyg. Powoli tá przyzwyczóia fię do mánie. | 


TOW 
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row lego, do dyfkurfow iego: á te mániery, te dylkurfa, co 
dźień śmielfze y wolnieyfze, tym więcey: fobie pozwalaią, im 
mniey dla siebie przečiwnošči widzą. Oczy, iuż nie ták ściśle 
obferwuią one modeftyą, ow delikátny wftyd, ktory žeby zá. 
chowść,trzeba żeby były, pod ftrażą furowey czułości. Ufzy, 
poprzeftáia urážác fię o one žárčiki mniey oftrožne, ktore 
przed tym delikátney niewinności cale były nieznośne y przy“ 
kre. A ták ow człowiek wielkiey zacnośći y poczliwośći, kto- 
ry zdať fię zrazu nic więcey nie pretendowść tylko eftymácyi, 
wfzelkich używa fpofobow, áby pomieśćiwfzy fie w eftymácyi, 
mogł fię pomieśćić y w fercu, Sztucznie y z wielką cyrkum- 
fpekcyg, daie widźieć chęći y uprzeyme fentymenta fwole: 4 te 
fentymenta, nayprzod kontentui miłość włafną tey, ná ktorą 
fa śidła, á potym naturalną w niey wzbudzają Ciekawość. 
Chwali w niey uftawicznie to, co nagany godno. Jáko grze- 
cznego, ludzkiego, politycznego, ná naymnieyfzą rzecz atten- 
cyą mśiącego, myślom iey we wfzyftkim, nie tylko dogadzáig- 
cego, śle ie przeniknąć uśiłuiącego człowieka w nim widżi; ták 
wielcę ig to kontentuie; cheči y oświadczenia iego, 2 wielką 
wdźięcznościg przyimuie. Powoli, powoli perfwáduie fobie, 
ze i3 kocha: a miáfto tego coby ią to zatrwożyć powinno; czy- 
li przez rekognicyą, czy przez guft, przypufzcza go do ferca 
fwoiego. Od tego momentu, głofu rozumu ledwo fyfzeć; tik 
oftabiał: práwa przyftoynośći, iuż wiecey na umyśle iey, tey; 
ktora przed tym, nie czynią imprefľyi: uftśie pobożności prá- 
ktyka: onego, ktory záwľze był do cnoty, nie mafz iuż guftu. 
Nákoniec długo utaiony, niby z pod popiołu wybuchngwízy o= 
gień, te álterácye,te w utowionym fercu fprawuie niepokoie, kto« 
te zá nayCiężfzą ftána mu torturę. Niefzczęśćie tym čiežíze, 
že mu teraz iuž tak niepodobna zábiedz, iák ie fnádno było 28 
wczáfu uprzedźić. 


A chociażby zwierzśiąc fię komu wewnętrznego fentymen= 
tu nie- 
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et niebyło nic“ 


ťo nie rezolwuy. Jako Męfzczyzni nóturalnie chlubie fię 
zwykli, ták ináczeyby tę twcią tłumóczono intencyę, inaczeyu 
by fądzono o tobie: á zayrzące fľawie. y reputacyi twoiey biá- 


łogłowy, pewnieby poddiącey fię nie uchybiły okázyi do przy | 


mienia iey, y do przyczytánia či tych fentymentow, ktore fię 


w intencyi twoiey, tylko fzčzepulne upewnie | 
mię iego o cftymáczi twoley,więcey nic: nigdy fie iednók śni ná | 


w tobie nie znśyduią. Znóydźie fię nawet między niemi ták | 
wiele, tey złości, y tey fztuki, ktore będą ápprobowác guft twoy, | 


dobre rozeznanie twoie: 4 Wyczerpnowfzy z Ciebie o famey tyli 
ko eftymścyi niewinne wyznanie, z komára, uczynią wielbłą< 
da: bądź żeby čie z fobą famemi porownáty, bądź żeby z nie. 


jákim podobieńftwem mowić o tobie mogły: żeś nie ieft ták | 


cnotliwa, iák fię bydź zdaiefz. 


" Nákoniec, żebyś tym mecniey chwyciła fię rády, ktora (i 


miłość moiá Oycowfka, z długim tego wfzyftkiego;co fię dzie= 
ie ná świecie doswiádczeniem złączona podaie: naucz fię co 
to ief ta Zacność, ktora w powfzechney ieft u świata eftymacyj; 
á przez to famo ofdźifz, iák mało ieft ná świecie, ktorzy € 
ftymácyi twoiey fa godni. s 
Mieć piękne, uktádne, polityczne maniery: umieć fię ák- 
kommodowáé do guftu, y do chárákteru tych, z ktoremi fię kto 
w uftawiczney znáýduie kompźnii; celować innych w profeflgi 
fwoiey: prezentowść fię z miną dobra, zgodliwą, y łagodną; 
gładko, wymownie, wybornemi y delikatnemi mowić zawfże 
ftowy;smieć rozum zabawny, żartobliwy;ale reguł przyftoyn ośći 


zawfze fię trzymśiący: to to ieft podług guftu światowego bydź | 


człowiekiem wielkiey zácnošči, wielkich tálentow, wielkiey do- 
fkonśłośći; 4 zátym eftymacyi generślney godnym. Wielu ná“ 
wet ieft, ktorych tá reputacya mniey iefzcze kofztuie. Bydź 
bowiem pięknie uformowanym od natury, mowić šmiele, uto- 


żyć fobie w głowie cały ow komplementow Desta > wiee 
> Źieć 
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dźić gdźie, ktorego podług rangi y cyrkumítáncyj czáťu, miey. 
fca, kondycyi zśżyć: wiedźieć przy tym, gdźie potrzeba po- 
kázá6 fię hoynym, dátnym, niefkąpym, ludzkim, nie trzeba 
nic więcey śby bydź człowiekiem godnym, zácnym, dofkonó- 
tým, dobrze u Dam wžietym. 

Uwažátáš bez wątpienia, że w tym wfzyftkim com powie» 
dźiał; o cnocie anim wfpomniał. Nie wchodži bowiem ta w 
pomieniong zacność. Z czego fśmego fnádno iuż fama fą- 
dźić możefz, ieżeli befpieczna ieft, naymnieyfzą eftymácyi 
twoiey uczynić otuchę tym, ktorzy miáfto tego co by mieli re- 
fpektowść cnotę twoią, wfzelkichby ná podeyście iey użyli 
fpofobow. Wnieś fobie oraz z tego wfzyftkiego com powie- 
dział, iż ponieważ więkfza ieft nieporownanie liczba tych, 
ktorym świat przypifuie tę Zacność fałfzywą, toć prawdźiwey 
twoiey eftymácyi nie wielu iet godnych. 

Ze zás nie dofyć ieft znać fał(zywą, śle należy wiedzieć, 
co to ieft, y ná czym zawifła Zacność prawdziwa, 4 to dla te« 
go, żeby tamtą gźrdźić, á tę ták iák należy eftymować; potrze- 
ba żebym ći powiedział, po czym ią mafz poznác. 

Prawdźiwa człowieka Zácnošť: wiernie powinności ftanu 
fwego pełnić; ze wfzyftkiemi fię przyftoynie y łagodnie ob- 
chodźić: wfzyftkich z refpektem, y z należytą na rangę, lata, 
płeć, y tálenta ich attencyg, obferwować: kochać honor, po" 
Wážáč cnotę,brzydźić ie grzechem,do nierządu áni ffowem,śni 
przykładem, śni żadnym innym fpofobem, nikomu okázyi 
nie dać: ubogiemi, chočiaž Gi mái3 coś odrażaiącego, nigdy 
iednak nie pogárdzát: fiabCzych od oppreffyi możnieyfzych 
zaftaniść: niewinoości obrońcą, y protektorem bydź. 

„ Kiedy tedy uyrzy(z takiego chárákteru ludźi, co ieft rzecz 
bardzo rzadka, wyfoce powinnás ich eftymowść; śle we* 
wnętrznie tylko. Chyba żeby fzędźiwość,Albo gruntowna onych- 
Że reputácya, od ták šťiffey względem nich rezerwy, miała čie 
dyfpenfować. O Do» 
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v. 5 


V. 29. 


Prov:t2, 
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O Dobrách doczefnych. 


"Táránie około dobr doczefnych, nie iet to śni Ewangelii, 
ani Duchowi Chryftufa przeciwne, Mam w tym po fobie 
Jana S. Apoftoła,tak on do Kaja w lifčie twoim mowi: 
Najtmilfy; profe BOGA, aby dobra twoie doczefne, m 

tak dobrym fie znaydowały fłanies w zdrowiu, y we wjszelkich 
interejjach domowych, żeby ci fig tak pomyślnie powodźrkj | 
šak fig powodźi w intevefach twoich dujnych. | 

Pilna tedy y przezorną powinnaś mieć śttencyą, aby figl 


ptożno nie rofprafzały dobra twoje.  Unikay, ile tylko 
możefz, zbytnich niepotrzebnych expens; śle ná potrzebne nit 
žáluy, áni ofzcząday. Dla kogoż bowiem będźie dobry, kto! 


14 dla šiebie zły: y kto fobie famemu żałuśe ? | 


Jeżeli takie pomiárkowánie we wfzyftkim uczynifz, żeby | 
expenfa twoia była proporcyonálna prowentowi; ni gdy fię niel 
znaydźiefź w niedoftatku, śni čie przymuśi potrzeba, żebyś u 
Przyiacioł fzukała pomocy. Czego, ile tylko zświfto od Čie | 
bie, ze wfzelką pilnośćią unikay. Nie wielu bowiem takich 
iet, ktorzy dofyć máig fercá, żeby w potrzebie dopomodz. 

` Uczyń między wfzelkiemi domowemi Intereffami twemi 
należyty porządek, á żadnego nie mijáy dnia, ktoregobyś nie 
miśła dać przezorney ná wfzyftko bacznośći. — Regulárng (o-| 
bie ná to poftánow godźinę. Pomyślnych nie chybiay okazyji 
częfto bowiem te gdy raz upłyną, iuž fię więcey niewrácáig. 
Przyżźwyczay fię choćiaż przy naywiękfzym zatrudnieniu, Zd: 
wfze temu zśdofyć uczynić,coś raz fobie poftánowiľa. | 

Cokolwiek czynifz, czyń żywo y fzczerze. Nie bądź po”! 
dobna do onych, o ktorych Sálomon: żądze gnufnego, zabije" 
ią go: ręce bowiem iego założone, mie chcą niczego fig chmje 
či. Przez cały dźień mic nie czyni, tylko żąda; 65. 
` 2 ŁA A są 
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s wzdycha. Sprawiedliwy zaś, y ręki ficzodwobliwey nie zd- 
miera, y żeby ieflcze więcey mogt świadczyć, codžiennie pras 
cuie. 

Strzeż fię żebyś kiedy w letharg gnuśnośći nie wpadła. 
fmutku y onego wewnętrzuego nieukontentowánia, do niczego 
śni guftu, ani ochoty nie maiącego, nigdy do fercá nie przy 
pufzczay. Smutek bowiem czy iednegoż zábiť ? Ma coż fig 
ten zda ? 

Jeżeli z ł4fki y Opatrzności Bofkiey będźiefz miała wfzy- 
ftkiego obfitość > Pamiętay, že te wfzyftkie dobra, tylko nam 
fa powierzone w.adminiftracyg: že pomyslnosci y niepomyíl- 
ności, życie yśmierć, doffatki y ubofimo, wfiyfiko 100d BOGA: 
že przed nim z tego wfzyftkiego śćiffy czeká Cię rachunek. 
Nie pokładayże w nich ufnosci,áni do nich wiąż fię fercem.Nie 
poftponuy tych, ktorzy mniey máig od ciebie.Bądź przyftepna 
y łagodną dla ubogich. Nie naśladuy onych bogaczow,ktorzy,já« 


Eoecli:30. 
V, 25, 


IQ: ©. £1. 
V. 14. 


ko obferwował fpráwiedliwy Job,/ybo cożkolwiek mają,mażą od To: 12: 
v 


BOGA,frzecięż fie zuchwałą przeciwko niemu bardością 
unoffą. Pomni, iż BOG nietylko fprówiedliwym, śle też y 
niezbożnym dozwála fortuny. _Niechże ta twoim nie będzie 
bałwanem. Nie fakryfikuy iey, tak iák wielu innych, honoru, 
fprówiedliwośći, Religii, y tego wfzyftkiego, czego nam Wiára 
w przyfzłym życiu fpodźiewać fię każe. — Doftátki, nie ták to 
bardzo, iak Ci fie zda, przykładaią fie do ufzczesliwienia nas 
na tym świecie, śni zafłonić nas mogą, od onych Ciała náfze- 
go fľábosci, ktore nas uftáwicznie učiíkáig: á ktorym fami ná- 
wet Krolowie podlegać mufzą.  Trofki, fláránia, niepokoje, 
ktore nas pożerśią, gdźież nayczęściey rezyduią ? Nie tak w 
prywatnych domśch, iáko raczey w pálacách Pańfkich, w py- 
fznych Krolewfkich pokoiách. 

Naucz fię od Chryftufa, co$ powinna trzymać © bogá- 


4 o 


ctwách, y iakimeś ich powinna fpofobem užy wá6. Zdrmiey iefl, Matś:19. 


mowi 


V. 84. 
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mowi Chryftas, w/e/ółgdowi przeyśc przez igielne ucho, ni 
żeli bogatemu wc.fnąć fig do Krolefiva Miebiejkiego. 
Trzeba záš wiedźieć, iż to nie bogactwa potępia BOG, bo 
ię w ftarym Teftamencie zá nadgrodę ludowi fwemu propo: 
IA nowáf, ale miłość ich, przywiązanie do nich. A ztąd wnieś 
fobie, coto zá chwała będźie tego,ktory ich ná dobre używa! | 
Eccli: 31 Błogofławiony człowiek, mowi Eklezyaftyk, w ktorym fig mie 
v. 8. znalazła maikuła,ktory fe zdzłotem nie ugania! fercem, kto- 
ry w [karbách, s w dofłatkach fwoich, nadźieś niepokłada, | 
Przykaż dobrze fię mdiącym, mowi Páwet Święty do Ty- 
1.Tim:6, Motheufza, niech fie nieunofzą pychą, niech nie pokładaią w | 
v, 17. Drach znikomych nadziei,ale w: BOGII zytącym,ktory nam 
wftfikiego udźiela obficie, cokolwiek do zycia potrzebnego | 
widźi. 
Bogźctwa, czy iednemuž do upadku, do zguby wiecznej 
ftaly fe okázya ? Te to (3, ktore w nas daleko wiekfzy do u- 
kontentowśnia zmyffow, do rofkofzy ciała, w zbudzaią áppe- 
tyt, y ktore do używania ich wfzelką dáig nam łatwość. Te 
to fg, złote one pęta, ktore uiąwfzy człowieka, wuftawicznym 
go ku źiemi pochyleniu, w uftawiczney trzymáia niewoli, ání 
oczu ku Niebu podnieść mu nie dadzą. Te to fą, ktore do 
nas wigłą pochlebcow, máluigcych nam wyfępki zá cnoty; 
ápplauduigcych defektom nafzym, ták iak iak'm heroicznym | 
akcyom. Te to f3 nakoniec, ktore nas wyzuwaią z kandotu g 
z fzczerości ferca. 
Uważ z należytą śttencyą niefzczęśliwy koniec onego bo- 
Luc: 16. gacza, ktorego či w Ewangelii opifuje Chryftus: Strož? fig bye | 
vw. 19. faie, dźień w dźień używał wpaniale, a gdy umarł, pogrze | 
22. iong iefi, kędyż > (0) piekle. | 
Pfai: 36 Mieprzyjaciele Pańfcy, mowi Dawid, ledwo čo tylko do | 
o "honoru przytdąledwo ich światowa mymyżfiy fortunazupadną 
j właśnie iak dym iaki znikną. 4Widžiaťeni, mowi tenże, 
niee 
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niezbożnego tak wyfoko wywyżjonego, iak cedry na libdnies: 
minątem go,iużci zniknął ;dukałem,ą zadaegoponim niezná- 
lazłem 1116y/Ca - 

Widžiíz w pośrzod bogactw, w pośrzod chwały zniknienie 
grzefznika, Nie chwała to áni doftatki,ktore nas w tym żyCiu 
fzczęśliwemi czynią: wfzyftko to prożność, wfzyftko to obłu= 
da, wfzyftko mija. Chcefz bydź fzczęśliwą ? Boy fię BOGA, 

y záchoway Przykazania lego. 

Jeżeliby čie chciał doświadczyć przez uboftwo? Znośle 
Cierpliwie. _Biogoftawieni, mowi Ghry ftus, ubodzy; śle w 
duchu, ktorzy uboftwo fpokoynie, bez fzemránia znofzą. 

Uboftwo, czy iednegoż przywiodło do grzechu ? Ten kro- Eccli; 29 
ry zbogacic fie pragnie, odwraca od Praw Bojkich oczy. v 1. 

Dobre [g dofiatki,dodra ief [ubfiancya dla tcgo,krovy ma Id: c. 13. 
Jumnienie czyfie,bogoboyne:niemaf niegor/zego nad ubofivo, V. 30. 
dla niezbožnego, ktory fzemrze,ktoryie niecierpliwie znosi. 

Cokolwiek Cię potká z woli y dyfpozycyi Bofkiey wízyfiko 
to wdžiecznym y ochoczym przyimi fercem: w boleśćiach (po: Id: c. 2. 
kcyncść, w poniżeniu záchoway Cierpliwość. Fako bowiem zło- ©. 4- 
toy frebro, czyści, probwie, poleruie cgień; tak EOG po- 3. 
niženia y dole gliności ogniem doświadcza tycb,kterych chce 
poczytać w liczbę fmoicb. 

W czym famym chcąc nasutwierdzźić Paweł Święty,tók do 
nas mowi, Krożdy chętnie. y cierpliwie mfielkich tego ŚWiata a Coy: 4. 
nie znosił ciężkości, ponieważ iedna tak lekka y moicm- w, 12, 
taina deleglimosć na nieczng Nam zafłyguie chwałę ? 

Dla nábyčia honorow światowych, przez Trzydźieśći, 
przez Czterdzieści lat pracwiemy: zdrowie nafze, á nawet y 
życie náťze ná niebefpieczeńftwo narażamy: 4 częftokroć 

pracę nafze, zabiegi nśfze, ápplikácye nafze, álbo zá. 

dnego pożądźnego nieodnofzą fkutku, álbo ieżeliśmy czá- 

fem nóiśki zafużyli konor,ledwie nim Giefzyć fię zaczynamy, 
Q2 iużGh 
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2.C0r: 6. 
V. 10, 


i. Tim: 6. 
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1 BĘEŻ N 124 N LM 
4użći z rak nafzych wypada; im dłużey około nabycia lega 
nátežálišmy pilnośći y ápplikácyi, tym mniey czáfu Ciefzyć fie 


nabytym. BOG, ktory ieft nigdy nieomylna Prawda, y ktory, 


wfzelkiey chwały ieft Początkiem, tym, ktorzy dla miłośći ie. 
go, z pokorną na Wolą iego rezygnácy3 uboftwo znofzą, wie- 
czną przyrzeka Nádgrode: a nie mafz prawie zadnego, ná 
ktoregoby fercu, tá nigdy niezáwodna Obietnica Páňíka u- 


czyniła impreffyą ! Nieczufość ta y niewierność względem | 


Dobr przyfztego życia, nie ieftże to oftatniego od BOGA zá- 
pomnienia fkutek ? 

Náuczyťoví šie mowi Pawel S.kontentomič [ie tym,co BOG 
o mnie y Opatrzność iego dyponuie. Wiem idk fobie poftepa. 
wic w poniżeniu, miem tak weflymacji. Umiem życ. w ob: 
fitości, umiem też yw ubofimie. We wfyfikim tym wycwiczo- 
ny iefłem, » wfyfiko mogę, w tym, ktory mię umacnia. 

Umiał ten Swięty w pośrzod naywiękfzych niepcmyślności, 
bynaymniey nie zálterowána dufzy fwoiey zachować fpo. 
koyność, Zda fie, prawie, innym że iefleśmy fmntni, a my 
zámfte fie ciefietmy. 

Nauczże fię z niego iż to wielka ieft fuficýencýa, fpokoy: 
ność y moderácya ferca, kontentuiącego fię tym, co dla niego 
dofyć. Nicesmy, prawi, na ten świat z fobą nie przynieśli, 
nic z fobą z niego mie weźmiemy. Maigc tedy coieść yv 
czym chodźic, powinniśmy bydź kontenci: 

Rozum fam nśturalny,tego, čo do nas Paweł S. mowi, nie 
powinienżeby nam zawfze przekładać przed oczy? ktoż nie wię, 
iż żaden z rodzących fię ná świat nic z fobą nie przyniofi? że 
przy śmierci, te honory,te bogactwa ná nic fię nie zdadzą,chyba 
žeby nam tym w(fpźniślfzą (prawiły pogrzebową pompę, y że- 
by nafyćify dłogo-uprógnioną pychę tych, ktorzy nas przeżyią, 
y ktorzy ich z utęfknioną chćiwośćią czekdią ? Co gdy ták ieft: 


ná czymże fię fundvig one trudy, one zabiegi, one wielkie | 


proje- 


i BR OD Ee 

projekta światowe? Bylebyśmy mieli co do iedzenia, nie tak 
iśk či, ktorych BOG ieft brzuch, śle z chrześćiańfką Íkromno- 
ścią y trzeźwośćią; bylebyśmy mieli w co fię odźiać podług fta- 
nu y kondycyi nafzey; nie powinniżbyśmy bydź z tego kon- 
tenči > Szczęśliwość, nie w rzeczach ieft, śle w guście. Zkad, 
wielu widźiemy, ktorzy lubo mśło máig, przečiež z tego 
zupełnie fa kontenći. Widžiemy innych, ktorzy lubo máj3 
wfzyftkiego nie tylko dofyć, śle nad to, iefzcze ich to nie 
kontentuie, iefzcze ták fą niefpokoyni, właśnie iakby nie mie- 
li nic. Stárayže fię, aby fzczęśćie twoie nie dependowśio od 
imáginácyi, ták iák innych. 

Nákoniec, ieżeliby fie podobało BOGU oftátnig nędzę do- 
puścić ná Ciebie: poddáyżefię Woli iego z głębokim refpektem, 
mowiąc z Pácyentem Páníkim: śeżeliszzy z Reki Pańjkiey przy- Jobs x. 
ięli pomyślności, miepomyślności czemuż przyśmować mies ©. 2t. 
mámy? Pán dał, Pan wžígť, iak [ie Panu podobało, tak Sig fid- 
ło. Niech beďžie Jmię iego pochwáľlone. 

Przykładem Joba, przyimi y ty wfzelkie dopufzczenia Bo- 
fkie z pokorną fubmiíľya: w krotce ulituie fie nad tobą Qycow- 
fka Ręka iepo; znaki gniewu, w znáki Dobroci w krotce fię 
zamienią. 

Ze zás przy wielkich bogáctwách, nic łtwieyfzego, iák zá- 
pomnieć o BOGU, á w uboftwie, przečiwko Swiętey iego Opá- 
trznośći fzemrác: záczym, ieželi pomierne da Gi dobra, džie- 
kuy mu zá to bezprzeftánnie. Panie, prośił niegdy BOGA prov: 30 
Sálomon, tdofłwa y bogafiv niedopuficzay ná mnie, dle tylko V: 8. 
day to,co do žycia mego potrzebnego widźif.Lepjia ief rzecz, 
mowi tenże, mało miec przy bożdźni Pdińjkiey niżeli fkaróg Ib:c. 85.. 
wielkie, ktore nie mogą nafjcić człowieka. ; V. 16e 

Powiedžiafem iákie ma bydž ftáránie twoie okofo dobr,  — 
2wlafzcza kiedy te (3 pomierne: ktore im z więkfzą powinnaś 
konferwować śttencyą, tym pilniey wyftrzegać fię mafz, žeby 

fię zby- 


Hebr: a 


V. 


V, 


Pfak 145 


V, 9. 
Ffal 49. 
V. 15, 


PF N 126 )( Hr 399 
fię zbytnia nielska do zbierania ich, w fercu twoim nie záje. 
da żądza. 
Niech w žyčiu y w obyczaiach waflych, mowi Póweł Swie. 


ty do Hebrayczykow, żadne nie poftanie łakomffwo: konten | 


żuycie fe tJ, Co MACIE. Wfakze to BOG, ktory upewnia 
was mobiącimie zapomnę was,dni was porzncę. Nie nafza w 
wieczność; ale iey í fzukamy, ale fercem fię do niey unośiemy. 


Zaifte, wfayfcy prawdziwi pielgrzymi ieftcśmy, daleka | 


każdemu do Oyczyzny droga. W fzyfcy do niey przez Wiáre čig. 
gniemy. Tá iednak między nami a innemi podrožnemi dj 
fereńcyś, že Ci mogą fig zatrzymać tem gdžie chcą, y poki 
chcą; wiedząc poniekąd ktorego dnia, tam gdźie Ciągną ftáng, 
My w pielgrzymfiwie życia nafzego, czy to chodźiemy, czyli 
fpiemy, bezprzeftannie do oftátniego ičžiemy terminu: nie maf 
nic, coby álbo názád cofnąc, albo zátrzymac nas mogfo. Nie 


wiemy dniasáni godźiny, ktorey. ftapierwy tam, gdźie ftan 96 po- | 


trzeba ná wieki. Czy fufznaž tedy,żeby Čie to trapito,že ná ið- 


kiey w tey podróży fchodźi ći rzeczy, ktora lada momentu nie bę: | 
Ów rg dźie Ci potrzebna iuż wiecey? Jeżeli fię fmucifz? Smutek po: 


. diug BOGA, idko ufiawiczną za grzecły Pokutę w nas wady: 
dza, tak ief przyczyną zbawienia.  Stmuiek podług świata 
eft przyczyną śmierci. Pátrzže, żeby fmutek twoy, był fmuw 
tek podług BOGA. I 
_ Powtarzam iefzcze: choći ażbyś do tego niedoftátku przy” 
{zta żeby Ci nawet ná rzeczach dożyćia potrzebnych (cbodžito: 
nie trać (erca, miey w BOGU nádžicie.. Om to żefł Obrońca 
3 Protektor. fierot, ucieczka ubogich, w potrzebie y w uiri- 
pieniu ich. On to ief, ktory w dźień dolegliwości, śżebie | 
tylko [amego ndporiac wzywąć nar każe, z upewnieniem 0 


Pľal: to7 podaniu nam łafkawey Ręki, y-z przeftrogą o pľonmofci nd- 


V, 13. 


diei, ktorą w Xiążętach, y w innych fynách ludzkich pokte | 


Pfal: 112. famy. Onto ief, ktory upadlych z źiemi dźwiga, y krory V | 


v, 7. 
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w gnôlu leżącym podaie mitofierng reke. On to ief, 
ktory ręce na silach ufiaigce umacnia y krovy drżące ko- 
lana utwierdza. A kiedy widźifz, że ptafzęta, lubo te 
śni Śielg, śni żną; przečiež kármi: kiedy fyfzyfz, śż oco. 
kolwiek prosic go čedžiejš, zawjie prožby tmoiey odnieśieji 
Jkurek: w iego tedy Dobroci, w iego nieodmiennośći ffow po» 
kľaday ufność. Prof go Żezprzeffannie, konkluduje Pźwej S. 
a przebieray fig do niego wcierpliwości, tą drogą, na ktorg 
cię dypozycja iego naprowadźi. Wfzelkie twoie na niego 
zlož ciężkości, upewniona, že we wfzyftkia Qycowfkie ma 
mieć |© tobie ftáránie. 

Wie on lepiey: niżeli ty, co či iet potrzebnego y pożytecze 
nego. Zadna naymnieyfza rzecz, nie potka čie bez Woli ie- 
go. Jeżeli nie wyfłuchał modlitw twoich? Nie dźiwuy fie: 
proricie,mowi Jakob Swięty, d mie otrzymujecie. Czemuż ? 
Bo źle, bo nie dla tego prošicie, żebyście w potrzebach znaje 
dowac fię mieli, ale vaczey, żebyście pafye wife, chudi wa- 
fe ukontentowali, 

Dwie ieížcze (3 rzeczy, ktorych dla inftrukcyi twoiey nie 
mogę zapomnieć. Pierwfza: gdy około nabycia Dobr, ftufzne- 
mi y należytemi (pofobámi, prác y ftaránia dokľadác będźie(z, 
mie czyńże nic fkwapliwie y z niečierpliwosig. Suófańcya, 


| /mowi Salomon, pretko nabyta, nie długo trwa: faczeši fie 


y coraz więcey przybywa temu, ktory ią ręką čierpliw9, y pos 
woli zbiera. 

Druga rzecz: żebyś fobie záwfze rezerwowała, y nigdy fię 
z tego nie wyzuwała, co do fubfiftencyi twoiey potrzebnego wi- 
džiťz. Doór, mowi Eklezyaftyk, krore maf w pofjefsyi tmożey, 
nie uflepuy innym,żedyś rego nie żałowała: y żebyź kiedyżkol= 


Ifa: 33. 
v. 2 
Matt: 6. 
V, 26. 
15: u. 21. 

22. 
Hebr:12. 
Deska 


Prov: 13: 
V. LIe 


Ecchi: 38 J 


v. 20. 


wiek w tey fię nie znalazła okazyt,ędźie tychże famycb ktory. " 


#61 ufigpiťa potr zebady prosiť. Poki zyżefiy poki duch w zobie, 
i zadnej 
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żadney przytaźni j miłości, nie day fig mw tym podejśc. Lepiey 
bowiem żeby prošíťy cię džieči tmoie, niżeli żebyś z rąk ich 
miata potym patrzyć. ; | 
Nákoniec, Žyi z honorem w niedcftatku, z moderścyą w | - 
fzczęśćiu: iśk w iednym záš ták w drugim ftánie, ftrzeż fię| . 
niefprówiedliwych fpofobow zbierania, 4 tego co č BOG dał, | . 
ná złe, y ná niepotrzebne rzeczy używśnia- | | 


O Przypadkách m żyćiu, 


i 
Puls 83» poafawiony człowiek, mowi Swięty Krol Dawid, krom# | 2 
i 
: 
| 


©. 22. 


od ciebie tylko o Panie wygląda pomocy; y ktory na tym | 
padole płaczu, mocną w fercu fwoim uczynił rezolucją, 
we mfielkich przygodach y dolegliwościach fwoich, zamfie te 
mośić fig aż do Niebagďšieš fobie wieczne zatożył miefikanie | 

Jeżeli fie nie fpodźiewafz od BOGA miłośierney we wfzyłh | 
kim pomocy,czefto w utrapieniách twoich,bez wfpárčia, bez kon | 
folacyi, bez if do znofzenia ich, y bez męftwa znaydowść fe. 
mušifz. Zycie to, mowi wyžey pomieniony Swięty Krol, ieft 
to dolina płaczu, á ieft nią dla wfzech w obec. To ieft, kto! 
rzykolwiek fię w nim znayduią, wfzyfcy niežliczonym dole! , 
gliwosciom podlegać mufzą. 

O dolegliwościach to ferca S. ten Krol w Pfalmie pomie| 
nionym mowi,ktore y nayciężfze fą do znofzenia, y nayczęfie 
fze. Ź tym wfzyftkim, iakieżkolwiek one f3,od nikogo fię w nich 
nie fpodźieway pomocy,tylko od famego BOGA. Woli iego por 
kornie (ie podday.Uważ co fię w oczach twoich uftawicznie dziele: 
fzcz ęśćie,ukontentowania, pomyślności ludzkie,widzifzże ftátee 
czne?Mocnym pola y ogrody otaczamy. płotem žeby ie zafonić | 
od fzkody:przeciwko kľopotom,turbácyom,przypadkom życia, | 
iśkaż obrona, iákiž párkán > | 

Cztery częśći Roku, iako regularny máig {woy bieg, ná | 
ktorym fundowść fię można; ták pod czás lata, w one pię- | 

kne y 


i 


ex z 
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kne p pogodne dni,nie obáwiámy fię,ani fię fpodźiewamy,żeby 
nas tecie zimowe zafkoczyły mrozy. Ale w pośrzod naywtlel- 
fzych dni, w pośrzod fukcellow nayfortunnieyfzych, y naypo- 
myślniey (zych, nie trafiaiąż fię przypadki, ktoremi ftrapieni, 
wfzelkich przefztych pomyślności, álbo cale Zápominamy,álbo 
fama ich tylko gorzka zoitaie nam pamięć? Niefzczęście,Cięż- 
fze nád wfzelkie niefzczęścia ! Bo coż nieznośnicyfzego 
człowiekowi, iżk przypomnieć fobie, w iakim przed tym á w 
iákim teraz znayduie fię ftanie > dopiero wielka nam y mi- 
Ťa wfzelkich z4myłfłow ftużyła pogoda; w iednym prawie 
mgnieniu oka, w firafzliwą :ímutkow y gorzkośći ferca 
wpźdamy burzą: ieden moment, radość w żałobę, wefołą ká- 
pele, w fmutne tkania, w rzewliwe zamienia lámenta. 

Jeżelibyś kiedy w iákim,czy to przeyrzanym od Ciebie,czy= 
li cale niefpodźianym znalazła fięfmutka* iakieżkolwiekdo nie- 
go niefzczęśliwe przywiążą fię cyrkumftancye; iákiežkolwiek 
projektow twoich pomiefzánie uyrzyfz; lákižkolwiek miłośći, 
przywiązania twego poniešiefz ufźczerbek:ftrzeż fię mocno, aby 
żadne narzekania, żadne utyfki, żadne fzemranie,ani w fercu 
twoim nie poftało, áni w uftźch. W takowych bowiem oka» 
zyách, imáginuig fobie inne, że im wfzyftko wolno, že etcefs 
żalu, juftyfikuie excefs reffentymentow, niezbożność dyfkurfow, 
niegodźiwą fprzeCiwiania fe woli Bofkiey smiáfos. Ach,pra- 
wig, czemuż uprzedzaiąca śmierć, nie ZáchowaŤfa mię od tak 
Ciężkiego, y nigdy dla mnie nieznośnego żalu? Czemuż mi 
nieprzybywa tego momentu ná pomoc? Gzemuż mifię a 
nie poftarać nie wolno? Goby to była 24 folga dla mnie, 
gdybym po ták Ciężkiey y fatalney ftráčie, ani iednego mo- 
mentu nie żyła! We wfzelkich innych niefzcżęśliwośćiśch, 
mogłoby fię ufpokoić ferce moie: dle nad tę, iako nie może 
bydź dla mnie ani wiek(za,áni rowna, tak w zálách moich, coż 
mię iuż ufpokoić, coż utulić może ? g 

R "Tákie 


BJ Yo BY | | 
Takie fa pofpolicie utyfki, narzekania tych, które w dol | > 
brách tylko świśtowych, wfzelką (woig fanduig nádžieie. Ale | 
ty fnádno poznać możefz, že takowe lámenta, nietylko Religii, 
śle nawet zdrowemu rozumowi (3 przeciwne. Tákowe bowiem 
lámenta, czy mogąż zaarefztować exekucyg tego, co BOG w| 
nigdy nieodmiennych ferowaf Dekretach* Sifuž z grobów | 
umártych wíkrześiły? Szemránia nierozmyślne, czy mogąż z4- | 
támować bieg niefzczęśliwości? | 
Jakiegoby tobył nierozeznánia człowiek, ktory znayduiąc) > 
fię w zbytnim upále fonecznym, chciałby žálem y narzeka.) - 
niem fwoim wymodz to ná fľoúcu,“áby nád nim kompóflyą | 
miśło, mogąc upáfow iego, naturalnym uniknąć (pofobem. 
"Tákiež ieft, yowfzem więk(ze nierozeznánie nafze, gdy w utra. 
pieniách ktore ná nás dopufzcza Oycowíka Pana BOGA ręką 
płaczemy, narzekamy, lámentulemy: wiedząc, iż uniknienia | 
ich żadnego innego nie mámy fpofobu, okrom pofłufzney ná- 
fzey woli iego (ubmiffyi: gdy iey poddźfz fię zupełnie; w náj | 
ciężfzych dolegliwośćiśch twoich, znaydźiefz folgę. 
Pľal: 26. — Czekay Pána mowi Ukoronowany Prorok, a czyń wężnie 
V. 14: Niech [erce twoie cordz nowych nabywa sit, do znofzeniń 
tego, cokolwiek BOG ad ciebie! dopufzcza. Pomni, iż nie 
więkfza ieft wfpaniśłość duľzy, wielkie rzeczy czynić, niżeli | 
wielkie niefzczęśćia y dolegliwości, mężnie y čierpliwie znošiť: 
Nie chcę wfzyftkich wyliczać przypadkow, bo te (3 nie zlie 
czone. Przeftrzegśm Cie tylko, áby zbyt trofkliwe okofo unik« 
nienia ich zábiegi y ftáránia twoie, nie ślterowały fpokoy nośći 
twoiey. Wifzące nád gľowámi nafzemi, może BOG odwročiť 
pioruny; wiego toreku: onto ieft wfzyftkich życia nafzego przy- 
god, źbfolutnym Panem. Zdźy fię ná Opźtrzność iego: dáleko 
to iet pewnieyfzy y nieomylniey (zy fpofob, niž wfzyftkie rady, 
ktore mądrość ftworzona podaie. Rády iednák te, ieżeli A 
fprawiedliwe, trzymay fię ich, śle ták, żeby żal ktory na | 
rzáne 


I Ady 
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doj | rázne uprzedza  miefzczęście, nigdy ferca twoiego nie trápiť: 
Ale | trópić fię bowiem O to, co może fię trafić ślbo nie, nie icft to ro- 
gii, | 2011 śle podłość. 


iem Niefzczęścia nafze, jedne fa ciężfze, drugie zmośnieyfze, 

Gę| podług cyrkomftancyi, ktore do nich wiązać fię zwykły. Cyr- 

ow | kumftáncye te, czálem f3 dla nás ták nie znośne,iż nietylko ze 

p wfzelkiey ferca nafze fpokoynośći wyzuć, śle nawet © rofpacz 
przyprawić nas mogą, ieżeli do znofzenia ieh, znikąd nie mámy 

uiącj Pomocy, chyba tylko od fábegorozumu nafzego. Sama tylko 

ską. Religia nafza ták mocna ieft, iż rácyámi fwemi fkonwinkować; 

fg) IV (pokoynosči ferca utrzymać nas może. Używayże rácyi 

em, Y pobudek iey, á wfzyftko to, co BOG dopuści ná ciebie,mężnie 

tr.  Y Gierpliwie znicślefz. 

eka, | Wfzyfcy ieftesmy krymináliftámi w oczách Bofkich: wy- 

nią |  bierać fobie záfťužong káre, nie w náfzeg to mocy: fam to BOG 

ni|  rezerwował fobie. Gdy nás kárze, nie inna intencya iego, tylko 

„dy. | 5by nás náwročiť ná droge cnoty.  Dabrze to dla mnie Panie, Pľal: 118. 

| mowi pokutuiący Dawid, żeś mig unśżył, dżebym fig náuczyť -1> 

sim Sprawiedliwości twoich. 

ná Niefzczęścia te, czy to pochodzą 2 woli Bofkiey, czy Ze Zło- 

nie. $či ludzkiey: czy z nieroftropnośći twoiey wiáfney, czyli Z Cue 

żeli |. dzey inney: refpektuy we wfzyftkich Sprźwiedliwość Bolka: od. 


sil, pufaczay złośćiom ludzkim, exkuzuy nieroftropność cudzą, w 
zli. tvoiey fię popráv. Przyimuy nakonieć to wfzyftko, ślboiśke 
z woli, álbo iáko z dopufzczenia Pańlkiego pochodzące. Roe 


1ik« 

„sj “ny to ieft kryminał, iak rebellizować przeciwko temu, co wo- 

seje | la Bolka po nás chce, ták fzemrać przečiwko temu, co na nás 

aje Mądrość iego Przedwieczna dopufźcza, 

sko“ $ Nie pretenduię wyzuć z Praw fwoich naturę, ani či myślę 

dy, | zákazy wać, żebyś nie piakafa przy śmierci Oyca, Matki, lub 
(A. innych, ktorych wrodząną kochałaś mitosčia — Nie była tą 


e intencya Stworcg, żebyśmy fuchym okiem ná tákowe pátrzyli 
| Rz pizye 
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przypadki, ponieważ w oczách nafzych, nigdy nie wyfychśig. > 
ce icz ftworzył krynice. Ale chce, żeby: żal nafz był fpokoyz. 
ny, rozumny, Čierpliwy, y pomiárkowány. Sáma nas tego u: 
czy natura. Záplákáť nieco trofzeńkę, ieft to y oczom, y ż4- 
łofnemu fercu uczynić folgę: plákác zbytecznie, ieft to Ciężko: 
ścióm ferca , iefzcze więkfzych ciężkości przyczynić, y oczom | 
zafzkodźić, | 

Częftokroć zda fię nam, iż płaczemy oinnych y nad inne- | 
mi; 4 w famey rzeczy płaczemy o ślebie famych, y nád námi | 
famemi. Płaczę nád śmierćig Qyca (wego Górka; albowiem od 
niego odebrała życie, fortunę, dobre edukácyg: potrzebne iey | 
iefzcze były rady iego, kredyt iego; przyzwyczaiła fie była do 
ciefzenia fię uftáwicznie obecnośćią jego. Pláczemy nád smjer | 
čia przyiáciela: álbowiem byť, ś przynaymniey mogłby nam | 
był bydź w wielu rzeczach pożytecznym. Płaczą Rodzice nád 
džiečiečiem: ślbowiem był to ten, ná ktorym fię fundowśły o- | 
nychže nadzieie. Łzy náfze czynią nam honor w očzách ludz- | 
kich; śletym, gdyby była dobrze znajoma fez náťzych przy 
czyna, częftobyśmy fię y Ciężko onychże wftydžili. 

Jeżeli tedy ieft prawda, że siebie famych we wfzyftkim 
fzukamy: ieżeli nawet w ten czas gdy fię nam zda, żeśmy 0 | 
fobie zapomnieli, przecięż nic takiego, coby nam zafzkodziło | 
nie ćzyniemy: ieżeli płaczemy, nie ták dla mifości innych, iá- 
= sko ráczey dla miłośći nafzey włafney: niechże ta miłość ma ftás 

. ranie, aby tym lamentom nafzym przepifać granice, boiąc fie, 
żeby płacząc nád niefzczęśćiem ktore fię nam trśfifo, przez | 
zbytek żalu nie wpádlisny w wiek(ze. 

Pozwolmy, mowi Seneka, 1zom nafzym niechay płyną: ale 
im nie rofkazugmy. Do prawdżiwego żalu y fmutku nafzego, 
nie przydaymy nic, śni zo przyczyniaymy dla przykładu in- 
nym, Oftentacya żalu, daleko więkfza częftokroć bywa, niżeli 
fam żal. O iik wielu ieft, ktorzy ieżeli fię (muca, to dla tego, 

žeby 
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żeby fię fimutnemi pokazać! Wrzafkliwemi inne  lamentami 
przerażaią ufzy, kiedy'maią Awdytorow: fpokoyne, gdy fię 
znayduią w fzczegulnośći.Suche oczy, gdy nie máig Spektatora; 
tong we łzach, kiedy widzą tych ktorzyby nád nimi uczynili 
kompáflya. Niech bedžie żal iák nayrzewliwfzy, prętko fię 
ufpokoi,kiedy nie ma swiádkow. Nie tak wielki zaś ieft wftyd 
po smierči nayukochańfzych niezdpfakać, iak izy zmyślać. 

Jet wielu ktorzy właśnie uczą fię tego, aby pokaz4ć, że f3 
w Zalách (woich nieutulni. Jakiego Ci gwałtu nie czynią na- 
turze, zmyślaiąc żal, ktory dawno oftygł + Zmyślone tę żale, 
tym więkfzy czynią takowym dyshonor, im wiadomiey,wfzy- 
ftkim, że prawdžiwe żalejchociażbybyły nayzywíže, nie mogą 
bydź zbytnie: że rozum y Relfgia, ieżeli ich natychmiaft ukoić 
nie mogą, fam ie czs mityguie. 

Piźczącym,. lámentuigcym, nád niepomyślnemi przypadka- 
mi, trzeba wiedźieć, iž czálem pożyteczna ieft. człowiekowi, 
żeby go przefiwność doświadczyła:przyucza fię do niey,mniey fię 
iey leka, z więkfzym znośi ią męftwem, mędrfzym, ofiroż- 
nieyfzym, fkromniey(zym go czyni; mniey go potym pos- 
myślność nádyma. Ták iż ffufznie powiedžiať Seneka: Nie 
maf nieficzešlimfiega, nád tego, ktory žádnega w žyciu nie 
doznat nieficzęścia. 

Trzeba wiedzieć powtore, iż poddać fię Woli tego, ktory cśły 
ten świat ftworzył,y ktory znilzczyćgo może,nie left to fiabość; 
ale ieft to wielka roftropność; ieft to umieć fię pociefzyć w nie- 
fzczęściu, ktoremu niepodobna zábiedz. _ Wierzyć, iż BOG 
nie karze nas podług furowośći (woiey, chociaż nam fię zda, 
że niefzczęście nafze ieft ták wielkie, iż do niego nic fię iuż 
więcey przyczynić nie może; ieft to znak dofkonáley Pokorya 

Gdy przez płomień przećiągniemy tylko rękę, chociażby 
ten był nżytężfzy, nie czuiemy więcey w ręce, nád pomierne 
Giepło. Zycie nafze nic więcey nie ieft, tylko nieláki przećiog: 

ná 
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nád czym im žywíza uczynifz reflexy% tym mnieyfzą dole. 
gliwośći żyćia tego ná fercu twoim uczynią impreflyą, cho- 
čiažby były nayogniftlze. 

Budynek, ná bárdzo fľábych fundamentach, w fzczerym 


polu wyftawiony, burzom, y wfzelkim wiátrow gwaitownych | 


impetom exponowány, wfzak prawda, że uftáwicznym muśląf: 


by podlegóć przypadkom + Tákie ieft fzczęśćie nafze tu ná | 


świecie: chcemy ážeby dependowáfo od tych rzeczy, ktorych 


trwálóšci ieden prawie moment; y coż zá dźiw że ták fabe? | 


Dopierośmy (ie Giefzyli; iuż či w oczach nafzych znikło to, ca 


fercá náfzego kontentecą było. Dcpiero nam winfzowáno, | 


iużći żałofną kondolencyg nád námi czynią ? Dopierosmy |, 


byli zupełnie kontenči: iužči fzcżęśćią nafzego naylepfzey y | 


naýfundamentalniey(zey hiedoftále częśći, Co žeby fię trafiło 
przynaymniey nie tak częfto: trzebaby żeby ftufzność y (prá: 
wiedliwosé ták powfzechna była, ik teraz ieft rzadka: žeby 


niedy o wiśrołomftwie, o niefzczerośći Przyiaćioł nie fycháć | 


było: żeby roftropność ludzka, miśła pewne nielákie reguły, 
podług ktarych poftępuiąc, pomyślnego zamyfłow fwoich mo» 


głśby fię fpodziewać fukcefsu: żeby ałość y zawźiętość ludzka, | 


nád dobramiy nád ffawą nafzą do záfzkodzenia iak tamtym,tak 
tey,żadney nie miała mocy: żeby w dźiećiach zawfze fię znaja 
dowała wrodzona ku rodźicom miłość, z głębokim refpektem 
złączona: w Rodžicach, żeby ná wfzelkie dźieći (woich akcye 


zawfze była pilna, a uftawiczna áttencya, ktoraby Ani ofo- 


bliwfzemu nielákiemu ku konkurrentom faworowi, Ani do- 
mniemaney onychże zácnosči, podeyść fię nie dała: 4 oraz że= 
by fkryte y niedośćigłe fadg Bofkie względem pomienionych dźie* 


či wiadome im były. Słowem mowiąc trzebaby żebyśmy żadneg | 
w pełnieniu woli nafzey, nie mieli przefzkody. | Go iśko ieft | 


niepodobna, ták, ieželi žyczyfz fobie bydź fzczęśliwą ná Świe 
Gie, poddayże wolą y ferce twoie, pod Wolą y dyfpozycye 
Naywyžízezo. Prac- 


| 
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Przebież myśl% wfzyftkie Rány; żadnego nie znaydziefk, 
ktoryby był od trofkow, zgryzot, y turbácyi wolny. A to wfzy- 
ftko gdźież fię naybardźicy znayduie ? w tych kondycyach, do“ 
ktorych pyfzne dufze gorącą uno(zą fię żądzą, y ktorych po- 
wierzchowna apparencyg, naywięcey zda fię mieć luftru. Zá. 


* czym cokolwiek či fię trafi w žyčiu,przyimi to z pocálowániem 


Ręki Bofkiey, bez utyfkow, bez fzemránia.  Uniżay fię pod 
W fzechmocną Ręką Pańfką, Jeft to pełen miłości y. Miťošier- 
dźia Očiec: kochay go, chociażby čie miał nayfurowiey karść. 
Nie mow nic oniefzczęśliwośćiach twoich, chyba przed tymi, 
ná ktorych przyiážni prawdźiwie fundować fie możefz, 
lubo takiego charakteru máta bárdzo liczba. Przed innemi 
zaś, głębokie w podobnych máteryách zachoway milczenie. 
Nadewfzyftko, ftrzeż fię narzekać y utyfkować przeciwko 
Przełożonym twoim: wyfoki we wfzelkich okázyách oświad- 
czay im refpekt. Dla reflentymentu częftokroć zśpomina 
my granic, ktoreśmy w dyfkurfach nafzych obferwować po- 
winni: Trudna ieft, mowi Tácyt, zámilczeć, fkoro raz wkro- 
czyto fię w móteryg żalu y nieukontentowánia. 


O Zdrowiu. 


pohana Około zdrowia twego» nie tylko możefz dokładać 
wolnie, śle fprawiedliwie. Obliguiejcię do tego BOG: by- 

leby to ftáránie twoie nie było z excefľem, ktory ofobom 
píci twoiey iet bárdzo powfzechny, przez ktory w oczach wła- 
fnych ftały fię bśitwanami, w oczśch Bofkich obrzydzeniem, 
w oczach ludzkich śmiechem: z excefľem, ktory miáfto pomo- 
cy, zdrowiu ich fzkodži. Bardzo tockliwa y uprzykrzona 
choroba, 2 uftawicznemi, 4 wymyślnemi prefkrypcyámi, kon“ 
ferwować życie. 


Nie mśfz nic drożfego nád zdrowie: ieżeli ná tym iednym Pech: 30 
fchodži, zás nic wfzyfiko. Lep/y ief ubogi, zdrowie dobre J ©. 14. 


CZE 
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w. 16. czerfiwe maiigi» mowi Eklezyáftyk, niżeli bogaty, zdwfe 
Jłabya ufawicznie ?łożkiem fig bawiący. | Skarb nad [karty 

ukonientowanie nad wfelkie ukonientománia, zdronie cie 

ła, J wefołośc [erca. 

Oboie to, wfzelkiego ftarśnia twego niech będźie objektem: 

jednó od drugiego záwifťo, iedno drugie wfpiera. | 

Dla konferwścyi wefołośći ferca, BOGA fię boy, Przyka | 

zánia iego záchowuy, złego fię chroń. 

Dla konfetwścyi zdrowia, w iedzeniu y w pičiu ftrzeż fię | 
niew ftrzemieźliwości: nád tę nie máťz nic fzkodłiwfzego zdro. 
w. 23. wiu. Bez/enmośc, kolki, pznigčie żołądka, iey to fy Jkutki, 
w. 24. Człowiek wfrzemieźliwy, [pi fmaczno, zawie zdrow, zawie 
Id: c.3q. wefoł. Jako obżarfiwo wielu zabiło, tak wfirzemieźliwość 
w. 34» dni przyczynia: 
Choroby, ftabości, ná ktore inni podefzłego wieku utyfko- 

wát mafzą, zkądże nayczęśćiey pochodzą ? Ze w młodośśi, | 

żadneg ná zdrowie fwoie nie mieli áttencyi. Zda fie ná ov | 
¿zás człowiekowi, że nie máfz nic, coby ekonomią <iśla 
iego pomieízá€ mogło. Jakoieft mocney y czerftwey konftytucyi, 

ták cokolwiek znayduie do guftu wfzyftkiego appetytowi fwo- | 

lemu dozwala:ná nágroftropnieyfze remonftrácye zatyka ufzy, á | 

fámsgo tylko zwierzęcey natury głofa ftacha. Mážož takowych 

w kwitnącym wieku, niewftrzemieźliwość Zániofťa do grobu? 

A ieżeli innych dobroć y czerftwość temperamentu falwowała, | 

dłużfzych lat ieżeli im pozwoliła: mizerne, uprzykrzone ży- | 

Gie; żyć, á závľze ftekác, żadnych šil y czerftwośći nie mieć, 

Jefzcze fie należycie nie ugruntowały pierwfze fundamenta 

ždrowia,á iuż ie niewftrzemieźliwość podkopśłaży coż zá dźiw, | 

že fię potym chwicie, że ie láda ftabość zruinować može? | 

Nie dofyć ná tym że niewftrzemieźliwość fakodži ciału; | 

Phil: 3. śle nawet $śmietć przynośi dufzy. Wielu żeft, «mowi Páwe 
w 38: Święty, o ktorych powiedźiałóm, J o ktorych mie bez Tez mô: 
wię 


o 
©. 


= 
a 
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mie wam ieficzej ktorzy tak žyig, iakby byli niepezyiaciele 
Krzyża Cbryfiufowego; ktorych koniec, zguba wieczna: ktoe 
vych Bog,mie: inny iefł tylko brzuch; ktorzy za chwałę to po- 


czytoią fobie,co wftyd y konfuzyą przynośi im wieczną; kto. 


rzy do niczego nie maią affektu y przywiązania, tylko do zni- 
komośći źiemfkich. 

Tenże fam Apoftoł napomina Białogłowy, aby z wielką 
oftrožnošcia y moderacyą używały winą. |. Wapory zbytnie 
użytego 6mig rozum, z dobrych mánierow, y z oney wyzu- 
wśią przyftognośći, ktora każdemu ieft miła, y- ktora delika. 
tnym dufzom nie mniey fę podoba,niżeli fama piękność. W 
takowych exceffach,nieporządne burzą fię paffye: ná mieyfcu mo- 
deítyi, w oczśącheffronterya, w dyfkurfach dyffolucya, w žyčiuy 


Tit: 2. 
Ws 3. 


w poftepkách náftepuie nierzad. Vayrožunmiexfše ofoby,podlug: Prov: 27. 


Salomona expreffyi, faig fig idak ow człowiek,ktory w pośrzod 


morza zdfnął, albo iak ow fiernik, ktoremu [nem zmarza- 
pemu rudel z ręku wypadł. 

Zeby uniknąć tego ftanu ták fromotnego, ofoby rozumneg 
niegodnego y nieprzyftoynego: ftanu, ktory pod fame nawet 
nierozumne beftye poniża człowieka; chroń fię wfzelkich tá- 


kowych kompanii, gdźie względu, y ofobliwfzey wenetacyń: 


nie ma cnota. Nigdy u ftołu takowych nie poftań, ktorych 
nie inna ieft fatysfakcya, tylko dobrze jeść, y dobrze pić: nie 
inna reguła, tylko we wfzyftkim exceís. Jeżelibyś kiedy przez. 
niefzczęście twoie między takowemi ználesc fię miała, famo 
weyzrzenie ná obžárftwa, y pijatyki ich, piech wzbudza obrzy- 
dliwość, ktora fię w tobie znáydowát powinna. 

Biada wam, mowi Pan, ktorzy ma to fig porywacie 3rd- 
ma, żebyście potrawami tuczyli brzuchy a ninem od świta” 
nia aż do wieczora nálewali gardła, poki to fumami fwe- 
wi mie zdcmi rozumu, y nie zagrzeie wam głowy. 

Ták wielkie y mocne zemonítrácyc, czemużby w tobie ku 

S nie- 


wm. 34e 
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niewftrzemiežliwosči, tey niemiáty wzbudzić awerfyi, "ktora 
niegdy fámym náweťPogánom dyktował nśturalny inftynkt#, 

Czytamy w Plutarchu Pittácyufza prawo ftánowigcego: ies 
żeliby: kto winę láka popełni w pijańftwie,  tákowy powinien 
był bydź karany dwa rázy furowiey, niżeli gdyby i3 popełnił 
po trzeźwu. 

Morali: Tenże fam Plutarch czyni nám relácys, iż Noma Krol 
b. 256. Rzymíki, zakazał był Rzymiánkom używóśnia wina: y 2e w 
b. 320. Kościele Thebárníkim widzieć było Kolumne "cáworográniafta, 

ná ktorey ftarodawność czytała przeklenítwá, przeciwko Mi: 

nufowi Krolowi, ktory pierwfzy Egipcyan odwroćił od profte- 

go y regularnego życia. 

L. 16. Swięty Auguftyn naucza, #ž nžemflrzennežiimvotť y obżdm 

c. 37: fiwo, nie zawifło naidkości, dni na ilości trunków y potram, 
FR lend łakomfiwie y chciwości niepomiarkowaney: 

Gen: 25: qania 


v. 33 bratu fwemu Jákobowi, Prawa Pierworodeńftwa, tak 


zá icdne Soczewicy łyfzkę. 


Ghctiwość tá y fakomftwo,przyczyną było Ezáwowi,do prze: | 


wielkiemi w ftárym Teftamencie Przywilejámi udárowánego, | 


Tey to ty chéiwośći ze wfzelką pilnością y ftaraniem uni | 


kać powinnaś. 
Záczynay tego, czego iefzcze nie záczeliinni. Przyzwyczay go 


do pcftufzeńftwa, 4 czafem nie to cogo kontentuie, śle mu | 


przeciwną rzecz poday. Ná tym to wftrzemieźliwość zawifła, 


álbo ráczey trzeźwość. Wftrzemieźliwość bowiem dwie zá. | 


wiera cnoty: Trzeźwość, © ktorey dopiero namieniłetn, y po: 
wściągliwość, ktora wzęlędem pożądliwośći, ttrzymuigąć ią W 
gránicách fwoich, to famó'ieft, CO trzeźwość względem guftu. 


Nigdy pierwfza nieunoś fię śppetytem, áni | 


W: dwu tych cnotách návbárdžiey fię kochśy; wiedząc iżte | 


Piéi twciey nawyżfżą (3 chwałą. Powiedziałem coś powinna | 


czynić dla nabyćia Trzeźwości. 


Nabędziefz powśćiągliwości, ieżeli €iała twego żbytecznie | 


nle 
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nie pieścifz: siężęli ukontentowania dla niego :we wfzyftkim nie 
fzuka(z; iężeli fig w wczafach y w wygodach aż nad to nieko- 
chafz: ieżeli rzmyfłtom twoim nietylko nie dogadzáfz, ále ie 
móśriwifz: ježeli dobrych kśiążeczek : czytaniem fię báwifz: ie- 
żeli Cię fkromnych, rozumnych,  cnotliwych ofoh kontentuie 
kom pánia: ieżeli, mocno wyperfwadowana iefteś, że ukontento» 
wania światowe, ofobliwie zmyfťow, gorzkością fię kończą: że 
ledyne tylko právdžiwe ná świe(ie dla.człowieką (zczęście, ko- 
chać Boga, y fłażyć mu wiernie, ; ; 

Jefi wielu, ;ktorsm:fe nie podoba wielość y rozmáitość pote 
raw, iako zdrowiu ludzkiemu cále przečiwna. _Mowią bowiem, 
iż pomieniona: rozliczność. potraw, do zbytniego iedzenia ápa 
pstyt pobudza, pomiefzanie yindyfpozycyą w; żołądku (prá. 
wuie: ile że jedne potrawy. predzey firawić fię mogą, drugie poźa 
niey. S3 nawet, ktorzy mniemaią, iż przerzeczona rozmaitość 
potraw, ieft to powfzechne wfzelkich chorob zrzodło.  Opinią 
fwoię probuig pofpolitym ludem. .Zdrowfzy ten nierownie ieft, 
mocniesfzy, diužíze. prowádži žyčie, niżeli zacnieyfze kondy- 
cye: áto práwig zracyi, że pokarm pofpolftwa, ledna tylko 
prawie potrówa, á im profiľza, tym dla nich zdrowfza, 

Ale iako Giśło nafze; z rożnych częśći ieft ziożone, ták nie 
widzę, zá coby tá rozliczność potraw miśła mu bydź fzkodli. 
wa. Gruntownieyfze, dla gruntownieyfzych, , delikátniey [ze 
potrawy, dla delikátnieyfzych #uža mu części. 

Z rożnych kwiátow zbierają pfzczoły; á przečie widźiemy 
lak delikátny, miodu formuią plśftr.  Rożną pźfzą, rożnemi 
Źwierzęta fľodkiemi, gorzkiemi, kwśśnemi, karmią fię žiotámi: 
å przečie mniey- fa fłabośćiom podległe, niżeli łudźie podiug 
naglepizey żylący preíkrypcyi. 

Prówda to ieft, iż lud pofpolity, prawie ná jedney tylko 
przeftále potrawie: że zdrowie iego dáleko ieft lepfze, grunto» 
Waiej (ze, mocnieyfze, niżeli nafze; śle to nie z tąd pochode że 

$2 


| A 
diç wftrzymuie od rożnośći potraw, lecz zpomiárkowánia w 
używaniu ich: że pracuią, Że fię mocno pocą, že przez tránípirá. 
cye, ktore w nich nierownie fa mocnieyfże y czeftfze, niżeli w 
nás, Ciála ich niezliczonych pozbywaią humorow, ktore čiež. 
kich yśmiertelńych chorob ftáig fię przyczyną tym, ktorzy 
więcey bez kompźrźcyi niżli támči iedzą, 4 Ciału fwemu żśd. 


riego exercitium, žádney mocyi pozwolić niechcą: ieść, pić, | 


Siedžiec y (pać, to cała życia ich praktyka. 
Nie rozliczność to tedy potraw, zdrowiu ofob zácnieyfzey 
kondycyi [zkodźi, śle ráczey niepomiárkowánie: Prawda to 


ieft, że widząc rożnemi potrawaini zaftświony ftoł, do iedze. | 


nia wzbudza fię áppetyt: śle też y to niefatfz, iż co przypáda 


do guftu,to w krew, y w dobrą fię iedzącego obráca fubftáncy», | 


y fnadniey fię trawi. Możefz używać rożnych potraw, byl 
Z moderácya, przekładaiąc te, ktore do ftrawienia (3 łatwieyfze. 


Dla mocyi Ciała, możefz użyć ręczney nieiśkiey codziennie 
zabawy. Jako zaś pomieniona mocyś mniey iet potrzebna | 


ofobom płci twoiey, niżli innym, tak trzeba žeby tá była bár 
dzo lekka, ` Nie idź w tym zá żywośćią wiekowi młodemu 
przyzwoitą: poczułahyś w dálfzym wieku. 

Zda mi fię iżbyś rada wiedzieć, iák3 naymędrśi z ft aroży- 
tnych Medykow záchowáli regularność życia, dla kon formo* 
wánia im fię ile možna. 

Gálen, od wfzelkich w żyćiu wftrzymał fię froktow, e- 
krom fig, y dobrze doyrzałych winnych iágod: ktorych ieżeli 
używaf, to z wielką moderacyą. Zadnego nie uchybił dnia, 
ktoregohy fię nie zabawił ręczną nieláka robota: á w czym: 
kolwiek furowest lub nieftrawność widźiał, wfzyftkiego tego 2 
pilnością unikał. 


W mfodym wieku laktuka czyli fałata w używaniu jego by. | 


ła, á todla ugáfzenia roracosči żołądka,ktora w młodych bywa 
zbytnia: w podefzłym zás wieku dla lepfzego fim, ná ktorym 
: itá- 
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ftórym látom pofpolicie zbywa. Tym fpofobem, lubo był 
temperamentu zbyt fábego, lubo rzadka była noc, ktoreyby 
ná ufťúdze chorych nie ftrawił, lubo ofobliwfzy do náuk guft, 
fen wydźierał mu z oczu; przęćież w zdrowiu dobrym á zawfze 
czerítwym, do latdługich y fzędźiwych przyfzedi. Od dnia, 
ktorego regularne obrał fobie žyčie, żadney fiabośći, 24- 
dney choroby w nim nie znał, okrom niciákiey iednodniowey 
gorączki, ktorey przyczyną były zbyteczne fatygi. 

Względem pićia: woda z trofzeńką wina zmiefżana, nay- 
lepízy y nayzdrowfzy napoy. Z wod, naylekfza, y nayzdro» 
wfza iet kryniczna: fzkodži dždžowá. Z win; nayzdrowíze 
iet czerwone, wielką moderacyą śttemperowane, 
Pić natychmiaft po wftániu od ftofu, ieft to przefzkodzić žo- 
ladka dygeftyi: Pić zagrzawfzy fie mocno, ieft to ná śmiertelną 
narazić fię chorobę. Pędzonych z wina likworow, iśko mało 
iet naturalnych, ták od nich należy fię wftrzymść: Gorzałka 
245, iako tá ani płci, ani zdrowiu, ani kondycyi twciey nie 
Le ię ták famym nawet zápáchem iey powinnaś fię brzy- 
džič. 
| Co fię tycze herbaty, kafy; czokolaty: Pierwfzą fzdzę 
mniey fzkodzącą zdrowiu. Druga y Trzecia ieżeli czynią iá- 
ki dobry fkutek, ten przypifuię wodźie. Woda Ciepła,dawno 
w powfzechnym używśniu była: u Grekow y Rzymian bywáty 
mieyfca, ná ktorych publicznie ią przedawáno. Jápoňczyko- 
wie używaią prawie wrzącey: takowa, fkuteczne ná kolki le. 
karftwo. 

W jedzeniu, poważną zachoway modeftyą: ieść fkwápliwie, 


left to rzecz y przyftoynośći, y zdrowiu przeciwna. 


Nigdy profto záraz od wieczerzy nie bierz fię do fožka, 
obferwuy áby y wczas, y dygeftya miała fwoy czás. Jak nád 
to, tak mało co fpáč, rownie fzkodźi zdrowiu.  Zebyś fpo- 

febnieg= 
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fobnieyfza była do ranego wftawania,przyucz fię Zá wezáľu iść: 
do wczafu: iak to ieft rzecz pożyteczna zdrowiu, wła(ne mię 
tego nauczyło doświadczenie. Byleby „fię do tego z młodych 
lat przyzwyczśić, fnádno będzie obíerwowác uformowány w 
dal(zych lečiech zwyczay. 


In mniey przečivko wftrzemiežliwosči wykroczyfz, tym 


mniey lekarftw potrzebowść będźiefz. - Strzeż fię ich, ile tylko 
możefz. W potrzebie, nayproftfzemi niegardź: lepízy te czę- 


ftokroć opernią fkutek, nizeli one wyborne y przechwalong | 


ktore pożytecznieyfze bywśią. Medykom, niżeli chorym. „Ná, 
dewfzyftko używay tych, ktore fłużą doczyfaczenia krwi; chło: 
dzących bárdzo rzadko, .W takowych bowiem, idko.gęftnie: 
ią humory, krew w należytey „tępieię cyrkulacyi; chiodnicie 
tránfpirácya, ktora przečiwko wfzelkim zdefperowanym y nie 
uleczonym defektom,iedynym tylko ieft prówie lekarftwem; ták 
miáfto tego coby miáty pomodz, ráczey fzkodzą. 

Z.Doktorow, tych fobie obierz, ktorych widžifz -w:profef | 
fyi fwoiey nśyroftropnieyfzych, y ná temperamencie twoim do | 
brze fię znśiących. A iako nie mófz nic drożfzego nád zdr% 
wie, ták nie żółuy nic: przez prezenta `y fzczodrobliwośći: two. 
je, vymiy ich fobie, śby ná wfzelkie choroby twoiey cyrkum 
ftśncye, pilną y należytą mieli śttencyą. | 

Gdy w niebefpiecznym uyrzyíz ie fanie nie trać ferca, śni 
do niego frafunku przypufzczay. Od dnia ktorego záczelismy 
życie, zaraz ná śmierć gotowác fię powinniśmy. . Profitny 26 
wfzelkich momentow, fźrśiąc fię, śżebyś mogła weyść w też 
fame fentymenta, w ktorychbyśw godzinę śmierći znaydować | 
fię chćiśla. Dyfpozycyg wfzyftkiego wcześnieuczyń. Ná 
czekay oftátnich dni, w ktore ofábione čiáľo, nymie rozumowi 
sit, y niefpofobnemi nas uczyni, do prácowánia około. nay: 
pryncypálniegfzego, y iedynego Intereflu, dla ktorego tylko 
faczegulnie iefteśmy ná świecie. 

Zoftaw 
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Zoftaw w takowych okázyách,Pokrewienftwu, y Kolligacył 
twoiey, około zdrowia twoiego ftaranie, śle ftaraniem około 
zbawienia twoiego z niemi fię nie dźiel. Podžiel fie tym rá- 


| czey' z pobożnym nieiśkimm Kapłanem; z ktorym o rzeczach 


Bofkich, o Skárbách nieprzebranych Miłośierdżia iego powin= 
naš mowić, ileiemu fpofobność, 4 tobie dozwolą ftabości. Jeże 
li o BOGU .w-całym życiu twoim nie za pominála, nie zápo- 
mni y on o tobie w godžine śmierci: Przybędźie ná pomoc, 
Ciefzyć cię będźie: przeyście to, ktore dla dufz światowych ieft 
barzo ftrafzne; ty poczytafz fobie zá pożądany wfzelkich dole- 
gliwośći koniec, za fzezesliwe uwolnienie z niewoli grzecho- 
wey, zá zamianę życia śmiertelnego, w nie śmiertelie. Aták, 
mile y fpokoynie w Panu twoim záťniefz. 

Pokorna y dofkonśła Woli Bofkiey fubmiffya, fprawi to, iż 
dufza twoja będźie w pokoiu, fumnienie bedžie zawfze czyfte, 
å lerce tym fię wfzyftkim kontentuigce, cokolwiek BOG dyfpos 
nuie. Nie máfz nic coby pomocnieyfze było do konferwácyi 
zdrowia, do zátámowánia biegu chorob, nad tákowa Woli Boe 
fkiey fubmiffyg, 

Jákiego zaś kolwiek około zdrowia twego dokładafż ftara- 
nia, pamiętay zawfze, iż bárdzo ieft ułomne y fabe, śni w 
nim ufnośći pokładay, ále tylko w BOGU. Kiar dźieciń-Ifa: 40. 


| Šiva maja. mowi Izaiafz Prorok, młodź doyrzałą, filnqyczer- V. 31- 


fwg, łamią fłabości, fatygi y prace: ci zaś ktorzy naďžicie 
bokładaią w BOGU, nabędą jkrzydeł iáko orły; łatać będą 4 
nie ufiang, biegac, d nigdi fie nie sfaryguią. "To ieft: icżeli 
w Pánu máfz nadzieię twoią, ieżeli ná nim we wfzyftkim pole- 
gófz, jeżeli ieft Twierdzą, Protektorem, y Obrończ twoim; wę 
wfzyftkim čie umocni; do zwyčieženia wfzelkich przečiwnosči, 
dôda či śif; światłami lego oświecona, iako poznáíz, że fame 
tylko Dobra przyfzłe, żądzy, Ráránia, y fzácunku twego f3 
godne; tak te wfzyfikie obłudy y znikomośći światowe depczc; 
pobo- 
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pobożnością twoią, Wiár3 twoią, iak Orzef, ku Nieba unośić | 
fe będźiefz: Drogę Przykazań Pańlkich, nie tak chodząc, iak 
prawie látaigc, 4 2 cnoty w cnotę poftępuiąc, fzczęśliwie od, 
prawifz: w biegu twoim, w pracach twoich nigdy fię nie sfaty. | 
guiefz: ślbowiem łalka Bofka, nowych šil, nowey mocy we 
wfzyftkim dodawać či będźie. | 


> | 
, O Zabáwach pożytecznych. — | 
Z pożyteczne f3 te, przez ktore poleruiemy fię „| 
tym, co lubo nám nie ieft ábfolutnie potrzebne, wielki jed. 
nak iedna nam áffekt u tych, ktorzy máig w tym guft, p 
ktorzy ná tym dobrze lie znaią. | 
- Gzynić wfzyftko zręcznie, y Z tą przyiemnośćią, ktora to iel 
względem čiátá, co dobry fens względem rozumu: umieć dy 
brze máčierzymíki iezyk, y mowić nim gładko bez ża, 
dney omyłki: wfzyftko to o czym Z innemi, czy to uftnie, czyli 
liftownie mowić chcemy, dobrym, łatwym, å naturalnym fen- 
fem ták wyrśżić, żeby w tym nieznáč było żadnego wytwom,| 
żadnego fadzenia fię ná fowa, lub ná expreffye: umieć hifto. 
ryą świata w powfzechnośći, 4 włafnego Narodu w fzczegul 
ności: z fabul pôčtycznych tyle, ile potrzeba, žeby Pcétow ro: 
zumieć, y żeby w podaiących fię okazyách možna o tym mo: 
wić: Geografii, ieželi nie całey,to przynaymniey wiedžieč z niey | 
pryncypśźlnieyfze częśći dwoiśkiego Hemifpherium, z ktorego fit 
fktada cały okrąg świśta: nśturę,dyfierencyg„y położenie krájow, 
względem obrotow Niebiefkich, yelewścyi fońca. Stany świata, 
przynaymniey nayznáczniey(ze: Rzeki; chociaż te tylko, © któ») 
rych nayczęftfza, w hiftoryach wzmianka: Imiona y fytuacyą| 
miey fc, ktore, to ftoczone ná nich batalie, toinne tráfunki admiróe | 
cyi godne wfławiły u swiáta: nie tylko miáfta te, ktore fa nay: | 
ftawnieyfze, ále tež wiedźieć to, co pryncypálng zaletę im 
czyni. Liczbę Regnántow, o ktorych nayczęftfza ieft mowa, M 
; krá. 
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krajżch ich, iaka žeft panuiąca Religia Nadewfzyftko zás znać 
należyćie Dycayfty kray, geniuíz narodu ofobliwie tych, 
między ktoremi y Z ktoremi potrzeba żyć: Znáčfie ná wfżelkich 
dobrey mániery y przyftoynośći práwách,ážeby przečiwko kto. 
remu nie wykroczyć: W konwerfacyách,žeby nie unośić fię śni 
zbytnią mowienia chCiwośćią,ani prożną,oną, 4 śmiechu godną, 
z milczenia oftentacyą: gľupítwa y defektu cudzego nie wyiá.- 
wiáG,ále w fpokoyney poflelfyi, dobrey oney opinii, ktorą ma o 
fobie, albo ktorą o nim mogą mieć inni, każdego zoftawić: tak 
podiego y pochlebnego pobłażanią,iak importunney innym de- 
likatnośći, zśrownie unikać: dyftyngwowść, co do poważnego, 
á co do zabawnego należy dyfkurfu: gdźie fię niewinne znay- 
duig uciechy y wefołości, z miną fmutną y poważną, nigdy fię 
nie prezentowac;ale przez łagodność mánierow,przez wefołość 
humoru, przez wdźięczność y roftropność konwerfacyi,przez 
uczciwe zabawki,z (woiey ftrony do wefofośći innych fię przy- 


/ dożyć; to to ieft,do czego zmierzać powinny zabawy twoie, że” 


by były pożyteczne» 

Jako tedy widžifz, iż bardzo wiele na to potrzeba czáfu, 
żeby fię fpofobną uczynić do pełnienia dofkonśfego wfzyftkich 
tych powinnosci, ták wnieś fobie, iż dźleko trudniey podobać 
fię ludźiom, niżeli BOGU. BOG kontentuie fię dobrą wolą 
nafzą; nic więcey nie pretenduiąc od nas tylko fetca, ktorego 
naystebíze fkrytośći nayfekretnieyľze rufzenia przenika, Do 
fzczęśćia y ukontentowania iego, nie możemy fię przyłożyć w 


Żadney rzeczy. — Jako bez nas od wiekow był Bogiem, od 


wiekow był fzczęśliwym, z Siebie famego kontentnym, tak w 
Czásie ná coż mu fię żdamy ? Ale u lodži, zá nic f3 náťze, cho- 
Ciaž naylepíze ku nim intencye: žeby o nich byli wyper- 
fwádowáni,trzeba žeby ich fkonwinkowáty wfzelkie zewnętrzne 
appárencye. Jako jedni bez drugich obeyść fig nie moga, ták 
Z tey wzdiemności potrzeby, towśrzyftwa, kornpanii, w (pofecze 
nośći życia formvią fię ligi. Zeby dobrey oney opinii, ktorą máig 
T o fobie 
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o fobie, tym pewnieyśi byli, potrzebuią inuych, ktorzyby ich w 
niey, przez pochwały, przez ádmirácye przez głębokie tefpę- 


kta, uniżonośći (woie utwiedžili. To ieft, żeby ich mylących fię 


ná fobie, tym w głębfzy błąd wprowádžili. Jedni w matkách 
fwoich konfolacyi, drudzy w tym czego nie wiedzą iaftrukcyi, 
ioni fzukáig tych, przed ktorymiby fię ztym co umieią popie 


fali. Zadnego prawie nie máfz, ktoryby fię obfzedł bez fpo. 


łecznośći, y ktoremuby famemu ná fobie było dofyć. 
Južemci powiedźiaf, iż fpołeczność iet to nie iakię 

Commercium czyli handel, do ktorego z fwoiey ftrony, czyto 

z nátufálnych, czy z nabytych talentow, trzeba cożkolwiek 


przyłożyć, żeby fię w nim można pomieścić. Przypátrz fie (iść | 


da ludzkiemu: nie máfz w nin zadney części, ktoraby mu nie 
była pożyteczna, y ktoraby ná dobze iego> iakieykolwiek nie 
miála funkcyi. A ktorą widžifz między czionkami, tcyże fa. 
mey potrzeba fubordynácyi między ofobámi, z ktorych fi 
fklada kompánia, czyli fpoleczność życia, 


Jeżeli tedy niechcefz, żebyś z4.członek cale nie pożytecz. | 


ny, byłą w niey poczytana, potrzeba żebyś wfzełkich natężyła 
fpofobow, do nabycia tych tálentow y dofkonałośći, o ktorych 
- ĉi powiedziałem. Bylebyś tylko fzczerze chciała, przy R 
applikácyi, nábedžieľz wfzyftkich z czálem, 

Tym umyfem, we wfzelkich dyfkurfach twoich, choči aż 
naypotocznieyfzych, w ktorych nie ma nikt práwa żeby cię 
cenfurował, lub poprawił, przyzwyczáy fię záwfze iaknayle- 


pfzych, y naypolitycznieyfzych używść t:rminow, 4 nigdy fe! 


w tym punkcie nie relaxuy. Staray fig abyrzecz wyrśżić W 


krotkich fowách, 4 z zupełnym fenfem. Konwerfacya z ofo. | 


bámi pięknie y politycznie mowiącemi,czytanie Kśigżek, do brą 
Polfzczyzną,lub i innym ięzykiem,tobie znaiomym pifanych,wiel= 
ką do tego pom»cą či będzie. Gdy o iśkim trafunku śrtencyi 
godnym ufyfzy(z relacyą; powtorz ią chočiaz przed domowe" 
mi twe- 
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mi. twemi: obľerwuy, ieżeliś fię w czym nie pomylifa, leželi w 
niey niepotrzebnych nie było repetycyi, ieżeli terminy, ktory. 
cheś użyła, byty właściwe, exprefľye piękne.  Sprobuy fię czas 
ferm w obecności tych, ktorzy mála moc obľetwowánia, y po 


| prówienia čie w defektách ięzyka: á nawet proś, śby či tę 


raczyli uczynić przyfłogę. 

Tie do Hiftoryi, Fabuł, Geographii: iako nie pretenduie pe: 
tobie, żebyś wiedźiśła ztego wfzyftkiego więcey nad to, coprzya 
foai wiedźieć Ofobom płci twoiey, tak dofożę ftarania, żebyś 
miała Z ryk moich, krotkie tego wfzyfikiego zebranie. 

Co fie tycze regut Polityki y Przyftoyności: Swiat naylepfzy 
wtym Dyrektor. Nie mafz żadnego dnia, ktoregobyś de 
profitowánia zlekcyi iego nie miała okázyi, Uwážay z śttene 
cyą to wfzyftko, cofię ná nim praktykuie.. Máfz przed ocże» 
ma żywych tak wiele Modelow: Ktory znich widžifz náy« 
dolkonálfzy, podług niego we wfzyftkim fię formuy. 

Już mi nie zoftaie, tylko iefzcze mowić z toba o Muzyce, 


„Jnfirumentách, Tańcu. Máfz do tego Metrow: żebyś wtym 


dofkonśłą była, od Ciebie fzczegulnie zawiffo. Chciałem żeby 
Cię tego z dźiecińftwa uczono, 4 to dla ochronienia czafu, kto. 
Ty wiefz iako ieft drogi. 

Starzy Pátrgárchovie, Inwentorámi byli Muzyki. Swiád. 
kiem Syracydes, w ktorego Księdze, taką cnoty ich czytamy 
delkrypcya: 

Šťavy, práwi, Mężow chwały nieśmiestelney godnych, 
n Oycom nafzych, w Pokolenia ich. Wielką w nich BOG 
Mądrośc, Dońroc; Umieżętność fwoję odkrył, ktorą fam w 
fobie od wiekow zawierał. Byli to Mężowie wielcy cnotą, 
3 wyfoką dyffyngwowani rofłropnością. Mężowie, ktorzy kie- 
głością [vo q wynalazfzy Muzykę, do mďžieczney ig rożnych 
( gnfirumentow przyprowadźili bavmoni. Mężowie kochątący 
fe w prawdźiwey ) iflotney Piękności,Dotmy fwoie utrzymuigcy 
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m miłości, w pokoju y wzgodźie. WWfzyfty ci w Návoďšie 


/woim tę fobie zafłużyli chwałę, ktora po džií dźień kwitnie, 
s kiorey žádne najtepuigce nie zdmilczg wieki. 


Widźifz do naśladowania bardzo śliczny y dofkonśły mo. | 


del: widźifz, iż pomienieni Święci, lubo Ducha Páňfkiego pela 
ni, przećięż nie rozumieli, aby Muzyka áttencyi y ftáránia ich 
nie miała bydź godna. 

Wiem iá o tym, że Muzyka na ow czas iefzcze była y mę. 
fka y czyfta: że to dopiero poślednieyfzych wiekow tak znie. 
wieściufzała. Wiem že ná ow czas, iefzcze nie znano onych 
piefzczonych Aryow, ktore potym wynálázla y pokompona. 
wśła z zbytkiem ziączona obfitość. Wiem iaką ná fercách czy: 
nią impreffyą one delikatne, piefzczone Arye. 

Plat: LĄ. Pewny Pogańfki Author, w rzeczach naturalnych bardzo 
deRepca. biegły, światłem rozumu, fkrytośći natury dochodzący; iśko 
“  defkonále wiedžiať, ile može ná dufzách, ona zgodna rożnych 
inftrumentow harmonia, tak powiędźiał: ktore w Muzyce, tež 

fame w prawach, w obyczajach, w famych nawet Rzeczy-pof: 


politey Stanach, fpráwione przez Muzykę widžiemy odmiány, | 


Goż z tego konkludowač? Nie to żeś powinna zárzućić mu- 
zykę, ale żeś ód onych piofnek, ktore iak ufzy niewinne, tak 
dobre y cnotliwe obyczaje urażaią, powinna fię wftrzymać. Dla 
takich to pofpolićie piofnek ludžie fwywolni yrofkoľzni inwen- 
tuig, one im delikatniey, tym močniey ferca ludzkie miękczące, 
porufzáigce Symphonie, w ten czas nayniebe(piecznieyfze, gdy 
głos wyrażający pifly3, zgádzáilace fię z nim inftrumenta, fłod- 
ko per(waduią, y niby wmówiśią go w fłuchaiące ferca. 

Co o Muzyce, toż (ammo mowić fię może o Wymowie: že 
tey na exkuzę y obronę fwoią używaią zbrodnie; czy idžiež 
z tąd, žeby na zbicie bľedow, na promocyj Chwały Bofkiey, 
ná obronę fwoią Cnota, Religia użyć iey nie mogła? A zatym, 
že ludźie (wywolni, ludźie złych y zepľoványch obyczajów, 

na 
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ná wzniecenie w [ercu niep orządnych paflyi, używáią muzyki 
czy idžiež z tąd, żeby Ofoby cnotliwe użyć iey nie mogły, czy 
to dla niewinnych uciech, czy dla wzniecenia w fercu czyftych 
ku BOGU áfiektow, ktoremi pałało Święte Swietego Auguftyna 
ferce, ile razy Pfalmy Dawida ná rożne głofy y inftrumenta 
rozebrane, śpiewała kapela? Goż jeft ná świecie, czegoby ná- 


złe nie można użyć: Czyfym,mowi Pawef Święty, w/zyfłkośefł Tit: x. 


czyjłe, nieczyftym, wfyfiko nieczyjte. 

Możefz tedy applikowác fię do Muzyki. Używay iey, 
ták dla twoiey włafney rekreacyi, iák dla innych: ále ná 
to cząfu innym zábáwom  dáleko wažnieyfzym náležace- 
go, nie obracay. Niech či tá będzie zá rozrywkę požy« 
teczną, zá prezerwatywę przećiwko' wfzelkim meláncholiom y 
prożnowaniu. Gdybyś do niey prawdźiwy guft miała, nie 
traciłabyś czáľu ná czytaniu onych Románfow, bajecznych a- 
wantur y powieśći pełnych, ná początkach, cnočie y dobrym 
obyczálom przeciwnych, záwíze fię fundvigcych. 

Go fię tyczę Tańca: w tym, im więkfzey fkromnośći, moe 
deftyi użyiefz, y im mniey do niego fkwśpliwa będźiefz, tym 
więcey mię ukontentuiefz. Gdy go z dźiećinnych lat uczyć čie 
kazáfem: intencya moiś, z ktorą záwfze powinnáš (ie zgádzác, 


- nie inna byla, tylko żeby Ciało twoie Šil, nogi mocy, a poftu: 


Ia twoią, žeby przyftoyney nabyła układnośći. Nie zábra. 
niam Ci żebyś czáľem táňcowáfa: śle pamiętay, iż nie przy» 
ftoi Chrześćianfkiey Późńience, aby w tych tańcowała okázy- 


- ách, gdžie iaka, chočiáž naymnieyfza znayduie fe licencya. 


. Saluftyus o pewney Damie Rzymíkieg piľze. iż tá z 
więkfzą gracyą, yz więkfzą gładkośćią tańcowata, niżeli Zaw 
<ney przyftała Ofobie. — Widžifz Corko moia, iák fię toy 
famym Poganom w ofobach Píči ťwoiey, z roftropnością 


 złączona podobała medeftya, nawet w tych okázyách, ktore 


zdały 
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zdały fięie dyfpenľowác od praw ták śćifiey, y tók reguldrneg | 
przyftoynośći+  Chrześćianki, w podobnychże okázyách: nie | 
máig tey przezornośći y delikatnośći, niegodne Ohrześciśńikim 
faczgcie fię Imieniem. ` 
We wfzyftkich akcyśch,naywyżfzy miey wzgląd, žeby pos 
dobáć e BOGU. Ná nic fię nie narażay, gdźiebyś mogła, nie 
mowie wykroczyć, śle nawet pośliznąć fię w drodze Przyka: 
zań Pźńlkich. Nie naśląduy onych przeciwko BOGU rebelli. | 
zuiących Izráclitow> ktorzy,zá swiádectwem Izáiafza Proroka, 
fai: 30. gdy przeciwko Woli y Intencyom Bojkim pofiępowali, grze 
U. 1. chow do grzechow przyczyniali. 
Oddal od imáginacyi twoiey to wfzyftko, co rozum twoy 
w błąd wprowadźić, yco wfercu twoim nieporządne affektą | 
wźniećicby mogło.  Ugruntuy fię ná dobrych y fundamental. 
nych Prawdźch Wiary: nie fpufzczay ich nigdy z oczu: niech 
te wfzelkich śkcyi, cálego życia twego, generálna będą regułą, 
Przyzwyczay fię z młodych lát, do wftrzymywania fię od u. 
Giech, ktoreby čie naybárdžiey kontentowály, y do ktorych w fobie | 
chęć czuiefz naywiękfzą, Kochay fię w ofobnośći, jako w porčieod| 
tumultow światowych wolnym, —y od onych niebezpieczeńltw | 
befpiecznym, ná ktore fię co moment narażaią te, ktorym fig | 
zda, iż to ieft nie żyć,kiedy nie w uftawiczney publice. | 


O Zabamach 
Dla wytchnienia tylko rozumowi. 


Ozum nie może bydź wuftáwiczney pracy, trzeba ml) 
dać wytchnąć; ináczey, tepicie, do wfzyftkiego traci o» | 
chotę, dyzguft go bierze, imáginácyi żywość gaśnie, ná | 

niebefpieczeńftwo náráža fię zdrowie. | 

Staray fię, żebyś z czáfu, do učiech nawet, y do rekreácii | 

twoiey deľtynowánego, profitowác mogľa., Powiedžiatem © 
ná początku teg Kśiążeczki, iż muzyka, inftrumenta, A | 
tore | 
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ktore w pôczatkách fwoich zdáły či fię bydź barzo przykrej 
miłą w krotce miały ći fię táć zabawką. — Záczniže od tąd u- 
żywać tego, dlá rekreacyi y rozrywki twoiey, w te godžiny, 
ktoreś ná to deftynowafa. Nie jeft to prawo, ktore Ci ftano» 
wię. Możefz fobie obrać y inng nieliaką zabawkę; chčialbym 
iednak żeby taką, z ktoreybyś mogła mieć niciáki pożytek. W 
obieraniu, zupeiną zoftawiam či wolność: tylko Cie obliguię, 
śby we wfzelkich ućiechach y rekreácyách twoich, zawfze fe 
znaydowała modeftya,od niewinności nierozdzielna. 

A tu podáie mi fię okśzya, o publicznych mowić z tohg re" 
prezentacyách, czyli Komedyách. Komu innemu zdáťoby (ie 
podobno, iżby lepiey było względem tego zoftawić Cię w nice 
wiadomości. Mowiłby iż złe, im mniey iet znajome, tým 
mnicy winnym fię ftaie ten, ktory ie popełnia. Przydałby: 
iż nie ma(z tyle mocy, Żebyś przečiwko wodžie generalnego 
zwyczślu płynęła. | Ale ia, iáko“kochálgcy Očiec czy mogęż 
Cię widzieć ná przepaść bieżącą, żebym o niebefpieczeńftwie 
nie miat Cię przeftrzedz? Ktoż hárdžiey obligowány ieft ná- 
demnie do otworzenia Ci oczu ná trućiznę, ktorą či świat niby 
W złotym puharze, lub w delikatnym nieiákim podaie likworze? 
Radbym ia żeby niebefpieczeńftwa dla Ciebie nie było żadnego 
w tym, co generálny uftanowił zwyczay. Nie chcę nigdy ślać 
čiernia ná drodze, ktorey radbym żebyś fię trzymała: z furowa 


y odrażdiącą twarzą, cnoty či malować nie myślałem, y nie my- 


ślę. Nie pretenduię tego, Żebyś od wfzelkich wftrzymóła (ie 
utiech: pozwalam či wfzyftkich, ktorych tylko używać mo» 
że(z bez narażenia ná niebefpieczeńftwo niewinności twoiey. A 
zatym, nie przez zbytnią to niejaką furowość, śle ráczey przez 
miłość moię Oycowiką przykśzuię či, żebyś fię wftrzymóła od 
wfzelkich onych reprezentácyi, w ktorych nie ma nic widźieć 
Chrześćiśńikie oko, z czegoby fię me zgorfzyto, y w ktorych, 
wizel- 
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wfzelkie fię uczéiwośći y przyftoynośći Ghrześćiańfkiey przes | 
ftępuią reguły. 

Gzy podobnaż bowiem niewinności ferca, przyftoyności os 
byczálow, zdrowemu rozumowi, wftydowi, modeftyi, dobrym | 
fentymentom, bez fiwánku, y bez niebeľpieczeňítwa znávdo. 
wść fię tám, gdžie fama tylko we wízelkity licencyi pźnuję 
świśtowość ? Gdźie nierządy nigdy fię nie p >kázuig tak fproe 
fne, iak fą w (amey rzeczy > Y ow(zem, gdźie ze wfzelkich 
fprofnośći wyzute, fztucznie y delikśtnie przybráne, ukolory: 
zowáne, mnoftwem wyfoce dyftyngwowánego zgromadzenia 
authoryzowáne, ták fobie Spektátorow dewinkuią y oko y fer | 
ce, iż cokolwiek znóśleść fig możę w głofach, w muzyce naj? 
wdźięcznieyfzego; w myślach, w expreffyách, w deklámácyách 
naywybornieyízeg0 -J návdelikátnieyfzego, wfzyftko to im 
applauduie, wfzyftko to im ná zaletę fužy? Gdžie dowcipność 
intryg, lubo śmiertelną ferca napawa trucizną, przečiež gene 
rálnie wfzyftkich kontentuie, wfzyftkim fię podoba > Czy po- 
dobna żeby niewinność bez niebefpieczeńftwa, tám znaydowść 
fię mogła, gdžie záwíze tryumfuią nieporządne páflyc, y gdźle 
nie inna ieft pilnie y uśilnie pracuiących Aktorow inteńcja, 
tylko żeby ie w fercách, ludzkich wzbudži > Gdžie fię ze 
wfzelką okázálośćią (wolą popiťuie zbytek, 4 BOG w oftáte | 
cznym zapomnieniu ? | 

Znáydźiefz wielu, ktorzy powiedzą, że ia daleko wiekfie| 
rmáluie niebefpieczeńftwo, niżeli iet w [amey rzeczy: ktorzy) 
będą tey pretenfyi,aby rácyom przyftoynośći Swiátowey „y refpee| 
ktom ludzkim, nayšwietíze Religii uftąpiły Prawdy. Będą 
drudzy ktorzy pod pięknych fow pozorem, fzpetną máxyt| 
šwiátowych, z Przykazániámi Chryftufa, będą Ci śmieli propo] 
nowá6 álliancyg.  Wfzyftkie temperámenta, powinny Či bydi! 
w podeyrzeniu: wfzyftkie ts remonftrácye światowe, fzatańikie| 
to sidla, ná ufowienie dufz boigcych fię BOGA, ktore, im R 

` fubtel- 


BIN Bo 
fustelnieyfze, tym z pilnieyfzą oftrożnośćią ich uńikść powin. 
waś, konferwuy cnotę we wfzelkiey cółośći y-niewinnośći iey: 
chočiažby$ miáta tyle mocy, żebyś iey w pomienionych niebel- 
pieczeńftwach w nienśrufaoney całości dopiaftować mogła, ie- 
fzcze fię ná fóbość innych powinnśś oglądźć;ktorych przykiad 
<woy, mogłby ná pomienione niebefpieczeńftwa počiggnglsy u- 
"pádku ich przyczyną fię ftáć. 

Gnoty, chociażby tá była naymężnieyfza, nie možna do- 
chowść, chyba z wielkim, pilnym y bárzo oftrožnym ftaró« 
niem: chyba przez uftawiczne nieufanie fobie: chyba albo przez 
anikśnie wfželkich fpołecznośći świśtowych, albo przez uftá. 
wiczne 2 cnotliwemi przeftówanie. Wfzyfcy tego fą o niey 
feńtymehtu: chybáby kto nie znał fe ná niey; chybáby iey ni- 
gdy nie praktykował; chybáby żadnych innych prawd, ckrom 
paffyi fwoich, #uchát y trzymóć fię niechciał. 

Ale, rzecze či kto, iákož ná swiečie żyć, á Światowego nig 
nie widźieć, ná reprezentacyśch publicznych nie poftac? Uwaž. 
Že, iż ia te tylko reptezentácye, te tylko widowifka ganię, tych 
tylko čierpieč nie mogę, ná ktore Cnota, niewinność patrzyć 
nie może, ktore dobrym obyczálom fa przeciwne. Ná takie, 
niech świśt co chce mowi, niech čie iakiemi tylko moze Te« 


'monftrścyami, námowárni zśchęca y ćiągnie, nie dáy fe ná- 


ktonié, nigdy nie idź. Innych, ná ktorych možna uzyć uciechy 
niewinney, bynaymniey Gi nie zabróniam.Y owízem chcę tego» 


_ żebyś fobie czafem takowych rozrywek fzukśla.  Gniewśłoby 


mię to mocno, gdybyś miśła żyć w uftáwiczney odludnośći: tá- 
kowe życie mogłoby mieć fwoie inkonweniencye. Możefz fię ĉie- 
fzyć, śmiać, żartować, táňcowát, śpiewać, grać ná infirumen- 


ách: możefz w weľstých znżydowść fię kompśniśch; ná komi- 


cznych, lub innych poważnych reprezentścyśch możefz bywáćs 

bylebyš była pewna, že tám nie mafž nic, coby wftydliwe ura- 

ilo oko,y coby z delikátny przyftoynośćią zgodźić fię nie Ra 
u eft 


> RF VC 154) EŠ | 
Jet tak wiele fpolobow do uciefzenia fię przyftoynie y |i 


zdobycz licencyi y ná wfzelkie niebefpieczeńftwa naraża fię | 
Cnota ? l 

W całym żyćiu twoim, z iákiemi ofobami w uftávi. 
czney kompánii znáydowáć fię będźiefz, tákicy do práktyko. 
wania cnot nabędźiefz dyfpozycyi. Jeżeli z cnotliwemi, z po 
božnemi? Zadney w praktyce cnot nie uznafz trudności. Je 
żeli z rofpuľzczonemi ? Zdádza či fię bydź trudne, y do prá: | 
ktykowánia niepodobne. | 

Prov 13. Kto z mądrym [potkuie, mowi naymedrízy z Synow ludz, | 

V. 20. kich Sálomon, w krotce mądrym fie fianie. Przyjaciel few 

. onego, niezadługo od niego ná będźie fzaleńfiwa "Co famo 

Pfol: 17. potwierdza Očiec Salomona Dawid: Z Swsgrobliwemi, Swiąto: 

S bliwą, z Niewinnemi niewinną, z Wybranemi wybraną, áz 
niezbožnemi, fłaniefz [ie niezbožng. 

Zábiegálac temu, chce či dáč inftrukcyą, iaka powinna 
bydź áttencyá twoia, wdobierániu fobie do kompánii Biało | 
glow Cnotliwych, y boiących fię BOGA: á ziákg pilnosčig po- 
winnaś fię chronić wfzelkich, boiážni Bofkiey w fercu fwoim 
nie málgcych. Wyftawie Či przed oczy portret iak iednych 
ták drugich,ktory z Pi(má Swiętego przekopiowałem,tym umy: 
fem, żebym ku pierwfzym miłość y śffekt, ku drugim śwerfyą | 
w fercu twoim wzbudził. 

O Kompanii Bialoglow. | 

Z ktoremi przejlamáč, á ktorych unikać. 
w Kompźnij Gnotliwych Bogoboynych Białogłow znayduy 
fię iak nayczęśćiey: przykład ich odwroći čie od onej | 

bitey y przeftroney drogi, ktora prowadźi do zguby. | 

Jeżeli kochafz BOGA, ieżeli fzczerą ma(z żądzą obferwowść | 
Przykazania iego, ieželi mocno y prawdžiwie wee ią | 

iefteś 


niewinnie: po coż tedy chčiw3 żądzą śpiefzyć tám, gdžie ná k 
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| dźie Mežowi boiącemu fie BOGA, za uczynki iego dobre. 
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jites O Wielkośći, Władzy y W fzechmocnošči Bofkiey; w pra 
| ktykowániu tego, do czego čie obliguie, žádney nie znaydźiefz 
| audnośći. Do czego żebym Cię tym fkuteczniey zachęcił, ze” 


brałem z Piíma Swiętego, tak pochwały, ktore cnotliwym Bia- 
łogtowom przypifuie Pioro Święte; iák przekleńftwa, ktore 
BÓG ná nierządne rzuca. Siuchayże z śttencyą, co Duch S. 
jak o iednych, ták o drugich mowi. 
Dźrał, czyli Część wyborna Białogłowa cnożliwa, dana bee osi: 46 


V. 3. 
Czy to będą bogaci czy ubodzyšukonrentovánie wevngrrezne, pa 
zewnętrznie ná twarzy ich wydawać fig óędźie. Cicbośc, z6» 


łagodność, czułość iey w rzędach domowych, nie tylko force 
Meza fwego ukontentowaniem, dle nawet kości iego nápeť- 
ni wigorem. Kiedy we wfiyfikim: pofąępuie rofiropnie, w mil. 17. 
czeniu fig kocha; kiedy ief Swięta, mfydliva, rozfgdna y 18: 
czyfia; Skarb to iefl, przy ktorym, wfzelkie caťego świata td. 19e 
nieią dofiatki: Bajka nad wfelkie tajki, Dar nad dary. Ja- 21. 
ko fłońce na Nicbo mfchodzgce, icf ozdobg świata, tak twarz 27. 
biatogłowy świątobliwey, Bogoboyney, ief ozdobą domu: A 
iako fundamcnta Domow naymocnieyje fy y niby wieczna- 
šrmate, gdy fię na gruntowney w jpieraią opoce, tak Przyka” 
zania Pańjkie, na fercu Biutogłowy Swięteg.  Pozyfkać Prov: 18 
tikową od BOGA, iefi to pozyfkać wielkie Dobro, y nieprze- ©: 12. 
brane wfzelkich pociech źrzodło. 

Krož zndydzie pyta $ál mon Białogłowę mežng? Drożfza Prov: 38 
td ief niżeli to wfzyfiko,co świat zawiera w fobie, s niżeli ta Y. 5% 
to dż z zd oflátmich granic iego mywieźcjię može. Serce 


Męża iey iako wfzelką pokłada w nicy ufność; taktä przez = 

czułość y przezor naid fwoię, zeby fie wżadnej potrzebie mie 

znalazł: žeby tey ufności, tego afektu, wzaiemność wnicy 2. 

widział, przez cdłe dni życia fioego, mocno y ušílnie jarać fie > 

będźie.Mie trzeba tej oglądać fe ná fárdnie męża: Śr 13. 
2 Psia” 


€4: 
15. 


16. 


88. 


20 


32 
23. 
25: 
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pofiára fig olen yo wełnę, ažeby radą y inďuftega vyk fovitky 
nigdy nie prożnuiących, wfzelkim domowym zabiegła potrze 
borni. Zywym nieiakim fłanie fig okrztem, z dalekich fran, 

nie iuż bogate towary, ale żywności do domu fwego forul - 
wadzdiącym. Nigdy w tožku nfobodzące nie znaydźie iey fin. 
ce: czułość iey nieofbała uprzedźi w/chod ie go; w. dotnowein.| 
tercja weyrzy,ycokto ma zdomowychiey na cały džieň czyj 
nic, rozporządźł. Na wfyfikim znaiąca fie d.fkonale, zn 
Żywjły dobroć y urodzayność grunty, nabędzie go fobie, JA) 
prac ręki fwoiey włafney,winnicę założy, Induftrya ta, idka 
fłodkie dla niey przyniešie owoce, tak mimi do-dalfiey czm 
dości animowana, fłarac fig będźie, aby cietna noc nigdy W 
domu iey nie byta bez świecy, przy ktoreyby refre godźim ul 
mwczafu zbymaiących, to Chwale Balkiey, to ręcznym zábawon 
Jfakryfikowaiła. Łafkawa y fzczodrobliwa ręka iey, nie tyl 
že fig dla ubogich nigdy nie fkurczy, ale námet proźby ich da| 
broczynnóścią przezornguprzedži A iáko Senatorfka Damm, 
tak bišiov yPuvpura odźseniem, a M gfiwo, cnota, przyjłojncić 
obyczdjow,wewnętrzna dufy iey pięknoic,Ozdoby iey. “Temi 
przybrana, zafług fwoich nadgrody pewna, wow oftárni dtieh 
lubo innym tdk fmuthy y firafiny, nie Jmucic' fie dni trwożjo, 
lecz ciefiyc fie y radować będźie. l 
Nad tym co czytafz, iakież fobie reflexyc powinnaś uczy: | 
nic? Ja znapduię cztery, pilney twoiey attencyi godne, 
I. Reflexýa: iż iłe pochwały tey punktow, tyle ieft Rád 


'Bofkich, ktorych ieżeli fię trzymafz: ieżeli życzyfz fobie, żebyś 


fię mifą w oczach Bofkichftáfa> Powinnaś mieć pilne o rzeczach 
domowych ftáránie: powinnaś bydź fkromną, witydliwą, czyft# | 
Przykazania Pańfkie wewfzyftkich punktach furowie obferwuige 
cą; rękoma włafnemi, czy to na Chwále Bofką, czyli ná potrze, 


by do- 


4513 (157 ( 66 | 
by domu powinnaś pracować, prožnowánia unikać, łożkiem fię. 
nie bźwić, wíchod forca ránnym wftáwániem uprzedzać, w mil- 
czeniu fię kochać, ubogich wfpomágač, piękność dufzy, nad 


(piękność urody przekładać. To ieft, powinnaś fię dyftyngvo- 


wać od tych, ktore więkfzego niefkończenie dokładają ftáránia, 
żeby fię mężom podobaty pięknośćią urody, niżeli BOGU. cno- 
tą, y pięknośćią du(zy. 

IL. Reflexya: iż Białogłowa cnotliwa, białogłowa dobra, 
rozumna. y mężna, iet to rzecz do ználežienia śrcy trudna: 
4 zátym, trzeba wielkiey przezornośći, żebyś táka znalśzła ná 
świecie, gdźie pod płafzczykiem cnoty, częftokroć tái fię 0- 
bluda. 

III. Iż BOG nie dla cżego tak wielkiemi przywilejami, 
prerogśtywami, chwałą y honorem udárowáng prezentuie Gi 
biśłogłow dobrych Cnotę, tylko żeby čie zachęcił do prakty- 
kowánia y do przekładania iey nád to wfzyftko, cokolwiek 
świat ma w fobie náydrožízego. 

IV. Nákoniec reflexya: ponieważ Białozłowy cnotliwe (3 
ozdobą domow,y nieiakim dla Mgžow fwoich źrzodłem życia; 
toć powinnáš zá ofobliwfze fzczęście, zá honor y powine 
ność poczytść to fobie, w czeftey z niemi znaydować fię 
Kompśnii. 

-Pobożne z tákowemi konwerfacye, umocnią čie przečivko 
wfzelkim fynow wieku tego fafízywym rácyom, przeciwko per» 


fwśzyom tych, ktorzy świśtu tylko, y dla świśta żyią, bez 232“ 


dney dobr wiecznych nadziei; y ktorzy lubo przez profeffyą 
fwoię wyznawśig BOGA, dle idko uporczymi, zadnym fie ra- 
cyom a Prawdach Chrześciańfkich fkonwinkować nie daiący 
obrzydliwi BOGU, y do żadnego dobrego uczynku miejpofodnie 
Życiem, g dkcyami fvemś, iego fie zapieraiq. 

| Styfzafaš, iákie pochwśły Biafogłowom cnotliwym przypi- 
fuie Pifmo Swięte. Ile rázy zaš otych mowi, ktore żyią ná 

> 5 świe- 


Tife Ba 
©. 16. 


AR X 138 X 50 

świecie tak iśkby nieżyty, w zśpomnieniu o BOGU y odufzy; 
przetiwko tym, tak żywych, y tak mocnych używa expreflýi, 

ktoreby y náyzákámieniálíze ferca porufzyć powinny. 
: Uważ čo o iedney, ktora zá nierządnemi páffyámi pofzła, 
prov: 2» w Przyftowiśch Salomona mowi: Niefzczęśliwa ! zapomniała 
w 8. živáričgo z Bogiem przymierza: dom iey náchyliť fie dośmiev= 
Ibid: c.5, Ci, A śczefzki iey,ku piekła fig obrociły. Piafir miodu na war. 
v. 3. ach iey, łagodnieyfze nad oliwę fłowa: ale koniec iey iako 
4 fQiołun,yiako miecz obosieczny, ktory mfželkie oncyże prze: 
5: mikniewnętrzności. Nie znaią w życiu drogi żywora nogi tej 
dążące do śmierci; błędliwe z niedościgłe kroki iey, kedy? fig 

ożrą, ieżeli nie w piekle? 


| Strzeż že fię pilnie, żebyś z białogłówami takowego chárá. | 
kteru, żadney w żyćiu nie miśła przyiážni, żadney ligi: náj» | 


mnieyfzy znak niefkromnośći ich, powinien Gi bydź w obraje 
dzeniu. 

Nie tylko zaś tákowych chrónić fię mśfz, śle iako wiefż, iż | 
z przykładu nieznacznie formule fię zwyczay; tak z daleka, | 
włóśnie lak powietrze mijáy y te, ktore żadnego ku mężom 


fwoim pofzánowánia, żadnego niemáiac refpektu: miáfto tego, | 


coby miśły bydź dla nich źrzodłem pociech, porzućiwfzy 
ich, á bezecnych pźffyi fwoich itawfzy fię niewolnicámi, ślubź 
piekłem záwárty. 

Chceľz wiedźieć lákim náyłáwnieyľze niegdy Národy, 
lubo w błędach pogźńikich żyiące, pźtrzały ná tákowe okiem? | 
Porśdź fie Plutarcha: doczytafz fię w nim,iż fkoro tylko Lycut- | 
gôúš, kupcow z klegnotámi, z bogátemi máteryámi, z koronkáe | 
mi, y z innemi towárámi, do firoiu y zbytku białogłowfkiego | 
fużącemi, Z Spårtáńikiego miśfta wygnał: od tąd, wityd, pocz- | 
Giwość, czyftość biźłogłowika, tak w pomienionym mieście ošiá+ | 
dľa, y wtak wyfokim położeniu u Spśrcyan bydź zaczęła, 
iż cudżołoftwo poczýtáno fobie zá kryminał, nad podoi 

0 Wit- 
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do wierzenia, y nad wfzyftkie káry wyżfzy. Tek, iż pomie- 
niony Práwodáwca Lycurgus, nie miał iuż rácyi okręślać go 
| práwem, y ftanowić przeciwko cudzołożcom káry. 
| Spyta fię Spártanczyka, imieniem Gerádaty Cudzožiemiec 
pewny: iákie u was przečiwko cudzołożcom prawo + Odpovie 
Gieradata: żadnego w Spárćie cudzołoftwa nie mafz. A gdy- 
by było, rzecze Cudzožiemiec, iákieyže cudzołożca podlegał- 
by karze? Odpowie toż famo Gieradata: czy podobnaż to, 
áby kiedy cudzofoftwo miálo znaleść fię w Spártáníkim Náro- 
džie, ktory wfzelkie delicye, wfzelkie fplendory y okázátosti, 
wfzelkie kleynoty y ozdoby białogłowfkie wyswietiwízy, zá 
wityd ie, (fromote, y zá dyshonor poczytuie fobie? 

Prawa Rzymfkie przez mieiąki czás, dozwaláty Mężowi, 

znalezioną ná cudzołoftwie zabić żonę. A lubo y do tąd w Prá- 
wach tak Políkich iák Niemieckich, táž fama nie iuż mężom 
dozwaláigca, smierčig iednak furowg karząca, znśydwie fię 
fpráwiedliwosc: Ktož iednák wyráži, do iakiego belpieczeń- 
ftwa, do iakiey wolności, ten kryminał BOGU ták obrzydliwy, 
Práwom wfzyftkich Narodow tak przečiwny, wieku ninieyfze- 
go przyízedí + Zda fię iż iuż teraz, nie ieft to taka rzecz, kto- 
reyby potrzeba fię witydźić, albo z ktotgby przed okiem ludz 
kim potrzeba fię tic? Zda (ie, iż Ofoby twoiey PłCi, chcą 
wżiąć wtym punkcie nád męfzczyzny gorę. We wfzyftkich 
akcyáchich widźieć nierząd: Mądrość, modeftya,wftyd, nieśmmią 
fię zbliżyć, śni do ofob,áni do domow,śni do ftołu,śni do zgro- 
mádzenia ich. 

W iákimkolwiek ftánie znaydować fię bedžieťz, pomni zá- 
wize, abyś z biatogtowámi, bez bojážni Bofkicy żyiącemi 
wfzelkiey fię chroniła Kompanii. Iftotna to ieft powinność p 
obligácya twola, w ktorey, dla Zádney, czy to intereflu, czy 
to przyftognośći, czy refpektu ludzkiego rácyi, nigdy fię nie 
dyfpenfuy. "SAR 

Jeżca 


Ifa: 


089X160 680 - 
- Jeżelibyś z tákowemi rieiśką miśfa zabróć ligę, wiedzże 6 
tym, że zguba twoja jeft nieuchronna. Wciągną Cię w fenty. 
menta-fwoie, drogi zátráčenia ktorą idą, w krotce fię chwyćifz, 
od ktorey potym, chociażbyś rada, cddalić fię nie potrafifz, 
Trzebźby mocno páflowác fię famey z fobą: trzebáby głębe. 
ko flá fercu od mazym y fentymentow pomienionych ofob wyró: 
żone, wymazać impreffye: cóż zá fpôfob >? 
Szczęśćiem te przytomhym upoione, boig fię fpoyrzeć uj 
przepásci, ktoremi fą otoczone. Ich to fa fowa, ktore nanota| 
wał Izaiafz Prorok, á ktoremi one do widzących niefzczęści | 


30, ich mowią: Nie patrzcie wyna to: odwyoccze oczy od teg 


P. 10: „/zyfikiego, co iefł fłafzne, co ief prawiedliwe: momcie nj 


ham o tymitglko, co nim fię podoba, co zmyfły nafze kontem 
znie, co poządliwościom nafzym jprzyia; upatruycie dla ni 
nie prawd, ale błędow. Schowaycie fig zscifłemi wafzem| 
żywota, Jjprawiedlimoict, šcieľzkdmi. Święty ten Izrdth 
niech fig nam nie ná pržjkrzd, j niech natm iuz migcey nit 


poflanie woczich. - 


Ták pofpolicie mówią białogłowy nierządem žyigce, kto 
ze iako nayświętize Religii nalzey Prawdy rzuciły pod nogi, 9i 
podeptáty, ták wfzyftkich nátežáig śm, by odwrociły oczy odi 
tego, ktory w ow dźień, niefzczęśliwośći nigdy końca niem 
iących morze, zleie na ich głowę. | 
-  Rozumieią niefzczęśliwe, że w rolkofznym życiu ktote 
wiodą, dolkónała fatysfakcya, zupełne zświera fię fzczęśćić, 
śle tey domniemśney (zczęśliwośći fundament, iáko nie ir 
ny ieft, tylko niciáki twarzy ich wdzięk, czerftwość zdrowia, 
y nie rożum tych, ktorzy póriętom ich 'ułowić fię dáli; ták coś 
fiábízego nád to w[zyftko? Okrom tego: coż za proporcya| 
Znikomey rofkofzy y ńkontentówania, ktorego kofźtuią, do'te50, | 
€o ptacz ng oftawiczną katowiiią fumnienia, przez myśl 0, 


tym co 
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že g| tym čo ie czeka, prze wyd y (romote, ná ktora beze” 
une | ene ich podáfo ie życie, wewnętrznie ponofzą? 
e. Nie tylko zás pomienionego charakteru białogłowy, przy- 
a kładem fwoim zśchęcać cie będą, do prowadzenia im podos 
i aa bnego, wolnego y (wywolnego życia; źle iefzcze wfzelkiey fow 
s. użyią fágodnosci, aby (i wyperfwádowát, iak niepotrzebna 
tie ieft rzecz, przywięzywóć fię do praktyki cnot. Ledwie nawet 
é | pozwolą, żeby imię cnoty poftáto Ci w uftách. Rzeką; iż wity- 
e dliwa niewinność, ieft to fałfzywy wftyd: Czyftość, ieft to 
od głupftwo: powściągliwość, ieft to niewiádomosť prawdźiwego 
| ukontentowánia: €ierpliwe krzywd znofzenie, ieft to nierozu- 
29 mna nieczułość: kompaflya nád bliźnim, ieft to podłość fer. 
CM c: mortyfikácya, ieft to śmiechu godna śiebie famego niena« 
pe wiść. Podź, rzeką, z nami: w učiechách, w ukontentowániu 
Z frawmy życia máfzego wiofnę: młode lata gdy upłyną, iuž fię 
cał Wiecey nie powrocą. Nie zábrániaymy fobie nic: do inney 
rari pory około zbawienia odłożmy ftáránie. Bedžie dofyć czáfu 
u o tym: myśleć, gdy piękność náfza y guft, ktory w nas máig 
„| inni minie: w ten czás do oddalenia fię od świśta, naywžasči- 
M wfza, y naylepfza pora. — 
3 Zeby odpowiedźieć ná te nierozvmne perfwázye, ktore u 
TAE aits fz-pofpólite; uczyń dwie Refiexye; 
Rh. I. Reflexya: iż te ktore odwrocić čie chca cd tey drogi, 
| ktorcy BCG trzymść či fię każe, f4 to fábe, utomne, bledom 
etot tyśiącznym podległe; Śmiertelne kreatury, ták iak ty: ná pere 
ŚCIE fwazyą ich, czy Tzeczefzže do BOGA tak, iśk oni niezbożni, 
GA) m Joba Świętego wyráženi: "Oddał fig odemnie Panie, nie Sob 21. 
Wa cheg ŻA znać drogi twojej è V, 14. 
A H. Nie mafz nic niepewnieyfzego nád žyčie náfze. A ta 
[3 fama niepewność, nie jeftże dofiśteczna, ná pokazánie fzaleń: 
ERO] fwa, ktoreś z uft wyżey pomienionych Biáloglow fyfzódaa 
1 9 Młodość, uicda, gry, uciechy, ukontentowánia, czy zabróaniąż 
| Ww Śmier= 


Pľal: 99. 
V, 3. 
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smierči, žebý nie przecięta dni nafzych ofnowy + Sákryfikowás 


34; fię przez Chrzeft BOGU: nie iefteś twoja: nie możefz iuż 
oddać fię światu, źle BOGA zawfze trzymác fię powinnaś. Ten 
to ieft, ktory iáko ftworzył ferce, ták w uftáwiczney to ieft 
niefpokoynośći, poki ná BOGU nie fpocznie. Myślże o nim, 
chociaż ná świecie żyiefz, tak, iak trafia ći fię częfto, iż myślifz 
© świecie, lub o BOGU mowifz. | Nie będzie Ci trudno, ieżeli 
przynaymniey tyle kochafz BOGA, ile inni świat. 


Nie dayże fię tedy zwieść zdradliwym tych białogłow pet | 
fwázyom. Będą między niemi, ktore či wyperfwadowść zechcą, | 


że Religia nic to innego nie ieft, tglko wynálazek ludzki, w 
fubmiffyi, w dependencyi, 4 prawie w niewoli, ftabych y lek: 
kowiernych trzymśiący. A zá tym, šmiele y befpiecznym 


czołem nayifotnieyfze Religii będą áttákowácč, zbijać, tłumić | 


Prawdy. — Záwfze gotowe exagerować to, cokolwiek w tobie 
znźyduie fię dobrego, będą mowić otych, ktorzy nád toba,y 
nid wfzelkiemi krokami twoiemi, mäi3 czułą śttencyą, iżtof 
ludzie niefpokoyni, uprzykrzeni, cale dla Ciebie niepotrz | 
bni, y niepożytecznizktorego fami iuż wiecey używóć nie mogh | 
tego ĉi ukontentowánia zazdrośnie nie dozwślaiący. 

Ták pofpoličie mowią niepôrzadne paffye. Gzy wolałaż. | 
byś ráczey tych ffuchść, niżeli rozumu? Uczy čie ten, że ie | 
BOG. Ie dźieł iego oczyma twemi widźifz, wfzyftkie te gło. 
Śno y wymownie mowią: On to mas fiworzył, dnie my Ma | 
fame.  Sigfzeli famego do fiebie mowiącego ludzie, nauczgł | 
ich Woli (woiey, podyktował im Práwa fwoie. Od początku 
świata, nayzacnieyfze, y nayjaśniey(ze oświecone ofoby, czynili | 
mu ádorácyg z ftrachem, z boiśźńią y z refpektem. - Obferwo= | 
wali Przykázánia iego. Gdyby wýžey pomienione niefzcześli: | 


we powiedziały, że to (3 omamienia ludzkie, czy wierzyláž 


byś temu ? 
Znaydžieľa y między mefzczyznámi, temiż famemi nie 
dowiár- 
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dowiśrftwy, błędami uwichłanych. Znávdžiefz one y domnie- 
måne rozumy mocne, ktore famemi tylko nierzádnemi rządzą 
fię póffyśmi: ktorzy ná Nayświętfze Religii nafzey Prawdy, ża- 
dnego nie máig refpektu,krorzy czegopośąć nie mogą,bluźniq: Tuđe, ©. 
dczego iako nieme bydleta naturalnie dochodzą, 1080 MA un. v. 8. 
złe używają: Ktorzy Naywyżfzym BOGA Pánowániem gár- Ge 
dzą, Májeftatowi iego uwioczą: ktorzy w máteryi obyczálow 


‘y Religii, naywyżfzemi fedžiámi fię czynią: ktorzy imaginuig 


fobie, że oni tylko naydofkonślfzego rozumu, naylepfzego f3 
oświecenia, nśyzdrowfzych f3 fentymentow: 4 ktorzy miáfto 
tego, coby ięczeć nad błędami y záslepieniem fwoim powinni, 
wfzelkich nśtężśią fpofobow y períwázyi, aby w też fame bie. 
dy y innych uwichtáli. Gdy rezonujących ufyfzyfz takowych, 
zátkáyze ufzy twoie čierniem. To ieft, przez męftwo yutrzy- 
mśłość twoię, pokaż to, że fię ich dyfkurfami brzydźifz. Jak 
nayprędzey od tákowey oddal fię kompanii; ráczey bowiem - 
przez ucieczkę, niżeli przez potyczkę z takowemi wygrafz. „< 

Synu moy, mowił niegdy Salomon, chociażby cię grzefíni“ Prev: 3. 
cy niewiem iakiemi Karefjami, łagodnością fłow do Siebie v. so 
przeciągnąć chcieli, uiefluchay ich. 

Nigdy ztákowemi nie wday fię w dyfkurs, ktorych nie 
znafz, Nie dufay śni famey fobie, ani tym, ktorzyby przečiwko 
czyftośći fentymentow twoich, coś nowego proponowść chcieli. 
Pod żadnym pretextem, nie zaftanawiay fię nigdy ná tym miey- 
feu, gdźiebyś iśkie niebefpieczeńftwo widžiáta dla ślebie. Ná- 
śładuy Dawida, ktory mowi: NWienawidźiłem zgromadzenia pal. 25. 
niezdożnych, y nigdy znimi nie niigde. V, 5. 

| Mafz regułę, ktorey podług litery powinnóś fe trzymać. > 
Nigdy nie zaśiaday w kompánii tych, ktorzyby máxymámi 
fwemi napoić čie chcieli, przećiwnemi tym, ktorych BOG y 
Wiára Swięta Kátolicka trzymść Ci fię káže. Biślogłowa bez 
W 2. gnoty 


liji 
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cňoty :y bez bolážni Bofkiey, gotowa przewrotié cáfe miáfto, | 


ták iak kroplą drożdży, może fkwaśić całą dźieże čiálta. 


We wízyítkich przywiązaniach twoich, -miey oko ná BO- 


GA. Pomni iż każdego momentu môže či odebrać te Ofobe, 
do ktorey naysčislegfzy m 4fektem fię wigžefz. Jeżeli Przyia. 
Giels twoi, lub Przgiačioľki, nie mái3 ku tobie tyle ferca, ile. 
byś fabie życzyła: nic Čie to obchodźic niepowinno, byłebyśty 
prawdźiwą miała ku nim przyiśżń. Jáko bowiem nikt z ftwo, 
rzonych nie powinien bydź końcem twoim, ták ty nie iefteś 
niczgim. Nie moząż Ci wfzyfcy pozbyć čie każdego momen. 
taż Tym więkfzą tedy ftráta twoia nápeťnifaby ich gorzko: 
ŚCią, im wiekíze ku tobie mieliby przywiązanie. 


Nie máfz zás nic, coby przeciwko wfzelkim wieku tego 


áttákom Gnotę twoie bárdžiey ubefpieczyć mogło, nád mode: 
fyą. Chorągiew to iet y znak tryumfalny Cnoty. 


O Modefłyi, 


Odeftva, w fercu, w dyfkurfach, w firoiu, w całym ży: 


Giu, y we wfzelkich ákcyách twoich, zawfże fię znaydoe 
wać powinna. 


= 


Powinna Krolowść w fercu twoim: inaczeg, gdyby fię ze | 
wfzyfikich ákcyi wydawśła, 4 niebyło iey w fercu twoim, mus | 


śialaby bydź zmyślena. Boiśźń Bofka, powinna iey bydź fun. 
damentem: miłość cnoty, nienawiść grzechu, wierne v nieroz: 
dielne iey fa towźrzyfzki. U wfzyftkich Narodow, nawet nie 
znóiących prawdźiwego BOGA, záwfze ta w ofobliwfzym po- 
fożeniu była. Zda fię iż to ieft Cnata, ktorey gdy. generálna 
fká Žitelnosé | ohyceáiow  wfzyftkie inne fprofanowála, famey 
tylko iedney oehrániála, 

Wieku: náfzego, w famych fie prźwie znayduie zakonnych 
puftyniach, y w wieśniśckich chátách, do ktorých przed zbyt- 


kiem y dyfiolucyg (chronić fię muśiśła. Jeft iednák y teraz | 


ná swiee 
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ná świecie tyle dufa, ktore mężnieyfze f3, niżeli zeby general: 
ney dyffolucyi zwyciężyć fię daty, ktorych ani przykład, śni 
mnoftwe ujeprzyiacioł modeftyi przewroćić nie mogło. Wy- 
bierz fobie z mich niektore z4 Model, ktorego we wfzyftkim 
fię ttzymay. Ták zacna y tak miła BOGU cnota, godna ieft, 
śżebyś do záchowánia iey wfzelkich użyła fpofobow: pozbyta, 
rzadko nazad fię powraca. _ Roftropność to ict; w nieprzy- 
jácielíkim znáyduigc fię krśiu, nigdźie nie rufzyć fie bez kon: 


- woju, świ tám, gdžie zda fię iż żadnego nie trzeba obáwiác fie 


niebefpieczenítwa: Konwoy dla cnoty, modeftya, - Panienka 
ieżeli ieft prawdźiwie roftropna, iákiegožkolwiek ieft wieku, 
żadnego bez niey nie uczyni kroku. 

We wfzelkich Konwerfacyach, koniecznie fię znaydować 
powinna: fentymentow ferca tlumácz ieft dyfkurse Inne cno- 
ty nie tylko možna, śle trzeba cząfem utáic przed świśtem; 
modeftyi nigdy. — Támte, Bofkiemu tylko: ta Bofkiemu y ludz- 
kiemu oku powinna bydź iáwna. Prawda to, že w puftyni y 
w prywacie wielce fię kocha: śle ná Publice, nie mafz žadne- 
go niewinnego velum, ktorymby przed okiem ludzkim bez 
grzechu zaffonić fię mogła. 


Páwet Swięty naucza cię, iz w konwerfacyi twoiey nie pc- 


winno mieścić fię nic, coby mogło urśżić niewinność. Czytay 
liftiego do Ephszeyczykow: Wiech prawi, w ufiách wafzych 
zadne głupie, fvywolne, mieprzyfioyne, dllegoryczne, nie po- 
fiáng fłowa: nie przyfłoś to ÚWokacyj wafzey. Nie daycie fig 
łowić żadnym wolnte yfwymolmie a Religii rezonuiącym: 
takowe bowiem dyfkurfa, ściągaią gniew Bojki, tdk ná dó- 
tmierianych mędrkow, tako też ná tych, ktorzy lubo wie 
dzą że fwymolne dyfkarfa tch, force Bojkie, ufzy niewinne, 
włafne fumnienie ich wamią, przecjęż teimu dloo nie wierzy, 


albo wapominaiącym uporczywie ná złość czynią. Tenże. 
am Apoftot w Liśćie do Korynczykow, upewnia Cie: Jg Are K.Cor: eg 
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af iddowithey dla dobrych obyczajow trucizny, ndd złe, 
msegodźiwe Konmwer/facye. 

Nie tylko zás w fercu, w uściech, dle tež y w ftroiach twos 
ich niepowinno fię nic znaydowąć, coby urážáto mode. 
fyz- Białogłowy, mowi Tertulian, žeby fię podobóły; "nie 
trzeba im ná to, ani bogátych máteryi, ani kleynotow, áni ża 
dnych świśtowych fplendorow. Nie mnieyfzą te ná ferca ludz: 
kie moc y śiłę miały, nim iefzcze głębokie w gorách pokopá: 


no miny, faukóiąc, y wyCiągaiąc Z támtad złoto; nim Ciggnienia | 


y używśnia iego do bogatych máteryi wynáležiono fztukej 
nim kleynotow w prowadził fię zwyczay; nim iedne Narody 
iedwabiow wynálázly fabrykę, drugie farbowania onychže 
fpofob: nim w konchach odkryły fię perły, y inne rzeczy, tym 
droż(ze,im rzadfze,y im z dálfzych krajow ná ftroie białogłow: 
fkie, prożność ie fprowadzać zaczęła. 

Prawda to že bez immodeftyi, czyli niefkromności może 
bydź okázátosc: śle w pyfznym onym y zbytkuiącym ftrolu, 
kiedyż widžiáno Chrześciańfkę modeftyg? Brzydźi fie tá tá. 
kim ftroiem. Y dla tego przez ufta Apoftoła przykazuie ći 
Ghryftus, śbyś w bláwatách, y innych bogátych máteryách 
chwały twoiey nie fzukáfa. Białogłowy, prawi, miech fie 
modig ubrane taksiak przyftovnosť y uczciwość każe. Niech fię 
froiąq, nie w fryzury nie w bogate materye, nie w perły, nie 
w klejnoty nie w one pyfine y kofízomne roby, ale w tmiodefiyą, 
dle w czyffoic, p winne Chrześciańjkie cnoty. 

Obferwuiąc Ghryftufa prefkrypcyą, w Pifmóch A poftot- 
fkich ná inftrukcgą náfze wyrażoną; nie tylko w oczách Bo- 
fkich, śle też w oczśch ludzkich, ftániefz fię wdźięczną y mie 
łą. Samych nawet žárliwych pórtyzśntow zbytku, do twoiey 
przymušifz pochwały. Może to bydź že fię znayda, ktorzy 


či zewnętrznie przygániáć to beda: śle wewnetrznie,madre te I 
zoftropne poftępki twoie, każdy z nich chwalić y śpprobowić | 


będzie mušiat.. Wig- 
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Więkfza część ofob Płci y kondycyi twoiey, {3 to niby one 
dziecka, ktore cokolwiek widzą, chčiwie mieć chcą. Nie ná. 


| ślśduysich. Stáray fię, śby fuknie twoie były záwfze y dobte. | 


go guftu, y fzlśchetney proftoty; śle w nich przez nową mode, 
przez zbytkuiącą okazśłość, dyftynkcyi dla fiebie nie fzukay: 
fiawa mądrych y cnotliwych poftępkow, pięknego y rozfzdne» 
go rozeznania charakter, miły y łagodny humor,wielka y pilna 
ná to wfzyftke, co innych kontentować može,áttencýa, więkfzy 


 mczynią ći honor, chwźlebniey(zą nierownie u wfzyftkich zje- 


dnážg dyftynkcyą, niżeli náybogátíze ftroie. 
Co fię tycze mody: nie widzę w tym žádney inkonwenien- 
cyi, ákkommodowáć fię zwyczálowi, byleby ten nie był prze- 
ćiwny modeftyi. Uftawiczna w modśch odmiána, ieft to chá- 
rakter lekkośći Narodu: opponowść fię iednak temu famey ic- 
dney, co z Siebie żeft śni złe śni dobre, byłaby to rzecz mnieg 
rozumna. Nim nowey nieidkiey chwyčifz fie mody, uwážay, 
ieżeli iuž od więkfzey częśći ieft przyięta. 
Modeftya, z oczu, z twarzy, z famego weyrzenia twego, 
iaśnie czytáč fię powinna. Ják iutrzenka bliíko wfchodzącego 
fońca, ták tá znak to ieft nieomylny niewinnośći ferca. Poe 
winna bydź profta, y naturalna; zmyślona, raczey ieft efiton= 
terya, niżeli modeftya. Prawdźiwa, gdy fie- w rozumney, è 
w cnotliwey Pánience znáyduie, wflelkś złoia podług E. Fech: 9. 
klezyśftyka fentymentu " /zacunek przewyżfia: Skromny i A. 9. 
człowiek, wim ieleze do mowienia otworzy uja, uż u g 
modefiya iego, fłymę J refpektwiącą iedna mu attencygo 
iśko w ofobách płći twoiey z łagodną nieiaką Ťaczy lie przya 
kosc tak więkfzy nierownie niż męfzczyznom iedna im 
awor = | 
„ Nádewfzyftko ftrzeż fię, Aby w fpoyrzenia twoim nie było 
pic niefktomnego. Jeżeli bowiem wielkiey nád iezgkiem, sie 
mnicyfzey nád oczema potrzeba czułośći, áby kiedy nie wy- 
kroczy» 
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kroczyły z granicy modeftyi. Przez oczy to pofpoličie do fer. | 
ca pożądliwość wchodži, Z ktorego płomieniem wybucha. | 

Jeżeli oko twoje prawe, mowi Ghtyftus, zgorfenia y m | 
padku ief ci okdzyą, wyłup ie g odrzuc od siebie, Lepiej 
bewiem żeby zginęła iedna cząfika, niżeli żeby w ogień pies 
kielny wieącone było całe ciało twoie. 

Nád ftowy Chryftufa, ieżeli náležyta uczynifz áttencyg: 
wnieśiefz fobie,ná co fpoyźrzyć, 4 0d czego oczy niewinne po- 
trzeba odwrocić. Wniesiefz fobie, iż chośćlażby či była iáka 
rzecz ták potrzebna, y ták miła, iak prawe oko twoic, ieżeli 
do grzechu ieft či okśzyz, powinnaś fię od nicy oderwść, pred 
ią od śiebie odrzucić. 

Nie mafz 246 nic przetiwnieyfzego modeftyi, ktora figi | 
twárzy Pánieňíkiey wydawać powinna, nád one fałfzywe ko. 
fory, ktore biátortowy wieku tego, do naturálnych przydawść 
zwykły: ktore miáfto tego, coby wdzięku y pięknośći przy: 
czynię im miátg, Bofkie y ludzkie urážáig oczy, y ktore przeż 
marfzczki zgrzybiátey ftárosci przyzwoite, twárz ich ofzpeći- 
wfzy, iefzcze przed czáfem babźmi ie czynią, 2 dopufzczeniź 
Pańlkiego, karzącego ie tym, czym go głupie obrážáia. 

De ormi: Nie podoba im fig, mowi Tertulian, Obraz Bofki; grapig 
Jemin, J, nie rozumng inwencyg poprawie cheg Reki: Maymyżfiego 
źieło. 

Ty żywy ten Obraz iego obferwuy z refpektem. — Stwo: 
tzył tie BOG dofyć pięknie, bo ná wyobráženie y podobiete 
ftwo fwoie: konferwnyże to podobieńftwo Bofkie regulórnością 
Życia, náturálnemi fpofobámi, śni fię waż poprawiac Naj: 
wyżfzego Reki: Trzymay fię natury, á piepożyczay nic © 
inwencyi. Drogi czás! Ofzcządzźyże go. z pilnośćią iák nay: 
więkfzą: ile godzin ná ftroiśch, ná málowánia trawifz, tyle 
nádáremnie tráčiíz. s 

Tenże fam Tertvlian uczy čie, żeś nie powinna mgłę | 

ço 


Mażt: % 
©. 39. 


ná A (ted mo 


Ars JA | 


as ná „i Gł GAM Aa 


fer: 


J tm 
pieg 
pie. 


cyą: 
po» 


RIN ado X ES | 
fie o to, żebyś fię piękiość.ą twoią podobała: tikowa żąda, ni: 
gdy, prawi nie pochodzi z czyftego fumnienia. 

Našláduy Rebekę: Była to extrácrdynáryiney pięknośći Dá. 
ma: a (koro Jzáaka zdáleka pofirzegia, dowiedźiawfzy fie iż to 
był ten, ktoremu ią Opátrznose Bolka deftynowała, nátych- 
miáft, mowi Piímo Swiete, twárz fwoię zaffoniła. Náuczá. 
jąc wfzyfikie inne, iż ftarać fię powinny,żeby fie Mežom fwoim 
podobały, nie pięknością, ale wftyden;, mądrośćią, y modeftyg. 
Kwiat piękności, iakom či powiedźiał, prętko wiednieie: zrána 
tozwily, ledwie wieczora doczeka; śle cnota, nigdy niezwiedia 
it ozdobą dufzy. 

We wfzyftkich nókoniec Poltepkách, w całym žyčia twoim, 
powiana fię wydawać Modeftya: czy to fama iedna iefteś, czyli 
w kompanii; czy to poważne tráktuieťz zábáwy, czyli tylko dla 
rozrywki: wfzędy, zawfze, y ná każdym miey (cu. 

Jako zaś intencya moia ieft, aby tá kśiążeczka, we wfzel.. 
kich żyćia twoiego okkurrencyách Mifirzynią Gi była; do tych 
ktore ĉi iuż dałem, przydáie iefzcze niektore inftrukcye, wzgle. 
dem režnošči cy:kumitancyi, y względem ftánow, w ktorychbyś 
kiedyžkolwiek znaąydować fię mozia. 


— O przeflánániu [am na fam, 
Yofekretnym do ucha [zepiániu. 


pis Swięty dwoiakie niegdy czuł w fobie Prawo, iedno Romż Te 


drugiemu przeciwne: Práwo Ciała y prawo rozumu. Zycie 
_nafze, ieft to uftawiczną między tymi dwiema prawy utíra 
czka. Rozum náfz, iako dáleko fzláchetnieyfzy ieft nád óiało; 
tak prawu iego, zawfaeby uftąpić powinno prawo cials. Szczęs 
sliwey tey Prawa Giata Práwu rozumu (ubordynácyi, poty doznás 
wał Adam, poki w tey znżydował fie niewinnośći, w ktorey Z 
tak Stworcy (wego wyfzedł: iak prędko zgrzefzył, władzę roz 
zamu nád Gialem utráćil, z fpokogney ślebie famego podleffyą 
S PA | wypadł 
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wypadł. Wfzyfcy, iako potomkowie Adama iefteśmy, grzethą 


Oycowfkiego winni; tak teyże famey karze podlegać muśiemy, 
Ze chwślebne one y rozumne 6 fagodnośći, o pofiufzeńftwie, o 
dofyć czynieniu powinnośćiom twoim przedsięwzięcia, tak czę. 
fto przeftępuiefz; že nie czynifz tego, co uczy Čie rozum, Ziá. 
ką chwałą, ziakimby to było czafu fwego dla Ciebie pożytkiem; 
cożtego zá przyczyna? Prawo Ciała, ktore Cie pod pofłufzeńftwo 
fwoie niewoli, ktore Gi do wfzyftkiego dobrego ieft przefzkodą, 
ktore w tobie przeliwko prawu rozumu uftawiczną rebellig 
wzbudza. Jako zaś wieíz, iż od wžiečia rozumu obligowáni 
iefteśmy, przečiwko prawu Ciała walczyć; tak przeciwko wízel 
kim áttákom iego uzbroy fię wcześnie, y nigdy fię do iarzmą 
iego nie przyzwyczaiay. Wiedz,iż Go moment nowey przybywa 
mu mocy: im więkfzego Ciało nabywa wigoru, tym ftráfzniej: 
fze ftáie fię práwo lego. A zatym, nád wfzelkiemi ponętami 
tentżcyśmi lego, bądź czułą; naymnieyfzey nád rozumem go: 
ry mu nie pozwalay. Bez tey oftrożności y czułośći, iákož 
zachowafz czyfłość, drogą one y Anielíka cnotę, ktorą zácho- 
wuiący człowiek, ták żyie na swiečie, iák Aniołowie Święci W 
Niebie ! Tę Gaote, ktora Jozefowi Pátryárfze, wiefz iák wiel. 
ką záfťužyla chwałę; ktora z między wfzyftkich Biatychgłow, 
czyftą, y Niepokalang Pannę, Synowi Bofkiemu obrafa 24 
Móśtkę ! Te Gnotę ktorey fame nawet Pogáňíkie Narody wy- 
ftawiáty Kościoły, erygowały Statuy; y ktora u Rzymian w ták 
wielkim pofzanowaniu, y w ták wy(okim położeniu była, iż 
fadžili, że ogni świętych, žádnym innym pod ftraż powierzyć 
nie mogli, chyba nienárufzoney czyftości Pánnom, ktorym fami 
nawet Konfulowie Rzymfcy, z refpektuigca obferwancyą 
uftępowóli precedeneyi; w ktorych mocy było odekretová- 
nych kryminaliftow dźrowść žyčiem, ile rázy gdy ich prowádzo: 
no nś śmierć z niemi fię potkałg ! Tę nakoniec Cnotę, ktorą 
tak wyfoce eftymowały te nawet ofoby, ktore iey me. 
ktyko- 


4 
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ktykowály, iż to.podziśdź eń widźiemy metalle, ktorych z ie> 
dney firony widźieć obrazy Imperátorek Rzymíkich, zdrugiey, 
obraz Bogini Wefty, ktory one tym umyfiem wybić kazały, 
żeby przynaymniey tym czyftośći kolorem fwoią nie fiawę 
pokryty. 

Jeżeli wfzelkiemi śifami, nie fprzeciwiafz fię prawu €iala; 
rofkofzy, ukontentowánia zmyfłow, w krotce twoim ftaną fię 
bátwánem, á ráczey tyranem, pod ktorego panowaniem ięczeć 
tylko będźiefz, śle z pod niego wybić ię nie potrafifz. Pá. 
miętay, iż pomienione prawo, ieft to nieprzyiačiel twoy gło- 
wny, z ktorym powinnáš utawicznie walczyć, á żadnego z nim, 
śni pokoju, śni przymierza, choćiaż ná náykrotízy czás, nie 
záwierác. Choćiażby ći ná fáki czas pofolgował, miey fig ná 
oftrożnośći. Pozámykay wfzelkie fzláki, ktoremiby mogł w 
króść fię y opánowáć ferce twoie. Sam przez fię dofyć ieit 
ftraeny;: śle przy fekundantach nierownie ftráfznieyízy. Pošie- 
dzenie,czyli przeftawśnie (am ná fam, naylepfzy to ieft iego fes 
kundźnt. Y dlatego wźiąłem przed fię dác či infirukcyą, ymo- 
enemi fkonwinkowść Cie rácyatni, i4k3 go pilaośćig anikác po~ 
winnáš. Chce ĉie także przeftrzedz, © fekretnym mowienia 
do uchá. Dwá to (3 nayniebefpiecznieyfze haki, o ktore nay- 
gruntownieyfzym rozumom, nayimežniey[zey Gnoćie, rozbiť 
fię nie nowina. | 

Przez prywatne Tam ná fam pošiedzenie, ktore potepiam, 
rozumiem wfzelką fekretną konwerfacyą Panienki, lub inney 
Biśłogłowy, ktora z młodym tráktuig człowłekiem, bez tákicy, 
y tak nagłey potrzeby, w ktorey fię od pomienionego tráktowás 
mia dyfpenfować, śni podobta, áni można. 


„Nie przefławay, mowi $yrścydes w Eklezgaftyku, z ožep Zoch: 9. 


Prip tikowey bowiem konwerJacyi koniec, zguba day. 

— Gdy fama iedna znaydwiefz fię w domu twoim 4 przyśdzie 

doiebie z wizytą człowiek, tego charakteru, © ktorgm fama 
X 2 < przg- 
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przyftoyność y dobra mániera obligu:e 4by mowić; z8wofayżę 
ktorego, lub ktorą z domowych twoich, y kaž przy [obie fiać, 
w tey od Gośćia trzymać fię dyftáncy!, żeby nie mcgł nic z to. 
bg mowić, czegoby nie ftyfzała domowa przy tcbie ftoiąca, 
Naturalną czuiemy w fobie żądzą, śby w oczach ludzkich po. 
kázác fię cnotliwemi. Nie zoftawisyże nigdy [amey iedney cto- 
ty, bez tego co do niey pobudza z natury. - Bez Swiádkov, 
málo me(zczyzn, málo ieft biafogłow dofkonśle czyftych, kto. 
rych madrosci y męftwa ten tyłko ieft świadek, ktory zdrádli. 
wemi dyfkurfami pragnie ie podeyść. 

Człowiek, ktoremu czy to Pánienka, czy Mežátka, fam ni 
fam z fobą bźwić fię dozwala; czy wiefzże co o tákich myśli 
W infzuie (obie wpol wygrárey: gniewałby fię (am ná šiebie, 
gdyby nie miał profitować z ták pomyślney dla śiebie okazjii 
więkfzeg z tąd nabiera śmiałośći. Sto wizyt w obecnośći ludz. 


kiey, mniey mu pozwalaią belpieczeńftwa, niż iedna fam ná | 


fam. 
Grzech, z natury fwoiey boi fie świśdkow: Cnota idh lubi, 
y lubić powinna: nie dla tego, žeby z nich miśła prożną chlu 
bę, śle ráczey, żeby w pośrzod niebefpieczeńftw, miáta z nich 
£.Cor: to pomoc. Nie dufay nigdy famey fobie: Kro fioi, mowi Paweł $. 
0+ 32. niech ie boi, ażeby mie upadł. 

Gziowiek bogáty, kochálgcy fię w zbiorách fwoich ftrze. 
Że fię pilnie, żeby nigdy fam ná (am nie ználazť fię ztym, 0 
ktorym naymnieyfzą ma fufpicyą,, że 0 fzkátule jego myśli. 
Skarb nad íkárby cnota: około konferwścyi izy, czemużbyś 

nie powinna mieć przynaymniey podobney pilności ž 
Widźifz z idką oftrożnośćią. Ofoby piči tvoiey unikśig do" 
mów, w ktorych znayduie fię ofpa, lub inna zśrźźliwa choro” 
ba: z miefzkáigcemi w tych domách, iśka w potkśniu oftro 
Żność,iakie prezerwáty wg, żeby fię nie záráźić! Co tamte CZ 
Big dla zdrowia, dla pięknośći; czyń dla cnoty. 
Nie 
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ye | Nie mow: iż to ieft człowiek bez żadney niebefpieczney 
lab, | fkonfekwencyi, że pode(zły w leciech. | Są fzaleni każdego wiee 
to. | „ku. Nie ieftże Ci wiádoma czyftey Zuzanny hiltorya? 
ca, |" Niech Čie nie ubefpiecza Ranga y Godność tego, ktory 
po. | prywatną Oddáie či wizytę, a ktoremuś ty należący refpekt 
110= winna.  Wyfokie honory, „prawda to ieft, iż wyfokich cnot 
ow, | powinny bydź rekompenfg: śle te, czy ťazže intryg ráczey 
stę. | dworíkich, niżeli cnot yzaffug bywśią owocem? Człowiek ktory 
dli: | wywyżfzenia fwego nie winien cnocie, rzadko bywa párty zán+ 
tem cnoty. Naywiękfzey z takowemi potrzeba oftrożnośći: wię 
má | cy wnich niż w innych śmiałości, Imáginuig fobie, iż ranga 
sli) | dýfpenfuie ich od granic cnoty: ślepey fortuny fawor, niewol- 
ie, | mikiem ich pźflyi nierządnych uczynił. Jeżeli cnota twoia nie 
it | „ iet fkrupulatka, žeby z człowiekiem takiego chárákteru wízel. 
dze kicy prywatney unikała konwerfacyi; bądź pewna, że refpekt 
ná | twoy dľa niego, z powipnego go dla Ciebie wyznie refpektu. At- 
tencyą tę ktora będźiefz miała ná Godność iego, poczyta fo- 
ibi bie zá áttencyg ná ofobę fwoię. A ieżeli potym zechcefz.otwo* 
lu. TZYC mu oczy:wycxplikowść mu fię náležyčieskiedy rezyftencya 
ich twoia mężnieyfza będzie nád iego imprezę: coż o tobie rzecze? 
9% |  Jakiey przeciwko niezwyťiežoney cnočie twoiey, ięzykowi po- 
gwoli licencyi + Uráza? álbo zła o tobie opinia, w ktorą mu 
że. | ię pôda wielka ona twoia w przyimowániu, y w báwieniu fię 
,9 | Z nim łatwość, ná nayufzczypliwfze dyfkurfa otworzy mu ufta. 
lis | Lubo przećiwko iftotnym powianośćiom twoim bynaymniey 
JE nie wykroczyfz; właśnie jednák iśkbyś przeciwko nim wykro* 
|  Czyła, w opiniách ludzkich poczytána będźiefz. 


0. | A dávmy to, že ten człowiek, ktorego przez refpekt cale 
07 niepotrzebny, u Siebie przyimuiefz, y z nim fam ná fam czefto 
Qu fe báwifz: zawfze tych dla čiebie fentymentow będźie, ktore w 
y- niczym nie uráža, áni zácnośći twoiey, áni cnoty: dáymy to, že 


© niczym z tobą nie mowi, tylko o rzeczach cále oboietňych: 
dá my 
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dźymy tó nśwet;że iako ieft człowiek wielkiey Zacenośći y Toztie 
mu, tak nie inne z tobą będą lego konwerfacye,tylko o rzeczóch 
bárdzo uczćiwych y pożytecznych: coż iednak inni mowić będą 
6 częftych iego u Giebie wizytachł Toco zawfze. Będą mowić, 
4 nawet y uwierzą temu, iż człowiek, yrángy, y podobno ra. 
dzeniem od 6iebie wyžízy, nie może z tobą © czym innym mo. 
wić, chyba otym, w' czym honor twoy mocno ieft intereffowany, 
Nie authorýzvie tedy wyfokość urodzenia áni rangi, prywab 
mego fam ná fat przeftówania, ktorego Gi z wyżfzemi od Giebię 
Ofobámi śbfolutnie zakázuie. A nietylko z wyżfżemi, śle yz 
rowaefhi tobie; tym bárdžiey żaś z nižízemi nád ciebie. Znb | 
kim fath ná fam nie przeftay, Ani mow: chyba żebyś tego mocné 
fprawiedliwe, zádney cenfutze nie podlegálace, widziała rácye, 
Nie czyń w tym excepcyi ári dla onych, ktorzy fię wyfe 
kiego rozumazafzczycaią reputácyg: Bywa to częfto, iż w tych 
ktorych opinia ludzka poczytuie zá naymęd:fzych,  naymniey 
fiş znayduie mądrości. Czy ieftże to mądrego, narażać fe ná 
okážye y niebefpieczeńftwa, przeltania bydź mądrym? 
| Panienka, lub inna bisłogłowa, fam ná farm z męfzczyzm 
beż potrzeby konwerfuiąca, naraża fię ná niebefpieczeńftwo 
utrácenia wftydu, ktorý iet naywyżlzą płci twoiey ozdobą. 
Wityd, ict to ow delikátny wfttęt, ktory czuią w fobie, 
Czyfte y niewinne dufze, ku wfzyftkiemu, cokolwiek poczćiwość 
uraża. Jeftto, mowi Bernard Swięty, Wierny y czuły ftroż 
Pźnieńftwa honoru. Gokolwick ten fobie przećiwnego widži 
lub ftyfzy, wdzięcznym twarz zalewa rumieńcem, ktory dla 
konwetfuiącey iedna refpekt, konwerfuiącema infpiruie powśóiże 
gliwość,y ktory poślterowśney'twśrzy,nowcy nielákiey pieknosá 
przyczynia. Nic mú nie ieft przećiwnieyfzego, nád onę, prze. 
ftawánia fam ná fata poufatość. Z poczatku, widząc fię bydź 
má niebefpieczeńftwo narażonym, bárdzo fię trwoży; ale potym 
częfto w podobnych znśyduiąc fię okázyách, do nich fię przye | 
zwyczó 
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zwyczała; 4 láko iet bárdzo delikátny fentyment, tak łatwa 
fiè rozchodźi y niknie,  Jeft to niby ona śliczna ná fruktách 
świeżo zebranych farbiczka, ktorą żeby długo koferwowścć, 
wielkiey oftrożnośći, wielkiego potrzeba ftarania. 

We wfzyftkim obferwuy fię bezprzeftánnies. iędno fam ná 


„fam pośiedzenie, može čie do tego przyprowadzić, že niepo- 


znafz [amey śiebie. Boy fię dowčipnych (ztuk meíkich: umie- 
ią Ci niegodźiwe projekta fwoie, w piękną uftroić fukienke. 
Dáleka fobie obierśią drogę, žeby. tym łatwiey przyjść do koń- 
ca. - Prowádza do grzechu, gdy zdádza fię prowadzić do cnoty. 
Niewinnemi nazywśią zabawkami to, co ieft dyfpozycyą, y ná. 
klonieniem ná złe, Zwolna podobánia fię wzniecáig żądzą, 
infpiruigc fentymenta cale przečiwne tym, ktoremi była dobra 
edukácya napoiła ferce. Przyfťuchujac fię onychże konwer- 
facyom, iáko w Ofobie, z ktora przeftála, nie widzą nic, tyl- 
ko nadprzyrodzoną iakąś Anielíka piękność, iáko ią bezprze- 
ftannie Śdmiruią: iśko nie tylko ufty, śle geftem, y oczema mo- 
wiąc, chwála, exásieruig, podchlebuig, dekláruig: ták zły za- 
myfť ich, żywościg y gorącośćią temperamentu, mocą przykľa- 
du, čiekáwoscia, y naturślną do złego fkłonnośćią, żywemi y 
fagodnemi perfwázyámi, námowámi człowieka, ktory eftymáe 
cyl zda lie bydź godžien, y innemi fztukámi iego fekundowá- 
ny, ťátwo z nayfurowfzey tryumfnie cnoty. Biegły y dowči- 
pny zdrayca, wfzyftkie cyrkumitancye ná pamięć wiedzący, 
progreffami ktore już uczynił upewniony, explikuie fię bár- 
dzo śmiele. Nie máfz mocy žeby.smiáfosc iego zganić; bo fię 
iuż przyzwyczśiło tak do dyfkurfow iego, iak do niegodźiwe- 
80 24myfťaiego,zrázn pod płafzczykiem cnoty ukrytego. Zá má- 
nudukcyą oczu y Kśreffew, gut y żądzą ukontentowania 
wzbudzźiących, grzech, wolny iuż ma do ferca akcefs. Po- 
czątki fa fodkie, y miłe śle pod powierzchowng fcdycza, iad 
tai fięy gorzkość, Moment ukontentowánia,“ gorzkośći cśla 
| wie- 
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wieczność. - Ukontentowánia ionego nie fzukay, okrom tego, 
ktore madtému y niewinnemu przyftoi żyćiu. 

Zóftanowiłem fię nieco przydłuzey nád tą máterys: bo rád 
nie nie widzę nic, coby było wiekízey oftrożncśći godno; 4 ge 
raz, bo, mocno vyperíwádowány icftem, iż te rády ktore fi 
dále, z okázyi przeftawánia fam ná fam, fą to fpofoby do zę. 
chowánia niewinnošci twoiey, bez ktorych, przeć:wko zárážie 
g fkńźitelnośći wieku, iakożbym čie mogł ubefpieczyć ? Iná. 
czey iey unikngč nie możeľz, chyba przez chronienie fię w fael 
kich do złego okazyi. 

Z tego wfzgftkiezo com powiedźłał, wnieśiefz fobie nie 
wątpię, żeś nie powinna znaydowóć fię z mężczyzną fama ie 
dna, śni w kárečie, śni ná fpacyerze; y że tegoż famego pie 
tenduije po tobie, we wfzelkich Kompániách, w ktorych znaje 


dowść fię będźiefz. Zákázowi Oycowfkiemu czyniąc dogj- + 


kogożkolwiek widzieć zechcefz, zaw (ze powinnaś bydź w kom 
ánii Mátki twoicy, żadnego beż niey kroku nie czyń. 

Co fię tycze (ekretnego mowienia do ucha: famą tego 26. 
brania przyitoyność, áby nic tym fpofobem áni mowić, áni 
fiachócć. Jeft to wielka niepolityka, ktora zawfze uraża tych 
w ktorych fię przytomnośći dietes Zwłafzcza, gdy po fz 
ptách náftepuie śmiech, y gdy obraca fię oko ná ktorąkolwick 
ofobę, znayduiącą fię w teyże famey kompánrii. 

Jeżeli refpekt, ktoryś winną Damie, rangą od ciebie wyż: | 
fzey, obliguie čie, żebyś iey do fekretnego z tobą mowienia ná- 
klonila ucho, nie rekuzuy: z tą iednak oftrożnośćią, żebyś ża 
dnego naymnieyfzego po fobie nie dáta znaku, iż to co či do 
ucha powiedźiano tyka fię kogożkolwiek z tych, z ktoremi 
w zgromadzeniu iefteś. 

Jeżeli zás ieft Męfzczyzna, ktory chce či coś do ucha po- 
wiedźieć fekretnie: exkuzuy fię od tego ze wfzelką uczćiwośćię: 
Ofobliwie iezeli set czlowiek młody, ślbo ieden z onych, | 

ktorych 
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| ktorych profeffga łowić duťze, y ktorych chwała, pičitwojeg 


czernić y wydźierać chwałę. Tákowych nie tylko nie powin- 
nás achát, ale nawet niegodźiwy. poftepek powinnaś.fobie po- 
czytóć zá publiczny affront. „Zkadže bowiem ta im śmiafość, 
mowić či. doncha fekretnie to, czego nie śmicigrnowić głośno? 
Nie ieftże to oczywifty znak, že Cie. mniey eftymuią, niżeli ia: 


nych >. Nie ieftże to imáginowác fobie, że mnicy obferwuiefz, - 


powinności twoie, żeś. prętkowiernieyfza, y fiab (za. nad inne? 

Kiedy milczenie twoię nie może fzepcącey zatkać, im gęby, 
ślbo. fię odftap, ślbo odmień mieyfte, ieżeli mafz fpofob, y 
ieżeli to.może bydź bez zśmiefzśnia,ktoregoś ile można unikść 
powinna.. Cnota twoia nie,chce żeby.była-dźika, ále dla wízy- 
ftkich z obferwuiącą. łagodnością. 

Dáma prawdžiwie cnotliwa, lubo o podobny affront rellene 
tyment czuie, ále;tego..nikt nie zna, nikt nie widži, okrom te- 
go tylko famego, ktory nieukontentowánia iey.ieft authorem. 
Stara fię áby go zświtydźić o takowę dla siebie niedyfkrecyą; 
śle ták politycznie, żeby go obligowała: dowiękfzey na nię 
konfyderścyi y do eftymścyi, 4,nie do nienawiści. 

A gdyby ktory z mefzczyzn affekurował, iż či ma coś bar 
dzo potrzebnego powiedzieć do ucha: czy mafzže go ftuchść ? 
Nigdy: šidľa to fa, ktorycheś onikáč. powinna.  Poftanow fo- 
bie zá nigdy nieprzeftepne Práwo,z żadnym nie mowić, chyba 
żeby to każdy ftyfzał. Poki. w Pźnieńfkim znaydniefz fię ftae 
nie, niech Mótka twoia depozytorką,  ślbo podíkárbing fekre- 
tow twoich bedzie; do niey odfyłay wfzyftkich, ktorzyby či 
chcieli coś fekretnego powiedźieć doucha, A ieżeli Opátrznosé 


Bofká do, Małżeńfkiego. powoła čie tanu, ná mieyfcu Mátki. 


twoiey, niech bedŽie Mąż. | 

Mowie či to z cátey ferca mego uprzeymośći, ktora w 

Oycu ku Corce znaydować fię może. Unikay śż z fkruputem 
Y tego 
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` wčiasgaiy cię na ściefiki niezbožnych: unikay ich, nie chod 
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tego wfzyftkiego, co poczćiwości przečiwnego widźifz, náde 
wfzyftko złych z Mefzczyznámi konwerfacyi. z 
Niech rojkofy y ukontentowania, mowi Sálomon, sie 


niemi, nigdy fig ná nich nie zafłanawiay. Zafngc bowiem 
nie mogą, poki złości Jwoieg nie wykondigs uprojekrománi 
niepramofc, fon mydźiera tm z oczu. 

Trucizna z uft nieczyftych pochodząca, . bardzo ieft fubtel: 
ma, przenikáigca áž do ferca, y nayprżod ie zśrażaiąca, Jef 
to niciáka gángrena, ktorey (nádniey zábiedz, nim fię zásmie, 
niżeli záletg uleczyć. — Wfzelkich do niey chroń fie okázyi: © 
z rázu zda fię bydź nic, wielkim w krotce ftánie fię krymina. 
dem. Kámienia z impetem lecącego, á ferca w naturálney do 
złego propenfyi, ráz mu tylko pozwoliwfzy, trudno wfirzymść. 
Nie fľuchay głofu páflyi: głos to ieft Syren: miły, lecz fatalny: 
kto wdziękuiego fucha, pewien zguby. 


O czytania Romanfom. 
Jr ufzu twoich żadnym nieprzyftoynych dyfkurfow fuch 


niem, ták oczu twoich żadnym złych kśiąg czytśniem nie 

powinnaś mázác. Czytśnie, ieft to nowe nielákie fam m 
fam przeftawánie, ktore nie mnieyfzey potrzebuie oftrożnośći, 
niżeli to, o ktorym dopiero mowifem. Ile dobrych pożyte- 
czne, tyle czytanie złych Kśląg ieft niebefpieczne. 

Ze či prywatnego (am ná fam przeftawśnia zakazałem, ta- 
cya ofohliwfza byfa tá: boiako ná ow czás więkfza ieft ná dy- 
fkurfa śttencya, wiekfza w fuchániu ich pilność, žádney śni ná 
grzech; áni ná cnotę refiexyi nie mafz; ták wiek(z3 takowe dy“ 
fkurfa ná fercu czynią imprefľyg. Tož famo záš džieie fię W 
czytaniu. Y owfzem, iáko naturálnie fkłonnieyśi iefteśmy do 
złego, niżeli do dobrego, ták czytanie złych Kśiąg, daleko ief 
fzkodliwfze, niżeli pożyteczne dobrych. 
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Mniemam nawet, ze czytania zlych Ksiąg bárdžiey le wy” 
ftrzezác potrzeba, czy to Panience, czyli innym Piči twoiey o» 
(obom, niż prywatnego fam-ná fam przeftawania. Byleby bor 
wiem cokolwiek wftydu y miłośći honoru w Dámie było; 
wityd icy będźie famey iedney znaydować fię z famym iednym: 
„zechce bez wątpienia pokazać mu cnotę,ktarcyby on rad,áby w 
niey álbo nie było, álbo żeby zwyciężyć ią mogł. — Będzie fię 
obáwiála,áby nie dać zgorfzenia domowi: rożne ná myśl przyl- 
dą iey konfekwencye, ktore nie dopufzczą, śby ná przerzeczo- 
ne dyfkurfa zupełną miała śttencyą. Ale w czytaniu złych Kśiąg, 
ióko nie mafz ani świadka, áni bojaźni, áni wftydu: . ták czy- 
taigca,pije truciznę iak wodę,fama przed fobą tai grzech: períwá- 
dnie fobie,że pomienione Kśięgi ieżeli czyta, to dla.tego tylko, 
że fadowčipnie napifane:im 245 dowcipniey f3 nápifane,tym niee 
befpiecznieyfze. Kwiát, chociażby niewiem iaką pięknością kon- 
tentował oko twoie, czy śmi4ł4żbyś go powąchać, gdybyś iák32- 
kolwiek miáta (oppozycyą,że.i4dowitą w fobie zawiera truciznę 2 

Wftrzymayże fię tedy od czytania wfzelkich Remanfow: 
kompozycyi ich nie inny ieft koniec, tylko żeby porufzyły fer- 
Ce, nieporzadne paflye, y naturalną do złego żeby pobudziły 
fkłonność. Zadnego te nie miałyby u świata waloru, gdyby poe 
mienionych nie czyniły impreflyi, nád ktore, coż niebeípie- 
cznieyfzego ? 

Rzecze kto: áležbo to kontentuie ferce, zawfze trgumfuigca 
widżieć w nich cnotę. Záwfze tryumfuigcgsále zawfze náiáwne y 
oczywifte niebefpieczeńftwa nárážong- Co famo dóczytśnia ich 
witrętby návviekfzy uczynić powinno. Heroiny Románfowe,prá- 
wda to ieft że wychodzą zintryg,bez ufzczerbku cnoty sále to tyl- 
ko w imápinácyi Authora: czytálgcym y nierozmyślnie wierzą | 
cym temu, ná coż fię zdadzą? ná umnieyfzenie w nich ták nie* 
ufinia fobie famym, iáko tež ná umnieyfzenie tey oftrożnośći, 
ktora fię w nich znóydowść powinna,względem niebefpieczeńftw, 

Y2 nie imá- 


"do grzechu ták fnádno przenofzącego fię,nśbedźiefz z nich mo- 
cy. Bedžiefz konferwowała tę ktorą či BCG dał urodę: alel 


00:3 )( 180 )( ŚW - 
nie imágináryinych, lecz rzetelnych y prawdźiwych.  Przykłź. 
dem bowiem domniemanych Heroin authoryzowane, tym śmie. 
ley fię na wfzelkie niebefpieczeńftwa nárážáia, im pewnieyfi 
fobie nadzieię czynią, że ie ták chwalebnie,iak tamte zw yčiezy. 
Fatfzywe y niebefpieczne befpieczeńftwo, z umy fiu ná zgubę tá. 
ráži cnote,ktora ináczey fię konferwowác nie može.chýbá przę 
uftawiczne niedowierzánie fobie,chyba przez nigdy nicodftepm 
od riey boiśżń? 

Ty Corko moia, nie żebyś fobie podchlebnieobiecowść mo. 
gla, że niebefpieczeńftwa zwyćiężyfa naywiękfze, nay mniej. 
fzych fię lekay: mężnie naturálney fprzećiw fię Iktonnosti: 
brzydź fię gorzkośćią z ukontentowánia pochodzącą,4 uprzedzá | 
iące i3 zwyćiężylz ponęty. 

Meftwo Biáfoglow, nie teyto ieft natury, ktorey Mefzczyzn: | 
im częściey ći w niebefpiecznych fię znaydnig okazyách,tym wię. 
k[zego przećiwko nim nabywaią ferca: Białogłowy „im częśćiey fię 
ná niebefpieczne náražáig okázye, tym więkfza wątpliwość o ich 
cnocie. Nie'inna czyftośći ich proba, tylko'życie prywatne, pr. 
blik, ile možna unikaiące, y roftropna wftrzemieżliwość tak w | 
mowie, fak we wfzelkich śkcyach. | 

Zadnych innych nie czytay Kšigg, ókrom dobrych. Czy | 
małoż iet, "ktorych lekcya ukontentowaniem ferce niewinnym 
napełnia > ktore w poważnych y pożytecznych máteryáci 


'tym fa napifane ftylem, iż w nich ynaydelikátniey(zy guft ía | 


tysfakcya zupełnę znayduie ? | 
Ksiegi pobożne y morálne, niech ći nigdy nie wychodzą 7 | 
reku. Cudney pržečiwko pfochośći ferca lodzkiego, ód cnoty | 


nauczyfz fię z nich, iakiego około konferwowśnia iey powin 
náš čoktadác Páránia, y iakeś iey Używać powinna. Ná czy 
ftość Ciała, y wfzelkie około śiebie ochędoftwo, pilną będżiefź | 
„By, 
miála | 


s UA O V O O adi. 
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3 milta śttencyą: 4 náuczy wízy fię z pomienionych Ksiąg, żeczy- 


ftość Ciała zewnętrzna, ieft to obraz y znak widoczny czyftości 
wewnętrzney;tym Z więkfzą oftrożnośćią wfzelkiey grzechowey, 
chociaż naymnieyfzey będźiefz unikać mákuty, im pilniey uni- 
kafzzewnętrzney. Czyftym duchownych y morálnych Kśiąg bá- 
wiąc fię czytánicm, náuczýťz fię fpofobu, ktorymbyś mogła 
Giało twoie BOGU ż4 żywą, świętą, czyftą, oczom y fercu iego 
miłą ofiarować: Hoftyę. 


O Liflach y Prezentách. 


re Zoe chronitábyš fię prywatnego fam ná fam przefta- 
3 wania, fekretnego do ucha mowienia, y dopiero zakaza. 
nego odemnie Románfow czytánia: gdybyś miała pifać 
lub odbierác lifty, nie ogladáiac fię na honor'y ná cnotę twoi. 
Jeżeliby iáki mefzczyzná, żadney z tobą o intereflach domu 
nie mśiący korrófpondencyi, lift nápifať do €iebie, z uczCiwo- 
ścią przyimi pierwfzy, śle go śni odpieczętuy, ani czytay. 
Jeżeliby nśpifał drogi; nie przyimuy: á iśk o pierwfzym, ták 
© drugim nic nie wfpomniy, ieżeliby potym trafiło widźieć Či 
Ťie znim. 

Ofoby płci twoiey, wielką w tym punkcie powinny mieć 
oftrożność. Nigdy do męfzczyzn nie powinny pifać,chyba gdy ie 
fźrdzo wielkie y ffufzne obliguig racye. Chcąc bowiem nápi- 
Mać, trzeba żeby lift miłym y obliguiącym był pifany ftylem: 
tym zás fpofóbem, czy przýftoiž Damie lift do męfzczyznę 
pifać ? Chočiažby mu wyrśżiła, iż ieżcli pifze, to tylko fecze- 
śgulnie dla tego, żeby mu śmiśfość pifania do niey zganiła: rá- 
«ya tá do záftánowienia korrefpondencyi iego, nie byłaby do- 
Náteczna. Tátviey(zego y fkuteczniey(zego nie widzę (pofobu, 
nad milczenie. 

__ Poniewáž 285 mowić z tobą záczatem o liftach, żebytm nie 
zapomniał, przeftrzegam Cię, żeby w tych wfzyftkich, i 
pifać 
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pifać będźiefz, czy to przez przyftoyność, czy przez. przy. 
iažň, czy 2 potrzeby interefľu: zaw(ze dobrze było attem. 
perowáne pioro twoie, y nigdy tego niewyrażśło, coby potym 
mafzkodźić ći mogło, gdyby przylaźń y iednomyślność, gą 
nágšcislegfaym częfto fe trafia, uftác y przeciąć fię miała. 

Lifty do Przełożonych, powinny bydź z oświadczeniem 
refpektu,ktoryś im winna:do townych, Z wyrażeniem eftymacyj; 
do niżfzych afiektu; do Krewnych y Párenteli, z cxprefiyą ti. 
ości y ferdecznego przywiązania. 

W Liftách, powinfzowánie, radość, lub kondolencya twoję 
oświadczśiących, powinnaś mieć pilną áttencya, ná Rangęy 
Charakter tych, do ktorych pifzefz.. W liftách intereffa tiá- 
ktuiących, iako to tylko wyrśźić mafz, co ieft effencyalnego | 
ták nie pifać nic, co dointereflu nie należy. Lifty do Przyia 
€ioł, powinny bydź 2 uczciwą wolnością, iak z nimi mowiłć: 
byś uftnie, mow liftownie. Generalnie mowiąc: wfzyftkie lify 
twoie powinny bydź krotkie,ále nie zawichłane. Iedyna ozdo 
ba ich, ftyl łatwy, czyfty, naturalny, każdemu zrozumiały: 
Nic tu nie pówinno bydź wyfadzonego,nic z daleka naCiągnić 
nego, nic wyfzukánego. Nie więcey mála bydź rozumne, môj 
rozfzdne. s | 

Nigdy nie przyimuy Prezentow od tych, aktorych wieky | 
lub z chárákteru fnadna fuppozycya, žefie przez nie rekome| 
mendować, y śkcefs fobie uczynić chcą do ferca twoiego.  Ježdi!| 
ie przyimuiefz Publicznie; każdy zle będźie rozu miaf o tobie. 
Jeżeli Sekrernie: do wiekfzey [ie rekognicyi obowiążefz. Przez] 
takowe, táiemnice, dafz okázyg do niegodźiwych zámyfiom| 
| ktorych! z obrzydzeniem lękac fię powinnaś. A co nayftraf» 
Ad nieyfza: fáma nie poftrzeže[z, w iaką te fekretne prezenta, fekte 
j tnie wprowadzą Cię licencyg. — 

; Deut:16. Nie przyjimuy mowi Duch Swięty,Poddrunkow; podarunki | 
V. 19. bowiem cmią rozumnych, nayzdrowfze, nayprawiedliw/at 
odmienidią przediięnżięcia: Go | 
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Co ták fię dzieie: Prezenta; prezentuiącemu iednáta  affekt: 
śffekt teg ktora ie przyimuie, ćmi rozum: rozum zaćmiony, 
nakłania (erce; ferce nákľonione, nayfprówiedliwfze, y náv. 
rozfzdniey(ze odmienia fentymenta. Co iako ieft prezentom 
maturalna, tak nie náiednym tylko, (Ale ná tak wielu Pifma 
Świętego mieyfcach, Duch Swięty toż famo povtárza. 

Jako zás od wyżey pomienionych efob, nigdyś nic przyimo- 
wać nie powinna, tak od Przyiaćioi wolno Ci przyiąć. $3 nawet 


okażye, w ktorych byłaby to wielka niepolityka, nie chcieć 


przyiąć, gdyby ná przykład Damy, Ráng3 y kondycyą od Ciebie 


wyżfze, nieiaką či rzecz prezentować chciały. 


Generálna reguła: żadnego bogatfzym od Ciebie Prezentu nie 
ofiarny. Jch to ieft powinność y honor |Jeżeliby (zczodrobliwa rę- 
ka ich iaki prezent uczynić či chčiáfa, Z wdźięcznośćią przyimi: 
śleoto nigdy nie proś. 

Co fię tycze Ofob tobie rownych: žadňego od tych prezen- 
tu nie przyimuy,ieżeli nie iefteś w ftanie,żebyś im fię czym in- 
nym, rownego waloru oddarowść mogła. Zeby expenfy uni- 
knąć, exkuzuy fię ze wfzelką polityczną mániera. Wielu 
ieft ktorzy ieżeli co dźruią,to dla tego,żeby więcey odebrźli. Jeft 
to niciáki polityczny handel, wiktorym daruiący,ińko fpodźiewe 
fig niciákiego zyfku,tak wielce go to nie kontentvie,ieżeli to czym 
mu fię oddárowáno, nie więcey wárto, niżeli to, co darował. 

Co fię zás tycze niżfzych od čiebie: gdy či z nieiśkim pre- 
zentem potykać Cie będą; oświadcz im, że Cię wielce kontentu- 
ie dobre ferce ich, śle tego nie śkceptuy: chyba żeby to była 
nieláka bagótelka.  Jeżelibyś cożkolwiek prayięła ftátay fię, 
żeby fowićie fię oddśrować. 

Rzadko trafiáig fię okázye, w ktorych pozwoliłaby či 
Przyftoyność przyiąć iakiżkolwiek Prezent, zá przyfiugę two: 
ią: chyba žeby to była rzecz bárdzo mátey ceny, y żeby či, 
ktory mes fię przyftużyła, nie mogli či czym innym oświadczyć 

reko- 
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rekognicyi (woiey.. Iňáczey byloby to przgíťupe twolą nię-wy. 
świśdczyć, śle ią przedźć, co ieft rzecz niegodna fzláchetnie, u. 
rodzoney.dufzy. 

Spofob prezentowania, dáleko bárdžiey kontentuie ferce, 
niżeli fam prezent.Jeft to talent. bárdzo rzádki, wfpániátym, do. 
broczynnym, nic, dla oftentścyi nie czynizcym dufzom, pole 
poličie rezerwowóny. 

Jeżeli. zechcefz komużkolwiek z Przyiaćioł twoich prezent, 
nieiáki ofiarować: informnyže fie fekretnie w czym naylepízy, 
guft, y co tákowey Ofobienaylepiey przyftoi. Poftarayże fię, 0, 
to iaknayfkryciey, żeby. im mniey. fpodźiane, tym więkfze było, 
Przyjačiela,lub, Przyiściołki ukontentowśnie. 

A gdy fama przez. fię oddáwáć to zechcefz, ftáray fię, áby, 
to było z.tak łagodną. cheči twoich. exprefly3,y. z ta ferca twe 
go wefołośćią, ktorgby można było z twaray. twoicy czytóć: 
oswiadczáiac, iżby Cię to-wielce.kontentowáto, gdybyś: nie, tą 
málenka bágátelka, źle zácnieyfzym niejakim prezentem przy. 
ftużyć fię. mogła. 

W głębokim to.zśchoway milczeniu, y nigdy. otym przed. 
innemi nie wfpominay, w czymeś fię komu przyfiużyła.. Jet 
to rzecz podła,.y nieroftropna; prezent z:eftymácyi, 4.tych kto. 
rzy good Ciebie przyięli, z.rekognicyi wyzuwaiąca. 

Jeżeli chcefz uniknąć, tak iako čie powinność twoiś obli- 
guie, onych prožb, onych inftáncyi, onego. nalegania do-przyię- 
Gia Prezentow, ftrzeż fię, żeby. žádney zbytniey: po fobie nie. 
pokśzść čiekáwosči. Jeft to y podłość y nieroznm,.chćiwą (ie: 
kawością życzyć (obie tego, co kontentuie oko. Z wielką ten, 
śrtykuł ebferwuy furowośćią. Nie proś o nic, nie. przyimuy nic. 
y nie day žádnego porozumienia, że fobie tego życzyfz,. 0 CoŚ 
Ani prośić powinna, áni chętnie ofiárowánego akceptowść. 

Zbáwiennemi Rádámi, ktore či w tey kśiążeczce dźię, ieżeli 
wzgáráziťz, w uftáwicznych niepokoiách życie twoie nara 

żado- 
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ýgádnero w nim fpoczynku nie uznafz, ktorego 2 famey tylko- 
niewinnośći obyczálow fpodźiewać fię mafa.; 

Nie inney zatym chwały, nie innego ukontentowánia dla 
šiebie fzukóy, tylko z niewinnośći życia myśli, y wfzelkich affee 
ktow. Szczęśliwa, ieżeli żyiąc ná tę fobie załuży(z pochwáte, 
ktorę Pioro Święte przypifdie Jadycie: Była to ze wfzelkich Pudieb:8 
Heroin źiemjkich nayfławnieyfza, albowiem bardzo bała fie“ v.8. 
mg Niedyfo żadnego, ktoryóy oniey zle kiedyżkolwiek 
movit. 

° PYT F « z. 
O powinnościach dźieći ku Rodźicom. 

(oriek bożący fie BOGA, mowi Syrásydes w kśiędze Ekle- Pech: 3, 
zgaftyka, czci Rodźicow fwoich, fazy im, iako Panam. v.8. 
woim; pomnige, śż ci dali mu zycie. W flowies w uczynku 
czciy Oyca twoiego, ażeby Błogofiawieńfiwa iego zlato fie ná 
ciebie, y žeby aż do oflárniego momentu zaw/ze ztobą była 
Błygofławieńjiwo bowiem Oyca, utwierdza domy dźieci fivoich, 
6 przekleńfiwo Matki, wykorzenia ie zfanddmentov. Synu 
moy, wipomagay Oyca twego, w flároci iegos J nigdy go nie 
zafmucay w życiu. leželiby ná zmyfłach fawadnkowałhwybacz 
my, dni nim- przezto, w czym go celuiefz, nie pogdrdzay: 
| Mitoíc bowiem y dobroczynność twoia, iemu w fiarości świade 

czona, w zapomnienie nie poydźie od BOGA. 

Co famo w Liście fwoim do Ephezeyczykow powtarza Apoe 
fo? mowiąc: Synowie y Corkis bqdźcie poltufeni Rodźicom Fphes: 6s 
wäfzym: albowiem iefitorzecz fprdwiedliwa. Czci Oyca ™ i 
twego y Matkę twoię, ieft to Przykázánie Paújkie, w obietni= z 
edcb piermfze, ktorego nádzroda: žeby ci fie powadźiło we 3: 
Pfzyftkim fzrzęśliwie, y żebyś długa żył na iwtecie. 

Powinnaś tedy kochać Oyca y Mátke twoię: powinnaś ich 
cztiť yrefpektować; poffufaną im bydá, fłabośći ich z čierplie 
wośćią znoślc. A nayprzod. 


9. 


Powin- 
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Powinnaś ich kochac: Miłość ich, ktorey w džiečiúftyie 
twoim doznawafaś y doznaie(z, miłośći twoiey nie ieftże godnał 
Prawo generálne, ktore 6ie obliguie do miłośći bliźniego twego, 
ták iák $iebie (amey, czy ściśleyfzeż iet względem bliźnich, 
niżeli względem Rodžicow + Attencya ich, ktora mieli ná (le. 
bie, y ná edukacyą twoię od dnia urodzenia twego, dla Cze 
gożby poyść miała w zapomnienie twoie? 
Powinnaś ich czcjc, refpekrováč: Od nich odebrátáš ży. 
cie, od nich Bfogoftawieńftwś, od nich fpodźiewafz fię dobr da 
czelnych.  Więkfzą "máig niźli ty experyencyę, więkfze W 
wfzyftkim oświecenie. 
` Powinnáš ža bydź pofłuftmą: Sa to Panowie twoi, Przeł 
żeni twoi. Przełożeńftwo to, ktore nád tobą maią, Bofkimy 
naturalnym pależy im Prawem. Ze wfzyftkich žyčia ludzkie 
go fpołeczeńftw, naypierwfze ieft fpołeczeńftwo džieči z Rodźii 
cámi fwemi. Jeżeli zás we wfzelkich fpołeczeńftwach powit 
na bydź fubordynácya: ktoraż ieft nayftufznieyfza, y nayfut: 
damentślnieyfza nád te, ktora dzieci poddźie pod władzę Ro. 
džicow 3 Wfzelkiego wieku, między wfzelkiemi Národámi, 
zwyciężeni, Zá generalną to uznali powinność, bydź zwyčiet: 
com pofłufznemi: woienne ich tey powinności nauczyło prawa, 
Co tedy tamtym wyper(wadowśła moc yśiła, czemużby tobie 
wyperfwadować nie miaf rozum y rozumna nátura? Czójg 
BOGA w nich: tá ktore máig nad tobą, od niego to władza. 
Nákoniec, powinnáš cierplimie fłakości ich znośic, Refie* 
ktuy fię ná fťábosci niemowlęcych y dźiećiunych lat twoich; ziaką 
im te wfzyfikie trzeba było čierpliwoščia znošiť? Zá ofobliwe fobie 
poczytay (zczęście,że im możefz niei4ką uczynić przyftugę, kto. 
raby im tegowfzyftkiego, co dla ciebie ponieśli, gorżką oftodźiła 
pamięć. Obliguie čie do tego natura, przykażuie BOG, rozum j 
przyftoyność chce, naterślną rekognicya tego po- tobie wyciąga, 
wiafny nawetiaterefs twog káže. Jaki bowiem ty mafz Eo: 
twoic 
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twoich, tóki z dopufzczenia Pańfkiego, dzieći twoie wzęląd ná 
Giebie mieć będą. 

|. Uwažáta$ nie wątpię, Pawła Świętego fłowa, ktoremi ua 
pewnia wfzyftkich, Oyca y Matkę fzánuigcych, o fzczęśliwy m 
ich powodzeniu w życiu. Tá iednak obietnica; nie záwíze poż 
dlug świata rozumieć fie ma. Pomieniona fzczęśliwość, nie 


od famych to tylko dobr źiemfkich zawifia. Czefto ná tych, w Job: Za. 


domach fprawiedliwych zbywa, u niezbožnych, więkfzą ich ©“. 6+ 
vidžiemy obfitość, Záczym obietnica Pańfka, o wiekfzým y 
grantowniey(zym fzczesciu rozumieć fię ma, ktore nie inne 

iet, tylko fpokoyność czyftego fumnienia, wefele, ktorym 

BOG fprawiedliwgch, Przykazánia iego obferwuiących, napeł. 
niaferca: zrzodło rofkofzy, kochaigcym BOGA, zá inftynktem: 
zepfowaney natury: nie idącym, zgotowáne z Opátrznosči Pań. 

fkiey. 

Obiecuie powtore BOG, przez ufta wielkiego tego Apoftoz 
ła: iż człowiek Oyca y Mátke kochśigcy, fzanułący, bedžie 
długo żył naświećie. Gogdy ftyfzyfz z iedney, 4 z drugiey 
ftrony, gdy tak wielu w kwitnącym wieku zświśta (chodzących 
widžifz > żebyś nie fądźiła, iż niedoyrzała śmierć ich, ieft tá 
kára zá wykroczenie przeciwko tey iftotney powinnośći: naucz 
fie Z Salomona, ik fię ta Obietnica Pańfka rozumieć powinna: 
Náucz fię mowię, co to ieft práwdžiwa fłarość, y lák cudo» 
wna ieft względem Wybránych fwoich Opatrzność Bofka. 


Srdrość, prawi, uczciwa nie iefl to długie człowieka nd Syyjęnią 


świecie żyćie, dni ona wielka lat iego liczóa. Ale iefito wB 


lubo żeficze w niedoywzdłym wieku, doywzały rozum,doyrza j dalej. 


ła modefya, doyrzała rofiropnośc; ktoramu zd iny włos fła* 
nie, y krora w młodym wieku, nie mnieyhe odforwascyą, nie 
mnieyfty rejpekt ma iedna, niž innym Bedźiwość. Wiek tá. 
kotes flarošci, nie inny ief, tylko życie czyfie, y niepokalńs 
ne. Jako nie wiemy, co BOG okało takowych umyśliń jako 

AZ Doiro- 
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Dobroci śego projekra myžfše fax niżeli żebyśmy rozumem Hm 
fm dociec ich mogli; tak dźiwuiemy fie czeftokroc, dla czes 
go w niedoyrzałym wieku Wfecbmocna zbiera ich veka, 
Dla czego? Bo fię podobali BOGU. Zeórał młodźieniafiką 
nad nadźieie: žeby złość potym, rozumu iego nie odmieni- 
7a, y zeby obłuda fwiatowa, dujły iego niewinney nie zwin 
dia: „Obtudy bowiem światowe cmią rozum; mieftatek pož 
dliwości;częfło napímietoblimfe, ynaypradwiedliwfie przewrm 
ca fontymenta. (© krotkim czasie długich lat dopełnił biegu: 
čo fig BOGU podobała dufa iego: y dla tego pobieftyt fie, atj 
go z pośrzod nieprawości wyprowadźjł. j 
Widźifz-z oftatnich Salomona fow, iż krotkie życie, ofo 
bliwfzy to ieft czeftokroc Pana BOGA fawor dla Spráwiedli: 
wego, ktory zabiegaiąc wfzelkim altérácyom y odímiánom iego, 
śmierCią nie doyrzałg, uprzedza ie mifošiernie. Widžifž po: 
wtore, iż ludźie światowi, iśko ná przytomne tylko dobra cále 
śttencyą móią, á ná tey Ekónomii Bofkiey, Dobroci y miłośći 
pelney, bynaymniey (ie nie znaią; tak widząc, Śmierć fprówie 
dliwego niedoyrzáfa 4 nie wiedząc co o nim umyślił BOG,ý 
dla czego go mifośiernie uprzedźił, 24 naywiękfze to fobie nie 
fzczęście poczytuią. A BOG iáko wie co umyślił y co czyni, 
tak śmieie fię z nich: 


O czci y pofiánomaniu Starych. 
, > „A oraz | 
O powinności Starych względem Mľodych, 
Lev: 10. pe fiwą głową, mowi BOG, pomwftaú z rejpekrem. Cze 


V. 3% Starych; ia bowiem ktory č to przykazuę, teftem Pam 
s Śwą 3 Nie firofuy, mowi Pówet Swięty do Tymotheufza, zji 


romością Szarych; dle prof, obliguy ich, iako Qycow twoich 
sułodych tako braci; Biatogłowy podefilego wieku, sako Md 
tkis małode, sako šioftry twoje. Jeżeli 
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Jeżeli tedy Szędźiwych powinnáš prośić, Obligowác iáko 
Oycow, y iako Mátki twoie; wniesže [obie przez náturálné 
konfekwencya,. żeś ich powinna czčié, fzanować, refpektować. 
Prawdziwy to ieft Gierpliwey, nigdy furowo, źle zawfze z 14- 
godnośćią remonftruiącey, przeftrzegalącey miłośći chárákter. 

A ieżeliś nie powinna ich z furowośćią nápomináč, tym 
bźrdźiey nie powinnaś fię z ftabośći ich nóśmiewść, żarty Z 
nich czynić; śle ráczey reflektowát fie, lák to prętko kwiat 
młodości mija. Wielkim do tychże fłabośći fama fpiefzyfz 
krokiem, ktore w ftárych zdádza či fię bydź nieznośne. 
krotce ná twarzy twoiey, też fame ktore ná ich, pokażą fię mať- 
fzczki: oczy zápádľe, y mgłą śmiertelności zafępione: €iafo frá- 
be, yomdlewaiące: głoś chrápliwy, málo co zrozumiiły, hu- 
mor gniewliwy, o lada co fię urážáiacy: rozum zdźiecinniały, 
krew w żyłach okrzepła. A ná ow czśs, żadnych śli, żadney 
mocy nie maiąca, ráda będziefz, gdy kto łófkawą poda Ci rę- 
kę. Tę tylko konfolácyg, ktorą Rodźice twoi, álbo mála, ál- 
bo mieli ž ciebie, BOG odda či z lichwą3, w ow fmutny cząs, 
ktorego žádney prawie nie máfz áni konfolścyi z žyčia, ani 
ódpoczynku z śmierci. 

Bywa prawda fzczęśliwa ftarość, źle bardzo rzadko. By- 
wa ftarość, ktora iako €iato nie ze wfzyftkiego wyzuwa wigoru, 
ták dużo podefzli w lata, przy czerftwości zdrowia, przy przy- 


tomnośći rozumu, przy cśłośći zmyfłow, nie mniey f3 rzeżwi, 


żóartobliwi,wefołego humoru, niżeli byli przy początkach życia. 
Znałem ofoby dofyć ftáre, bo więcey nig osmdžiešigt lat máig- 
ce, ktorych iednák kompánia ták była pożyteczna, y ták mi- 


„ła, iż ich kazdy refpektowśł, káždy z nimi znaydować fię 
` pragnął. 


„ Jakoż, ktożby tákich wyfoce nie refpektował, ktorych fam 
nawet czas, lubo pożerca rzeczy, zda fię iż refpektuie, gdy 
zdrowia ich przy nienarufzoney przytomnośći ták długo ochrá- 

> nia? 
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mia? Trzeba ztakowymi życzyć fobie kompánii, trzeba iey 
fzukáć, žeby z świateł ich, przez długę experyencyą nabytych 
profitować. 

Tenże fam wyżey pomieniony A poftof, w Liście do Tytufą 
pifanym, nápomina Biáloglowy podefziego wieku, śby mio- 
dym do cnoty, y do wfzelkich dofkonśłośći . Chrześćiańfkich, 
wzorem y przykładem były. Trzeba żebyś w tey máteryi Á. 
poftolfką wiedźiała náuke.  Jefteś Panną, może to bydž że fwe 
go czafu będźiefz mężatką: može to bydź, że BOG wiek twoj 
do fzędźiwey przedłuży ftarośći. Zebyś tedy powinnośćiom do 
ktorych BOG iák młode ták ftáre obliguie, zśdofyć czyniła, J 


żebyś tey pobożności, zaraz od tych lat fundamenta założyła, 
| 


trzeba żebyś wfzyftkie dofkonále znała. 

Obliguj, prawi, wfyfikie ktore aż do figdźiwych lat du 
chowała Ręka Bojka, aby z życia, 2fiwoiu, g chodu, z fiom 
z imárzy, z geftov, z ákcyi, yz całey zewnętrznej układni 


ści ich midźteć było onę Chrzeščianjka modefiyą, Święte 


go y czci godnego fanu ich godną. Niech w ujlách ich ža 
dne uficzypliwe, fławie ludzkiey uwłoczące nie pofidną Jłowa: 
wfłrzemieźlimość święta mužyvániu wina yśnnych nápojom, 
miech miarą im bedžie: niech fie w nich nie znaydnie nit, 
coby nie było zbawsenną dla młodych nauką.  Zywą dla nich 
niechay będą Księgą, z ktoreyby nauczyć fię mogły Ghrześći: 
śńfkiey we w(zyftkim roftropnośći, fkromnośći, czyftośći, ttże: 
źwośći, regulśrnośći. Niech młode żywy widzą. w nich mo- 
(del, z ktoregoby fię informowść mogły, láka Mežow y džiat“ 
ki fwoie kochać powinny miłością, iakiego około domu, y do- 
mowych intereffow dokładać ftáránia, iaka dobroć, iaka W 
nich ku domowym powinna fię znaydować łśgodność. A po- 
nieważ z Woli y inftytucyi Bofkiey,Mąż ieft Głową żony „młode 
mežátki, z ftátych nauczyć fię powinny, iákie poftofzeńft w 
iáke mežom fwoim we wfzgftkim fubjekcyą winny: 


Gdzie . 
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Gdzie teraz fate Swięte Mátrony, ktoreby wyliczonych 
«not przykładem uczyły ? Gdzież fa młode, ktoreby podług 
wzoru Apoftolíkiero, we wfzyftkim formowść fię chciaty? 
Wfzyftkie Chťaesciá ke wyznáwaig Religią: 4 wieleż ieft, 
ktore fię podiug niey reguluig? Nie máfa prawie żadney. Pos 
wiedźieć Chrzesciánom y Chrzešciánkom ' ninieyfzego wieku, 
że daremnie nofzą ná fobie Chrześciańfkie Imię: że w Chry- 
fula y w Ewángelie iego cále nie wierzą, że fię niefpodziewaią: 
dni zmartwychwftania umarłych, áni Zywota wiecznego; było. 
by to nigdy nieugafżony gniewu y nieukontentowánia Tozża- 
zyć w nich ogień. Z tym wfzyftkim, máfož ieft, ktorymby 
pomienionych prawd powiedźieć nie trzeba ? Uftami tylko 
czćiemy, wyznaiemy BOGA, śle ferca nafze, áchiák f4 od nie. 
go dalekie! Coż tego zá przyczyna? Bo śni wiemy ktore, g 
iakie (3 ftanow nafzych powinności, śni fię, o nie informować 
chcemy: bo tego wfzyftkiego z czegobyśmy fię zbudowść, y 
coby do pełnienia ich mocno pobudźić nas mogło, z pil- 
nością unikamy: bo od dobrych przykládow odwracamy o- 
Czy: w czytaniu Duchownych Kśiążeczek, żadnego nie mamy 
guftu: bo ná koniec świat obłudny, honorami fwemi, pompą 
fwoią, ponetámi fwemi, rofkofzámi fwemi zawiązśwfzy nam 


oczy, iák ftug,iak niewolnikow fwoich, nic fię mu nie opieráig- 


<ych, na zgubę nas wiedžie, ták iśk ná rzeź owce. 


O powinnościach Zon względem Mg- 
żow fwoich. 
Bletostovy, mowi Paweł Święty, powinny bydž pofiuľane 
„, Mężom fwoim, tik żak Panu. Maž bowiem tak sefł 
$?owg Zony, iak Chryftus ief Głową Kościota, który ieft Gid- 
łem iego, y ktorego on iel Zbawicielem. Jako tedy Ko- 
tcro? podlega Chryfiufomi, tak białogłowy mężom fwoim we 
wjyfkim podlegać powinny: A ktorą 


Epbes: 56 
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A ktora w Liście uo Ephezcyczykow, tež famę w Liśćie do 

C olef::3, Koloffenczykow powtarza powinność, gdy mowi: Zomy, we 
v. 18. wfyfikim mężom wafym podlug BOGA podlegaycie: wy zai 
mężowie, wieczną, fłateczną, prawdźiwą żony wafe mit 
ścią kochaycie: nigdy ich furowo, niedyjkrcinie, nie tg. 
ktuycie. 
Can:'2, Kochanek moy mnie, mowi Oblubienica w Pieniách Sála. 
V, 25. Mona, 4 ia kochankowi memu. To ieft: iako Oblubieniec moy 
dał mi (erce fwoie,tak ia oddałam mu moie: iemu żyć, iemu wi | 
wfzyftkim podobść fię pragnę. Taka w małżeńftwie powim 
na býdž miłość, taka wzajemność, żeby podobac fię BOGU 
chwałę y efty mácyg pozyfkać U ludźi. 

Piotr zás Swięty, żeby nauczył láka wftanie Małżeń 
fkim powinna fię znaydowść fubordynácya, iáka iednomyfl. 
nošé: przełożywfzy Mežátkom nienieyfzego wieku, przykład 
Swietych onych Biśłogłow, w Starym TeftamenCie, modeftyą, 
poftufzeńftwem, Cnotámi fawnych w powfzechności; w (zczęe 
gulnošči zás ftawiwfzy im przed oczy, Sarę "Abraháma Zo 
nę, przez refpekt y obferwśncyą, Pánem go (woim názyvá- 
jącz, do podobneyże ie obliguie fubjekcyi. Do Mežow zóś 
mowi; Mężowie, ze wfielką z Zonámi wdfemi pofie puycię 
rojtropnoscia, ze wfelkim dla nich pofianowaniem; iako flab 
femu y ułomnieyfemu naczyniowi,czyńcie im honor pomnigi 
že z niemi łafki żywota iefieście dźiedźice. Nakoniec, iák 
do Zón, ták do Mężow wfpolnie mowiąc, obowigzuie ich, áby 
między nimi zawfże fię znaydowała, ledność dofkonśfa,dobroć 
wybaczálaca, przyiažú fzczera, śttencya miłośći y áffektu pel | 
na, łagodność: ferca iednych drugim dewinkuigca. 

Jeżeli BOG do Małżeńfkiego powoła Cię ftanv; przy obfetr 
wowániu tych máxym, ktore ći przez ufta ffug {waich podáie, 
zawfze w domu twoim miefzkać bedžie pokoy, hoyne Blogo 
fáwieňftwa Bofkie zleią (ie ná Giebie, y ná džieči ža 

jálo- 
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je do Białogłowy, nie maiące tego refpekta ná Religia, ktory ieg 
» te | wipny; ná furowość Prawa ktore ná nie Paweł Święty wkłada, 


mocno fzemrzą, y niefłufzność mu przyczytuią. W czym dwie 
czynię Ci reflexye. 

1: Ponieważ we wfzyftkicKStanóch potrzebna ieft Subordy« 
nácya,iákiey żeone w ftanie fwoim pretenduią? Zeby Mężowie 
podlegali Białogiowom; mocni fábym, Giowy  czion= 


moj | kom? Byłoby to poftanowiony od BOGA przewroćić porzą- 
u we [| dek: wiedząc, że nie meízczyzna 2 Białogłowy, śle biatogłoa 
wim | wa wyięta ieft 2 Męfzczyzny, y že nie Mąż dla Zony,ále Zona 
GU, | ftworzona dla Męża ! 


II. Reflexýa: Zwierzchność tá y władza, Mężom nád Zo» 
námi ich należąca, kofztuie ich bardzo wiele. Jeżeli bowiem ich 
to ieft rzecz trzymác Rząd,y wfzyftkie w domu ftanowić dyfpo- 
klad | zycye: iakież prace, iakie mufzą ponośić Ciężkośći, żeby to co 
ftyą, | ftónowią,przyprowadźić do exekucyi ? Jeżeli f5 Głowśmi Fámi- 
zcze | li: okofo fubfyftencyi wfzyftkich, im od BOGA powierzonych, 
Zo | okofo utrzymánia y wykierowánia intereffow, ktoż wyráži, 
ywá» | iśkich myśli, iśkiey czułośći, iakiego im potrzeba dokłódać 

z6| ftórśnia > Džienne trudy, nocne niewczśfy, ich todźiał. Dla 
yčie | ufzczęśliwienia ták Zon, iak całego Domu, czy razże ná oczy- 
fiat | wifte niebefpieczeńftwa, trzeba fię náráži6? Pod Ciężarem 
sigh | Domu, y wfzyftkich interefiow, ná mężu iák na głowie pole” 
jak | gźlącym, nie trzebáž fię pocić ? A iako Gornicy, Złota Z mi- 

, śby ner dobywśiący, iáko Rzemieślnicy, około polerowánia dro- 
broé | gich Kámieni prácuiacy, ták mężowie, ieżeli prácuig, ieżeli fię 
pele | pocz: to nie tak dla śiebie, iśko ráczey dla Zon fwoich, á žeby 
je ufzczęśliwić, á žeby tą náwet władzą, śle iuž od wfzelkich 

fer prác, trudow, y fiśrania oczyfzczoną, álbo z niemi fię podźice 
lži | lie, álbo tm ią zupełnie zofiźwić. Ták dálece, iż biślogłowy» 
ogo*| ježeli utyfkuią ná zbytnią mežew fwoich władzę, ieželi Cięfze 
kość iey czwią: ná śiebie fię žali, śiebie fame w tym winowść 
Aa powin- 


Z.Cor: 7. 


W. 14: 


-wy záleca Piotr Święty, naywiękfza przefzkoda, Nie unoś fię 
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powinny. Wiekfza ich ieft część, ktore ámbicyg, urodą, A czġ- 
fem domniemáng3 cnotą y defkonátoscia nádete,przez pyfzne or 
ne y poftponuiące mániery, chciałyby wymodz ná mežách,že. 
by wzgląd y śttencyą na nie mieli; nie reflektuiąc fie, iż tego 
ináczey fię fpodźiewać nie mogą, y inaczey nie dokáža, chybá 
przez łagodność, ktora im iedna y niewoli (erca mężow. 

Srzež fie wynioffego ducha: ieft to fpokoynošci twoiey nie. 
przyiáciel głowny, do iednosci tey, ktorą tak obliguiącemi ffo. 


urodą: piękność bez cnoty, ieft to ow kwiat, z kolorow w 
oczach ludzkich bardzo miły, z zápáchu fmrodliwy. 
„Pámietay, że pokora ieít to fundament wfzyftkich innych 
cnot: przy niey, wiekfze nierownie uczuiefz ukontentowánie W 
dependencyi od męża, niżeli w ábfolutney władzy. 

To rzecz prawdźiwa, iż obieranie (obie męża, left to bór. 
dzo delikátna máterya. W deliberáčyach, pofpolicie: prawie 
decyduie wzgląd, nie tak ná włafnośći perfonálne, iáko ráczey 
ná fortunę. Jeżeli w boiážni Bofkiey żyiefz, nie dopušči, żebyś 
w ręce tego wpadła, z ktorym śni żyć, ani rozftać fię z nim | 
można. A ieżeliby przez fkryte Opatrznośći fwoiey dyfpo- 
zycye takiego dopuścił ná Ciebie, bądź pewna że či dá mac do 
znofzenła čierpliwie dźiwactw, y defektow iego. Gdyby biało 
głowa Wierna, mowi Paweł Swięty, miała męża niewiernć: | 
go dren życzytóy fobie z nig prowadźić życte: nie powinna 
eczłęczac fig znim; uśmiątobliwgony bomiet iefł mąż nie 
wierny, przez białogłowę Wierng. Widžifz z tych Row, iak 
mocny jeft dobrey, świątobliwey białogłowy: przykład: niech 
będą niewiem iakie Mežá iey-defekta -y błędy, (nádno go 2 
nich wyprowśdzić može. 

Biáfostowy fnadno fobie perfwaduią, że inni mężowie, 
więtkfzą”mśia ku Zoncm fwoim fágodnos6, lepiey: z niemi po- 
ftępvią;niżeli mężowie ich z niemi > A kterą biśłogicwy, tąż 

i fam? 
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fam3 y Męfzczyzny względem żon fwoich, bardzo częfto uwo- 
dzą fię perfwśzyg: Zkądże tá perfwśzya + Bo iák Či, tak tamte, 
fa to niby oni podrożni, ktorzy widząc kray w Maju, ktorego 
nigdy nie widźieli w Grudniu; imóginuią fobie, iž tám uftáwi- 
czna wiofna. Ják męfzczyzny, tak białogłowy, inną w obe- 
| cnośći ludzkiey, a inną w domu prywatnym odprawnią fcenę. 
Ten w oczách ludzkich kareffuie te, ná ktorą prywatnie áni 
patrzyć može. Tá w przytomnośći innych gdy do męża mo- 
wi, fowa miod, w domu żofć; Lwy przemieniála fie w liízki, 
wilcy w čiche, y fkromne bźranki. Jak prętko po fcenie, lew 
do lwiey, wilk do wilczeg powraca natury. Zeby tedy dobrze 
o Małżeńftwśch fadżić, trzebaby ich obferwowóć, ták publicz 
nie, iák prywátnie. Miáfto tedy tego cobyś miała bydź dowči- 
pna w udawaniu ftánu twego zá niefzczęśliwfzy, niżeli ieft w 
famey rzeczy,bądź ták dowčipna,áby go nigdy nie uważać po: 
dług tego w czym čie martwi, śle tylko podług tego, co w 
„nim kontentuie ferce twoie. Nie zapominay nigdy, iż to ieft 
rzecz niepożyteczna, niech nie mówię głupia, ná niefzczęście 
twoie zálié fię przed tymi, ktorzy tylko śmiać fię z tego mogą, 
poprawić nie mogą: y że tylko fama ieftes, ktora bárdzo łatwo 
„ zabiedz temu možefz, 

Jeżeliby tráfiť 6i ie mąż, ktorego pźnuiąca paflya karty y 
gra: fláray fie utrzymać go w domu, przez łagodność twoie, 
przez miłość twoię, przez śttencyg twoię nádomowe interefia 
wáfze. Reprezentuy mu ze wfzelką oftrożnośćią, do iákiego 
gra nayzácnieyfze familie przywiodła niefzczęśćia. Gdyby či 
czńfem ofiarował zá prezent nie jákg rzecz, ktora či ieft bare 
dzo potrzebna: podžiekuy mu y niechćiey iey przyiąć; remon= 
firuigc mu fágodnie y ze wfzelką roftropnośćią, że przez tę 
miłość ktorg go kochafz, y przez tę bciažú, zeby fe kie- 
dy nie ználázť w niedoftátku y w potrzebie, welifz fię bez 
tego obeyść. Jeżeliby wfzyftko przegrał: ofiśrny mu co mafz. 
A náwet ofiaruy mu Kleynoćiki twoje: źle z tego prefituy: mo- 

Aa 2 mentu, 
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amentu, żywo, Y expereiyą, pełaą miłośći, oświadczśiąć mu, i$. 
kaby to fatysfakcya, iakieby to ukontentowanie twoie było, 
gdyby mogł tę przezwyciężyć paflyą. Zona, w ktorey mąż 
miłość [zczerą, y gruntowną widži cnotę, fnádno go z nayzá. 
ftárzálfzych nátogow wyprowadzić może. Prácuy około te 
go, 4 pracuy bez uftánku, y záwezáfu, we wfzelkich: remon 
ftrácyách twoich wyftrzegaiąc fię naymnieyfzey expreflyi, kto 
raby ur4żić go mogła. 

Łakomftwo,ieft to defekt, ze wfzyftkich ianych do uleczenia 
naytrudnieyfzy. Ime, fam náwet czás leczy, ten tylko ieden 
zda fię iż umacnia. Jeżeliby mąż doftał či fię z tym defektem, 
nie defperuy żebyś do rozumnego dobr używania, powoli przy. 
wieść go nie mogla. Nie záwfze fię fprzeciwiay fentymentom 
iego, á tym łatwiey go nakfonifz do twoich. Wewfzelkich 
przedsięwzięciśch twoich, do tego tylko fzczegulnie zmierzay, 
do czego zmierzać powinna prawdziwa Chrześcianka; 4 niezná. 
cznie fobie ufność iego zjednafz, tak, iż chociażby był dla in. 
nych fkgpy, dla Ciebie będzie áž ze zbytkiem fzczodrobliwość 
iego. Niech či to konfolácya będzie, kiedy widźifz, iaką w do. 
brách náležytey ekonomii nie maiących zbytna rozrzutność in- 
nych fpawuie ruinę: abylebyś przez rozíadna ofzcządneść 
miała tyle, ile potrzeba dla uczćiwey -twoiey, y domowych 
twoich, fuftentacyi, ráczey nad takiego męża niefzczęściem ubole+ 
wać mśfz, niżeli nád twoim. 

Mąż zśzdrośny y podeyrzliwy, wielki to ieft krzyż dla żony, 
Pod czás nayfpokoynieyfzey ćifzy, trzeba záwfze obáwiac fię 
burzy: Jako wfzyftko złe fobie tľumáczy, tak nie mśfz dia 
niego uciechy náyniewinnieyfzey, ktoraby w nim nie wzrufzyła 
zołęj. "Káreffy, zawfze u niego-w podeyrzeniu: mina poważna, 
zda fe mu zmyślona:wefca, w zły wpráwuie go humor. Ztym 
wfzyftkim, fzczera ku niemu żony triłość, unikanie kompźnii, 
y tego wfzyfikiego, co do nierozwyślney fufpicyi dále mu oká- 
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zy, ulegśnię mu we wfzyftkim; zwycięża nakoniec te iego 
diiwáctva: á BOG widząc cnotę, pobożność, y gorącą żądzę icy, 
iby zgoda, miłość, y nigdy nierozrozniona iednomyślność Zá» 
wize fię między niemi znáydowála, Tálkáwie iey w tym dopo- 
mága: : F 

Jeżeliby Mąż twoy miał nieiśkie przywiązanie poprzyślę- 
żoney miłośći przečiwne, niepowinnáš go 0 to śni furowo ftro- 
fowść, śni przed naypoufałfzemi przyiačioľmi © to fię żólić. 
Strofówánie twoie, tym więkfząby w nim wzbudźiło pálly9s 
miwółoby do refaty iego iśkieżkolwiek iefzcze ku tobie 
przywiązanie; odnowiłoby pilność y dowćipne fztuki iego, W 
taieniu nierządow, ytym bźrdźieyby go w nich umocniło. 
Skárg z4ś y żalenia fię twego przed Przyiačiolmi, ten tylko 
byłby fkutek, że oboie was, baykąby świata uczyniło. Przy 
pobożnośći twoiey, ktorey zów(ze fe fpodźiewam, do Wypro- 
vádzenia męża twego 2 intryg, y do zerwźnia niegodźiwego 


| iego przywiązania, nayfkutecznieyfzy fpofobs milczenie, mode- 


ftya, roftropność, gorąca džieťi twoich miłość, pilna ná to 
wfzyftko,cokolwiek go kontentuie áttencya. Jeżeli go przez to 
vfagítko nie powroćifz do miłośći ktorą €i-poprzyśiągł: MU» 
ślatby bydź monftrum natury, á nie czľowiek. " Goby 245 bye 
ľa. zá chwała dla Giebie, gdybyś tę iego paflyą, ze. wfzyftkich 
nayśilnieyfzą, zwyciężyć tym fpofobem mogła ! Zwycięftwo 
to, iákaby cie napełniło fiodyczą w cółym życiu twoim ! 

Zona zazdzofna, mowi Eklezyśftyk, sef? to bolesť y utťá- 


| pienie ferca: miecz przenikdiącys ięzyk iey: z kim fig tylko 
botka zal fivoy z gorzkością wynurza: 


| Mąż, ktorego pánuigca pallya iet pijśńftwo: fráfzliwy to 
ieft bicz ná żonę; y ná całą domowę fámilig. Gdyby z dopu- 
fzczenia Bofkiego dofta? či fie taki,przyznam, iżby Či potrzebe 
dofkonśfey ćierpliwośći. W tákowey fytuacyi, powinnabyć 
wlzęlkich natężyć fpofobow, aby cokolwiek go tylko kontento- 
wać mo- 
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wać może, wfzyftko to w domu twoim znólazł.  Zkąd wnięś| £ 


fobie, iż fpôfob do wftrzymóania go od pijśńftwa, nie ieft to oná 
furowa y guiewliwa mina, reffentyment mu y nieukontentová. 
mie twoie oświadczaiąca; śle raczey wefofość, zawfze ná tvá. 
rzy twoiey wydaląca fię, nawet w ten czas, gdy żalu y fmutko 
naležyta ieft racya. Státay fię, śby od niego zwolna y niezní: 
cznie oddalić kompźnią do pijśńftwa go prowadzącą;a do przy: 
iśźńi y konfidencyi przywieść ztymi, ktorych przykład mogł 
by trzeźwe y regulárne offodźić mu życie. Jako niepodobną 
śby zbytek częftych ślteracyi zdrowia niebył okázygsták ná om 
czas day mu nóywidoczniey(zy dowod miłośći y Cierpliwości two 
iey:dla ratunku ieponieochraniay nic: czyń dla niego nawet ty 
czego po tobie powinność nie wyciąga. A w ow moment 
wdżięcznośći y rekognicyi, do ktorey niepodobna áby fię nit 
poczuwał, widząc ku fobie ták wielką miłość y áttencyg two. 
iesremonftruy mu iák nayłagodnieyfzemi ftowy, affekt, žal y bo. 
leść twoią,n4d ufzczerbkiem zdrowia iégo,ktorego ieft przyczyn 
tá niefzczęśliwa półlya. Jeżeli tey moiey trzymać fię będzie 
rády,nie wątpię że Cierpliwość twoja, radośći y ukontentowánia 
twego kiedyżkolwiek doczeka fie owocu.Prawda to że ten owoc 
bywa poźno; śle trzeba wiedzieć, iż tá niefzczesliwa- chorobá 
żeby fię uleczyła, długiego cząfu, y bardzo łagodnych potrze 
buie lekarftw. 

Jako zás ná wfzyftkie inne, tak ná defekt cholery, generál: 
ne lekárftwo iet łagodność. Ludżie choleryczni, álbo (4 py- 
fzni, ślbo: fiábego rozumu, álbo zbyt gorącego temperament 
tu. A gdy czáľem wfzyftko to w iedney fię znayduie Ofobie 
gdy mąż ieft,y pyfzny, y nie zdrowego rozumu,y gorączka: nó 
ów czás można mowić że złe ieft bez nadziej uleczenia. Okrom 
wielkiey łagodnośći, generalna przečiwko takowym defektom 
prefkrypcya ieft: obferwować co naybardźiey tę choleryczną 
wzbudza w nim pafyę. Cholerykom závíze fię zda, iż máig 

ftufzna 
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wike fufańą gniewu fwego racyę: każdy. z nich ma fwoie fentymen+ 
ta ktore utrzy muie z więkfzą lub z mnieyfzą żwawością. W (zel- 
kich z takowym unikay kontrowerfyi: ieżeli w. ktorych, tedy 
.|wtych rzeczách nigdy ma fię nie fprzećiw, o ktore. nay: 
bárdžiey unośi fię cholera. Niebadž podobna onym głupim fpo- 
kogności fwoiey nieprzyiačioľkom, ktore w całym żyCiu prze- 
| wko iedneyże fzturmui3 opoce, y ktorych długie doświadcze- 
nie roftropnieyfzemi uczynić nie może. -Naygwaitownieyfzy 
wicher, nie fzkodźi drzewom, ktore fię mu z powolnością ná- 
kłaniśjąs inne mocno opierśiące fię, niby przečiwko nim rog- 
gniewány, -nie tylko fámie, śle z korzeniem wywtaca. _Odpo- 
wiedź fágodna, nayzápálezywfze mityguie impety: śni znść 
lák te uftaią w rozgniewánym fercu: ták właśnie, iák one fza- 
lone wały morfkie, o ląd milczący, y nic fię im nie (przečiwiá- 

igcy uderzone. 

Zły mežow humor, ieft to żalu y nieukontentowania żon 
pofpolita móterya: (zemránie y nie Cierpliwość ich, miáfto u- 
mnieyfzenia, gdy go codziennie przyczynia: nayprzod do nie: 
zgod y poroznienia, 4 potym do domowey woyny, wielkie 
niefzczęśliwości zá fobą.prowśdzącey, ftáie fię okázyg. |Jeżeli- 
by złego humoru doftať či fię mąż: examinuy zkąd przyczyna: 
czy z tem perámentu, czyli z rácyi + Jeżeli zracyi? Nie po- 
winnázes ftárác fię o to, aby z nim podźielić fię fimutkiem ž 
Nie powinnáš fzukść fpofobow, áby w tym uczynić mu folge? 
W tákowey fytuścyi, nie odftępny go śni ná moment; Ciefz 
go umacniay goń vyrzyfz iak pomyślną w nim fiśranie twoie, 
ná wfpolne oboyga fzczęście, uczyni odmianę: pomnožy to 
zobopolną miłość, żal y (mutek chociażby był nayćiężfzy, nie 
bedžie ták mocny, żeby fpokcyncść ferca wśfzego zrnino= 
wść lub pomiefzóć mogł. Chčieé żeby mąż był zśwfze iedno- 
ftóynego humoru, iednoftayney wefołośći nawet w ten czśs,gdy 
nie ma rácyi áby był wefcł, y owfzem, gdy prawie niepodobna 

żeby 
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żeby fię nie mutit, ieft to chćieć ażeby poprzeftał bydź człó 
wiekiem, ieft to niciáka bydź nád nim tyránka. W kimże fię 
żnayduie tá nigdy niepoálterována humoru iednoftayność? 
Słońce, niezawfze jane. Kázda porá Roku, ma fwoie odmide 
ny: fam tylko BOG nie zna żadney. 

Ježeliby z4ś zły humor męża twego pochodžiť z temperá 
mentu: tym 2 więkfzą Cierpliwośćią powinnaś go znośić, im 
trudnieyfza, á nawet, im niepodobnieyfza mu ieft rzecz, aby? 
niego wybrngi. Jak fię o to przečiwko niemu nie żalifz, żę 
w gorączce, lub w inney chorobie, ták Cię to urśżać nicpowim 
nô,že go w tym defekčie naturalnym widžifz. Zły ten humot 
tym znośnieyfży ti będzie, im więkfzego dofożyfz fláránia, że 
by mężowi twemu był mniey fzkodliwy. 

Wiedźieć potrzeba, iż humór od zabaw nafzych ordyma 
ryinych wielce závifť. — Człowiek ktory całe prawie Żyći 
fwoie publicznym konfekrował intereffom, ktorego myśli, prat 
y ftáránia, nie inne objećtum, tylko pofpolite Dobro; obrona 
Praw, adminiftrácya fprawiedliwośći; niepodobna aby závíat 
był tego humoru, ktorego człowiek niemśiący nic do czynienia, 
tylko żeby fię z politycznemi mánierámi, z dobra y wefofą v 
oczśch ludzkich prezentował miną: ktorego funkcye, śni miny 
ták powážney, áni tey bezprzeftánney pretenduig ápplikácei, 

Na każdego z nás Opźtrzność Bolka włożyła fwoy tľomo: 
czek, chcąc żebyśmy go dźwigali €ierpliwie. A nawet obligu 
igc nás, śbyśmy w dźwigźniu, iedni drugim dopomí gali, podług 
proporcyi śif y tálentow, nám od BOGA udźielońych. Nie 
narzekaymyż, že zbytecznie iefteśmy obćiążeni-  Jefteśmgź | 
medši, nád Mądrość Iftotną? Cokolwiek BOG ftworzył, wfzy- 
ftko to podług wśgi, liczby, y miśry: á w tey nierownośći kon 
dycyi, dofkonała fzczęścia y niefzczęśćia nafzego záwfze znóy- 
duje fiş proporcya. Poddayże fię bez fzemránia pod Rządy tey 

naywyż» 
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náywyżľzey Pána BOGA Ekonomii: z Oycowfkiey Reki iego, 
tak pomyślnośći, iak niepomyślnośći przyimuiąc zárownie. 

Uczyń reflexyg nád włáfnemi defektámi twemi: át4 do 
znofzenia defektow męża twego, doda či y fefca, y mocy: po. 
mnoży w tobie one dobroć wybáczálaca, one śttencyg miłości 
pełną, ktorą Ci wyżey p 'mi:niony Piotr Święty zaleca. Ty 
potrzebuiefz áby či Mąż wybśczył, on też potrzebnie, abyś ty 
mu wybaczyła. W czym, lubo teráz nie máfz tak dofkonażey 
proporcyi, śle może bydź z czáľem. Słabośći, trudy, ftáránia, 
zabiegi, zgładzą nieznacznie to,co w tobie može bydź wdźięku: 
umnieyfzą wefołośći humoru, meláncholiczka čie, 4 zatym nie- 
znośng uczynią. "Te trudy, te fábošti, te fláránia niedálekie 3 
od tego wieku, w-ktorym iefteś. Wielkim do nich zbližáfz fię 
krokiem, nie mśfz drogi, ktorgby$ ominąć ie mogła. 

Pokiony, refpekta, áfľekurácye, ná ktorych człowiekowk 
oprzyiśźń konkurruiącemu bynaymniey niezbywa, bardzo te 
abe przyfałego žyčia iego fa páreki: Mylifz fie, ieżeli žádneý 
ię w nim odmiány nie fpodźiewśfz. Pofpolicie iak Kawślero. 
wie, tak Dámy, wfzelkich nátežáig fztuk, ażeby pokażać w 
fobie, więkfzą łagodność, więkfzą dobroć, więkfze dofkonałości, 
niżeli fię w nich znáyduig w fámey rzeczy, Miáfto tedy tego 
cobyś miała utyfkować ná odmiánes poczytuy ią fobie 24 rzecz 


1.Pełyó:5 
V, %. 


zią, śle bez ktorey obeyść fię nie można. Gdyby potrzeba było, - 


aby ludźie zawfze fwoie tśjli defzkta,iśkążby mušieli uftawicze 
nie czynić fobie wiolencya? A chociażby to wżięli przed fię, czę 
udałażby (ie onymże (ztuka ? 

Wdžiecznie, fágodnie, ze wfzelką uczćiwośćig, Przyiśćiof 
męża twego,zówfze w domu twoim przyimuy: nawet tych, ktos 
rzy właśnietą intencyg, y w tych tzeczśch do niego przychodzą, 
ktore w nim (práwiedliwie gźnifz. Stáray fię 4by ich od niego 
oddźlić, śle z wielką oftrożnośćią. TInóczey, wľzeliktch užitá 
fpofobow, žeby čie w fercu lego zruynowść, Powiedzą, że nie 

b dek w 
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iet w domu fwoim Páneni: wyper(wadu:ą mu, Żeś ieft: niefpg. 
kogną y niebefpieczną obferwatorką, ktorey (amego weyrzenią 
niemożna im (Cierpieć: 4 ták miafto tego cobyś miafa mężą 
twego naprowadźić ná droge cnoty, tym bźardźiey oddali fe 
od niey. 

Trafia fię, a bardzo częfto, iż Pan, tą fię do fugi przywię. 
zuie pallyą, że nawet pozwala mu rządźic fię famym fobą. Je 
żeliby m32 twoy podobną do ktorego z domowych przyvi» 
zał fię pály% nie bierz przed fię. aby go iaknayprędzey zrni. 
nowác w kredycie: takowe przedsięwzięcia, y wielkiey potrze 
buia roftropnosči, y wielkicy cyrkumfpekcyi. Nie rozumiey że 
byś tak łatwo zamyfł twoy przywiodła do fkutku. Moia ná 
wet ráda, żeby temu dźć pokoy; ieżeli čie mocne konwinkul 
racye, że ieft w fercu męża twego bardzo dobrze położony, J 
akkredytowany. W takowych bowiem okolicznościach, miś: 
fto tego cobyś miáfa fzukác fpofobow, ktoremiby tę ufność w 
nim zruinowác, lępiey i3 we wfzelkich okazyśch 4pprobowść, 
A podobno nśybefpiecanieyfza dla čiebie będzie, tą mežá twe 
go ufnością, z tym fię iego wiernym domowym podżielić, W 
zamyfłach zruinowánia go w kredyćie mežá twego, nie zśfa- 
dzay fię na urodžie: ubywa tey co moment, 4 iefzcze prędzej 
w oczach mežá twego, niż uinnych. - Stśray fię pozyfkać fy 


mę y dobre ferce iego, przez cnotę, przez łagodność humoru, | 


przez poftępki twoie (zczere, rzetelue, y naturálne; przez pil- 
ną áttencye ná to wízyftko, co w familii twoiey pożyteczną ú= 
czynić Cię może. 

Jet wiele Białychgłow, ktore w domu fwoim fa iák obce: 
© niczym nie wiedzą. 4 przez to famo powinnośći iftotney 24 
dofyć nie czyni. Ty onaymnieyfzey informuy fię rzeczy! 
ná wfzyftko day baczność: miey ekonomią w fukniách twoich, 
w meblach twoich, w expenfach ftofowych, w tym, coś delty. 
nowála na zabawki twoie. Stáray fię, aby džietiom y doma- 

wym 
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wym twoim niefchodźiło na rzeczach potrzebnych odcizwfzy 
zbytek. Przeftrzegay tego, áby w domu twoim żówfze mic- 
fakał pokoy, milczenie, porządek, Bciážň Bolka; á bądź pe- 
wna, iż mąż twoy tego przywileju, tey dozwoli ći dyftynkcyj, 
ktora należy żonie, ni w czym innym fzukdiącey chwały, tyl- 
ko w zádofyć czynieniu wfzelkim powinnościom fwoim. 

Z tego wfzyftkiego com powiedźiał, o powinnośćiach żo= 
ny względem męża, y očierpliwosči ktora wfzelkie naynie- 
znośnieyfze znośić powinna defekta; wnieść fobie možeľz, iák 
fofznie Pawel Święty Stan Panieńfki przekłada nád mał. 
żeńlki . 

Nie grzefig prawi,dnź ci ktorzy fie żenią,dnó te ktore zd 1.C0r. 7: 
mąż idą. Ale ktoż wyrdźi, lakte utrapienie ciała, iakie v: 38. 
study, takie ich czekaią [iarania? 

Pánna, ślubem Maľžeúfkim nie obomwigzána, o miczym v. 24“ 
nie mysli tylko o BOGU; o nic fig nie fara, tylko aby była cia- 
tem y fercem ftvigra. Ktora zań za mąż pofita, myśli o dos 
my, myśli o rzeczach šviáromwych, myśli o [pofobie, ktorymby 
fe Mežomvi podobała 

Widžifz tedy , podług Anoftolfkiey decyzyi, że Panienka 
ktora Ciało y fzrce fwote konfzkruie BOGU nierownie iet fzcze. 
śliwfza, niżeli Mežátka. Im fzczęśliwfzy iednók, y dofkonál. 
(zy iet tan Panieńfki, tym niebefpiecznieyfza iet rzecz, nie- 
rozmyślnie obierać go fobie. Poradź fi wprzod ze wfzelką 
dttencyą fkłonnośći twoich naturalnych: poradź fię BOGA, 
wfzelkiemi ftanámi dyfponuigcego. Słyfzą głos lego, w (zcze» 
rości (erca udaigce fie do niego dufze: niędyfkretna żarliwość; 
nieúkontentowánie, bciážň prac, trudow, zgryzot, zabiegow 
świątowych, nie pomyślność intereffow, niech cię nie determie 
nuig do obrśnia fobie tego ftanú, w ktorym bez należytego 
| Powołania Bofkiego znayduiące fig dufze, nie znayduią nic, tyl- 
ko gorzkośći, utrapienie, ciernie. “ ; 
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a Corga  Chcfałbym, mowi pomieniony Apoftof, aby kdźdy zp 
V. Te Worakim jak ia znaydomať fię anie: Ale kazdy, włafny daw 
v.g Jeo ma od BOGA; ten do tego, d ten do tego. A zatym, 
ktorjkolwiek z wascznie [ie bydź fabfym, niżeli żeby nfirzy: 
*mywacjię mogł, niech fię żeni,byle w Panu: lepfa bowiem ief 

rzecz ożenić [te, niżeli gore. 

Jeżeli BOG da či poznóć, že čie do małżeńfkiego deftyno. 
wal itanu, poczytayže (obie pomieniony ftan zá lekśrftwo prze 
čiwko wrodzoney ffábosci, y tym giębiey fię, ná wzgląd ie 
przed Bogiem uniżay. Z śwerfyą, przez famę tylko potrzebę, 
y Z roftropnośćią,biorą fię lekárftwá: tym fpofobem Pobożność 
Chrześćiśńfka używść dozwala Małżeńftwa Pomni, iż Pofta 
nowienie iego jeft od BOGA: więzy święte, y nigdy nierozdžiel. 
ne: 4 zatym, w obieraniu Mężą,nie idź zá radą (amey tylko śle: 
Psy mifośći, albo pychy,álbo znikomych intereffow fortuny. Jeftto 
Sakrament, ktorego Świątobliwość jáko ieft czd y pofade 
nowania godna, tak licencya, czyli niegodźiwa fatysfakcya, 
nigdy ga profanowąć nie povinna, Czy pięknażby to byfá, 
pod Chorągwią Gatyftufa zá świątem, cialem, y czórtem wos 
jowác + 

Heb: 13. — Małżeńfwo, mowi Paweł Swięty, ze wfzelką uczciwością 
©. 4. obfermuycie: Erza iego frożem nich będźle czyfłośc; nieczje 
[och 6ewiem y cudzołozcow potepi BOG» 

O Łógodnośći. 

AJ (zelkie ffowa, wfzelkię Ákcye, wfzelkie mániery twofe, 

niechay tchną 11godnoščig: Gnotą, ktore ná tylu miey- 

fcách záleca Ápoftoľ, y ktore fam Chryftus tak wyfoce 

etymowaf, iž i3 fam praktykował poki z ludźmi ná Ziemi 

Matt: t1przeftawał. Uczcie fie, prawi, odemnie, albowiem feftem 
V. 29. Zagoday y pokorny fercem. W czym uwáž nayprzod, iż Chry» 
tus Fokorg z łagodnością fączye Jákož w (amey NR fąto 
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dwie nigdy między fobą nierozdźielne Cnoty. Powtore, chce 
aby byty nie powierzchownie tylko, śle w fercu: ináczey, iak 


jedna ták druga, byłaby to hypokryzya y obłuda. Bydź tá.“ 


odnym y pokornym zewnętrznie tylko, nie wewnętrzenie, by- 

Edy to bydź podobnym do onych fruktow, ktore ták mifternie 
wyrobiła ręka ludzka,iž z pierwfzego weyrzenia zdádza fię bydź 
naturalne, lecz przypźtrzywfzy fię im,znść że (ztuczne. Nákoniec, 
obiecuie wfzyftkim łagodnego y pokornego ferca wiernym, ode 
poczynek dufzny:ktoraž więkfza może ználeść fię nádgroda? Nie 
do teyże to wfzyfcy upragnionym unośiemy fię fercem? 

W inngm tegoż Ewangelifty Rozdziale, przeftrzega Chry- 
ftus: feżeli fig nie nadwrocicie, y fianiecie iáko małe dźieci; 
nie wnidźiecie do Krolefiwa Niebielkiego.Což fię w džieciách 
maleńkich naybźrdźiey podoba ? Łagodnośći. Jan S. prezene 
tuiąc Chryftufa Uczniom, Oro, prawi, Baranek BOZY: Bata 
nek, Čichosči y łagodności Symbolum. 

Nátežže wfzelkich fpofobow, do nabycia tey ták wfzelkiey, 
ytak miley Chryftufowi Cnoty. Powiedziano niegdy, iż Biálo- 
głowy więcey máig łagonośći między ludźmi, niżeli w domu. 
JA przydaię, iż ieżeli mśią iakgžkolwiek łagodność, to obłudna: 
Práwdžiw3 nie mniey widźieć powinni, mąż, džieči, y wfzyfcy 
domowi, nižli obcy, u ktorych chčiatyby pożyfkać ftymę, tym, 
cofię w mich, w famey rzeczy nie znayduie. Ty bądź fágo- 
dna záwfze y ná każdym mieyfcu: w pomyślności, y w niepo- 
myślnośći ; wfmutku, y w ukontentowśniu; tak gdy wfzyft. 
ko idźie podług myśli twoiey, iák gdy opak. Jeżeli w ten czág 
tylko fágedna iefteś, gdy čie do tego fama páturálna nakłania 
propenfya: ślbo gdy interefs kwásney miny pokazść nie każe; w 
Czymże od Pogan, świśtła Ewangelii nie znaiących dyftyngwo- 
wát fię będźiefz ? 

-~ Nigdy nie widžiemy, by jedno drzewo, fľodkie oraz y 
kwáóne rodźiło owoce: Nigdy Ofoba práwdžiwie łśgodna, 
| prze- 
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przečiwnego łagodnośći nie powinna pokázáť humoru. Tý 
pełna, ieżeli cię BOG do ftánu Malženíkiego powoła, fnádng 
Źnieślefz wfzelkie, chociaż nśynieznośnieyfze Męża twoiegg 
defekta:  w(zelkie Či ta, innym Mężśtkom przykre, oiłodźj 
gorzkośći: też fame rzeczy, ktore innym grzechu y upadku by. 
wáia okazyą, tobie do záfťuženia fobie na fzczęśliwą wieczność 
ftána fe matery3, : >> 5 

O powinnoścćiach Mátki 

©zględem Dźieći [moich. 

Eżeli fobie Stan Małżeńfki obierzefz, 4 BOG da či w nim 

] džieči, naywyžíae powinno bydź ftáránie twoie, áby im 
dác należytą edukacyę. 

Chociażby Ci naywidocznieyfze miłości fwoiey dawały 
dowody, ieżeli te nie (3 refpektu pełne, zday fię iśkobyś tego 
nie widžiála. Przyzwyczay ie do obferwowania w tobie {uro 
wey miny, gdy przeciwko powinnośćiom (woim wykroczyły, y 
do fadzenia ráczey z famego fpoyrzenia, y ztonu głofu,niżeli Z 
fow twoich, ieżeliś z nich ieft kontenta. Tákowey káryy 
nadgrody względem nich nayczęściey używay. 

Zday fię że nie wfzyftkie winy ich widźifz, 4 ráczey uwa. 
żay iáki ich ieft początek, aby temu zwolna zábiedz. Nie bądź 
niecierpliwa, śni od nich pretenduy dofkonałośći, ktore potrzebu* 
ią czáfu. Zeiedne w nich prędzey uczuią progrefs,drugie poźnieyj 
zawifło to od dyfpozycyi naturalnych,od więkfzey, lub mniej= 
fzey.żywośći, od guftu lub awerfyi do tego, czego uczyć im fię 
każefz.  Dważay drzewa; z iednych zaraz ná wiofne, z drus 
gich śż w ieśleni zbieramy owoce. 

- Jak dla iednych, ták dla drugich, zarownie bądź łagodna 
poftrzegáiac, śby przez one zbytczęfte kárania, w ktorych 
dźieci pofpolicie twárdnieig, „od śiebie ich nie odraźić. Mię- 
dzy poprawą 4 kárefľami należyty Záchoway czas; groza two! 

ja, niech 
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ja, niech nie bedzie niby ona w mgnieniu oka przemijáiaca 
blyíkawica: niech lię tym bórdziey bola żeby Cię bie rozgnie- 
wać, im wiekíz3 w przeprofzeniu znaydą trudność. Poftępuy 
z niemi podług rozumu, 4 nigdy podług humoru y tempera- 
mentu. 

Edukuy ie w pofłufzeńftwie y w karności. Nie przyuczay do 
tego, žeby nátychmiaft miały to, czego chcą; y oco profzą; śle 
to, co fię tobie fzczegulnie podoba. Dla umartwienia páffyi ich, 
odmow im czáfem y potrzebnych rzeczy: gdy fię do tey abfo- 
lutney od Ciebie dependencyi przyzwyczála, fnadno potym do 
woli twoicy we wfzyftkim ftofowác fię będą. W tey fubmif- 
fyi, iáko nie przykro im będzie woli fwojey widzieć Čie przecie 
wną, nie we wfzyfikim, czego tylko chcg onymże dogadzaigcą; 
ták gdy im potym tego nawet pozwolifz, co dla nich požy- 
tecznego uyrzyfz, y Cd czego nie bedžiefz fię mogła dyfpenfo- 
wóć, zá fawor, y zá łafkę to fobie poczytaią:  Inśczey, náu- 
czywfzy fię zawfze mieć to, czego tylko chcą, y gdyby po- 
tym pretendowáfy tych nawet rzeczy, ktore im fą (zkodliwe, 


á dla Ciebie niepodobne; nie mśigc ich, poczytałyby to fcbie 


Za niefprawiedliwość, -álbo zá defekt miłośći. Od málen- 


kich Ist, á nawet iefzcze w kolebce, powinnáš ie w tey ábfolu- 


tney f.rmowść fubmiffyi. 

Kochay ie: takowa miłość záwfze ieft dla Matki z honorem; 
śleo nich przed ludźmi z wielką dyfktecyj mow. Nie mafz nic 
śmiechu godnieyfzego,niech nie mowie nie rozumnieyfzego, iśk 


| tymi dyfkurfami bawić kompánie, ktore ich cále nie interefľuig, 


4 nawet czefto niegodne fa, áby ná nie láka miáno áttencyť. 

, W kareffach, czyli w piefzczotach, wielkiey używśy oftro- 

Znośći: dla wielu te dzieci ftáig fię trućizn3. Gdybyś pokazśła 

żę ltdno z nich bárdžiey niźli drugie kochafz; preferencya tá, w 

drugich wzbudžitáby zazdrość, wzniećifaby nienawiść, ktoreg 

bárdzo niepomyślnych trzeba záwíze obźwiść fię BR 
+ wa 
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Uważży wcześnie fkionnośći ich, żebyś fię mogła determi. 


nowáť, ktore do czego śpplisować. 


Z inklinácyi dźiecięcia, mowi Salomon, /padno fądźić, | 


czego po mim czafu fvego trzeba fię jpodźiewąc, Ile možno. 
ści ieft, trzeba żeby fię do tego śpplikowały z dźiećinnych lat, 
co máig po tym w całym žyčiu prąktykowść,  Czás krotki y 
drogi trzeba zawczafu zaczynać, żeby z niego profitowść. 

Wielką ku wfzyftkim miey łagodność, wiełką Cierpliwość; 
furową czáíem pokaż im minę; žádney z żadnym konfidenogi, 
Ná oświadczeaie nieukontentowánia twego, nigdy przykrych y 
niedyfkcetnych nie używay terminow, nigdy nieftrofuy bez 
przyczyny. lnáczey, odrážitábyš ie od ślebie.  Mowiłyby že 
ie niewinnie łaie(z, nawet w ten czás, gdybyś ftufzną miáľa te. 
go racyę. 

Jeżeli ie przez boiśźń tylko edukuiefz, czegokolwiek po 
nich pretendować będźiefz, z dyzguftem y z niechęcią czynić 


to będą. Wielką do náuk poczną w fobie awerfyą, ftracą do. 
wfzyftkiego ferce, nieprzyftoynych mánierow, fmutnego y gnić. | 


wliwego nábeda humoru. Stániefz fię przyczyną, že do náypo- 
dleyfzych zábáwek będą miały páffyg. Zeby temu zabiedź, 
gáwíze furowość twoię temperuy miłością. 

Ile rázy przeftępftwo powinnośći obligować čie będzie, by 
je poprawić; nayprzod o winę powinnaś ie fkonwinkowač. Nie 
dofyć ieft ná tym, že (a w oczách twoich winne, śle fame po- 
winny to poznać. Inaczey, ná niefprawiedliwość twoię fzemra- 
tyby między foba, 4 káry tey ktoraby odniofťy, nie inny byłby 
fkutek, tylko że z krnąbrnych, ftatyby fię krngbrniey (zemi. 

Jet w džieciách pewna nieláka dotkliwość, ktora byleby 
iey Matka należycie ochrániaťa, wielką iey ftaie fię pomocy 
dia nákľonienia ich do tego wfzyfikiego, czego tylko po nich 
fobie życzy. Wyzuiefz ie z tey dotkliwośći, ieżeli ze wzgśrdą 
w obecnośći ludzkiey częfto o nich mowi(z. Nápomináy ie, śle 
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wofobnośći, y z miłośćią. Náwet w ten czás, gdy ná żywe y 
furove záfľužy nápomnienie, tych użył w nim terminow, kto. 
teby wyrážáil3c im máčierzy níka miłość, tym žywfzg ná fercu 
ich gnicwu y nieukontentowánia twego uczyniiy imprefly3, 9 
ktoreby Ayfzgc, tym więkfzy w fobie žal y umśrtyienie czuły, 
że fobie ná to zafłużyły. 

Chočiáž będą bárdzo w młodych leciech, z wielką iednak 

oftrożnością, z wielką przyftoynośćią fprawuy fię w obecnośći 
ich. Przykład twoy, albo im bedžie bardzo pożyteczny, ieželi 
dobry: ślbo bárdzo fzkodliwy,ieželi zły. Jako nie mśią iefzcze 
uformovánego żadnego zwyczálu, ták przez naturalną fkion- 
ność, te naśladować beda, ktore widzą. Zda fię iż ná mowią. 
cych žadney nie mája áttencyi: á przečie widźifz, że nieznácz- 
nie tego uczą fię ięzyka, ktory częfto fyfza, 

Ku tym ktorym około edukácyi onychże powierzyfz ftaró. 
tania, wielką w tobie niechay widzą konfyderácye, Nim ie* 

dnák determinowść fię będźiefz, w obierániu tákowych.wprzod 
informuy fie iśknaydofkonaley, o mánitrách, o chárákterze, © 
fpofobności, o humorze, 4 wfzczegulnośći, o oby czálách ich. Jes 
żeli džiečiom twoim gniewliwego, impetycznego, gnuśnego, olpá- 
łego, niepolitycznego &c. Gubernatora czyli Dyrektora przys 
sA w krotce dofkonála takiego oryginału wyrzyfz w nich 
topic. 

W edukácyi Corek twoich, wfaelkiego dokładay ftáránia, 
śby fię tá záczynáta od formowania ich w modeftyi, w fágod- 
ności, w pofłufzeńftwie, w politycznych mánierách, á nácew [zye 
ftko,w boiážni Bofkiey. Z džietinnych záraz lat,trzeba żeby fię 
kochały w czyftošci około śiebie, y w ochedoftwie: cokolwick 
mowią, śby mowiły roftropnie, y wyraźnie: cokolwiek czyniąg 
śby czyniły z dobrą gracyą y przyftoynie: śby w uftách ich ni- 
gdy nie pofiało kłamftwo: śby były pobożne, dobroczynne, 
nigdy ie prožnowániem nie bawiące. Strzeż fię zás, żeby im 
Ge czy to 
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czy to Metrow, :czy Ochmiftrzyú, czy Panien fužebnych nie 
przydawać takich, ktoreby ich przeciwnemi napoiły fentymen 
tami, czy to przez przykład, czyli przez dyfkurfa fwoie, 
Miśłbym iefzcze w tey-máteryi śiła z tobą do mowienia, 
Ale widząc iz do wyrśżenia wfzyftkiego, trzebaby bardzo diy- 
giego dyfkar(u; to či tylko przydaię: 4byś potym fama iedna 
o ítanie dźieći twoich y o obieraniu iego nie decydowała. BOG, 
y fkłonności ich naturalne, powinny bydź fzczegulną rogułą, 
ktorey w takowych okolicznościach porśdźić fię mafz. Jeże. 
li ie formuiefz w Pobożności ? nic nie wezmą przed fię, áni 
fię, determinować będą, bez porady Bofkiey. Jeżeli w ob. 
ferwowśniu fktonnośći ich naturalnych, należytego dokiadafi 
ftáránia > Poznafz, ktore Z nich do czego (pofobne. A ták 
wraz z niemi ftan dla nich obieraigc, y nie fzakaiąc w tym áni 
upodobania twego, ani „żadnego prywatnego interefľu, uyrzyfź 
ie, nie bez ukonteatowánia {erca ná tey drodze, ktorą i im BOG 
przeyrzał. 


O Domowmych. 
Sługach, w. domowych, y we wfzyftkich Poddanych, 
iako Braci widźifz, podług ftow Chryftufa:. 40 ftyfcy 
więdzy fobą Bracia iefieściesiednego ktory ie! w Nie. 
il bieśicch, Qyca wfyfcy macie: tak ze wfzelką łagodnością, 
ARETY ze wízelka ludzkością z niemi fię obchodž. 
Galofs:4. Panowie, mowi Paweł Swięty, oddawaycie [tugom wafym, 
w. 1. 00 fłufinie yjprawiedliwie onymże należy, wiedząc, že s W 
JA w Niebie macie Pana. 
cfob: 31. Ktory mię uformował w żywocie Matki moiey, wyznaie 
w. 15. fprawiedliwy Job, nie renże4ofamy tegofiworzyt,krory.mi fłuży: 
Nie z teyže te fames iak ia, tak fuga moy, wyflirmy ręki. 
Mifość ta, ktorą miał Paweł Swięty ku wfzyftkim, wo 
czach ludzkich naypoślednieyfzym, idśnie wydaie fię w Onez 
mie. 
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NIE | mie,  Uciekłfzy ten od Pana fwezo: Filemona, przylzedł do 
Rzymu, (zukái3c Pawia Świętego w wiezách zá Wiáre Chry- 
tula zoitaiącego; ktory „ošwietiwfzy go sviáttem Ewángelii, 


dd we wfzyftkich Táiemnicach Wiáry, należytą mu anftrukcyą 
A * | dawfzy, odfyfa go do Pána fwego, ten zá nim nápiľavízý lift. 
oG Profe čie za Synem moim Onezymem, ktorego ia w wig- -g 
| ją zach moich Cbryfiufowi zrodźiłem. Cale ci on przed tym Ad Phile |] 
3 nie zdał [ie bydź pożytecznym: dle teraz iak mnie takto ” 10 | 


„= | bie bardzo ief pozyteczny. Chciałem go zatrzymać, aby na 


A mieyfcu twoim fłużył mi w więżieniu; ale niechciałem nic 
dafi czynic bez konfenfu twego. Odjjłam go tedy, profiqc, byi ga 


„ | jrzyżął, tak, iak wnętrzności moie. 
Tá Pawła Swiętego ku iednemu mizernemu niewolnikowi 
miłość, ách iakże zawftydźi w oftátni dźień tak wielu Panow, 


A ktorzy domowych fwoich poczytuią fobie za ludźi cále inney ná“ WALIM 

306 tury od fwoiey! Panow,ktorym dofycieft ftużyć; żeby bydž nie- NÚ 
faczęśliwym !- Ktorych nie inna ief ku fugom y domowym | 
mina, tylko záwfze furowa, zawfze groźliwa, zawfze froga. nie | 

R inne fowá tylko grubijśńfkie, tylko zelżywe, Chrześciańikich | 


yji Mt nie godne: u ktorych,iáko naymniey fze przewinienie,ieft kry“ 
JJ | minat, ták ná rowną krymináliftow záfťuguie káre! 


PE Strzeż fię podobnego, y chrześciańfkiemu chárakterowi, 

Scip | y mifośći, ktorą Chryftus bliźnich nafzych kochać nam każe, DEN 
ták przećiwnego, z fugámi yzdomowemi twemi pofiepowá- JARI 

CZĄ a bi = é gta s z 17 ` ii j 
nia.  Uftug y powinnośći, do ktorych fą obligowáni, możefz | 


J "J| od nich pretendowść ftufznie: śle niefzczęśliwey kondycyi ich, Lal 
przez one cale nie chrześćiańfkie furowości, niefzczęśliwfzey 
nie czyń: y owfzem gorzkości icy, przez fodkie y łagodne 
maniery, umnieyfzay, iletylko możefz. Poftánow fobie zá 


Epe nigdy nieprzeftępne prawo, zafłużone falarya wypłścść im pun- | 
czy ktuálnie, wiedząc, iż to ieft niefprawiedliwość o zem.fte do M 
7“ | BOGA wołaiąca, naymnieyfzą cząfikę, ktoremu zatrzymać. | 


Co 2 Ten 
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Ecchi: 94 Ten ktory człowiekowi wydźiera chleb,potem łego zawobiowy, 
v. 26. mowi Eklezyśfigk,soż /amo czyni,rakby bliźniego [wego zabił. 
Kochay wfzyftkich, ktorzy Ci fiużą, łagodnie z niemi fię 
obchodž,podáiacey fiedo ufzczęśliwienia ich okázyi nie chybiag: 
ale ich zawfze w należącym tobie refpekcie utrzymuy. Nie 
mow nic śni czyń w obecnośći ich, coby zle tťumáczyč mogli, 
O intereffach twoich, żadney przy nich wzmianki nie czyń. 
Gi to fz pofpolićie, przez ktorych fię wydaią fekreta Familii, 
Jedna mizerna korrupcya,iedzn ničgodžiwgintereís,wiecey nád 
niemi može,niželi nayściśleyfze obowiązki rekognicyi. Džiš w 
twoiey znayduią fię fłużbie, iutro w inney. Go bardzo Ťátwo 
trafić fię može, ślbe przez twocię, ślbo przez ich winę. Pamię- 
tay, iż to f3 fow twoich, ákcyi twoich oftrowidze, y uftawicz. 
ni cenforowie; śle im tego zá złe nie miey. Gzegożbyś fię mia- 
Za lepfzego fpodźiewać po ludžiách, śni dobrego urodzenia,áni 
należytey edukácyi nie máigcych, (woią fię fortuną nie konten: 
tuiących, cudzey z4yrzących + Wfzyftkie prawie dni, w gnie 
śnośći, w prožnowániu, mizernie trawigcych? Po ludžiách, kto- 
rych wiekfza nierownie ápplikácya, życie, fowa, śkcye, defekta | 
Panow lub Páň (woich obferwowść, y ore po ięzykach obnośló 

niżeli żeby na łafkę y dobre ferce u nich fię zafłużyć ? 


-0 Regutách jądzenia o ludžiách. 
Eguluy eftymácyg two.ę podług zścnośći y cnoty: okróm 
tego dwoyga ná (zalę fadu twego, nic nie powinno wcho- 
dzić. 
Pech: ro. Nie gardź Sprawiedliwym, dla tego że ubogi: dni powa: 
w. 26, 24) grzeflnika że bogaty. | 
Nie rozumiey áby fortuny, doftśtki innych, miáty bydź | 
widoczne Sgdow Bofkich znáki, y żeby pozwalał ich ECG, al 
bo ná ukaranie grzechow, álbo w nadgrodę Cnot. Skryte to f 
y niedośćigłe dyfpozycye iego: nie mamy ták oftrego wzroku, 
ktoryme 
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ktorymbyśmy rozeznać mogli znaki Miłośierdźia, ed znakow 
Sprawiedliwości; częftokroć te fą fobie podobne. 

Nie [gdź lekkomyślnie: bywa to częfto iż cnota tai fię pod 
pozorem grzechu, grzech pod pokrywką cnoty. Zeby tarmtę 
tózeżnóć, 4 ten demafzkowóć: trzebą ná to czáfu. Skwa- 
pliwość, iedno zá drugie częfto bierze, 

. Nie firofuy nikogo, mowi Eklezyáltyk, #im dojkonażą 0 Eceli x1. 
wyffępku iego Łędźiefi miała informacjęs a gdy fig należycie v.q 
nywieji, napomnif go fłufnie. 

Niech cię to nie determinuje sa złe, mowi Pán, że zle Exod: 23 
czyniących wielkie mnofiwo widźif; áni w fądzeniu nie idź ©. 2. 
za więkfią zle fądzących liczbą, zebyś miała decydowac prze> 
ciw prawdźie. 

Zeby o bliźnim fprawiedliwie fądzić, wiełkiey w tym po- 
trzeba przezornośći: przečiwko generślney prewencyi, żeby ná 
frone iego decydować, wielkiego potrzeba w tym męftwa: 

Ten ktory iet dźiś niefprawiedliwym, może bydź iutro Sprź: 
viedliwym> a Sprawiedliwy podlug Pifma, śiedm rázy na Provizá. 
dźień 11030 upaíc. gi 

Wfirzymuyże fię od fadzenia: š ieżeliby niemożna fię dyf- 
penfowáč: fadž na dobrą ftronę. Nie po/ędzazcze, mowi Chty: Matt: 7. 
ftus, zeżyście nie byli fądzeni; iako bowiem o innych fądźi- w, r. 
cie: tak będźiecie fądzeni: iaką miarką innym mierzycić, 
tk wam bedžie odmierzono. 

Jeft wielu, ktorzy zdádza fię bydź winni, nie žeby byli 
winni, śle že nie máig należytey śttencyi, álbo zręcznośći, alba 
fzczęśćia. _ Jśko čielefne tylko mamy oczy, ták powierzcho- 
wnie tylko rzęcz widźiemy, nie przenikamy Aż do ferca: praw. 
dźiwe pobudki, prawdžiweákcyi ludzkich intencye, fkrytfze (3, 
niżeli żebyśmy dočiec ich mogli. Nie zliczona ief tá» 
kich akcyi liczba; ktore ná pozor, zdadzą fię bydž sene 

gones 
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godnie; niechžebymy widźieli ich rácye, każdyby przyznał, żę 
f3 mądre, y dolkonafe. 


O Umartwieniu Zmyffom. 

Rzyzwyczay fię, żądze y Ciało twoie martwić: nie day fię 

powodować nieporządnym chuciom twoim, a mwłafnoj 

woli twoi: y odfiąp. 

Surowo karze, mowi Paweł Swięty, y do pofłufieńfiwa nda 
ginam ciało moie,boiąc fig, abym nauczaige innych: fam nie 
Ja? fie odrzucony. 

Temi ffowy uczy Cie Apoftoł, iakiegoś powinna dokła. 
dać fláránia, około utrzymywánia nad Ciałem twoim náléžytey 
wiadzy. Ale czy wiefzże ná czym zawiffa tá nád čiáfem wła. 
dza ? Na fkremnośći w fpoyrzeniu, ná oftrożnośći w mowie. 
niu, ná trzeźwośći w napoiach, ná Cierpliwości w znofzeniu tes 
z gowfzyftkiego, co na ciebie dopuśći Oycowíka Pána BOGA 
ręka; ná dobrzeczynieniu famym náwet nieprzyiaciołom two- 


Bccłi:10. 
W. 30. 


im, ná unikaniu prožnowánia, y tego wfzyftkiego, co kon: | 


tentuie zmyfły twoie; ná uftáwicznym walczeniu przeciwko 


nieporządnym appetytom twoim. COdítap tych wfzyftkich pro. | 


jektow, ktore fzatan, podobno przez kointelligencya z Giałem, 
niby to ná ukontentowśnie, 4 w famey rzeczy, na zgubę two: 
ią uformował. Naylepfzy fpofob martwienia, y. do fužby 
przyprowádzenia Čiafa twego, ieft Poft... Ale czy wiefzże 
iákie f3 poftu právdžiwego kondycye> Náucz fię ich od fa: 
mego BOGA. 

Jľa: 58: Czemuż to Pánie,pytaliniegdy Izráclitowie, poścźłiśmy, d 
P. 3: zadnego ná pofy mafie nie miałeś względu Upokarzaliśmyw 
. umavriwieniach dafe nafe, a właśnie iakby o tymi niewie 

dźiałeś è i 
Czemu + Bo w dni pofine, woli wafiey zadofyć czynicie: bo 
v.4. COWAN winni, furowo ed dłużnikow wyćijkacie. Bo na to 

Zedyś 
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żebyście nie fiufine y niejprániedlimve procejľa wygrali, po- 
sicie. 

„Alboż to ná tym zawijł poft, ktorym obrał; aby przez ca- 
ydźień dujię [woig trapiecy w worze czyli w włośliennicy, 
głowę pobiotem po trząfnąwfiy chodžiť ? Toż tow was nazywa 
fie boft, dźień przyżemny Panu ? 

Zerwi nieprawości więzy: zrzuć ten ktory dufe tmoią u- 
tifka grzechow włafnych ciężar: tymkrorzyći winni, zferca 
odpuśc, y wolnemi ich uczyń. 

Udźiel tákngcemu chleba twego; ubogich, y nigdźie przy- 
tulenia nie maiących, do domu twego wprowadź. Gdy oba- 
chyf nagiego, okryr go, a ciałem twoim nie pogardzay. A 
na ow czás, iako gmiazdaporankowa, zaiaśnieie światło two- 
ie, y prędzey niżeliś fię jpodźiewał, wanidźie Či zdrowie. 
Ná ten czas, przodować ci bedie Sprawiedliwość iwoia, á 
chwała Pańjka otoczy czę: 

W ren czas wefichniefi do Pana; a Pan wyfłacha cie: 
wzywać go bedžiejf: d Pan odpowie: oto ia iefiem: > 

Zadney poft Iżrźelitow, o ktorym Ižáiaťz Prorok, nie miał 
UBOGA zafługi. Unižác przez cały dźień dufzę fwoię: w po- 
piole, w włośiennicy chodźić; zá nic to u BOGA, ieżeli przy 
tých mortyfikacyách, chući nieporządnych pełne ieft force, ìe- 


żeli żadney ku bliźniemu miłośći w nim nie máfz. Pofttwoy,: 


Żeby przyiemny był Pánu, zerwiże nieprawości więzy. Ta ieft, 
zerwiy one wfzyfikie przywiązania, ktore oderwawfzy od BO- 
GA, wiążą čie do świśta. Zlož z dufzy twoje przy Sákrá- 


mentálnym  Konfeffyonale grzechow twoich Ciężar: pów. > 


przeftań złych nałogow, ubogich wfpomagay, wfzelkie vrázy 


bliźnim twoim odpuść. 
O Re- 


= ) 
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O Rejpekćie na Kośćioty. ne 
Y 


O prawdźiwey Pobożnośći. 
zy Apomniatbym nayiftotnieyfzey rzeczy,gdybym či powinne. 
Z, go Kościołom Świętym refpektu nie zalećif. Niech čie 
pie gorfzy zły innych przykład. Nie wítydž fię fužyt, 
z głęboką pokora y uniżonością fpráwowác fię w Obecnośći te- 
go Pána, ná ktorego z ftráchem tylko y z boiśźnią z4patrnią fiş 
Aniołowie Święci. 
Eceli: 4. Strzeż mogi twoiey, mowi Sálomen w Eklezyśście: To 
©. 17. ieh, patrz z iákg obľermancyg wchodźił do Domu Padjkiego! 
- Coby to było zá niefzczęśćie twoie, gdybyś w dzień zem: 
fty, toż famo z uft Chryftufa ufyfzála, co niegdy do przeda. 
Matr:ox. j3cych y kupuiących w Koščicle Jerozolimfkim rzekł: Napí/a- 
w, 32. mo jej!: Dom moy, Dom modlitwy nazwany čedžie, a wyście 
go uczynili jafkinig #orvomfkg ! 
Czytamy w teyże Ewángelii, że Ghryftus ftoty, ftołki, Taw- 
ki kupieckie powywracał: w całym żyćiu €ichy; łagodny: 0 
famę tylko Domu Pźńfkiego krzywdę, furowy y zárliwy. A 
przečie Kośćioł Salomona, fam3 tylko Kosčiolow nafzych był 
figurą: profanácyi tych, Z 14kąż fię forowoščig zemśći ? O piel 
wfzych Chrześćianach w Džiejách Apoftolfkich mowi Letera 
Święta śż codziennie zbierali fie do Kościoła, przefławaniąc 
ram ná modlitwie w iedności ferca.  Chrześcianie niniey fże 
go wieku, áchiákož teraz od tey pobożności fa dalecy 1 Wie 
luž ieft, ktorzyby Pánu przynaymniey co Święto, y co Nie: 
džiela, jeden kwadrans darowali? Ktorzyby ná oddánie ma | 
poklonu yźdorścyi do Domu fię iego zpromádzáli,ktorzyby fię 
w iednośći y w proftočie ferca do niego modlili ? Ták teraz W 
fpiona ieft Wiára náľza + 
Widząć 
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Widząc w Kościołach Świętych, Chrześćidn y Chrzesčiá. 
nek terśźnieyfzych fkromność, ktożby nie wątpił, áby te wies 
rzyły, iż tu rzetelnie y obecnie znayduie fię Chryftus, Krol 
| nád Krolmi,Pan nád Panuiącemi, przed ktorego Sądem wfzy« 
fikie mafzą ftawić fie Narody? 
NIE» Nie rozumiey żebym pretendowať po tobie,abyś co moment 
śię |v Niebo podnoślła oczy, ślbo żebyś była w Kościele niby w zá. 
yć, | chwyceniu; álbo żebyś tym do BOGA modliła fię głofem, kto- 
te | ryby innym przy tobie klęczącym do Nabożeńftwa był przes 
416 | akod3, y wielką im czynił w nim dyfrakcyą: fyfzy BÓG nay- 
mnieyfze weftchnisnie: y owfzem áttencya iego, ná ferce, nie 
To | naftowa. A zátym oblignie čie tylko,śbyś w fpokoyncy y ná- KI 
go! | turálney Ciała fytuścyi, przed Bogiem, Stworcą, y Zbawicielem LB 
em: | twoim, w Kośćiołach náťzych, rzetelnie y iftotnie przye LAU 
zda. | ttmnym poklęknąwfzy, w fercu go twoim ádorowála, wyrás 
if | iney fercem, niż uty do niego fię modliła. NiE 
ście Jeżeli zá powofániem Póańfkim ftan fobie Małżeńfki obie di 
mefz; podług Rady Pawła Świętego, w liście do Koryńczykow AMIR 
aw- | wyrażoney, cza/ems zczdfewr oddał [ie od zabaw y interefów 1.Cor: Te || 
J:0 | ipidrowych; od pozmwolonych nawet wfirzymay fie rzeczy, ee V. 5. 
A] bi modlitwą y Nabożeńfiwem zdbawić fie mogła. U 
był Nie chwytay fię oney nierozmyślney furowości, wfzyftkie, | 
icta | náwet nayniewinnieyfze wefołośći potepisigcey. Prawdziwa 
tera | Pobożność nie pfuie, śni odmienia fentymentow nátury, śle ie J IM 
| 


sige | tylko w gránicách, ktore im określiła Religia utrzýmuie. Zá 
| ky to pomocą, nieporządny zvyčiežámy appetyt: iey to świś” 
W ie tła, od bledow, y od wfzelkich nás záchowuig Ciemności: tá te ai 
Nie: | iet, ktora wygášiwfzy w fercach nafzych znikome y obładneg AIN 
MO | prawdźiwym ie nápetnia ukontentowániem, prówdźiwą fłodya MANIE 
yfę | czą. Miafto tego, coby poniżać nas miała, wynosi nas nád AM 
2% | nas famych: uwalnia od nieporządnych palfji: to co nam pros- Goli 
i Dd ponuie; NA 
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ponuie, wyżfze ieft nád wfzelkie obietnice świata: Oderwawfzy 
nas od kreśtur, fączy nas z Bogiem: znikomych okdzałośći 
światowych, pokązawfzy nam prożność, gorącą do Dobr y 
chwáfy wieczney wźnieca w nas żądzę. 

Dźieći ktore dopiero záczynáig3 chodzić, padźią prawie co 
krok, gdy fpiefzno iść chcą. Tož famo trafia fię nam, gdy z 
zbytnią fkwapliwością poftąpić uśiłuiemy w drodze dofkonáfa. 
śći Chrześćiańfkiey; gdy znagła, bardzo trudne formuiemy 
przedśięwźięćia; gdy biedz chcemy, lubo iefzcze prawie cho 
dźic nie umiemy; gdy bardzo wyfoko radźibyśmy wylecieli, á 
" fkrzydeł álbo żadnych, ślbo bardzo ffabe mamy. 

Umocniy fię w praktyce cnot, w zwyczaju czynienia dobrze. 
W drodze dofkonśłośći, poftępuy zwolna: nie naślaąduy onych 
podrożnych mniey roftropnych: ktorzy ź rázu y z mieyfCa w 
fzedłfzy bardzo wiele, w krotce sfatyrowáni, im wiecey uízli, 
tym dłużey odpoczywać mufzą, nie bez żalu nád nieroztmy- 
fem fwoim, widząc tych przed fobą, ktorych byli zoftawili 
dáleko zá fobą. Prawdžiwa Pobożność niepowinna bydź iak 
Ona gorączka rożne fwoie akcefia máigca, to ieft, raz tężfza, 
Drugi raz uftśiąca; śle ráczey iako ona mála rzeczka, ktorej 
tym więcey przybywa, im bardźiey zbliża fię do morza. 

O Swiecie. | 

Wiát nie tylko pełen iet niebefpieczeńftw dla zbźwienia, 

śle też dla fortuny, dla reputácyi, dla przyjaźni, dla tych 

rzeczy, ktorych ieżeli trudno nabyć, daleko trudniey kon» 
ferwowść: láda przypadek, fnádno to wfzyftko wydrzeć, 9 
zruynowąć może. 

Możefz eftymścyi ludzkisy ftáč fe godną. nigdy nieod: 
ftępnie trzymáiac fię cnoty. Y owfzem, mogą čie affekuro= 
wáč, że do zawiązśnia zázdrofnych, ufzczypliwych uft; do des 
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terminowániá ná twoig firone,niepewnych isfadze ychwiciących 
fię fentymentow ludzkich, ieft to naypewnieyfzy fpofob, w prá. 
ktyce čnetnigdý nie ufiść. 

Mitość y generalną u wfzyftkich maią tácy eftymácya kto- 
ży iśko w niczym nieposlákowáne prowśdzą żyćie, ták niko» 
go nie fzlákuig: ktorzy fię w (woim ftánie fpokoynie utrzymu. 
la: ktorzy o fobie famych rzádko mowią; śieżeli kiedy, to z 
wielką modeftyą: ktorzy fa práwdžiwi y rzetelni w ftowśch, w 
manierach, y we wfzelkich ákcyách: ktorzy dla wfzyftkich 
fy tágodni, uczynni, fprawiedliwi, . rozfadni, żadną fię prewen- 
cgą lub faworem nie uwodzący: w (zczęśćiu y w pomyślnośćiśch, 
káždemu przyftępni; w niepomyślnościśch, nikomu nienáprzy- 
krzeni; dolegliwości włafne, cierpliwie znofzący, nad cudze- 
mi, kompaflyi pełni. Wfzyftko to ieft Chrzesčiánin y iefzcze 
Wiecey: 

Na świecie, piękne fzczerośći áppárencye: śle pod pokryw- 
ką (zczerosci, niedośćigłe chytrośći, móchiawelftwa: zewnątrz 
wielka wefofość y ukontentowánie, wewnątrz żadney fatysfae 
kcyi: wiele uciech, śle tylko w imáginacgi, ktore mijaig, ták 
lak fen; á po ktorych ten częftokroć náftepuie fmutek, ktorego, 
chociażbyś ráda, nizdy prawdźiwey nie doydžiefz przyczyny. 
Wiele obietnic, tzetelnośći máło: piękne áffektu y eftymácyi 
konteftacye, żadnego prawdźiwego iśk tey, tik tego dowodu. 
Dyrzyfz tu ubogich w wzgárdžie y w poniżeniu; bogatych 
w honorách, y w wyfokim położeniu, ktorego nie inny - fun. 
dament, tylko znikome dobra, y ślepa fortuna. Uyrzyfz tu ue 
ftówiczne przewracánie, nicowánie,prawd tych, ktoreś do tąd z 
ut moich ftyfzśła. Szczęśliwa, ieželi tak jak ow Swięty Loth, 
w pośrzod ognia, nienarufzoną zachowuiefz niewinność; y iežes 
liták iák ten Swięty Pátryárcha, ná niezbożność nigdy fię nie 
Ogladaťz: ná niegodziwe dyfkurfa, podług rády Ducha Swiete- 
80, Gierniem, Boiážni Bofkiey, ufzy twoie. grodźilz: oftatnie= 
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go końca y nadgrody, ktora Cie czeka, ieżeli nigdy z myśli, 
nigdy z żywey pamięci niefpufzczafz. 

Jeżeli w fowách, w ákcyách, w całym życiu twoim, mg. 
drze fobie, „toftropnie, y ze wfzelką oftrożnośćią nie poftępuie(ż; 
niewinność twoia, nie záfľoni Cię od złego o tobie fadzenia, 
Defekt należytey cyrkumfpekcyi, nie mniey ieft u świata [zko 
dliwy, niżeli defekt cnoty. Byleby tu naymnieyfzą złego áp. 
párencye uyrzeli mefzczyzni,záraztemu m gotowi. Biafo. 
głowy,  ofobliwie rozwioziego życia, láko bárdzo rade fi 
przykládo: vi? imá ginuigc fobie, že ten umnieyfza winy, exkú. 
zuie nierząd; ták gdy im poda fię okázya mowić o tey, ktor 
inni poczytuią zá cnotliwe, nie tylko iey nie dźruią nic, śle ná. 
wet wfzelkich nay(prośnieyfzych użyią Kolorow, ktoremiby iq 
oczerniły, y ktoremiby w imaginścyach ludzkich monftrem 
13 uczyniły. 

Więcey powiem: ieżeli we wfzyftkim mądra, roftropna, o 
ftrożna nie będżiefzz dafz okazyą fwywolnym do niegodźiwych 
zśmyftow, ktore, lubo im fię nie udádza: ná fzkodliwe iednák 
fiawie twoiey dyfkur(a, ięzyki záoftrzg. Jáko takowi lubią fię 
chlubić; á białogłowy zle o drugich mowić; tak, czy to od 
tych, czy od tamtych cenfury nie uydźiefz, ieżeli fię we wfzy: 
ftkim rad moich nie trzymafz. Bądź oftrożna tak w fowách, 
iak w (poyrzeniu twoim: bądź dla wfzyftkich dógodna y ludé 
ka; ale z wielką cyrkumípekcya. Pámiętay, iż długie z Me. 
fzczyznámi o rzeczách prożnych y bágátelnych prowódźić 
konwerfacye, ieft to żartow y śmiefzkow ich objektem fię ftóć. | 
Przeciwko nieprzyftoynym onychże dyfkurfom, chociażbyś fi tę | 
dość mądrze, roftropnie, przyftoynie broniła; z długiey ied | 
nak utarczki, niepomyślną dla cnoty twoiey uformuią konfe- | 
kwencyą. W takowych okolicznośćiśch, lepiey takowym 
wyrśżić fentymenta, ktoreby ich do refpektu y modeftyi náklo 
nily, niżeli z rozumem przed nimi fię popiľowác, e. 
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O niczym pofpoličie swiátowi niemowią, tylko o eftymacył 
Biálychglow, w ktorych cożkolwiek mądrośći y rozumu wi- 
dzą. Termin refpektu, záwfze u nich w uftach, żadnego mo» 
mentu obeyść fię bez niego nie mogą. Tey powierzchowney 
zefpektu konteftácyi, coż zá koniec + Zeby z oręża obrony 
wyzuć cnotę, ufpić rozum, záffonicim oczy, śby niepoftrzegły 
przepźśći, w ktorą w prowśdźić ie uśifuią. Tey to pofpoličie 
futuczney y naydelikátnieyfzey užýwálg ponęty, gdy lekko- 
wierną chcą ułowić prożność. Dowćipnieyfzą pokażefz fie nád 
nich, gdy mocno fobie wyper(waduiefz, że dyfkurfa ich, fą to 
tylko obľudy, y że intencya ich, chwale twoiey zśwfze icít 
niebefpieczna y (zkodliwa. 

Bylebyś fię nieco przypátrzyťa świśtu, uznafz, iż to feft 
prawie generálny światowych zwyczáy, piękne Dam wychwa- 
lá przymioty, Dawno ułożone máig ná to kompleménta: 


«| dla pierwfzey, ktora im fię prezentuie, gotowa orácya. Każdy 


iey używa dla śiebie w fzczegulności, właśnie iakby nie fiużyła 
wfzyftkim innym w powfzechnośći.— 

Lekkowierne, nie tylko to kontentnie, gdy im obłudni på- 
negiryftowie przypifuią to, co prawda, śle nawet gdy oczywi- 
ście kłamią. 

Jeżeli ieft piękna? Coż zá potrzeba powiśdać iey o tym % 
Wie ona to y bez čiebie: Zwierčiádľo, nie powiádaž iey tego 
daleko fzczerzey y wymowniey, niž twoie podchłebftwo? Jeft 
že to dla niey nowa nieiaka gázeta, áttencyi godna? Zá 
doniesienie iey, gdyby miśła bydź obligowána, nie bytážby 
śmiechu godna ? 

Chwalić Dáme z pięknośći, ktora fię w niey znayduie 
W famey rzeczy, y chcieć przez to niejaką fobie u niey uczy- 
nie zaftugę, ieft to chćieć omamić i3, y nierozumną z náy= 
mędrfzey uczynić; Chwalić ią z urody, ktorey nie ma, ieft to 
urąpźć fię z niey,ieft to mowić kuláwemu, že bárdzo pięknie ftg- 

pa. 
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pa. O tákowe pochwaty, záwízeby fię Dámy urážáť powinny, 
A ieżeli ich to nie uraża, to przynaymniey nie powinnyby ża: 
dney mieć ná nie áttencgi, y owfzem, pokazać to, że fię Z te: 
go smieig: 

Gdy Panna lub Mežátka, z tymi bawić [ie lubi, ktorzy ie 
chwalą, admirvią; z ktorych uft obliguiące fowa uftá kicznie 
$ty(zą: można mowić, iż o takowych cnocie, bárdžicy potrate 
ba wątpić, niżeli o męfzczyzn. Jeżeli bowiem mę(zczyzny nie 
máig máfzek ná pokryčie twórzy, śle maią na pokrycie fentys 
mentow ferca. 

Ze wfzyftkich záš fatfzywych perfon,  ktoremi lekkowiet- 
ność białogłowfką fudz3, nayniebefpiecznieyfza ieft, gdy ná 
śiebie perfonę fzczerośći y rzetelnośći biorą.Zeby bowiem tey, 
ktorey fię podobać uśiłuią, pozyfkóli ufność: fztucznie podpree 
textem fzczerośći, nie neguią tego, že fię w niey nieiakie móleń» 
kie znaąydaiją defekta: A tá domniemána fzczerość dáie im 
juž wolność do explikowánia fię względem zacnieyfzych przy» 
miotow, ktore wiedzą, iż dla niey fa z wiekízym honorem, y 
ktore ona naybźrdźiey fzácuie. Jeżeli fię obawiaią áby po- 
chwały ich z urody y z pięknośći iey,nie były od niey zle przy- 
ięte; chwalą i3 z przyftoynośći obyczálow, z łagodności w mo- 
wie, z wdźięcznośći w czynieniu, z delikśtności rozumu. Nie 
day fię podeyść tym obiudnym Pánegirgftom, intencya ich, 20“ 
by zwiedli. 

Jeżeli po Chrześciańfku bierzefz to wfzyftko, co iefteś, ile 
waży(z, co możefz, y co dobrego tak względem ciafa, jak 


względem rozumu znaydui: fię w tobie: y ieżeli nie fpufzczafź | 
z oka zrzodła, z ktorego wfzyftko wypłynęło, y ná ciebie fię | 


zlałos pochwały te, miáfto tego coby zaćmić čie miáty, do 
więkfzey ku BOGU pobudzą čie rekognicyi, á obłudnych tych 


pánegiryftow nie inna będźie korzyść, tylko wftyd: oni chcieli. 


cie ulowić, 4 ty śidła ich zdepcefz, ták pięknemi pochwałami 
wzgáťt- 
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vzgardziťz. A zá tym, cokolwiek o domniemanych ťálentách 
y przymiotách twoich mowić będą; nieináczey tego. uchay, 
tylko iák ofoby ná godnośći y wyfokie Minifterya wywyžízo- 
ne podchlebnych fuchái3 dyfkurfow: ináczey otych mowią, á 
ináczey myślą. 

Ani zaś dyfkurfow, śni wolnych y fwywolnych mánierow 
nie Cierp: oprzyi fię im, lecz fzláchetnie. "To ieft, bez pychy, 
gbezwzgardy. Wiekfza część Biśfogłow ieft, ktore przećiw- 
kotakowym mánietom y dyfkurfom, defpektuiącą bronią fię 
pychą. Nie naśląduy ich. Podobno rozpuftni o cnoćie twoiey 
wątpią? Pokażżeią: alebez pafľyi, bez zapaloney gniewem twa. 
fzy: byłby to wielki dla cnoty dyshonor. Cicha onaieft,fágodna, 
(ierpliwa z natury: furowa mina z modeftyą y łagodnością 
złączona, bárdžiey iey przyftoi, niżeli pyízna y poftponviaca: 
a wítyd urážony, ktory fię z niey pofpolićie rodźi, y ktory 
przez obyczayne nievkontentowanie pokázuie, Że mu fię nie 
podobaią tákowe poftepki, (nádno do granic przyftovnosči (wys 
wolnych powraca, byleby iakiżkolwiek mieli fentyment honoru. 

Znam iefzcze tak wiele niebefpieczeńftw, ktorych ináczey 
tniknąć nie możefz, chyba przy wielkiey oftrożnośći y ftárá- 
niu. Lekam fię nawet, gdy fobie przypominam y liczbę ich, g 
fatuki, ktoremi przed okiem pánieňíkim tśić fię zwykły. 

Ktožby mi to dał,żebym w tobie takie uformował ferce, ná 
ktorymby śni niepomyślnośći, ktorych moment, śni znikome 
fczęśćia y ukontentowánia światowe, žádney nie mogły uczy- 
nic impreffyi! Serce ktoreby do prawdziwego tylko fzczęścia, 
do prawdźiwego ukontentowśnia, Z niewinnośći fumnienia poa 
chodzącego, gorącą czuło w fobie ządzę ! Serce, rozumney ám. 
bicyi, rozumney wfpźniałośći pełne, do tego fię tylko fzcze. 
Bulnie unofzące, co żądz y ftśrania náfzego ieft godno, á tym 
wfzyftkim co nami tudži, gardzące y poftponuigce ! ktożby mi 
to nákoniec dał, śbym tym mogł nápoié €ię duchem, ktorym- 
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byś między rzeczámi do żyćia tego fužacemi rozeznać mosta, 
ktore z nich dobre, á ktore złe: iak o nich f3džić, y iakimich 
fpofobem używać należy ! 

Ták przygotowóna,befpiecznie żyłabyś ná świełie: UŽYWÁe 
łabyś go,y przeftawałabyś z nim ták či,ják ktorzy gdy fię nale 
żytemi prezerwátywámi uprowidowáli, śmiele, y bez niebefpie- 
czeńftwa, ná mieyfca zaraźliwe idą. 

Ja fam przez fmutną doświadczyłem experyencyę, iakie w 
nas pompa świśtowa y nieporządne pállye odmiany fprawuią, 
Przyidźie czós, ktorego y ty uznaťz fię bydź dofkonále íkon: 
winkowóną o te wfzyftkie prawdy, w ktorych iefteś edukowa: 
na. Przyidźie, czás, ktorego rozum czyfty, we wfzyftkim čig 
należycie oświeci, bylebyś wfzelkiey dokładała pilmośći, 4 že. 
by fię to świśtło naturálne, tak iak force, świśtowych fenty. 
mentow chmurámi nie zakryło, y žeby oświecać Cię nieprzee 
italo ! 

Kiedy chcefz decydować o piękności y wyborze nieiakiego 
kunfztu, kfztałtnie y fztucznie zrobionego, nie przypźtrie 


jefź mu fe w počiemku, śle ná światło z nim idźiefz. Toż | 
fómo czyń ze wfzyftkiemi rzeczami Šwiátowemi. Nie fzdź 0 | 


nich przy dymie nieporządnych pałlyi. zdwieś decyzyą twoię; 
nie 2ezwalay ná pierwfze ukontentowánia propozycye: udayfię 
do šwiátľa rozumu, niech ten otym wfzyftkim decyduie, y 


niech przywiążśnia twego formnie rácge. 

Cnota, zawfzę w eftymácyi ieft u świśta: generálna prawie 
dyffolucys, nie ták iefzcze wygorowálá, żeby 'w wzgźrdę u 
niego podáč ią mogła. Jako jednák rzadko fię w ludžiách | 
światowych znayduie, ták więk(ża ich ieft część, ktorzy nie | 
wiedzą śbfolutnie po czym i3 winnych poznać, nigdy prawić 
nie widząc iey w fobie, Łatwo zgadzśią fię ná to, že ieft ftymy | 
y refpektu godna; śle żeby przyznali že fię w tey lub w tej 
anayduie ofobie, trzeba ich bardzo mocnemi dowodami: fkofe 

winko- 
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winkować. Coż nie mowią, że to ist mafzka, który y gdyby 
th ofoba złożyła, iákažby fię pokázáľřa ? Jeft to, prawią, cnota 
temperamentu; ieft to fztuka pokazánia fię tym, czym kto 
neiet: ieft to dyfťyngwowánia: fię od innych ambit: ták fię 


ale práwig, prezentuie,, bo iey. fię inaczey prezentować nie podo 
pie- | bna. Niech iednak: co: chcą' mowią: Ty nigdy nieodftępnie 


tzymay fię cnoty. Widżieliśmy Pogańfkich. Filozofow „ktorzy 
nie tylko podobnemi:dyfkurfawni, śle nawet nayCiężfzym przes 
šládowániem: od: cnoty fię: oderwść nie: dali. W Ghreeścianach 
przy tym oświeceniu: ktore:maiq: od BOGA, przy: daleko wię= 
kfzych pobudkach: do: cnoty,. czemużby: fię: przynaymniey. ros 
wne męftwo znaydować nie powinno ? 

Wfzyftkie te kontródykcye, ieden' tylko” maig [woy czas: 
zazdrość, lubo: ma'ięzyki. dofyć oftre;ślerte nie zádlugo przytę= 
pieią: Cnota záwfze: nienawidźi,.z4wfze brzydži fię grzecheni; 
grzech, záwfze: refpektuie,. y záwfze muši refpektować: cnotę: 

Jefteśmy” ná: świecie, iak: żołnierze: mamy: nieprzyiściof, z 
tr | ktoremi potrzeba: nam uftawicznie: walczyć. Ci.nieprzyiaciele 
Toż | Ñ to, świśt, y my fami. Wodzowie náši (3, Wiára y rozum, 
10 | Pod. Kommendą: tych potykay. fięzówfze. mężnie. Jeżehbyś 
ię: | fortunę y'ukontentowania: świśtowe miala utracić w potyczce; 


3 
Na 
© 


yfię | niech. čie to bynaymniey nie: obchodži:: Cnota fama fobie ic. 


cy | dié 

P Nadewfżyftko,Corko' moia niech cienie uwodzą: fplendory 
awić | yokazałośćiświatowe;ktore w ftroiách,w káretách, wálflyftency- 
le | sthy-winnych świśtowośćiśchwidźi(z: pofpoliteto (ą biátoglow 


r. 
ox 
© 

= 


ie | tne, ief to wielka: nieroftropność. Na nicáttencyi nie miey,tyl- 
źwić | ko ná włafnośći dufzy,. ná fentymenta honorw y poczćiwośći.. 
ymy Prožnowánia unikay:: BOGA: fię boy: Przykazania iego Z 
v tej | miłością: obferwuy:: bądź pokorna, cicha y Iktomra> Z rozu» 
kole | mnemi y cnotliwemi: częfto przeftay, złych: kompanii, tak ják 
Ee. powietrza 


| Ponęty. Sgdžić- o ludžiách przez rzeczy z śiebie famych oboię=- 
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powietrza unikay. Stáray fię aby Przyiaćiele twoi mieli z čle. 
bie ukontentowánia iaknaywięcey, przykrości žádney. . Bądź 
przyiafiołką przez rozum y przez rozeznanie; nigdy przez paf: 
fyą, álbo lekkomyslnosc. Nikomu nie podchlebiay, od niko: 
go podchlebftwa nie fzukay, zawfze fię nim brzydź. Ná 
defekta bądź furowa, cudzym wybaczáy, zawfze iednoftayncść 
humoru zśchowvy. Szanny Gnotę ychwal ią, raczey ákcya 
mi twemi, niźli fowy. Chroń fię wfzelkiey konwerfacyi, ktos 
ra przyftoyność uráža.  Niebefpiecznych unikay okázyi: Zá 
wfze tam zle fzdzą o cnocie Panienki, ktora śmiele y bez bojá« 
źni naraża fię ná niebefpieczeńftwa utrácenia ieya 


O Przyfłoynośćciach. 

Rzyftoyności, f3 to pewne reguły, od Ofob dobrze y nale: 
życie edukowánych uftanowione. Zawifły ná tym, áby 
nic śni wymowić, ani uczynić, coby innym miało fie nič: 

podobać, álbo z czegoby mogli fzdźić, že nie znamy powini- 
nośći náfzych, ani względu, ktoryśmy iedni ná drugich mie 
powinni. 

Dobry rozfzdek, y należyta áttencyá na to wfzyftko, © 
świat rozumny y polityczny praktykuie, fa wielką pomocą do 
poftapienia w tey umieiętnośći, káždego wieku, we wfzyftkich 
ftanách, w całym życiu koniecznie potrzebney. 

Dłagibym był nazbyt, y nigdybym nie fkorńczył, gdybym 


chciał wfzyftkie wyliczyć Ci przyftovnosci. Dofyć mi będzie 


generalne o niey dáć či reguły: praktyka światowa nauczy Gi 
zefzty. 

Wiedzieć tedy powinnaś, że nie ná to tylko co mowifz, 
lubco' czynifz w obecności poftronnych, śle też y ná to, CO mo 
wifz lub czyniíz . w obecnośći domowych, lub naypotfelfzyh 
przyiacioł, wielką powinnaś mieć śttencyg, aby w czym prze 
čiwko przyftoynośći nie wykroczyć. 

Náwet 


Ze AT DANO Je Sowa 
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Náweť gdy fama tylko ledna iefteś, nie czyń nic, coby iep 
fprzećiwić fię mogło. Možefz bydź mniey ubráng: zawfze ie= 
dnák w tákim ftanie, żebyś fię ludźiom prezentować mosta, 
Ta furowa względem śiebie famey obferwancya, uczyni Čie re- 
golárniey(23 względem innych. 

W: (zczegulnosci obferwuy i3 względem townych fobie; wy- 
firzegáiac fię wfzyftkiego, z czegoby imáginowáć fobie mogli, 
że nad nimi pretenduieíz gory, bądź przez rangę, bądź przez “ 
wrodzenie,bądź przez rozum, bądź przez guft w ftroiu, bądź ine 
nym (pofobem. 

Powiedźiałem či iuż, iákeš fię względem Wyžfzych od śie- 
bie fpráw owác powinna: tu tylko przydaię: gdy takowe Ofoby 
niejaką oświadczą či ludzkość; odpowiedz im w krotkich ffo- 
wach, śle z głęboką rewerency3. 

Podług praw Przyftoynośći, dofyć ieft zdać fię uczynić co 
przećiwko przyftoynośći żeby bydź winnym. Ták Panienka ,kto- 
ra bez refexgi nalmęfzczyznę częfto okiem rzuca: Biátoglowa,kto- 
ta domowego álbo łśie, álbo długo z nim mowi, w obecnośći 
Ofoby, ktorey refpekt winna; grzefzą przečiwko prawom Przy- 
ftoyności: lubo pierwfza żadney złey nie miáta intencyi: lubo 
druga albo -fprawiedliwy do domowego żal, ślbo fufzng 
długiego mowienia z nim miáta rácyg. Potrzeba chronić fię 
wfzyftkiego, cokolwiek ślbo ná złą ftronę, ttumaczyć fię može, 
ślbo zľey imóginścyi može bydź okázyg. Nie dofyć ieft do. 
brze czynić, ále iefzcze potrzeba koniecznie chronić fię wfzyft- 


_ kiego, cokolwiek môže mieć naymnieyfzą złego appźrency 2: 


"Gdyby Ofoby wyżfzey od čiebie Rangi, przez humor fwoy, 
jakie mniey przyftoyne miały powiedzieć ći fľowo: przez utrży- 
małość 2 refpektem złączoną, y przez faláchetne befpieczeńftwo, 
powiedz im, Żeś ieft mocno z takowego ich poítepku umár- 
twiona: oddal fię od takowych iak nayprędzey, żadnego w tym 
obiśśnienia nie pretenduy. Wyfokieg kondycyi ludźle, lubo fami 

Ee 2 częfto- 
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szęftokroć czułą, že zle czynią, śle fobie wyperfwśdować tego 
nigdy nie chcą. Z kąd ten tylko u nich podobno náglepiey ieh 
wžiety, ktory im potakuie, á przynńymniey zda fię potakywać 
iż rozumnie czynią, gdy nágbárdžiey przećiwko rozumowi 
grzefzą. 

Ci ktorzy f} imáginácyi ibźrdzo żywey, wprzod mowią 
niżeli pomyślą: Z kąd niezliczone przečiwko Przyftoynośći po. 
pełniaig defekta. : 

Mow tozmyślnie, y wyrśźnie; ale bez Afektacyi, Nie 
uprzedzay przez decyzyę twoią fadu, ktory otym.co máfz powie. 
dzieć uczynić powinni; zoftaw fądzenia im wolność. _ Jeżeli to 
co mowifz zda či fię bydź $miefzna: nie śmiey fię pierwfza: 
może to bydź, že ślbo przez złość, ślbo przez iaką rócyę; zoftá. 
wią Cię śmieiąc3 fie fame iedne, 

Pierwfzego fobie nie obieráy mieyfca: przez honor y dobrą 
manierę, wygodnieyfze prezentuy innym: ludzkość twoia będźie 
tekompenfowana náwet ž lichwą. 

Wiśkieykolwiek znávdžiefz fię kompánii, márkotney y 
pomiefzáney nigdy nie pokázuy miny. Nową niciaką widząc 
rzecz, chočiážby ći zdáŤa fię bydž nóypięknieyfza, exklámácii 
z wrząfkiem nie czyń: nie wielefię przypátruy śni śdmiruy, 
prezentowanym ći ofobliwośćiom: śpprobuy wfzyftko: niegardź 
niczym, tylko grzechem. l 

Wchodząc ná mieyfce gdžie znáyđuie fię kompánia, rzuć ná 
wfzyftkich okiem; śle z wielką medeftyą. Jeżeli zgremódze 
nych nie dofyć znafz, żebyś wiedžiafa iakie wźiąć mieyfce: c2t- 
káy Pána, álbo Páni domu, niech oni o tym decyduig, :álbo 
fobie nżyniżfze obierz. | 

Jeżeli powinnego względu nie mála ná Ciebie, zdáy fie że 

tego nieuwáżáfz: przypifz to nieprzytomnośći áttencyi, ktora g 

naypolitycznieyfzym częftckreć fię ttófia. Nie wnoś fobie z tad, 


žeby z vmyfłu, y Zintencyg dyzcbligowśnia tie fobie, uczynić | 


to miźno. Gdyby 
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Gdyby nieiaką rzecz, dwoiako, zle lub dobrze rozumieć fig 
mog3c3, w kompánii či powiedźiano: w dobrym bierz ią fenśie. 
Pámietsy iż duch gniewliwy y humor olśdź co fię urśżśiący, 
urśźliwą ofobę comoment przyprawia © niciaką przečiwko przy- 
ftoynośći winę. 

Między fmutnych, w żałobie, lub w nieiakim utrapieniu 
unżyduiących fię, z wefołą y z śmieiącą fię twarzą nigdy nie 
wchodź: we wfzyftkich zaś innych kom pániách, z wefołą y Z 
Szláchetna záwíze prezentuy fię miną, ktora przy fpokoynośći 
wewnętrzney, przy mądrym g roftropnym poftepowániu fobie we 
wfzyftkim, nigdy nie bedžie pomiefzana. 

Chociśżby dyfkurs by? cale nieprzyiemny; przećięż fuchay 
po z śttencyą. Strzeż fię, żeby naymnieyfzego po fobie nie dać 
znaku,żeś nie kontenta z kompánii,y że fobie w nicy przykrzy (ze 
Gkliwośći y Dieukotitentowánia, nic bárdžiey nie odkrywa, iak 
one częfte požiewánia, drzymiąca mina; dyftrakcya; wiercenie 
głowy ná tę yná onę ftronę; wypytywánie fię iaki CZAS; ktoTa 
godźina ? Indyfferencya, gdy fię wfzyfcy smicig. 

Na tych ktorzy do Ciebie mowią, zawfze fię patrz: a gdy 
fama záczniefz dyfkurs, pryncypálnieyfzym oczu twoich obje- 
ktem powinna bydź Ofoba, w kom pónii naydyftyngwowańfza: 
możefz czáfem y ná innych fpoyrzeć, podług proporcji rangi. 
Staray fię zás, żeby to wfzyftko: było proftym y naturalnym 
fpofobem, bez naymnieyfzey áfiektácyi. 

 Jeżeby kto do čiebie z wizytą przyfzedł w ten czás, gdy fe 

anayduiefz w kompanii: po pierwfzymm przywitaniu, powinaść 
powrocić do konwerfacyi a tą ofobą, z ktorąś iz przerw ala ieże- 
liwyżfzcy ieft rangi, niżeli tá, ktora dopiero przyfzła: do 
ktorey jednak częfto łagodne należy adreffować fowo. 

"Generalna máxyma: chociażby było iśknaylicznieyfze 
zgromadzenie, zawfze Pani Domu powinna mieć naypilnieyfzą 
Atten- 
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śttencyg na te, ktora iet w zgromadzeniu czy to rangą, czy ' 
Urodzeniem Nayznaczaiey(za: Pierwfze iey zawfze prezen. 
tować mieyfce, częściey Z nią, niż zinnemi mowić, w obieraniu 
zabaw, preferencyą zdániu iey dáć; co ią bardźiey kontentuje, | 
czy gta, czy fpacyer, czyli inne dywertymenta. Gdy przy» | 
chodzi; 2 refpektem przečiwko niey wyiść, gdy odchodzi, wy. | 
wyprowadzić: we wfzyftkich tych cyrkumitánéyách, ludzkośći, 
y powinnego dla inaych gośći nie zapominaiąc pofzánowánia, | 

Gdy karetą iedźiefz, á iaka dyftyngwowśna ofoba fpoty. | 
ka fię z tobą, (puść okno iáknaypredzey, á głęboki uczyń ieg | 
ukłon. 

Nie mow nigdy śni o Urodzeniu, śni o tálentách twoich: 
ftáray fię tylko, abyś fię podobśła chwałą y eftymacyą talen. 
tow, ktore refpektuiefz w innych. 

Nie przyftoi Pánience, uftawicznie proponowść kweftye: 
Artykuł ten obferwuy iáknaysčiéley: ofobliwie względem Ofob 
Dyftyngwowánych: nigdy tym kweftyi nie proponuy, chyba 
żeby te były z honorem dla nich, y z ukontentowániem: przez 
ciekawość o nic fię nie pytay. 

Takim tylko, y ták wyrážnym głofem mow, žeby Cię mo- 
żna było rozumieć y ftyfzeć, wiecey nic. Pomni, iż toict | 
wielka niepolityka, iednę rzecz dwá rázy powtarzać: między 
rownemi, może fie to czáfem trafić, z wyżfzemi nigdy: 

Expreffye twoie powinny bydź profte, naturalne, falachetne 
y fkromne: żadne fowo dwoiakiego fenfu; żaden termin podły. 

Rożne czśfem tráfiálg fię przypadki w familiách, tak wzgle- 
dem fortuny, iak względem honoru. Pátrz żebyś w tym. nie 
fzukała informácyi od tych, ktorzy w to czy fami przezfię, 
czy przez innych wchodzą. 

Nie mów nigdy o gárbátym lub gárbátey przytych, ktorzy 
podobny džwigaia tłumoczek: defekt čiafa, pofpolicie wtako | 
wych talentami rozumu nadgradza nátura: ktore iako zacnieje | 
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fe fa nad wfzelką f[ymmctryg Ciała, tak więkfzey twoiey atten- 


cyi godne. Pionney nie trzymóy fię opinii, že ludžie zle nformo» 


wani, źli pofpoličie bywśią z natury: ták między tymi, iák mię- 


dzy innymi znayduią fię rożni. 

W utrzymywaniu fentymentow twoich żaden duch kontra- 
dykcyi miefzáć fię niepowinien, żadna zaćiętość, żaden upor: 
Broń ich, utrzymuy ie; śle bez naymnieyfzego lák wewnętrznego, 
ták zewnętrznego porufzenia, bez odmiany głofu y tonu mo- 
wienia, bez przykrośći w cxpreffyśch, bez nie Cierpliwośći w 
geftach. : 

Nigdy lepiey o fobie nie rozumiey, niż o innych; ieft to 
głopftwo; á dać poznác to zewnętrznie, że więkfzey eftymacyi 
iefteś godna, ieft fzaleńftwo. 

W fady, czyli w kombignácye dyfferencyi, między ofobámi 
tobie znalomemi zafzłych, nigdy fię nie wday:  Rozrożnione 
bowiem ofoby, ślbo f3 przyłaćiołki twcie, álbo nie. Jeżeli 
f} przyiaćiołki twoie? mogłabyś prze to utracić ich przyiaźń. 
Jeżeli śni f4 przylačiotki, ni nieprzyiaciołki, źle tylko f4 dla 


| Giebie z indyfferencyą ? Indyfferencya ich, mogłaby fię w oczy- 


fię, | 


rzy 
ko» 
leg“ 


wita zámienič nie przgiažň. Ile że w takowych okázyách, tru- 
dno fzále utrzymywść w tey rownośći, žeby iey ná. ledna ftronę 
nie náchyliťa prewencya. A choćiażby fzd twoy był nayfpra= 
wiedliwfzy rzadko (ie bez nieukontentowánia przyimuie decyzya, 
ktora nie može ufprawiedliwić iedney, bez kondemnaty drù- 
giey ftrony. 

Lepiey fię z tákowey przyffugi kľztaftnym nieiakim y po- 
litycznym (pofobem wymowić. Chyba żeby to porožnienie trá- 
filo le między tymi, dla ktorych z fzczerym y 2 obopolnym łe- 
ftes przywiązaniem. W zględem tych, wfzelkich powinnáš né- 
tężyć fpofobow, żeby. ie do iednośći przyprowóśdźić. Infor- 
muy śię z obu firon náležyčie, co zá rácye rozrożnienia ich? 
Proś, obliguy, perlwadug, czyń to wfzyfiko, co Bias: „práv. 

— džiwa 
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dźiwa wynalest y wymyślić może. . Pokaż im, iż rozerwanie 
ich, ieft to rozerwanie ferca twego, fzczerą ku obiema miłością: 
przywiazánego, dla ktorego, z iaką dyffarencye ich fa gorzko= 
ścią, Z táka poiedaánie byłoby konfolścyą. 

Porożnienia Biátogfowíkie, nayczęśćiey pochądzą z dy% 
kurfow,mocno ie to uraża ,że inni wiedzą y mowią o poftępkach 
ich nieporządnych: 4 żadnego około tego niedoktadáia ftarania, 
żeby. nie inne. widžiáno, tylko zawfze regularne. 

Nigdy. fię przez: ćiekáwość nie wybaduy o pewnych awane 
turách, ktorych nie można dočiec bez urazy wftydu. Zadney 
6 tym ofobom, mianowicie obcey: piéi, nie preponny kweftyi. 
Nie bądź čiekáwa w tym, co przyftoi: żebyś. nie wiedźiśła, & 
czego wftyd y poczćiwość zabrania 4 żebyś wiedźiśła.. 

Około: wykorzenienia: defektow twoich, włafnych, mocno 
pomyśl.. Stáray: fię žeby: ie'poznać: nie: podchlebiay, fobie. w 
niczym,.. Śnie: bedžieťz: miała: onsy zbytniey: Giekawości,. Zeby 
endze więdźieć.. Jeżelibyś: zás: kiedy: trefunkiem. o nich: dowie 
dzieć fie: miáľas. niech 6i:będźie dofyć ubolewać nad niefzczęs 
ściem y nśd'nierozumem ich, śle'o tym:nic nie mowić.. 

Jako zás o cudzych defektách, tako cnočie twoiey: nigdy nie | 
mow.. Niežfťow-tá,.ále z 4kcyi: twoich wydawać fię powinna, | 
y to iefzcze: pod.zaftoną modeftyi,y małego © fobie: rozumienia 
ktorymzáwfze powinna bydź pokryta, żeby fię oczom Bofkim 
podobáťa. 

Nie dofyć ieft nigdy zle o bliźnim nie mowić,śle nawet.śmk 
dobrze; kiedy: niewiefz iákich. f3: ku: niemu fentymentow (i, 
przed! ktoretni: nái pochwałę iego:chćiałśbyś coś mowić. Jeże | 
li fy nieprzgiátielestey: ofoby ? Nie mow: przy-tákich: nic: wys 
kroczyłabyś: przečiw ko: Przyftoyności:: dafabyś okázyg nieprzy» 
iáznym ięzykom ich.do fžozy pánia fiawy tego w oczach twoich, 
ktorego ty eftymiief2.. 

Przedrzeźniać: inngih: w. chodzeniu,, w mowieniu: w ge | 

i 8ZG,. Ko- 
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ge. KomedyŚntow to, niech nie mowię wyrśźniey, ief pros 
fffya. Nie miefzay file w nie, chociażby to dofkonśle udać ći 
fig miało: wielki to ieft przekiwko Przyftoy nosti excefs. 

Nie urażay nikogo, czy tò grubo, czy fubtelnie, álbo iáko 
mowią delikatnie, Urázom oczywifiym, nic w fobie oboiętne- 
go nie zawierślącym, tegoż momentu można zśbiedz; á przy. 
maymniey fnádno fobie wnieść, czego od urážonych trzeba fig 
obawiać. Ale fztylet, ktory ten tylko fam czuie, ktorego raw 
niono, im fkrytfzy y fabteloiey(zy,tym niebefpiecznieyfży (prá. 
wuje [kuték. Sztucznie urażona ofoba, dyffymuluie refknty- 
ment, upatruiąc okázyi, żeby fię zemścić iefzcze fztuczniey, 
We wfzelkich tedy konwerfacyśch twoich, bądź báťdzo oftra- 
żna, ofobliwie z tymi, ktorych chárákteru nie zná(z. Zádnych 
nie máluy portretow: mogfby kto imáginowác fobie níciákie. 
podobieńftwo, o kterymbyś ty nie mysláfa. 

Nśkoriec, Gorko moia, žádney ná šiebie nie zśćiggay nie. ` 
nawiści,czy to przez poftępki, czy przez dyftrakcyg, czy przez 
łumor: Należący każdemu oddáy honor Nie boy fię aby w tym 


| lie było exoeffu: chyba żebyś nie miáfa obferwowść tegu? po 
| ľtánowánia, ktore rożne fa, podług rożnośći kondycyi. Wyż. 


fey kondycyi ofoby, mogłyby fię uráżáć, že ná me nie maíz 
należytey áttencyi: či zaś ná ktorychbyś miála wzgląd zbytecz- 
ty, mogliby mowić, że z nich żśrty fobie czynifz, 

Czyń wfzyftko z rozeznaniem: u wfzyftkich fláray ñe o 
tike: nie ogląday fię czy to bogáći, czy ubodzy, rozumni t29 
proftacy: dobrzy czy źli. Bądź ludzka y łagodna, śle bez po- 
dłośći ferca; regularna, śle bez affektacyi; (zczera, śle roftros. 
pnie; dobroczynna, śle rozumnie; refpektuiąca, Ale fzláchetnie. 

Stáray fię żebyś poznśła to wfzyftko, co przyftoi wiekowi 
iwciemo, piči twoiey, ftanowi twoiemu, y Coś komu winna. 
Mamy częftokroć zá złe, že ná nas względu należytego nie 

FE mála 
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máig inni; å fami go nie mamy ná innych: ktożby fię fpodžie. 
wał zbierać pfzenicę, zaśiawfzy kakolem? 

u lákiegožkolwiek ftołu znaydowść fię będźiefz, firzež fię, 
żeby w niczym przećiwko wftrzemieźliwośći nie wykroczyć, 
Jeft u wielu zwyczay obligować do iedzenia nád appetyt. To 
iet, aby ná obligacyg ich zdrowia pozbyć. «Nie twoia rzecz 
źle wprowadzony, nierozumnie uftanowiony, nierozmyślnie do 
tąd obferwowany reformować zwyczay: dofyć či bedžie m 
wfzelką polityką exkuzowść fię od takowych obligacyi. 

A iśko w iedzeniu wftrzemieźliwość, tak w piciu podczá. 
fzyną twoią niech będźie trzeźwość. | Chociażby "Cie obligo. 
wáty Ofoby Nayzácnieyíze: nie pozwalay fobie nic, coby: było 
przečiwko tey cnočie. Niech mowią co chcą: żeś nie mánierný, 
żeś niegrzeczna» že dla obligácyi przgiačielíkiey nic uczynić nie 
chcefz. Gdybyś tákowemi perfwózyśmi nakłoniona honom 
pozbyła, gorzeyby nierownie mowiono o tobie, Prawdźiwy 
wityd, ktory čie od złego odwracać powinien; nie może bydź 
nad tobą mocnieyfzy, niż fatfzywy; ktory ieft nie śmieć czy: 
nić dobrze ? Zeby takowych uniknąć tentácyi, od wfzelkich 
wymow fię traktómentow, u nikogo nie poftań, chyba u wa 
ktorych ći regularność ieft dobrze wiádoma: 


O mowieniu lub czynieniu nie podľuv czd: 
Ju, dni podlug pory. Tudźież o nierofiro: 


pney. w przyfugóch fewdplimośći. | 
Ielka to ieft roftropność, Każdą rzecz czynic podług pos 
ry. Zeby Gi ja przyznipo we wfzyftkim, cokolwiek 
czynifz, czyń z reflezzą, á nigdy nierozmyślnie, lub 

przez humor. 


W niepolitykę zamienia fię polityka, kiedy nie ieft pori 
cZalu 
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tzófu y okolicznośći. Naprzykiad, widźifż o Tntereffach trá. 
ktuiące dwie Ofoby, gdybyś z komplementem do nich fię 2 bli. 
żyła, choGiśżby ten był naydelikatnieyfzy, bśrdzoby był od 
pich źle przyięty.  Profty ukłon w takowych cyrkumftóncy* 
ách, daleko ieft przyiemnieyfzy. Ježeliby fię pomienione Ofoż 
by, przeż politykę, lub przez nieiaką konfyderścyg zbliżyły 
do Ciebie, nie tżywayże źle ludzkośći ich, oddawfzy winny 
sefpekt,odftąp fię iáknaýpredzey.  Byl:byś była zawfze fobie 
przytomna y bez dyftrakcyi,roftropność twoia nśuczy Cię, z ikg 
fięcyrkum(pekcyą w podobnych okázyách (práwowác należy. 
| Prośita Cie niektora ofoba, żebyś iey pewną rzecz wyświade 
czyta, obliguigc, žeby to było między nia tylko, á międży tobą. 
Uczyniwfzy:ieżeli w obecności innych o przyfłudze twoiey czy- 
nfz iey relacyg: grzefzy(z przeciwko roftropńośći. Dwie rze 
czy prožbá 1ey zawierała w fobie: uczynność y fekret: iedną$ 
wypełniła, drugąś, 4 daleko iftotniey(zą przeftąpiła: 4 przeż 
to przyffuga twoia wfżelką u niey zafługę utrśćiła. 

Zabiegaiąc podobnym nierozmyślnościom, nie czyń nic 
przez oftenticyg.  Służ Przgiačiotkom twoim; śle dla nich 
mych, y podług ich guftu. To ieft, ták iák fobie życzą, cho+ 
(iażby Gi ináczey fe zdźło. Jeżeli fobie życzą aby to było pod 
fikretem,“ kontzntuy ie w dotrzýmániu choćiaż tego nie widźi(z 
potrzeby. Ohicráigc fpofoby do obligowánia fobie innych, tem 
potrzeba prefsrować, ktory im iet przyliemnieyfzy. Zwła: 
faczá, gdy przez to y powinnościom nafzym zśdofyć uczynić 
możemy, y żadnego w tym dla prawdziwych onychże interefľow 
ufzczerbka niewidźjemy. 

Nie tylko 245 nie powinnáš nic czynić, śni mowic, coby 
innym mosto fię niepodobść; śle iefzcze powinnóś wiedzieć, iż 
co fię podoba iednego tzá(u, drugiegofię niepodoba. Nie wiele 
ick, ná świecie, ktorzyby fię w iedneyże zawfże (ytuścyi znaye 
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dwali; žeby tędy w czym nie pobiądźić, ná śktuślmą w którep 
fię znayduią, trzeba fię ogladáč. 

Lubo nie mafż nic chwálebnieyfzego nad przyiaźń; z tym 
wfzyftkim bárdzobyš przečiwko roftropnośći wykroczyła, gdya 
byś prawa, przyiážní wyliczyw(zy; przeciwko przeftepcom icb 
żarliwością uniozfzy fię, mocno yżywo mowifa, w obecnośći 
tey. ofoby, ktora przečiwko pomienionym. prawom w punktie 
efiencyalnym wykroczyła, Nie gánienochy prawda Sentymene 
tow twoich, aleby ganiono ápplikácyg, że nie podług pory. 

Nie fpiefz fie z wynurzeniem myśli twoich.  Pomiárkuy 
wprzod, ieżeli cyrkumftáncye,oľoby, z ktoremi fie znayduiefź, 
wiek.twoy, interefs, álbo twoy wiáfny,álbo cudzy,  pozválá G 
powiedžieť. to; co myśli(z.  Rzeczefz: Jeżeli potrzeba tey W 
mowieniu oftrožnošci, tochy lepiey było uftówiczne zachowść 
milczenie ? Nie bárdzoby to było od rzeczy, milczeć, z rácgi, 
żeby kogo nie urśżić. Milczenie zawfze dla milczącego 2 
honorem, mowa ufzczypliwa, álbo nic da rzeczy, nigdy. 

Gdy o czym czynić bedžiefz relácygspátra aby tá była pro 
dta, naturálna, fzczera, bez exágierácyi, bez ornámentow, kto 
re záwíze (ą nieprzyiazne prawdzię, bez oboiętnych termis 


now, bez ckliwego wfzyftkich okolicznośći wyliczania, bez ges 


ftow, bez podniesienia głofu, , przez ktore mogłśbyś dźć poro: 
zumienie, Že fama fobie śpplauduiefz, 

Ponieważ zás trafidią ie okoliczności, w ktorych prawie 
niepodobna obferwować oney generálney maxymy, żeby wfzy: 


ftko podług czáľu y pory iak mowić, ták czynić, trzeba żebyś | 


wiedziała, iák fobie w nich poftąpić,żeby, przeciwko roftropnoe 
ŚCi nie wykroczyć, 

. Ná przykład: potrzebuiefz, żeby či. niektora z Zóenieys 
fzych, y dyftyngwowśńCzych Ofob,wyświadczyła łifkę: Intetefs 
pilny o wielką rzecz idźie. Pewna iefteś,'że Cię tá Ofoba efty- 
„muie, o dobroczynnośći iey bynaymniey nie wątpi(z. pry 

tedy 
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p | tedy do nieg: á ná miefzczęśćie, znayduiefz i3 w złym humorze. 


Coż tedy mafz czynić + Witrzymay fię od propozycyi inte* 
teffu twego, żadnego w nim kroku nie czyń, áni fię przed nią 
ziakiey racyi oddáie(z iey wizytę,nie explikuy, pogodnieyfzey 
dla siebie, porućichnieniu oney burzy, w ktorey ią zaftółaś, pa“ 
ty czekay, 

Skwápliwošt,ieft to. pofpolity defekt tych,ktere Albo nie má. 
innaležytey edukścyi, albo f3 u politycznego świśta nowicyufz- 
ki. Widźiemy nie bez śmiechu, iak (ie te w przýľawániu krzefef, 
w podawaniu rzeczy potrzebnych, ná Dworśch Pańfkich uga- 
niają, czáfem z rácyi żeby od innych nie były uprzedzone, á 
czśfcm y bez żadney rácyj. | 


Maleńkie te przyftugi, prawda to ieft,iż powinny bydź y. 


chętne, y rzeźwe; śle żeby były wdzięczne y przyiemne, z na- 
leżytą refiexyą powinnáš ie czynić, lInáczey, zá nierozmyślność 
byłyby poczytane.  Chwytśiąc fię wfzyftkiego bez reflexyi, 


mogłabyś urażić zácnieyfzych od śiebie, 4 czafem porwśłabyć ` 


ligy do tego, *co tylko proftey należy kondycyi. 


O Przyłaćłotdch y Przyiačiotkách. 


y Ic fię bárdžiey. do fzczescia nafzego w tym życiu nie przy- 


M kľada, nád Przyiaźń, gdy tá ieft fzczerą. . Pezyźaciel Bech: Go 


i wierny, mowi Syrácydes w Eklezyáftyku, #ef? obrona 
vocna, A kto go znalazł, znalazł [karb. 

Byłabyś fzczęśliwa, gdybyś taką Przyiąciołkę miała. Ale 
Gzy łótwoż i3 znaydźiefz + Wiele bedžie, ktore čie upewniz, 
żę čie ferdeczną mitośćią kocháig: nie więrz obłudnym y pode 
chlebnym aflekurácyom: ktore ná toči fię tylko fzczegulnie zdá: 
dzą, żeby w tobię;tym pilnieyfzą ná śiebie famę wabudźiły át+ 
tencyą. , Miey Cierpliwość: day fobie czdś do poznania prawdy: 
Náuczy cię.doświadczenie, iż między Białogłowami máľo ieft, 
ktoreby. nie były dwoiftego ferca: rzadka, po ktoreybyś fe pto- 

asti chośći 
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chośći y zazdrośći obźwiać niemiśta. Staray fię ile tylko možeľa, 
żeby żadnego do zśfzkodzenia ci nie miśły fpofobu, żadney «mo. 
cy. Zyi z niemi fpokoynie: bądź pilna w oddawániu im powine 
ności twoich; ktore uftánowil zwyczay, śle im ferca twego nię 
powierzay, — Fafízywe oświadczą či konfidencye fwoie, zeby 
prawdźiwą twoie pozyfkać y ułowić mogły. | 

Micy wiele Przyiáčia?, mowi wyżey pomieniony Swięty 


Ecce: 6. Author, kronzyby z toba w pokoiu żyli; ale do rady, iednega 
V. 6. fobie z tyśląca wybierz. 


V. F» 


W 1% 


Joželi zyczyfi fobie miec Przyiacčiela, ďafwiadcz go wprzod 
d nie łatwo fie onemu pomwierzay. i 

Sg bowiem, ktorzy poty Ją przytaciele, poki fłańce form 
ny 3 pomyślności świeci; iak prędko zgafło, zgafła przyżaźń, 

Sg, ktorzy ieželi życzą żdrowia dobrego,ta przy fiole; nie 
maf przyidźni o głodźie. 

Przyiaciel twoy, jeżeli iefi fidteczny, w żadney ficzęścia 
alternacie nieodmienny: niech žyie ziobg, iako tobie va 
wny, y niech fięze wfielką wolmością w domu iwim rządźi, 

Względem Przgiacioľki, toż famo powinnaś obferwować, 
co Duch Swięty względem przyiačiela mowi. 

Jak człowiek boi fie BOGA, tdk będźie waprzyżadiał 
feczęśliwyi ile bowiem on BOGU, tyle przsiačiel iego będźie 
mu wierny. - Demi Rowy uczy čie Author Swięty; iż Przyia* 
čiofka dobra, Dar to ieft BOZY, y że fama tylko ie Boiaźń 
Pańfka, ktora tákiey może uczynić Cię godną, 


Gdy wpźtroiefz, z ktoremibyś $ciffg przgiážni mogła 24. | 
wrzeć ligę: nayprzod uwažaý iák fie te fprówuią względem | 


BOGA >» Jakich fa. obyczálov >: W konwerfacyśch, jákim 
tchną dúchem 8: Jeżeli im (chodzi. ná Boiážni Pańfkiey: żył ź 


niemi, śle ze wfzelką oftrożnośćig: im więkfzą pokśzuią ći przy» | 


iážň, tym mniey z nimi przeftay: y niegruntowna, y niebe 
pieczna dla čiebie takowych ieft przyjaźń: początki jey, mori 
Duch 


| 
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Duch Święty, Jłodkie iak miod, ale nieznofnieyfy mad žile, 
nád piołany koniec. 

Z człowiekiem cholerycznym, dľbo furgatetm, mowi Sála. 
mon, nigdy przyjaźni nie zdmieray. 

Z wyddiącym fekrera, nieflczerze y obłudnie paftepnig- 
gm gębę zawjie otwirtą maiącym, nigdy fe nie tmiefiay. 

Mądry ten Krol, mądremi rádámi y przeftrogami fwemi 
oczy Cię, láka, y iák przezorna w obieraniu fobie przyiacioł- 
ki ma bydź áttencya twoia. Powinnaś obferwowść tempera- 
ment iey, chárákter iey; á wfzczegulnośći choleryczek, niefzcze- 
tych, fzczebietliwych,íekretu niedotrzymuiących, iák ognia po. 
wianaś (le chronić. 

"Tákowe ofoby, nie tylko niegodne fą,4by z niemi zawierać 
przyjażń; ale potrzebáby wyrzucić ie ze wfzelkiey fpołecznośći 
ludzkiey: odludne puftynie y głębokie lochy, powinnyby bydź 
miefzkániem dla takich, 

Tego, ktorego Ci powierzą przyiaciołki twoie, nienśru(zenie 
dotrzymuy fekretu, chociażby ten był w iak naymnieyfzych 
| teczśch. 

1. Niedotrzymujący Przgiačielowi fwemu tego, czego mu fię 


ciał | 2wierzyl, tráci wiarę: nigdy nie znaydžie Przyiaćiela podług 

die | erca (wego. l 

yia | . Zaifte zlámáć fekret, ieft to zerwać Nayświętfze obowiąz- 

laźń | ki przyiśźni; ieft to wyzuć i3 z ňájwiekfzeg konfolścyi, ktora 
„ | left, befpieczne powierzenie ferca, czy to w fzczęśćiu, czy w 

24. | mielzczęściu, czy to podczás dobrey myśli,czyli w fmutku. 

dem i Brzyiaciel wfielkiego czafu Przytaciela Rocha: © utra- 

kim | pienię, bratem mau fie pokazie: nigdy o nim, przydáje Syrá- 

iZ | Cydes, uje zapommi w fczęściu fwoim. 

rzye Ogień złota á przgiacioľ y'przyiaćiotek doświadcza utrae 

bef pienie. Nie wiele ieft, ktore tę wytrzymuią probę: pięknie o= 

1owk | bieswią, pięknie. mowią, fzpetnie uczynkśmi kłam ią. Podo- 

ch bni de 
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bni do oných fałfzywych Bohaterow: ktorzy gdy nieprzylátike 


la żadnego nie widzą, pełni odwagi, pełni męftwa:  niechżę | 


fi naymnieyfza pokaże okýzya, całe męftwo w nogóch. Al- 
bo do onego przylatującego, y odlátnigcego ptáftwa, ktore po 
ty nam śpiewa, poki fmutna zimowa nie naftąpi pora. 
Pozwo! czafu przyjaźni, niech fię należycie uformuie, É] 
niech fię w fercu głęboko wkorzeni. Szczepy, -ktore prędko 
zofną w gorę, nigdy gruntowney nie mają trwałości. A gdy 
ofadžiíz, że niektora z tych, między ktoremi przyiaciołtki upa. 
truiefz, ferca y przyiážni twoiey ieft godna: gdy wfzelkich u. 
żyłaś fpofobow, dla doświadczenia; ieżeli (zczerze Cię kocha: 
y gdy we wfzyftkim znalazłaś ią wierną: nie zawierayże dla 
niey fzczodrobliwey ręki twoiey, w potrzebach, nie tylko ią 
wfpieray, ale ie dobroczynnością przezorną uprzedzay. Dô 
znáčzney fortuny, ieżelibyś kiedyżkolwiek przyfzła, nigdy 0 
niey niezápominay, ále ią ucześniczką fzczęścia twego uczyńm 
Mieprzyiacielowi swemu, mowi Eklezyaftyk, nigdy nie 
wierz: idko bomrem rdza, zawfie Wo miedzi powraca, tik 


w. 1I- z/ość jego. Chociażby fie idk naygłębiey upokarzał, a nie 


wer idk duha zgarbiony chodźił, miej fig na offrożności: 
międzytyiącemi  rekoncylliacyi y przebrośin, trzeba wątpić 
zeby fig znalazła prawdźiwa, áby iedna« 

Wfzyftkim nieprzyláciotom, y nieprzyláčiotkom twoim 2 
ferca odpuść,bo cię do tego obliguie Ghryftus: dobrze im Czyń, 


śle o nich nie mow, 2:ferca ich kochay: ale bądź zawfze oftroe, 


zna: pátrz žeby čie nieułowiły fałfzywe onychże fubtmiflyeć 
Niewiem ieżeli nie więcey potrzeba czafu dla pôznánia, 1ežcli 


mieprzyiaćiel -po poiednániu, nie ma iefzcze jakiego reflentýmené | 
tu rezerwowánego, niżeli do nabycia przyiaciela prawdźlwegó. 


0 Radach. 
a to pofpolity młodych ofob defektiž ikoro tylko záczyná+ | 
ią fpe- 


| 


o 
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ią fpołeczeńftwo 2 światem, zárazby chčiáty fwoim wfafnym 
1134 žic fię rozumem. Władza Rodźicow, ief im przykra y 
importunna. Do nieznaiomego wchodzą kralu; 4 bez przewoe 
dnika, bez experyencyi, radyby chodźiiy, gdzie im fe 
podoba: rozumieiąc iż unikną niebefpieczeńiiw, w ktore 
wpaść y naymędrfzym, dlugozytna cxperycncyg oświeconymy 
pie nowina. 

Nie idź zá nierofttopnym przykładem innych.  Widźifz 
dopiero chodźić zśczynśiące mále džieci ? Záwfze (ie te ogla- 
daią, ieżeli je kto trzyma, álbo ieželi ieft ták blifko, žeby upá- 
dlym podał rękę. Bez matki twoiey, żadnego ná świecie nie 
czyń kroku, álbo bez tych, ktorzy zá ftárániem moim nád to- 
bą czuwálg. Nie tylko w młodośći,śale w cálym życia twego 
biegu, we wfzyftkim poftępuy z boiaźnig. W boiaźni tey nay- 
przod utrzymywać cie będźie mądrość tych, ktorym okolo e« 
dukácyi twoiey zlečifem ftáránie, á potym roftropność twoia 
wiafna, ktorey (podźiewam fię že nabędźiefz zapomocą Bofką. 

Synu moy, mowił niegdy Syrácydes. w Eklezyaftyku, bez Eech: 2. 
rady nie czyń mic, a nigdy nie bedžieji załował tego; cof ya V. 24: 
tzynił: Sciefikami zguby nie chodź, a nogi okamieńnie "725 
obraźił. Zbyt trudney nie chwytay ie drogi, a dnujy tmoiey 
do upadkw, okdzyi nie daf. 

Jeżeli BOG prawdźiwą opátrzy čie przyiaciofką; nie czyń: 
nic bez iey rády.  Jáko ty ná interefľa iey powinnaś miec át- 
tencyg, ták ona bedžie ią miała ná interefľa twoie. Naucz fie 
od Salomona, #ž /epfle fa rany przyłacieła napominaiącego, Prov: 27 
niż obłudne  kárefjy, całowania podchlebiaiącego. Pak 

| Wieprzyśacieł, mowi Auguftyn Święty, całuśe, podchľe- p = 
| bid, žeby zgubśł Przviáciel ráni; napomina, żeby zbawił, | 
Delicye dufy, dobre dobrego Przytaciela rády. Prov:27. 

Przeftroga Ducha Świętego, ktorą znaydžiefz w Ekležyá- v: 9. 
| ftyku, wielkiey áttencyi godna: Wfyfcy konfjliarze daiq rady Eccii:37. 
| Gg fwoie:  ».8. 
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fooie: wielu tef iednak, ktorzy w tych radach, mie ©0 inu 
go upatruią, tylko famych siebie. 

Im więcey poftąpifz w láta, tym bárdžiey obówiść či fię 
trzeba, konfyliarzow tákowego charakteru. Jeżeli należytych 
nie mafz dowodow fzczerośći y fpofobnośći tych, ktorych fię 
rádžiíz2, zá radami ich fkwśpliwieę nie idź, śle cxaminuy, ie 
żeli (3 pożyteczne y zbawienne. Tym záš ktorzy Ci radzą, lu. 
boś fię ich nie radziła, cále nie wierz; tak iednók politycznie, 
żeby fię nie dorozumieli, że im nie dufafz. Z uczćiwą tágo. 
dnośćią ffuchay wfzyftkich: ale fię w deliberźcyśch twoich nie 
determinuy, chyba zá ráda przyiaćioł nayzytzliwfzych, J 
naywiernieyfzych. 

Gdyby zaś kto inny prosiť čie oráde,wymow fię z tego, ile 
tylko možefz. — Chyba żeby to byfawielka przyiaciołka two. 
ia,a miałabyśtyle oświecenia,żebyś dobrze porádžič iey mogła; 
przyfiugi iey tey odmowić nie możefz. W rádžie iednak twoiey 
nic dla šiebie, ale fzczęśćia tylko iey jedynie upátruy. 

Pláto, nayzdrowfzych w ftarożytnośći Sentymentow Filozof, 
w Kśiędze e Mądrości pifze: iż Rada, ieft to niciáka rzecz ozé 
godna, y święta: náuczálac nas przez to, iż chcąc ig dać, trze 


ba wielkiey przezornośći; ponieważ ta może bydź przyczyną | 


albo fzczescia, ieżeli ieft dobra; álbo niefzczęścia, ieżeli ieft 
zła. Ze zás ten ktory ig dále, wfzelkich iey fkutkow, niciá- 
kim (pofobem gwarrantem fię ftáje, toć tedy widźifz iak ief 
rzecz niebefpieczna, nie mśigc dofyć oświecenia. 

Ludwik XII. Krol Francufki, tym ktorzy mu przekładźli, 
iż Krolowa Zona iego, zbyt wielkiey w Pźńftwie używa władzy, 
odpowiedział: nie mafz nic zbyt wielkiego, czegoby fię Zenie 
Czyfiey y wierney pozwolić nie miáto. Terož faniego y ty wzglęe 
dem pravdžiwey Przýlačiefki twoiey bądź fentymentu: Defekta 
iey fágodnie znoś: ieżeli iákažkolwiek poprawienia ich ieft ná- 
džiela: użyi do tego wfzelkich prawdžiwey przylážni przywie 

lejow, 


BINE | 
fjow, wfzelkich miłości (pofobow. Jeżeli fg naturalne ktos 
ym zábiedz. nie. podobna śni možna: tym bárdžiey im po- 
winnáš wybaczáč. Nigdy čie te ták uróżać nie powinny, zeby 
naymnieyfzą w mánierách przykrość, naymnieyfze. Z twarzy 
twoiey nieukontentowśnie mogła kiedy czytać. 

O Komplementach. 

Wyczay komplementow, tak mocno ieft uftanowiony, iż 

Z niewiedźieć fpofobu czynienia ich; iaki komu fłuży, co 

do kogo powiedźieć, iák go przywitać, powinfzować, 
lub kondolencyą nád nim uczynic; zá wielką by to poczytano 
uświśta politycznego proftotę. 

W tey máteryi, lákgž mam Ci dac inftrukcyj, ktora od 
čyrkumítáncyi, co moment odmieniśiących fię, od Rang, ho- 
norow, wieku, płći, czáfu, fzczegulnie zawifła ? Kl 

Počta Fráncuíki, całą právie o komplementśch naukę w IN 

AN 
| 


kilku závárť wierfzách, Delfinowi Francufkiemu przypifanych, | 
ktore dla zrozumienia, ták či wierfzem polfkim przełożyłem. INE 


zef 
p Málo mow: wdźięczność twśrzy niechay explikuie, i 
ka Co myśli, iákie Wota twe ferce formuie. | 
A Nie mowię, żeby w krotkich ffowách wyrażony jup 
A Komplement, myślą lák3 piękną ozdobiony HI 
Ba Nie miał ferc kontentować: Muzom taki miły, | II 
z Lecz fię zápočič mufzą, by go wymyśliły: | [il 
12, | Myśl piękna, obrot, koncept zawift od momentu» [Mi i 
Izy | W fzyftko to ieft krotkiego dufzą komplementu. > 
g Gdžiež fię tego náuczyfz? Bądź ná Pańfkich Dworáchy 

Jes Naffochafz fię co moment w dwornych Oratorách. 
s Co mowę wdźięczną czyni, co ią w fercách fľodži, 
a Wfzyfiko fię to ná famych Dworách Pźńśkich rodzie 


Ggz Pięknie» 
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Pięknie, 4 naturálnie áfiekt wyrażony 
Milfzy ieft, niźli koncept nazbyt wyfadzony. 
Wątpifz, ieżeli či fię twe wota udźdzą ? 

Pokłoń fię, zoftaw wolncść innym, niechay kádza. 
Ze bez dymu nie može bydź tákie kádzenie, 

Już w Kośćiele Honoru nie w wielkiey ieft cenie. 


Z. rad, ktore pomieniony dźie či Počta, naylepfza ieft, co 
fię tyczę krotkości Komplementu. Co mafz mowić, w bárdzo 
krotkich zawrzyi to ffowách, á to famo ming wdźięczną, śle 
naturalną wyraż. Sadźić fię ná owa, koncepta y expreilye; 
ieft to komplement z cáley iego przyiemnośći wyzuć. 

Jeżeli winfzuiefz Przyiačioťkom twoim; niechże miłość ex. 
plikuie im uprzeyme fentymenta twoie. Jeżeli Ofobom wyfo- 
kisykondycyi: trzy rzeczy komplement twoy má zawierać w fo- 
bie: falachetnę prezencyą, dobry fens, y głęboki refpekt. 

Ludzkość y Polityka twoja, powinna bydź łatwa, wygo- 
dna, nikomu nie uprzykrzona. Byłaby uprzykrzona, gdyby 
ślbo uftświcznie prośić Cie mušiáno, żebyś ná tym trzymáfa fe 
mieyfcu, ktore Či ofiarowano; álbo żebyś przyięta prezent, od 
ktorego exkuzowść fię nie mafa žadney rácyi: albo żebyś wšiádľa 
do pierwfzęy kárety. We wfzyftkich tych okázyách, po 0- 
świadczeniu ludzkośći, y pokázániu, iż znale tó, że ten. ho. 
nor ktory či świadczą, ieft wyż(zy, niżeli żebyś go ákceptovát 
mogla; zgadzay fię z wolą tych, ktorzy čie obliguią. -Upor- 
CZywa exknza, zamienia fię w oftentacya: chćieć zbytnie po» 
kázác fie, že fie znafz ná powinnośćiśch twoich, ieft to dóć o- 
káz12 do (dzenia, že [le ná nich cále nie znafz. 

Powinnaś wiedźieć, iż iśkiżkolwiek Cfoba wyfokiey Rán- 
gi y Kondycyi czyni Ci honor, ten tylko ieft fzczegulny fpofob, 
ktoryś powinna obľerwowá6. Zá pierwfzą tego dla Ciebie ha- 
noru ydyftynkcyi propozycyą, powinnáś ná oświadczenie re“ 
kogni. 


Í 


m c, mę m zm 


ez JH OGO > o Gr MZ > Poi rm 


K maż ai A - gda ai Zn O) 0 ai 


WF )( 24: N 380 


kognicyi twoley, głęboką uczynić rewerencyą. Mozżefz toż fa“ 


mo powtorzyć y Zá drugim razem. Ale kiedy wtym wołą iey 
niecodmienną widzifz, z poftufzeńftwem ofiśrowaną dla Ciebie 
dyftynkcyę powinnaś akceptować: Proźba Pańfka za rozkaz 
ftánie. 

Nie máfz żadnego człowieka, chociażby był nayzacniey: 
fzego Urodzenia, ktoryby nie powinien mieć nielákiego na 
Dámy względu. Wzglad ten nie inny ieft, tylko żeby z uftie- 
go nic nie "wyfzto, co cnotę ich urażićby mogło. 

Ze iednak trafia fię, á.bárdzo czefto, iż wielcy Panowie, 
przy Komplementach, ktorych im pozwala polityka, mniey 
polityczne, y mniey uczčiwe miefzaig dyfkurfy: co wielki ieft 

affront dla Dámy: ieft to ták wtásnie, iak Zácnie urodzonemu 
powiedźieć, że nie zacny: Záczym w podobnych okázyách, 
kiedy będźiefz mogła tegoż momentu odítapič fię od takowych 
niedyfkretnych Ofób, záraz fie odítap. Nie dále ĉi informá- 
cji, láka na ow czas powinna bydź oczu y twarzy twoicy kom. 
pozycya: zoftawiam to cnocie. Jeżeli fię w niey kochafz; wyrá- 


| žita lepiey nieukontentowánie twoie, niżelibyś ie mogła poka- 


24€ z inftrukcyi, 
Gdybyś z uft nieiskiey Damy, wyfoce dyftyngwowáney, 


| wdzięczne iakie y obliguiące ufty(zśła expreffye: pierwfza ná 
| to odpowiedź twoia powinna bydź, głęboki ukion, do ktorego 


leželibyš przyłączyć chčiáŤťa niejaki Komplement, bardzo w 
krotkich ten powinien bydž fowách. To zaś mocno nanotuy 
W pámieči: iż lubo dyfkorfow nafzych, ktore z rownemi pro- 


| wadźiemy, wefołość y żartobliwość, pofpolita bywa przyprawą: 
| zwielkiemi iednák Cfobámi, wfzelkie exprelfye nafze, powir- 


ný bydź z refpektem, ktory pogodźić 2 zźrtobliwośćią, ieft to 
fzecz trudna, a prawie niepodobna. 
Nie malz nic śmiechu „podnicyfzego nad ene don wieś 
Komplementa, ktorych práwie nie mafz końca, y ktore frodze 
nie kon- 
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mie kontentuig, yinkommoduią tych, ktorzy ná nie odpowiá. 
dác mufzą. Uwažálgc długie takowych Komplemenčiítow dyáe 
logi, rzekiby kto, že indukuią fpráwe, w ktorey káždy z Pátro, 
now rádby, śby racyeiego miały więklzą wagę. 

Gi ktorych mánia ieft, tákowemi końca nie máigcemi be 
wić fie Komplementami, częftokroć przy drzwiach albo przy 
fchodách fobie obieráia mieyfce. Nie mafz áni mrozu, ani ták 
przykrey śergi, ktorabyuprzykrzone ich [kroči mogła ceremoe 
nie. Nie lepieyżeby im weyść, lub powrocić do pokoju, uśiąść 
ná Krzefťách, niżeli przy drzwiach, lub przy fchodách długi 
tea dyślog odprawiać ? Prówda že y ták dla innych było- 
by śmiefzno, śle przynagmniey dla nich z więkfzą byłoby wy» 

odą. 
> Nie poczytuy fobie zá naylepfze przytaciołki te, ktore báre 
dzo wybornemi fowg, przyiaźń ći fwoię oświadczaią: ięzyk to 
ich mowi, 4 nie ferce.  Zday fię, że Cię to kontentuie, źle nie 
wierz, chyba famym tylko rzetelnośćiom, y chyba że przez 
długie doświadczenie, przyiážni tey doznafze luśczey, Zá» 
wiedźie cie lekkowiernośc. ; 

W pártykulárnym przywiązśniu twoim, 2dwfze day prefie 
rencyg tym ofobom, ktore Gi przez długie, 4 nigdy nieodmien: 
ne chęći fwoie dały dowod, z iákim f3 dla Giebie fercem. Tym 
zás nigdy nie dufay, ktore Cię © przyiážni fwoiey vitawicznię 
upewniśią, á nigdy iey dowodow nie daią. 


« LA 
O Wizytách. 
J Tzyty, fa to powinnośći, ktore polityka y Przyftoyność 
obyczajow, ná to uftánowity, aby fię przez nie, zgoda, 
iedność y przgiačielíka wzaiemność utrzymywać m0 


gly.  Odftąpiły te teraz pierwfżey fwoiey inftytucyi: jeżeli fie 


oddaią, to zeby plotki, ktotnie, obmowifka niezgody rozšiaty, 
Biáloglowy, iako więcey máig czáľu, ták częśćiey fię nim 
niż mg- 
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1iž meľzczyžný bawią: więkfzą prawie część żyćið, má wizy- 
tách trówią, Potrzeba tedy żebyś wiedźiśła iakim fię w nich 
fpofobem fprawować powinnóś. 

Nie mowię o wizytach intereffu; w takich bowiem o to ie» 
dynie ftárác fię mafz, żebyś w krotkich fľowácli wgrážiŤa inte» 
telu racye. — Trudnosci y odpowiedži powinnaś z wielką at* 
tencyą fachač, y ná nie z rowną fkromnośćią replikowác. 
Niech pźffya y'interefs nie ták Ci záfľaniáta oczy, żebyś pra- 
wdy poznać, á poznawfzy, żebyś iey poddźć fie nie miśła. 

Z okázyi tego dyfkurfu, przeftrzegam Cię, żebyś fię w Ża- 
dne proceffa nie wichłafa. Nic ochraniay nic, dla zákoncze- 
nia pretenfyi twoich poprzyiacielfku. — Godžičn tego interefs 
inifosci bliźniego, żebyś mu cożkolwiek z innych doczefnych 
fakryfikowála, 


|. Ze iedni przeciwko drugim procćjja formuielie, mowi 1Cor: 6. 
Paweł Swięty, przez to Jamo już gszefiycie. Czemuż raczej 


zdradliwych pod wami podfiębkow, czemuż wfielkich krzyma z 
tierplimośćią nie znosicie ? 

Jeżeli bez proceflu obeyść fie nie możefz; niechże ftarania 
fwego punktiedyny bedžie,áby obronićy utrzymać dobre Prawo 
twoie. Naybiegleyfzych w prawie, y nayfumiennieyfzych užgi 
do tego Pźtronow. A ieżeliby nielaką chciano uczynić cì 
krzywdę; nigdy przykremi y ufzczypliwemi nie unoś fię fo- 
wy. Zday fię ná Sedžiow, ná to od Opźtrzności Bofkiey wy- 
fadzonych, 4 żeby każdemu, á zatym tobie co ffufzność icf, 
Przy (adzi. 

Pryncy pálnieyfža záš intencya moia left, dść Ci reguły y 
przeftrogi, któreś powinna obferwować we wfzelkich innych 
Wizytách, ktore czy to przez politykę, czyli dla zabawy Odda: 
wąć fię zwykły. 

Człowiek głupi, mowi Eklezyáftyk, wfledy mícili MOSES 

ale 
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Ecchi 8x 
Wo 26. 


Ecch.19. 
V, s. 
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dle rozumny y zndigcy fig na świecie, im bdrdáiey možniep. 
fych rejpekruie, tym z wiekfig pilnością domy ich mija. 

Tymi ftowyuczy Cię Author Święty,iżim wiekízey dyftyn- 
kcyi (3 ofoby, ktorym oddájeíz wizyty, tym więkfza powinna 
bydź áttencya twoia, żeby przećiwko refpektowi, y wfzelkim 
powinnośćiom twoim, w naymnieyfzym punkcie nie wykro: 
czyć. 

Roftropność to ieft, Ofoby Pźńfkie wyfoce poważać. Nie 
wielką tákowi maią śttency3, ná reguły ffufznośći y przy ftoyno. 
śći względem niżfzych. Jeżelibyś fię kiedyżkolwiek znáydowá. 
Ťa między niemi, bądź bardzo oftrožna, choćiażby Či niewiem 
jakie przychylnośći fwoiey oswiadczáli znaki. 

Bogdty, mowi-Pifmo Święte, nžefpramiedliwie uczynił, d 
odgraża, zgrzyta, buczy, woła. Ubogi piekielną poniofł krzy: 
wde, y milczy. 

Tenże fam Author Swięty dále ĉi regułę, ktorey w konwer- 
facyách pod czás wizyt, powinnáš fię trzymać. Nie odpowia 
day, práwi, nim wyfłuchaf, y nie przeryway mowiącetmu m 
pośrzod mowy iego. 

Dobrze wyfiuchźć, y dobrze odpowiedzieć, naywięk(za to 
iet w Konwerfacyách dofkonśłość. 

We wfzelkich wizytach twoich, ktore oddawać lub przyie 


mowść będźiefz, ftrzeż fię áby z uft twoich Zádna powieść 


nie wyfzła, ktoraby była albo niepodobna, álbo ktamliwa. 
W fzelkie dyfkurfa twoie, powinny bydź y iafne, y krotkie. 


Južem ći powiedźiał, iż czśfem przyftoi ná świecie, zofawić | 


innych w opinii, ktora maiz o zácnośći- y dofkonśłościach 
fwoich. Otworzyć człowiekowi coś o fobie rozumieigcemu 
oczy, byłoby to táka mu uczynić przyftugę, iaką niegdy U 
czyniono onemu fzáľonemu Atheńczykowi, mocno wypete 
fwádowánemu, že wfzyftkie okręty, ktore fię znáydowály w 
porcie, byty to iego włalne. 

W [acze- 
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W fzczegulnośći mowiąc, tym ktorzy; y ktore nie mála 
tlentu wyexplikowónia fię należycie, przyftoi zachować 
milczenie. Jeft to oftátnie głupftwo, fpiefzyć fię z mowieniem, 
śni należytych do mowienia nie móiąc włafności, áni żadney 
mowienia .potrzebg. > Nic lepfzey dla Dámy nie záfťuguie 
opinii, iák ona mądra, y uważna ná wfzyftko co mowi refle- 
zya, ow wfenśie y w expreflyach delikátny guft, ono roze- 
znánie, kiedy mowić, á kiedy innym wolność mowienia zo- 
| tówić, co powiedzieć, 4 o czym przyftoi zamilczeć. 

"Troiaki iet rodzay Ofob, z ktoremi podług práw roftro- 
pnošci, ślbo mało co trzeba mowić, álbo cále nic: z Możnemi, z 
ftáremi, y z pułgłowkami. 

W pośrzod Możaych, mowi Syrácydes, nje pozwałny fęzy- Eceli: 32 


| wpośrzod nierozumnych, maińny czás žáchomay dyfkursi z 180m 27. 
rozumnemi zawfze przefiay. W wielu rzeczach, pokaż fię 1 ta 
 bdź niewiadomym; fľuchay w milczeniu, y pjtdy fig 010, CO p, EA 
lepi cy wiefze à ż 

Gdyby madrey tey trzymano fię rády mnieyby było ná świe. 
| čie onych wielomiowcow, ktorzy oczym áni ftyfzeli, śni wie= 
| dzą, z ta iednak šmiálgócia y állekurácyg o tym mowią,właśnie 
jákby teézo naywiádoméi byli; 4 ktorzy miáfto eftymácyi, ktorey 
podítepnié nabyć pragną, śmiech y Konfuzyą fobie przez to za» 
fu fu. 5 

Po krom pomierionych reguł, wiele ieft iefzcze tzeczy, ktore 
wewfzęlkich kom pániách, y względem wfzelkichofob, należy žes 
byś pilnie obferwowśła. A te f3: 

Nie wychodź nigdy z granic chśiakteru twego; nigdy fię 
'czymśi więcey niżeliś ieft nie pokażuy, „áni z ślebie śmiechu lua 
džiom nie czyń. Oboie to pochodźi z śffektacyi. Refektuy fię ná 
šicbie y ná innych, á obaczyfz, iż białogłowa, nie ták smiechu 
| ftóle fe godną przez delekta, ktore każdy w hiey widži,iák przez 
Bb one dos 
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one dofkonáťosti, zktoremi chEiatśbyfię pokázáć, 4 żaden ich w 


niey nie widzi. 

Dopomagay innym áby byli kontenci (ami 2 Siebie. 4 
każdy z nich będzie kontent z Giebie.  Pofpolićie tym przy. 
znájemy rozum, którzy nam go przypiťuiz. Pomni, iż po. 
wiedźieć co, chočiaž nie ták bardzo dowćipnego, byle podług 
cyrkumítáncyi czafu, mieyfca, y ofobs bárdžiey fię podoba 
kompanii, niżeli naywybornieyfzy dyfkurs, gdy nie podług 
pory. 


Nie bądź chčiwa dowiedzenia fię cudzych Sekretow, w kto. | 


re oni nie chcą á żebyś wchodžifa. . Jako opinia o tobie, że 
ieft pięknego rozeznśnia,ieft z wielkim dla ćiebie honorem, ták 


Z więkfzym, nierownie dyshonorem dla Ciebie byłaby opinia, | 


żeś ieft zbytniey ślekawośći. W fzędy tacy fą źle przgieči, kóż. 


dy fięich chroni, każdy ich nienáwidži, przed ktorymi, niç | 


fię nie może utaić. 

Nie śmiey fię z defektow, ktore w innych widžifz, ieft bez 
čiebie niezliczona liczba tych, ktorzy nie mogliby żyć, gdyby 
nie mieli innych osmiáč. Z nikogofię nie urzgay: fzlácketnic 
urodzona dufza, w fzkodzeniu innym, nigdy učiechy dla sie. 
bie nie fzuka. Cudze defekta, im więkfzego f3 śmiechu godne, 
tym więkfzą w tobie áttencyg ná twoie włafne ocućić, y tym 
żywicy Cie do poprawy ich pobudźić powinny. Miłość bli- 


Žniego, zdrowy rozum, y znánie fię ná świecie, toż famo do 


przepifuią prawo. 
Gdy kto otym, co ty dofkonále wiefz relacyą czyni, a 
iftotne cyrkumftancye, álbo opufzcza, albo odmienia: nie wy: 


Tyway fię z poprawą relácyi: chyba żeby to było z uymg fiawy, 


álbo żebyś pewna była, że to relścyą czynigcego nie urśśi, 00 


"ty bez żadney páffyi mafz powiedźieć. Zeby zás kogo nie utá: 


Żi€, nie dofyć ieft, onego użyć ułagodzenia, ktorego pofpoli: 
Cie świśt używa: Jeżeli śmiem mowić: zé pozwoleniem: niech 
to bẹ- 
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to będzie bez urazy: Wybaczyfz mi zc. Tákowa przedmowa, 
„ieft to fałfzywa moneta, złego bićia, y złego dźwięku; ten tylko 


| i} przyimuie, kto fię ná niey nie zna. 


Ile śmiech fkromny y pomiárkowány ieft wdźięczny y przy» 
jemny: tyle niepomiarkowány, ná całą gębę refpufzczony, u“ 
raża przyftoyność, y Śmieiących fię tym fpofobem, obrzydli= 
wemi w oczach ludzkich czyni.  Smiać fie dla tegotylko że- 
by piękne pokśzść zęby, nie ieft to śmiech przyftoyny: trzeba 
żeby miał rścyą, y žeby do podźiącey fię máteryi był propor- 
cyonalny. 

Jeft to nawet dla naybiegleyfzych dowćipow nierozumna 
zuchwśłość, we wfzyftkich máteryách chcieć pokázác fię bie- 


|głym.  Tákowa prezumpcya, do tego częftokroć przywodži 


domniemánych mędrkow, że ni to ni owo mowią: że w dyfkur- 


| fach ich,nie mśfz śni racyi,ani fenfu: że dźiecinne myśli zdádz3 
| fię im bydź fubtelne y delikatne:że rzeczy,fame przez fię dofyć 
| iśfne, y do zrozumienia ł4twe, w te wichfaig terminy, kto. 


tych śni fami mogą wycxplikowść,śni inni poiąć. A zatym, co 


- ludźie rozfadnego charakteru, fa to niby one rzeki, ktore zawfze 


iednoftáynym płynąc nurtem, mieyfc tych przez ktore piyną, 
ofobliw(zą (3 ozdobą: to domniemáni či mędrkowie, fa to niby 
firumyki, ktore czafem zalewśią płafzczyzny, 4 czáfem ták 
wyfychaią, że w nich nie možna zaczerpnąć, ani łyfzki wody. 

Applikuyże fię tedy nadewfzyftko, aby w dyfkurfach two- 
ich nie było nic, coby fe z dobrym fenfem nie zgadzało. O- 
brot, myśl piękna» wybor fłow, żywość expreflyi , wfzyftko to 
powinno bydź bez affektścyi, bez fadzenia fię ná to, śle taki 
náturálne, iak nótoralny iet wdžiek Ofobie pięknie ufor- 


mowáney, ktora zawfze fię podoba, lubo żadney podobánia " 


fie intencyi nie ma. Konwerfacya twoia powinna bydź, że ták 

rzekę, iák oná (uknia, chočiaž nie bogáta, chočiaž z profiey 

tylko máteryi, śle guftem dobrym y modnym zrobiona, ktorey 
Hh 2 ty ná 
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ty na codźień zdżywafz; á nie iák one, ktore ná publikę y 
ná dni cetemoniálne rezerwuiefz. 

Jeżelibyś pod czás wizyt, ktore oddawáć będźiefz, na ftoli. 
ku, lub ná oknie, iaką Kśiążeczkę widžrátá: ftrzeż fię áby iey 
nigdy nie otwierać, czy to fama iedna iefteś, czyli w kompó. 
nii: chociażbyś nawet u naypoufal(zych przyiaćiołek była. 

Nie obfitug w fenfa twole; śni onym decyduigcym o rze» 
cząch, nie mow nigdy tonem.  Inśczey, miáfto tego cobyś iu- 


nych ná fentymenta twoie nakłonić miśła; wfzyftkichbyś od“ 


nich oddaliła: miáfto approbacpi, wfzyftkich, nie bez nieukone 
tentowania twego, do generalney onymie pobudźiłabyś kon: 
tradykcyi. 

Rozum twoy, nie powinien bydź w fwoich tylko opini. 
ách zacięty, śle też do pochwálenia innych, powolny y łatwy. 
Tá rozumu powolność, ieft to naygruntownieyfzy fundament 
kohwerfacyi y fpołecznośći ludzkiey. Łatwego y powolnego rc. 
zumu Dámá, chočiaž przy pomiernych tálentách, w więkfzym 
ieit u wfzyftkich (zacunku, niżeli uporna y zacięta, przy nay- 
więkfzych. 

Nie uwľocz nikomu. — Gokolwiek winnych dofkoná. 
łego fadžifz, wfzyftkim fpráwiedliwie przyznay. Niech w kòn- 
werfacyśch twoich, żadne nie miefzczą fię obmowifka, żadne 
cenfuty, zadne plotki: o czym iuż należytą dałem či inftru- 
kcyą. O nieprzyiaCiołach, lub nieprzyiaćiołkach twoich, ieželi- 
byś iakie miała; nigdy nic nie mow: śieżeliby ińka o nich 
trafila fię wzmiánka, niechże w dyfkurśie twoim bźrdźiey wydá- 

ie fię moderácya, niżeli reflentyment. sę 

Wftrzymay fię od žártowánia z innych: naymnieyfze żar= 

ty, częfte niezgod y kłotni bywśią okázyg. — Jeft wielu, kto- 
rzy wtym punkcie tak f3 niedotkliwi; iż od naymnieyfzych 
áttákow, zaraz zelżywemi bronią fię owy: Ty nie bądź ták 
niedotkliwa: ná dobrą bierz to fironę. A ieżeliby żarty z Ciebie śż do 
tego 


sa mo m Mom” A Z 
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tego przywiedźiono punktu, żebyś ná nie odpowiedzieć nie 
moga: nayfzlachetnieyfza obrona twoia ieft milczenie. 
Wyrzuc, mowi Salomon, rrefnifia y fydercę, d wfyfikie prov;22, 
widą z nim dyputy, wjyfikie ufianą zniewagi. w. LO: 
Naturalne innych defekta, niech nie będą žártow twoich 
mśteryg. Z/e o głuchym nie mow, zakazuie Pan: przed fle« Lov: 19. 
pm nie rzucaj mic, o co by mogł obraźic mogę, dlbo upaśc. V. 4. 
W iákieykolwiek kompánii znáydowáé fię będźiefz, ftrzeż 
ię, żeby nic nie mowić na pochwałę twoię. Chwalić fię, ieft 
to cáta cenę utracić tego, cokolwiek w tobie fzácunku godnego 
znaleśćby fię mogło. 
Niech čie, mowi Sálomon, cudze ufa chwalą, d nie two- ProviaT. 
ie. Nigdy śni ffowem,śni okiem, śni żadnym innym znakiem “ 2 
nie pokaż tego, że čie to kontentuie, álbo že tego pretenduiefz, 
śby čie chwálono, y żeś chwały godna. Pewien Poeta Włofki 
pifeąc o niektotey Pánience Chrześćiańfkiey, rownie y pię- 
kney, y fkromney; nigdy fię ná urodę fwoią nie oglądaiącey, 


| mowi: Nie myśliła tá nigdy, śni żeby fię przed okiem ludz- 
| kim ukryć, śni žeby fe mu prezentować, Piękny widžifz 


model. 

Nie chwal nic, tylko to, co pochwały godno: inaczey czy- 
nić, ieft to podłość dufzy. Kiedy chwalifz, chwal fkromnie 
y proporcyonálnie: zbytnie pochwały, nie (ą z honorem, śni 
dla tych ktorzy chwalą, śni dla tych, ktorzy ie przyimują. 

Nákoniec, ftrzeż ie śby wizyty twoie nie były zbyt dłu- 


| gie. Czy chćtśtażbyś bowiem bydź Ciežka y uprzykrzoną 
| tym, ktorych czy to przez przyftoyność, czyli przez przyiażń 


odwiedzafz ? Uważ iákg w tobie famey ckliwość y nieukonten- 
towánie, długie innych fprówuią wizyty ? A co w innych gå- 
nifz, tego fama nie wątpię wyftrzegáć fię będźiefz. Te ktore 
umieią żyć ná świecie, ftśrśig fię, áby ckliwośći y nieukonten- 


| towánia (wego, żadnego nie pokazály znaku, wfzyftko to pię- 


knemi 
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knemi-manierómi, ludzkośći ich przyfioyna pokrywa; śle nie 
trzeba jey źle używać. Częftokroć, w ten czas innych naybar. 


džicy inkommoduiemy, gdy nam fię zda, že naymnieyfzey | 


przykrości im nie czyniemy. 


O Grze. 


1. Gi grę proponowała kompania: Te (2 kondyce pod 
ktoremi pozwalam żebyś nią zabawić fię mogła. 

I. Kondycya: żeby były nie inne Ofoby, tylko te, w 
ktorych konwerfacyż nie byłoby nic, coby dobrym obyczśiom, 
fprzečiwici fię, lub urażić ie mogło. 


II. Zeby nie była gra znaczna: ináczey, nie byláby to gra, 


śni rozrywka, śle zábáwa bardzo Ciężka y trudna: zdrowie, 
intereffa, y nalepfze fentymenta twoie zruinować mogąca. 

NI. Jóko ná niey nie powinnáš wiele czáťu trawić,tak gdy- 
by była znaczna, nigdyby ten nie mogł bydž determinowány: 
żal ftráty, chćiwość zgíku,pofpolicie przeftępuią terminy, ktore 
fobie założyli gracze. 


IV. Zeby porządku y godžininnym intereffom deftynowá- | 


nych nie zabrała, lub nie pomiefzała, — Widżieć Białogłowę, 
z zápomnieniem domu, y wfzelkiego o nim ftáránia, dni y no- 
cy ná grach trawiącą, ieftże to przyftoyna ? 

V. Zeby gra nie pofzłś we zwyczáy. _ Drożfzy ieft czás, 


niżeli żeby go w karty mizernie y bezcennie przegrać. Czy 1 


małoż left innych dla rozumu niewinnych zabawek, w ktorych 


en daleko więkfzą znayduie fatysfakcyg, niželi w ckliwey teyy | 


uprzykrzoney fedentáryi, w ktorey go ná uftawiczne niebefpie- 
czeńftwa naraża interefst Byleby nád tobą do gry wžieľa 
gorę páffya, iako ta. mocnieyfza ieft, niżeli żeby potym 
zwyciężyć fię dała; ták nie (podżieway ie, żebyś była zá m% 


drą y cnotliwg poczytána.Co zły okręt ná morzu, to póflyą do 


gry máigca bialoglowa w domu. 
0 Lek- 
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O Lekkomiermośći y o Obietnicach. 


lebadž lekkowierna: lekkowierność, naturalny to ieft 

piči twoiey defekt; byleby tym powiedzieć to, co im fię 
podoba, zaraz temu uwierzyć gotowe. Wiedzą, iák 
fetuczne f3 zdrady, podftępki, dyffymulácye, ktorych świśt pe- 
fen: iśk obłudne one iego pochwały komplementa, w ktorych, 
Co innego o nich myśli,  coinnego mowi: iák faifzywe, one 
áffektu, miłośći, eftymácyi konteftácye, ktoremi ie fudži: á 
przećię żadney ná to wfzyftko nie chcą uczynić reflexyi. Nie 
tylko cudze, śle śni włafne ich doświadczenie, ná defekt lekko- 
wierności, nie może otworzyć im oczu. A iśko z młodych 
lat przywykty wierzyć wfzyftkiemu, cokolwiek z ukonten- 
towśniem ich powiedžiáno, ták nawet y w podefzłym wieku, 
przez záftárzály lekkowiernośći zwyczay, grubym onym y 
śmiechu godnym podchlebftwem z tą łatwością wierzą, z ktorą 
wierzyty, gdy fię w piętnaftym życia (wego roku znaydowsły. 
Nierozumny, mowi Salomon, wierzy wffyfikiemu co kto 


| momi; człowiek rofiropny wfelkie kroki fwoie z pilnościę u- 


waża. 
Jeżeli fię w fercu twoim znayduie Pokora,ktoťa Chrzeščián. 
[kiey Pánience iet włąśćiwa: ieżeli znaťz niedolkonátosci two 


| ieg iedney, á z drugiey ftrony, ieželi wiefz iák nietrwále, y 


ják ułomne fa te piękne przymioty iśkieżkolwiek, czy to 
względem rozumu, czy to względem ćiáła znayduią fię w to« 
bie: ieżeli nie Zápomina(z nigdy referować tego wfzyftkicge 
ná więkfząP Ana BOGA Chwate.nielkoczone zá to oddáigc mu 
dźięki: mocno urážáť fię będźiefz o one dyfkurfa, ktorych ná 
to #wiátowosé używa, žeby w tobie te ták fiufzne; do fpokoy- 
nosti, y do zbawienia dufzy ták potrzebne fentymenta umo- 
tzyła.  Wfzyftkie podítepne podchlebcow zamyfy, zawftge 
dzą ich, 


Prov: 14 pi 
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dzą ich, á tobie downiżania fię przed Bogiem, do powinne 
zá to wízyftko rekognicyi, pobudką fię ftaną. 

W iákichkolwiek cyrkumitancyśch znsydowść fię będźiefz, 
cożkolwiek wyperfwadowść zechcą či ludźie; pámietay ná 
przeftrogę Sálomona: śż ro ief wielki mierozum, wierzyć 
wfyfkiemu, co kto mowi: y że to ieft madrey, roftropney Pá. 
nienki, oóferwowac wfielkie kroki fwoie, to ieft: mądrze, ro 
ftropnie, ze wfzelką cyrkumfpekcyą, we wfzyftkim poftępowść 
fobie. 

Ttudno tam prawdę rozeznać od ktámftwa, gdžie dobrą 
onę opinią, ktorą druga ma ofobie, utrzymuie kłamftwo. Z 
tąd idźie, iż mało widžiemy Biśłychgłow, ktore znaią y prze: 
nikśią iákie f3 prawážiwe pubudki, onych wdźięcznych dy- 
fkurfow, ktore z uft podchlebnych ftyfzą. Z wielką to przgi: 
muig wdźięcznośćią, coby ie mocno urážať powinno: zá fzczę* 
ście to poczytuig, co dla nichieft prawdźiwym niefzczęściem, 
Rozumieią, że ie kocháig či, ktorzy o niczym więcey nie my: 
ślą, tylko żeby ie fakryfikować nierozumney paflyi. . Chcą że- 
by ie eftymowśno: 4 śmiele, z nierozumnym befpieczeńftwem, 
náražáia fię ná niebe(pieczeńftwa utrácenia tego, od czego cá. 
ła cftymacya onychże zświfła. Fałfzywe to befpieczeńftwo 
coż w nich fpráwuie ? Gzęśćią pycha, ktora ich ślepi; częścią 
to, że mało co kochaig ię w cnocie. 

Nie dźłabyś temu wiáty, żeby tak z rozumu obráne znóleść 
fie mogły, gdyby Cie w tym mocno nie konwinkowało došwiád- 
czenie. Zyczę z ferca, żeby BOG záchowať Cię odtego niefaczę 
ścia, ktore ieft wfzyftkich innych niezliczonych zrzodłem. | 

Widžifz iż męfzczyzni, cokolwiek delikatnego,obliguiącego | 
do Ofob płci twoiey mowią, wfzyftkiego tego pryncypślną más 
tergą ieft piękność y uroda ich. Dałem či inftrukcyg, coś rozie | 
mieć powinna, y laka má bydź opinia o piękności ftworzoney: | 
Rádámi memi ieżeli nie gźrdźifz; pod czas podchlebnych dyk | 

kurfow 


| 
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fkurfow o domniemśacy pięknośći twoiey, tak do siebie rzeczefz: 
Chocińżby to była práwda, co o mnie mowią żem ieft piękna: 
y coż z tego? Gzy powinnážem fobie imóginować, żem efty má- 
cyi więkfzey ieft godna, dla tey rzeczy, ktorey co moment uby- 
wa, y ktora z czafem fama przez fię zniknie? Czy powinnážem 
bydź obligowána tym, ktorzy we mnie chwślą, exágieruig to d0- 
bro, ktorego trwałośći ieden tylko moment? Nie powinnam że 
róczey poczytać ich álbo zá ofzuftow, ktorzy dla pártykulár- 
tey fatysfakcyi fwoiey, wielkie przypifuią pochwały tey rze- 
czy, ktorą fami lekce fobie ważą? álbo zá nierozumnych, kto- 
rzy wyfoce fzácuig to, co żadnego fzácunku nie wárto? Tę do» 
mniemáng piękność, od kôgož mám, ieżeli nie od BOGA > Nie 
jemuż to powinna będę odpowiedźieć, iakem iey używała ? 
Jeżeli w fpołecznośći ludzkiey ná bárdzo wielką záffuzuia ná- 
gáne či, którzy złym zá dobre oddáig: iakážby to była, y jak 
fprośna niewdźięczność moia, gdybym odebrawfzy od BOGA 
więcey niżeli inne, Z więkfzą niz inne pilnośćig, tego, do czego 
mię obliguie nie pełniła ? Záte niewdźięczność moię, czegożby 
ni fię od fprawiedliwośći iego fpodźiewać potrzeba ? Chociażby 
nákoniec prówda to było, że piękność ieft te rzecz eftymácyš 
godna: nie traćifz tá wfżelkicy eftymścyi, kiedy fię fama iedna 
znżyduie bez cnoty ? 

Co fię tycze Obietnic: fpofob pozyfkania fobie nieiakiey 


u świóta konfyderścyi,ieft to nikomu nie dać fiowa, ktorego nie 


można dotrzymać. Ten ktory fie chlubi, mowi Sałomon, a 
s dd nie dotezymute; iefito iak wiatr, g iak chmura bez 
zdżu. 

Tym, żebyś fię nie ftała podobna, mało obiecuy, y tylko 
to, co pewna iefteś, że fkutkiem możefz ziśćić. Wiele zawfze 
do wypełnienia założ czafu, žeby przyfługa twoia tym wdžie- 
czniey(za była, im mniey (podžiewána. Coż kolwiek dla Przyiś- 

i ciotck 
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ciotek wyświśdczyfz, czyń fekretnie, 4 nigdy fię z tezymnosél. 
twoiey nie chlub. s 

Jeżeliś co dla niewdžiecznéy wyświśdczyła: niewdźięczność 
iey Gierpliwośćią pokryi: ofiśra refľentymentu,niechay bedžie dru. 
gim darem dla niey. 

Jako zás co nieieft w twoiey mocy. y w dyfpozycyi, nigdy 
tego nie obiecuy, ták ná obietnicśch nigdy fi nie funduy. Czy 
razże trafia fię innym, czy to.przez politykę, czy przez prož. 
ność, czy przez lekkomyślność, obiecźć to, co albo nie. w ich 
ieft mocy, álbo żadney fzczercy dotrzymania obietnicy nie 
mieli intencyi? 


O Horo/kopie 
czyli 
O położeniu gwiazd Niebiefkich w dźień 
urodzenia, y o innych zabobonách. 
le day wiáry śni (nom, śni Aftrologicznym- prognoftya 

kom, áni żadnym przypowieśćiom, ktore inni, Plánet 

Niebiefkich obferwuigc fkutki, rodzącym fię pod niemi 
o dálfzych žyčia ich fukceffach formować zwykli. Z wywro 
tu ftoiącey ná ftole folniczki, z położenia nożow ná krzyż, 4 
ftłuczenia zwierćiadła; ztego, żeś fię potkała z umarłym, kto- 
rego nicśtono do grobu, że zśiąc przebiegi, że krak przeleciał | 
ĉi drogę, żadnych fobie nie formuy konfekwencyi. Nie wierz | 
ani onym do zaczynśnia rzecz dnicm fortunnym, ktore W | 
kalendarzu czytafz, śni fzczęśliw(zey luh niefzczęśliwfzey licze) 
bie, ktora fię wimionách znayduie; śni innym niezliczonym 
obferwácyom, ktorym, iśko bez zábobonow niepodobna wie | 
rzyć, tak byleby kto miał nie co zdrowego rozumu, nie podo 
bna ich zá głupie bálámuctwa nie ofądzić. - | 

Bedli 
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Breditve Bieficzbiarfiwa, kłamliwe poognofłyki, Jay śle. Ecch:34. 
ezynigcych, mowi Eklézyaflyk Pańjki, prożność to ieff. Jak 1:5 
białogłowy brzemienney fantazja, tak to w ftyfiko, [amey tyl= 
ko śmaginacyi ludzkiey ief fkutek. Nieprzypuficzay tego do. ©. 6. 
ferca, chyba że fam Nayuyżjy przefirzedzby cię chciał przez 
10 y oświecić. 

Ci ktorzy fię ważą przepowiadać rzeczy przyfzłe, nie wieni 
ieżeli fię refiektuią ná to, że fobieprzywłafzczaią Prawo Bofkie,. 

Izśiśfz Prorok chcąc fkonwinkować, že bogowie, ktorym > 
śdorścye czynili Pogánie, nic więcey nie byli, tylko głupie y. 
nieme báľwány, tak do nich mowi: Pomwżedźcie nam, co m Jfa: Ar. 
żrzy/złe ma nafiąpić czajy nieomylnie, A uwierzemy zeiefica ©. 22. 
ście bogowie. | 

Práwda Proroctw, mowi Tertullián, ieft to nigdy nie przes 4pol: 20. 
konána, y nigdy nie wątpliwa práwdžiwego Boftwa proba. 

Ta to ieem, mowi Pán, ktory mfzyfiko z niczego fiwoszy- Ffa: 44. 
łem: ktory famieden bez zadney pomocy rościągnąłem Nieba; V. 24: 
utwierdźiłem žiemie: ktory [ztuk czarnokiięzkich, y cudow 
jch pokazuię fatfz. ktory wiefzczkow, ymfzelkie tch przepo= 
wieści w fialeńfiwo zamieniam. Fato iefłem, Przy ktorym 
y rozumy mędrcow wierozumne, J wielka ich umiejętność 
głupia. 

Teżeliby węficzyzna, lub białogłowa, wieficzbiarfkim, o 
brzyftych rzeczach przepowiedaiącym bawili fie duc bor 
śmiercią takowi, mowi BOG.powinní łydź karani. llkamie- Levi#:20 
nuie ich lud, a krew ich, nie ma.czyią, tylko ná ichże fa- ©: 27. 
mych zleie fig głowę» 

Tóakowym duchem, nawet wieku Chrześliańikiego bawią 
fie Gi,ktorzy głopie y zuchwále mowić zwykli: tego y tego nic. 
omylnie dopedžifz Roku: o tym, lub o tym czášie, zákalíe 
czyfz życie. Porownaymy bowiem przepowieśći ich, z Ewán- 
gelig Chryftufa Jezufa, Což w niey mowi? Badácie czułemi, dl: 

| li 2 bowie st 


Fechs:tt. 
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bowiem mie miecze dnia ani godźiny, o ktorey Pan Púsysťšie, 
Ktożtu godnieyfzy ieft wiary? Utait BOG przed wiadomością nás 
fzą, oftátnia żyćia nafzego godžine, dla czego? A żebyśmy byli 
czuli,śżebyśmy wfzelkie dni,wfzelkie życia nafzego momenta ob- 
ferwowáli. A Či przefłańcy Czartowfcy,gdy nas z tey niepewno. 
śći wyprowádžié pretenduią, gdy nas otym, co famemu tylko 
BOGU ieft wiadomo upewniśią, iákimže umyffem ? Zebyśmy 
bądąc pewni, iż iák do zadofyć uczynienia chućiom nafzym, 
ták do zbawienia mamy dofyć czáfu, tym śmieley nieporzą. 
dnym pźffyom popuśćili cugli. A gdy fami kładąc fię fpáć, nie 
pewni f3, ieżeli iutrzeyfze będą widzieć ftońce; innych o dłue 
gości lat upewniaią. Co zá fzaleńftwo ! 

Sam tylko iet BOG,ktory przez nieograniczoną Mądrość y 
W fzechwiądomość fwoię. przefzie,przytomne y przyfzłe rzeczy, 
razem zna, rázem wfzyftkie widźi. Iftotny to cháráchter, yni- 
gdy nieprzekonány Boftwa jego dowod. Umárłym życie, śle- 
pym wzrok, niemym mowę, głuchym przywrocić fuch; lubo to 
mocna: śle o przyfałych wiedzieć rzeczach, nierownie mocniey- 
fza Boftwa iego proba. Jeżeli nie wierzyfz, żeby či prognofty- 
kárze mogli umártych wfkrześić, ślepym wzrok, niemym przy: 
wroćić mowę: iakoż możefz wierzyć, żeby mogli wiedźieć, co 
fię, nie mowię zá kilka lát, zá kilka dni, źle co fię iutro ftźnie ? 

Nie gwiázdy to, nie planety, śni konftellácyi niebielkich 
aípekta, ktore lofem náfzym dyfponuig, śle fam BOG. 

Szczęście y niefzczęście, życie yśmierc, dofiatki y ubo 


V. 14: fiwo, od BOGA to wfzyfiko. 


sfere: 10. 
v. 2. 


Aftrologowie, podług konftellácyi niebiefkich Horofkop 


żyćia formuiący, czy wefzliż kiedy w Rady iego, y czy przeni« | 


knęliż nigdy niedośćigłe Tálemrice iego+ Od Narodow mowi 
przez Jeremiafza, nie uczcie fie błędow: z gwiazd y z śnnych 
znakow Niebiejkich, nie fzczęśliwych fobie, tak iak tamći 
nie fortmujcie prognofiykow,bo to wftyfiko fatfże 

Chcefz 
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Chcefz že wiedźieć,co pomienionym ofzuftom, o przyfzłych 
rzeczśch, BOGU tylko famemu wiśdomych prognoftykuiżcym, 
kredyt zjednało u šwiáta? Bo ludžie iako kochaig fię w pod- 
chlebcách, ktorzy ich zwodzą; tak zápomniáwízy wfzelkich 
kľamítw Aftrologa, o tym tylko pamiętaią, czego On ani zgadł, 
śni tego z gwiazd Niebiefkich dofzedł śle co tylko między inne- 
mi kľamítwy,tákiák cygan częfto ktamáigc trefunkicm napifał. 

Gdy Aftrologowie, yinnitym rzemiefiem bawiący fię, © 
śmierći Henryka Fráncufkiego, ktorego Wielkim nazywano, tyle 
kroć prognoftykowóli; dowiedžiáwfzy fię otym pomieniony 
Krol rzekł: częfto kłamiąc, może że ráz jeden zgádna, á ten ie- 
den ráz dáleko ludowi pamiętnieyfzy będźie, niżeli tyšiac 
kiómftw, ktore uftawicznie kłamiąc popełnili. 

Czárt fam, lubo ieft wiekfzego nierownie w rzeczach 0- 
świecenia y biegłośći, niżeli naymędrśi Aftrologowie; á przečie 
śni ten wiedźieć może o tym dofkonale, co fię w przyfzły czas 
fźnie, chyba tylko dochodźi, przez nieiąkie konjektury, ktore 
fobie formuie, przefzłe y przytomne kombinuiąc rzeczy: W ió- 
domo nawet, iż w pewnych cyrkumftáncyách, gdzie należało 
było śby prawdę powiedźiał, dla ugruntowania W Pogańftwie 
kroleftwa fwoiego, przečiež fkł4mał, powiadáigc to, co przeciw 
nie fię ftafo. 

Krezus Krol Lidyifki, radźił fię Delphickiego Bofzka, ktory 
ná ow czás náýfláwnieyfzy był w refponfach, teżeli nád Perfomi 
odnieśie zwyčieftwo? Odpowiedział bałwón, że odnieśie. Ućie- 
fzony deklśracyą, wielkie Kośćiotowi zśfyła prezenta. Wypo- 
wiśda Perfom woynę,od ktorych ná głowę porażony y poy™á- 
ny, prośi Cyrufa Zvyčiežcy fwoiego, áby mu wolno byżo po- 

flat do pomienionego Bofzka, z pofátániem, © kłamftwo g Zé- 
wod. Odpowiedžia? Bożek: Tak kśzało Przeznaczenie, kto- 
tego dyfpozycycm zábiedz, nie w moiey to było mocy. 
Takowa odpowiedź, Ogca klámfiwa godez, Rad 
yła 
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była Delphickie Oráculum ze wfzyftkiego wyzuć kredytu; ale 
fakomítwo pozśńfkich bombizow; 'lekkomyślność ludu, niepoz 
miárkowána chćiwość wiedzenia przyfztych rzeczy, ktora fię w 
dyftyrgwowśnych ofobach nayczęśćiey znayduie, tego czego 
niedoftawało fzátánowi do wiądomośći; dopelniała, y wexkuza 
waniu kłśmftw iego, daleko dowcipnieyfza była, niżeli fzatań 
w odpowiedźiach. “ 

Moyżefz ná Tyśiąc Pięć Set lat Narodzenie Chryftuľa 
przepowiedział; á ffźwni oni Wiefzczkowie Jan y Mámbre, kto. 
rzy fię cudom Moyżefza (przečiwili, śni ná kilka dni Faraono. 
wi, że z całym woyfkiem fwoim miał zatonąć w morzu, przepo: 
wiedzieć nie mogli. 

Nie dopiero to ludžie ninieyfzego wieku dopomágaig fzátás 
ňowi,žeby ich ofzukywał. Cokolwiek on niegdy przez Delphi. 
ckiego bátwána prawdžiwie kiedyžkolwick powiedžizť, wfzyfte 
kich fię takowych refponfow iego ná pámieč uczono, wfzędy A 
nich publicznie mowiono, 4 kłamftwa y fałfze iego, w giębokim 
milczeniu taiono, 

Międzyinnemi Konftellacyśmi,ieft iedna,ktorey dano imię 
Orfa,mogącinnym iśkim nazwść ią imieniem. Gdy tedypewnega 
wieku pokązawfzy fię na Niebie kometa, pod nogámi tego Orła 
zgafła; obferwuiąc to pewny Szwaycáríkiego Narodu Aftrolog, 
wefofy Domowi Auftrgackiemu tczynił Prognoftyk, że pod 
nogami Ora iego, Ottománíki Kśiężyc, -y cała jego: Potencya 
zgafnąć miśła. Prognoftyk ten, ták fie pokazał falfzywy, iż 
we dwie lecie potym, Turcy ledwie nie záwoiowáli całych Wes 
gier, y wfzyftkich innych Domu Auftryśckiego dźiedźicznych 
Pańftw, gdyby był Niemcom Jan Nafz nie przybył ná Sukkurs, 
Zgaft ći prawda ten ftrafzliwy całemu Chrześciśńftwu Kometa; 
pod nogami Orła, lecz Polfkiego, nie Auftryáckiege. 

Na iákimkolwiek fundamenćie záfadzác beda wiádomosť 
fwoię, Ci ktorzy 6i o przyfzłych rzeczach prognoftykc wác zechcą 

czy to 
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czy: £o ná konfteflácyi Niebiefkich álpekčie, czy na liniách,ktore 
ná rekáchladzkich obferwuie Chirománcya, czy ná Kombinó- 
cyi pewnych liczb,w Imieniu twoim zawierśiących fięszaw (ze zá 
niezbožnych poczytay ich fobie; zawfze im powiedz, że fię głu- 
pie y zuchwále wdźierśią w to,co Mądrość y W fzechwiśdomość 
Bolka rezerwowáľa famey tylko fobie, Ofzuftowie tof3 á nie 
ludžie, kľámítwem żyiący, kłamitwa lekkowiernośći przedaią- 
cy, 2 kłamftwa fię panofzący. 
< Nie moy to, śle Auguftyna S. fentyment, ktory wKśiędze conta, 
Wyznań (wcichták mowi: Jeżeli Aftrologowieczáfem zgádna:to „Art: 7.“ 
nie przez żadną umieiętność,4lbo obferwścyą, lecz trefunkiem.]ź» g 
koo rożnych rzeczáchuftáwicznie pifzą,tak može to bydź,że mie- 
dzy tyśiącem fałfzow, cożkolwiek podobnego doprawdy natrafią. 

Zdáto mi fię nieco obfzerniey w tey z tobą móteryi mo» 
wić, ktora ták ieft ślifka, iż prawie mafo co ieft na święcie, 
ktorychby rozum tym ofzuftom ufowić fię nie dał. 

Kończę tuiuż tę mśleńką Książeczkę, dłużfzą iednak 
nad pierwfzą intencyę moig: Uniofta fię piorem Qycow- 
fka miłość, á zupełney fatysfakcyi iefzcze nie ma. Jefzcze 
wiele ieft rzeczy, o ktorych z tobą miałaby do mowienia: Gdy- 
bym fię mogł fpodźiewać, że w poznawaniu powinnośći two- 
ich, tyle znaydźiefz ukontentowánia, ile ia w wyráženiu ich 
tobie; nie wprzodbym fkończył, pokibym, wfzyftkich nie wy- 
tážiť. Ale nie wiele trzeba pretendować po Ofobách twoiey Pici, 
gtwego wieku. Choċiażby tym kto naylepfze proponował 
rzeczy, kiedy widzą že de-nich wielkiey potrzeba śpplikacyt, 
trócz do nich ferce, y bierze ich dyzguit. 

Co ia lubo wiem, z tym wfzyftkim czy takżeto powinienem 
apprehendowść,żebym nie śmiśł Oycowikiego do refzty wy- 
nurzyć či ferca, y powiedzieć Ci tego, co w nim jefzcze zoftato 
do mowienia z toba ? Już w tym z ł4fki Bofkiey widzę čie wie- 
ku,ktory wfżelkiey Áttencyi do profitowśnia z tego potrzebney, 
fpofobną čie czyni. Chcę 


Społeęcze , 
ności. 


© Wiel- RZ“ oko ná cuda natury; ná obfzerność świáta, ná 0 
kośći BO.» 


GA. 


Rożne J= rożne fą fpołeczności ná świecie, tak z młodych lat two. 
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Chce tedy Corko moia, do tych wfzyftkich Inftrukcyi, ktore | 5 

ci nád iftotnemi powinnosciámi twemi dalem,icfzcze párty kulam |?“ 
ne przyłączyć reflexye, 


KROTKIE ZEBRANIE 
INSTRUKCGYI. 


ich obierz fobie Dočrg. Gałe dalízego žyčia twego fzcze. 

ście od tego zawifto. 

Przyzwyczay fię, á nawet zá nieprzeftępne to fobie poftá. 
now prawo, aby fię nigdy nie kontentowść tym, że czynifz do. 
brze, śle ftárác fię oto, ile od Ciebie záwiffo, áby co czynifa 
dobrze, co raz lepiey czynić. 

Tálentow twoich, czy to naturálnych, czy nabytych uży. 
way fkromnie, tak iák wernifu, ktory pomiernym rzeczom do: 
dáje luftru, delikatnieyfze konferwuie. 

Dyftyngwuy to, coieft z obligácyi, cd tego, co ieft z fa. 
mey tylko przyftoynośći: pierwfze z więkfzą nierownie pilno- 
śćią, drugie z dobrą grácya y przyjemnością czyń. 

Stáray fię nayprzod, áby podobść fię BOGU, 4 potym nit 
czyń nic,przezcobyś mogła bliźniemu fię nie podobáč. 


broty Niebios. ná iafność gwiazd, ná urodzayność źie: 
mi: żeby rozum twoy-zawfze miał mśteryą zdumiewánia fię | | 
nád Wfzechmocnością Bofką. |. 
Czerpay z Pifma Swiętego fentymenta, boiaźńi, miłośći, | 
y nigdy niefkończoney ku BOGU,naywyżlzemu Panutwemu 16 | 
kognicyi. | 

Nie miey śni w śwezrfyi, śni w wzgárdžie bliźniego po 

go dla 
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go, dla tego, že ten czy to urodzeniem Czy rangą, czy perfo: 
pálnemi talentami, od ciebie jeft nizfzy, 
~  Źnoś defekta cudze; osšňiczym niemyśl, tylko o poprawie 
twoich. Wielkie to (zczęśćie, więcey widźieć ich w innych á ni» 
żeli w. fobie. 

Jeżeli życzyfz fobie, żeby BOG był či pociechą w utrapie- 
niach twoich, miey nád učiíkiem Bliźniego kompóff 3: zatka 
BOG ná prožby y wołanie twoie, miłośierne ufzy (woie, ieželi 
ty na proźby tobie podobnych, zatkafz twoie. 


torè 
lars 


Wo- ; 
2 pycha. Curko moia, left to zápomnienie o Wielkośći Bo. 9 Pyza. 
RE fkiey, y © mizeryi nafzey. W fzyftkie rzeczy mäig poe 


dá czątek (woy:-nie máfz nic, coby nie wyfzło z Wfzechmocneg 
" | Ręki Bofkiey. 

Co lubo znáťz y wiefz dobrze, nie dofyć miey na tym; ale 
weydź myślą, w one głęboką, y niczgruntowaną nikczemneśći 
przepaść, w ktorey przed ftworzeniem Świata znaydowśły fię 
Wfzyftkie kreatury, gdyiefecze nie było, śni Nieba, śni žie“ 
mi, śni Aniofow, ani ludźi, ani žádney rzeczy; 4 fam tylko 


fa. BOG nieograniczonośćią (woią nśpełniał, nie tylko tę obťzere 
no- ność, w ktorey fię teraz Świat y Niebo záviera, śle też ktorą fo- 
„ | bie zá światem y zá Niebem rozumnie figurować možefz. 
m Imáginuy. fobie, właśnie iákbyś była przytomna, gdy BOG 
do fkutku przywodžiť, wielki ow projekt, o ftworzeniu świśta, 
| ktory fobie był przed wieki, ná łonie Mądrośći fwoiey ufore 
„5 | mowal. 
i Oháczyfz tu Corko moia, ná iedno fłowo Boľkie: Wiech 
fi | fie fanie, wiżyftkie kreatury, prędzey niż błyfkawica, 2 niczea 
| go ftworzone, ná mieyfca, krore im deftynowat fkwapliwie 
sti | dążące. | 
te Obáczsťz, iż dofyć było BOGU toiedno wyrzec owo, 4 IA 
- | mitychmióf, ftała fig Swiśtłość, przy ktotey rzeczy niewidome, | 
016: KE táty | 


mamom S” x 
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ftały fie vidome: Nátychmiáft, ftał fię Firmátient, nieźliczoneńi ja: 
gwiazd Niebiefkich milionami, piękniey niž kofźtownemi dyá, | 26 
mentámi uháftowány. Gwiazd mowię ktorych fplendor, wiele | 
kość, nád poiętność Ludzka: Nátychmiátt, ptaftwem powietrz | 1 


rybśmi morze, drzewami, Źwierzętami niezliczonemi pelna od | d: 
kryla fię Žiemia. Obáczyľz tego Pána, życie, formę, włafnośi | 
káždey rzeczy przyzwoite dźiącego, dla wfzyftkich czas y po | 
Sezyluiącego, wfzyftkie te rzeczy w mierze,w wadze, w liczbie, | 
w dolkonaley między fobą harmonii tworzącćgo. | zi 
Go zá widok ! Nie (puľczáy go z oká. O Wfzechmocność 
Bolkicy, Mocy žiemíkie, nie [3 to mnieyfze niž ow maleńki | Fo 
profzek, ktorego gdy wiátr unioff, trudno poznać gdźie fie po | % 


dźiał, y co fię z nim ftafo ? 
O Wfzechmocnošci Bofkiey, y o niefkorńczonych Doko | M 
małośćiśch lego wýperfwádowána Z iedney, 4 z drugiey ftrony | W 
6 fiśbośćiach y ułomnośćiach ludzkich mocno fkonwinkowáng | 
jakożbyś iuż mogľa,pychy, y wiełkiego o fobis rozumienia, náj: k 
tnnieyfzy fentyment przypuścić do ferca ? | 
Jeżeli cożkolwiek dobrego znayduie fię w tobie: nie zápal € 
_minayże, že to iet Dar Bolki, že to ieft talent, z ktorego mój 4 
ftrafznym Sądzie, (urowy czeka Cię rachunek. | P 
t 

( 


f=] 


Nie rozumiey, žeby kto więk[zego refpektu, więkfzey etj 
mácyi powinien bydž godźisn, przez to, že ma wielkie dobrą, | 
że ná wyfokim honorow światowych znaydułe fię ftopniu | © 
Mlodość, Uroda, piękne przymioty, nie fa to tytuł do prel £ 
tendowánia eftymácyi: famey ta tylko należy cnocie. Cnota to | i 
tylko, gruntowne ieft y prawdźiwe Dobro, Dobro od ludzkiego | 
widźimi fię bynaymniey niedependuigce. Zadna z niey niepo i 
myslnosč wyzuć nas nie może. Ják w (zczęśćiu, ták w nies | 

( 
i 


fzczęśćiu, zárowno dochowść iey można. Jey to tylko właściwy | 

ow fplendor, przy ktorym wfzelkie pompy, wfzelkie fplendotg | 

świśtowe; ták gáľna, iák mólenki wapor,ktory nie prędzey zá“ 
iásniaľ, 
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fáčniať, niżeli zgafł, Przez nię to tylko famg mowić możemy, 
że lefieśmy: Obraz Bofki. 
Bądź Cnotliwa, á dofyś ci ná tym: refzta; podług dekla. 
rácyi Pańfkiey,ślbo przydana Ci będźie,ślbo fię bez tego obey 
dziefze 


O Lada rzecz unośić fię cholera, ieft to znak, ślbo po:O Gniee 
dłośći ferca, y rozumu, álbo zbytniey o fobie pres wie» 
zumipcyj. 

Podłość to fercą y rozumu, gniewśc fię o rewerencya, kto. 
ra zda fię bydź nie dofyć głęboka: o komplement, że nie w 
tych wyrażony terminach, któreby korrefpondowśły, dobzeg 
nafzeg o fobie opinii. Ze drugą pominiono, czapki przed nią 
nie zdiawfzy z daleka: że iey kornetik nie dobrze upráno, kie 
wałek wftążki nie ták jak chCiała przypięto, y inne niezliczoe 
ne bágátele, więkfzey u niey zdadzą fię bydź wagi, niż fpo- 
koyność ferca: 

Chcieć zawfze włafną tylko opinią prezydować innym, de. 
cyduiącym y niby rozkśzuiącym mowić do nich tonem: fwoie 
tylko utrzymywać fentymenta, á inne potępiść: zmnieyfzać 
powinności fwoie, mniemśiąc,żeś mniey winna, niżeli czego pó 
tobie pretenduią inni: ieft to zbytnia ofobie prezumpcya. 
Chroń fię tego, á niezliczonych nieukontentowánia unikniefz 
okázyi. Tákowegochárákteru ludźie, rzadko fa iednoftayne= 
go śnimufzu: dopiero fagodni, uczynni, polityczni, ludzcyz 
lužči gniewliwi, niepolityczni, niedofiępni, nieuczynni. 

Strzeż fię pychy, á ze wfzyftkiemi żyć będziefz w pokoiu. 
Jako włafne nauczy čie doświadczenie, CO zá trudność ná Świe» 
Gie, żeby we wfzyftkim dogodžié: ták wniesiefz fobie,iž chwa- 
lebhieyfza y politycznicyfza ieft rzecz wybaczyć, niżeli uwd 
dzić fię paffyą o te defekta, ktore (nádno popaść, á badzo tra» 
dno onych fię uchroniť, 

ka GnieWp 
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Gniew, ieft to páffya ktora miefza dufze, y práwie ią od. | śfz, 
dala fáme od śiebic; ślteruie rozum, y užywánie iego fufpen. | ofo 
duie. Jeft to páfľya, nayfurowiey pánujgca, á ze wízyftkich nóy. | Zt 
powfzechnieyfza. UŠ 


Strzeż fie, žeby kiedy gory nád fercem twoim nie wżięłą, 
Odpufzczay, á żeby či odpufzczono, Bądź pewna, iż biorgę 
wfzyftko na dobrą ftronę, w pośrzod naywiękfzey burzy, miłeg 
dufza twoia bedžie używść pogody. 

Nie unośiemy diç gniewem przečiwko nam famym o defes | me 
kta nafze: czenużbyśmy nie powinni wybacżyć ich innym ? | żeb 

Heráklit Filozof, widząc ludźi, źle fię ná świecie fprawuige | odi 
cych,kompóźllyą zdięty, záwfze płókał. Przečiwnym fpofobem gd: 
Demokryt, widząc nayrozumnieyfzych, nie zawfze podług re. | tto 
Fae guf mądrości y zdrowego rozumu poftępuiących, záwfze fię w | iut 

AJ i calym życiu śmiał. 


| mi; 
Ty nád glupítwem innych, śni płacz, Źni fię Śmiey. Pí. | rę 
kść, iet to fóbość, Śmiać fie, jeft to mieludzkość.  Znoś | ry 


wfzyftko €ierpliwię. Tśka to iet Kondycya nafza; nie znag. | col 

dziefz człowieka,ktoryby byť we wfzyftkim dofkonáty. 
Nie pofądzay,śni porozumienia o innych złego nie miey:tó« | pol 

kowegocharśkteru ofoba, fpołecznośći ludzkiey nigdy niegodna. 


|| | i O Języku. WE wfzelkich fľowách bądź oftrożna: żadne z uft twos fta 
ika ich nie powianó wyiść, kteregoby nie approbowała — ob 
przyftoyność rozumna. 


A fo | 
1 Wielkie to głupftwo y podłość dufzy, przez ufzczypliwe 

ii dyfkurfa, náráżác fie ná niębefpieczeńftwa utrácenia eftymścyi wii 
p | u ludži, przez punkt honoru y poczćiwośći, «we wfzyftkim r2ą- déi 
KANIA, dzących fię, dla nabycia iey u tych, ktorych nie inne ukonten- prz 
towánie, tylko fzczypźć y cenfurowść innych. co: 


Miey ięzyk zá zębami, pod ftráža toftropnośći: álho ten nie 
przylačioľ, álbo nieprzyiaćjoł, narobić ĉi może. Gzy przyfto- 
ifz, nie 
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śfz, nie mowię Panience Chrześćiśńfkiey, ale każdey rozumney 
| cfobie, deliberować nád tym, co ma fobie 2 tego dwoyga obróć? 
Z tym wfzyftkim, Gorko moia, nie mafz nic,coby w gor(zym 
u éwiáta używania byfo, nad iezyk. 

Xantus Filozof, nauczyciel Ezopa, rofkazał, śby mu ná o- 
biad kupil, coby ná rynku naylepfzego znalazł: Ezop, fa- 
| mych tylko nákupiť ięzykow, ktore rożnym zśprawiwfzy fo. 
fem, gdy zśftawił tol, rozgniewány Filozof, że ná taki tráktá- 
ment záprošiť PrzyiaCiof, rzecze: wfzakżem ia tobie rofkazał, 
żebyś kupif, co naylepfzego znóleść fię može? Prawda to ieft, 
odpowie Ezop: 4 coż może bydž lepfzego nád ięzyk ? ktorego 
gdy wfzyftkie pochwały wyliczył, rzecze Xantus: kupže ná iu- 
| tro, co będziefz widział naygorfzego, gdyż ia tež famę dnia 
intrzeyfzego chcę mieć u siebie kompanią. A gdy. Ezop ty- 
miż famemi potráwámi zaftawił ftoł; wielką tę żołć y chole- 
rę wzbudžiťo w Filozofie; ktorg iednák fágodnie umitygowaf 
tyftropny Uczeń, dowiodfzy Náuczyčielowi, iż niemáfz nic, 
coby było gorfzego nád ięzyk. Widžifz tedy, że ięzyk ieft to 
| potrawa naylepfza, y naygorfza, podług fofu dylkurfow, ktore 
| pofpolitą fz lego przyprawą. 
| Porzućmy Ezopa; môže kto mowić że to wielki bay. Po 
| fľuchaymy naywyżfzego Nauczyciela Chryftufa, co on przez u- 

ita Jakoba Apoftoła o ięzyku mowi: Wielorakim fpofobem 
obražamy BOGA; kto zas flowy y iezykiem nie obraża, ieft 
to człowiek dofkonaty. 
Dat či BOG, Gorko moia, ięzyk, żebyś nim broniła nien 
| winnych, exkuzowáľa winnych, ćiefzyła fmutnych, dobrze rá- 
dziła wątpliwym, y deliberuiącym, iednała porožnionychš 
| przez fkromność y roftropność dyfkurfow budowáta Wiernych: 
| Coż Zá racya, żebyś go w orgán złośći, nienáwišči, zazdrośći, 
| uiefprawiedliwośći zamienić, żebyś to zrzodfo miała zárážiť 
trući- 
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trutizną, 2 ktorego żeby czyfte y zbówienne płynęły wody, cd 
€iebie záwifľo ? 


© Obmoe ! Inftrukcyśch generálnych e cenfurách, y uwfoczenig| ; 
vifšách, "o awie ludzkicy, przytoczyłem ći Piotra Swietego 
fentyment, ktory mowi po Pfalmiśćie Pańfkim: Krokolmwiek 
kocha życiesżyczy fobie dni prowadzic jiczęjliwe, niech ig 
zyk [voy od cenfur, od obruowijk pobamuie. Jakoż ten możę 
dni prowadźić fzczęśliwe, ktory nie mogłby żyć, gdyby « 
moment, przez złośliwe, przez niedyfkretne, przez ufzczy pliwę 
dyfkurfa, nie miał wzrulzyć iśkieyżkolwiek burzy? Jeżeli inni 
žal ygorzkość ferca przez niego ponofzą: górzkość ta, izaliż 
fię ná niego famego nie zlewa ? Jakoż może żyć ná świecie w 
fpokoynośći ferca, ktory i3 między innemi niefpokoynym ie, 
zykiem uftawicznie miefza ? Jákimže fpofobem wofáigcemu 
fumnieniu gębę zátka, ktore przeciwko niemu ták Giężkim y 
ftogim, iakim on ieft fiawy ludzkiey katem ? 
Rzeczefz: kiedyžbo to y o mnie źle mowią inni. Zľymzá 
złe nikomu nie oddáwáy. Goż lepfzego, y roftropnieyfzego, 
"czy zśfłonić cudze defekt3, żeby fię nafze nie odkryły, czy pó 
kazacieiefzcze więkfze? 
| Umorzyć wfobie reffentyment y urśzę ku tym, ktorzy Skryte 
defekta náfze nieprzyiaźnym ięzykiem publikowali; feft to 24: 
ftożyć fobie, áby nám ie dárowáno. Nie poczytać zá złe tym, 
ktorzy oftrym ięzykiem kárzg w nás to, co nie dobrego widzą | to | 
icf to blifza dyfpozycya do poprawy, y do powftánia. | 
 Ależbo to, rzeczeíZ, famę náwet cnotę moie. śttakuij | 
wfzelkich natęzśią fpofobow, áby dobra u ludzi wydrzeć mi | fe, 
ftawę.. Piękna do zawftydzenia nieprzgiacioť twoich podále | 
či fe okázya. Wiefzże iákim fpofobem zawftydzifz ich gy) cy 
zwyćiężyfz ? Przez modeftyą twole, przez wftrzymałość, (| obl 
chość, y łagodność twoię: | 
Dalz | 


| 
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'Dafz dowod że fię obmowifkiem brzydžiť2, ieżeli mafz 
chwalebny zwyczay, fkoro tylko obmowca fzkodliwy fawie 
ludzkiey záčzať dyfkurs, ślbe záraz od niego odftąpić, álbo go 


iul innym roftropnieyfzym przerwść. 


Dáleko lepfza ieft rzecz milczeć, niżeli mowić, žeby bli- 

Źniego, ogádác. Dáleko chwalebnieyfza, żeby o tobie powie- 
dźiano, że nie wiele mafz w głowie olciu, niżeli že mafa wiele 
złości. 
Ani wiek, śni Ranga tych, ktorzy w obecności twoiey, świe 
bliźniego uwłoczą, ani iuterefs ákkommodovwánia fię onymže, 
nie powinien čie rezolwować, lub morzyć w tobie áwerfyi, ktorą 
má(z, y ktorąś mieć powinna, ku fzkodlivym ffawie Ludzkiey 
obmowifkom: ` lepiey ná interefľach fzkodować, niżeli przez 
fierodžiwe przypodobánie fię, bliźnim fzkodźić: chwálebna 
ftrata, ktora fię fakryfikuje bliźniego miłości. 

Bądź ducha fpokognego, łagodriego, Cichego y obliguiącego. 
Strzeż fię wfzyftkiego, cokolwiek iednomyślność śnimufzow,czy 
tomiędzy przyláčioľmi, czy między tymi, dla ktorych iefteś Z 
indyfferencyą, zruinować, á przynaymniey pomiefzaćby mogło: 
dla utwierdzenia między wfzyftkiemi pokolu, wfzelkich Od mi- 
loci zaCiągniy poślikow. 


Adnych, Corko moia, relácyi nieczyń, chyba ná dobre 
* bliźniego: y to iefzcze w tym upitruy pory. Pátrz, áby 
„fo co z ukontentowaniem ieft dla iednych, z nieukontentowániem 
tie było dla drugich, 

Cokolwiek mowifz, zawfze mów dobrą intencyg, ftárálac 
lie, 4>9 tego złość ludzka ináczey tłumśczyć nie mogła. 

Jeżeli mafz reputácyg, że nigdy fławie bliźniego nie uwłoe 
Czyfz: tá reputácya, do bárdzo delikatney, y bardzo pilney 
obliguie čie przezornošci. Jedno fowo z twoiey ftrony, ieželi - 
má (ens mniey fprzyiáigcy ofobie, o ktorey dyfkurs; więkfzą 

niero- 


SA czálem 
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nierownte uczyni impreffy2, niżeli długie powieści tey, © którey 
każdy wie, že fzczy pać ffáwe ludzką lubi. 


okrutna powfiaie burza, przez wiatry wzbudzona. A co wiatry 
względem morza, to powieści względem fpolecznośći życi: s 
jakie zámiefzánia, iakie niezgody, nieprzyiážni, iakie, yiak 


r trágiczne Sceny, w Domách, w Fámiliách, wfzczęty fię przez. 
Ma plotki ! 


0 Wielo- | GU człowiek, chociaż mało mowigcy, przečiež nie pes 

mowitwie. wien iet żeby fię więzyku nie pośliznął, daleko bara 
džiey, ktory sila nazbyt mowi.  Wielomowftwo, podług Sá- 
lomona fentymentu, nigdy fig obzyść nie može bez grzechu. 


kl | Sa cyrkumitancys, w ktorych milczenie daleko medríze y 
HL] wymownieyfze ieft, y dźleko mocniey wyperfwadowść može, 
BI „miżeli innych długi y żarliwy dyfkurs. 

i Ze kto iedno tylko powiedźiśł fowo, zda mu fię, że nie 


mowił nic: á to ffowo śmiertelnym dla bliźniego fatyletem fię 
ftálo. 
Długie milczenie bárdáiey czafem fzkodži,nižli długi dy» 
fkurs, chociażby był nayoftrożnieyfzy, y nayurážliwfzy. 

Záwfze tám mowi fię nážbyt, gdžie przećiwko bliźniemu. 

Wielka to ieft roftropność mowić tak, iak pretenduią cyr- 
kumftáncye: dľugo,gdžie potrzeba zśbówić kompanią; krotko, 
gdźie okoliczność (zerzyć fię nie rádži. 

Milczeć, gdźie przyftałoby mowić; mowić, gdžieby nalee 
żało milczeć, rowny to iet przeciwko roftropnošči defekt: ofo- 
by rozľadne, umieią obudwu uniknąć. 

Nie famym to tylko mówi fię ięzykiem; mowi fię okiem, 
mawi (ie getem, mowi fię fkinieniem głowy,mowi.fię uśmic- 
chem, mowi fie wefołą lub markotną miną. Wfzyfikie te niea 


g 


me y głuche explikowánia fię (poľoby, czáfem [3 niewinne, 3 


Dopiero morze w miley y.w fpokoyney Gifzy, iužči nś nim, 
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czafem (fzkodliwe, podług intencyi ofoby milczącey, á prze: 


Čie mowiącey. 


Wielomowftwo, ieft to nieroftropnośći, obmowifk, plotek, 9 
innych glupítw niezliczonych zrzodło. 
Chcefz žeby we wfzyftkim cokolwiek mowifz, y mowić be. 


| dźiefzdana Ci była wiara > Bądźże niepoízlakowáney we wfzya 


ftkim rzetelności y kandoru. Niech ten wydáie file we wfzyft- 
kich ffowách, akcyach, y obyczaiach twoich; nie mow nigdy 
przez páflyg, á ná obronę prawdy, niczego więcey nie używay, 
okrom (amey prady» 


Ako z natury nafzey iefteśmy nieumiejetni, y nie dofko- O Powol. 
nali ták do wybrnienia z tych nienmieiętnośći, z bľe. ności In- 
dow, y z niedofkonśłośći, naypewnieyfzy, Corko moia, fpofob, #kcyom 
powolność tym przeftrogom y inftrukcyom, ktore či fię dája. 
Rozum krnąbrny y niepofiufzny, zftarzeie fię w błędach y 
w złych nałogśch, codźień nábywálac nowych, ktore utwierdzą 
go w ftarych. 
Nápomnienie martwi pychę: wyperfwśduyże fobie, že ta 
wfzelkich cnot ieft trucizną, 4 zvyčiežy wfzy ią, naywiękfzą do 
powolnośći inftrukcyom moim zwyciężyfz przefzkodę. 


Eżeli fobie tan Małżeńfki cbierzefz á da ci EOG Džie. OEdutś. 

J ci, edukuyże ie z wielką łagodnością y Cierpliwością. cyi dzieci 
Nie bądź áni impetyczną, śni zbyt żywą. Staray fe aby guft 
zabrały do cnoty; furowo ich iednák do niey y popedliwie nie 


| | przynaglay, Ani, że ták rzekę, pchay: ale łagodnie períwáduys 


á nádewfzyftko, włafnym przykładem zachęcay. Surowość, w 
pewnych tylko ma mieyfce okolicznośćiśch; y to iefzcze, nie 
tak powinna przed niemi mścierzyńfką zaftaniać milość, żeby 
w famym nawet karaniu, nisiákim fpofobem, nie mogły iey 
widziec. Wielkie to,Gorko moia, ieft niefzczęście, kiedy Móte 
LI ka nie- 


O Edukśa 
cyi Corek 
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ka nienawidzi dźieci, á icfzcze więkfze, kiedy dzieci nienámis 
dzą Mátki, y kiedy tá do gźrdzeniafobą dále im okazyą. 

Ježeliby były niekárne y niepofłufzne; Ty fama w mło. 
dych leciech, nie byłażeś taką > A náwet wdogrzálízym iúž 
wieku, czy mafzże taką (ama nád fobą władzę, ktoraby čie w 
uftáwiczney powolnośći utrzymywała + Trzymaíz fię zawfze 
tych Rad, tych remonftracyi, ktore či fię dały, y ktore włalny 
twoy dyktuje či rozum? 

Ježeliby nie czyniły tego, czego po nich pretenduiefz: mieg 
cierpliwość. Naucz fię dolkonále fkłonności ich náturálnych. 
Nie wyčiggay po nich nic, coby było nad możność y śię ich: 
śni pretenduy śby ták prętko poftępowały, iakbyś rada. Nie 
uwodžifz fię nie ćierpliwośćig przeciwko młodemu fzczepowi,že 
przed porą upragnionych nie rodźi owocowsiák młode fzczepy, 
ták miode rozumy mála fwoią porę, byletylko iak około 
tamtych, ták około tych mieć dobre ftáránie. 

W czym, nie ták woli twoiey, iako raczey $iŤ ich, dyfpo. 
zycyi ich naturalnych, powinnáš fię radzić, pilno przeftrzegá. 
iąc, śby miśfto tego, cobyś ie miała edukowść iako dobra, ro- 
ftropna,kochśigca Mátka, nie traktowała ich iák macocha; ál- 
boiáko Matka pyfzna, páffyonatka, impetyczna, niecierpliwo* 
śćig fię uwodząca o to,że fię nie ftofuig do humoru,fantazyi,żądz, 
7 do miłośći, ktora ona nie ták džieči,jáko ráczey fáme Siebie 

ocha. 


Eżeliby BOG da? ći Corki, około edukácyi ich, wfzel- 

kiego ftarania, wfzelkich talentow, wfzelkiey użyi po- 

bożnośći tweiey: pámietálac, iż w tobie famey, dał im BOG 

model. Z tóką tedy oftrożnośćiąfprawuy fię w obecnośći ich, 

żeby w tobie nie widziśły nic, coby nóćladowania nie było g0 
dno. 

Niech čie nigdy nie widzą niemiłośierney ku ubogim, cięż: 

kicy, 


ERA AE 
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kiey, impetyczney, niefprawiedliwey ku domowym; złego hu. 
moru, lub z nieuťzánowániem ku mężowi, z pśllyg ku grom; 
talicom, wefołościom. Niech w dyfkurfach twoich nie notują 
żadnych obmowifk, żadnych kľámítw, żadnych faffzywych po- 
wieśći. Niech 6ię nie widzą cały czás ná ftroiśch trawiącey, 
nowe mody wymyślśiącey, ślbofię ich nierozmyślnie chwytaig- 
cey, podobania fię oczom ludzkim bardzo chćiwey. Słowem 
mowiąc, taką, y ták dolkonáfa niechay w tobie widzą, iákie ty 
czafu (wego žyczyfz ie fobie widźieć. 

Prawdá to ieft, iż edukácya Corek, naypierwfzym zawfze 
była y ieft Mócierzyńfkiey áttencyi punktem: ftáráia fię o nie 
pilnie, y dál3 ią onym; śle bardzo złą. Społeczność życia wielki 
wtym ma intereís, żeby ią reformować, y wfzelkie w niey 
defekta poprawić, 

Jeżeli w edukácyi Corek twoich wfzelkiego dofożyfz ftá. 
tánie,áby ie zaraz z dźiećinnych lat ná poić fentymentámi prów= 
džiwey pobožnosci,pokory, mądrośći,fkromnośći, miłośći y boa 
iaźni Pańfkiecy á przytym, ieżeli w nich nie zániedbaťz włafno» 


| $6, do fpołecznośći życia ludzkiego koniecznie potrzebnych; 
| lákie (3, grzeczność, układność, łagodność, ludzkość, rowność 
| humoru, y inne, ktore či wyżey w inftrukcyach wyraźiłem; 


będą te honorem, podporą, zafzczytem -y ozdobą domow, do 
ktorych ie itan Małżeńfki wprowádži. 

Nie dozwalay im żadnego ftroiu, z ktoregoby znać było 
iakążkolwiek, Iub naymniey(zą lubieżnośći umbrę. Bydź za- 
lotnica, dofyć ieft nie bać fię tego, przez co, choćiaż bez intene 
cyi można pokazać fię taką. Jak fię kto powierzchownie pre- 
Zentuie, ták o nim pofpolicie fzdzą: á (wywolni, byleby iśkiże 
kolwiek widzieli pozor, zaraz podług niego niegodżiwe zamye 


| fy formui2. 


Rzeczefz podobno: że po tobie bardzo wiele pretenduię, y 
LI 2 že trzy. ` 
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že trzymátac fie Inftrukcyi moiey, trzebaby 0 w(zyftkim 22po: 
ranieć, 4 fzczegulnie tylko nád edukacyą Corek czuwść ? 

Nie potrzeba tego: bylebyś tylko należytą w domu twoim 
uczyniła dyfpozycyą y rozporządzenie, znaydzie fię czas ná 
wfzyftko. Stáray fię aby Gorki twoie były cnotliwe przez 
punkt honoru y eftymácyi, á bez żądhey pracy twoiey, fame 
przez fię do dobrego brść fie będą, zwfafzcza gdy ie do tego 
włafsym przykiadem twoim zachęcać, y przodowác im bę- 
džieíz. 

A chočiažby$ miáfa uiąc fobie ytego,co cię farme kontentu- 

e: chačiažby$ miáľa wyzuć fię z częśći nielákiey ftroiow two. 
ich, kleynočikow twoich, żeby či wyftarczało ná expenfy, kto- 
rych potrzebuie przyftoyna y należyta Corek twoich edukácya: 
y coż z tego? BOG tego po tobie wyciąga, natura każe. 

Do czego żebym £ie zachęcił: ieden tylko o pewney Dá. 
mie Rzymfkiey, y Z cnot, y z wyfokiego Urodzenia, pięknie ná 
cáty świśt wftświoney, przytoczę ći przykład, Była to Korne: 
lia, Grachufa Matka. Przyiechała do niey w gościnę bogáta 
Z Prowincyi Dama. A iáko nic bárdžiey Biatychgłew nie 
kontentuie, iak chlubié fię fplendorami, ták ta, gdy kleynoty 
fwoie prezentuje Kornelii, Kornelia wezwawfzy dźieći fwoich, 
y otiť iey prezentuiac rzecze: to Kleynoty moie, te ozdoby 
mole, 

Niech inne Białogfowy, dobrowolne niewolnice opinii ludz. 
kiey, zá wielki to fobie poczytuią zafzczyt, že drogiemi tymi 
znikomoáčiámi, włofy, fzyie, ręce yufzy fwoie zdobią: á ráczey, 
że ná fobie te kofztowne pęta y łancuchy nofzą: niech złotym 
fukien y dyámentow blśfkiem, w oczách ludzkich iak gwiázdy 
fášnicig: Białogłowa cnotą tylko prawdźiwą ozdobiona, zgasi 
to wfzyftko. 

Przykładem tey faláchetney Rzymiśnki, ambicyi twoiey, 
żądz twoich, niech nie inny punkt, nie inny cel będzie, tylko 
„dobra 
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dobra Dzieci, a nadewfzyftko Gorek twoich edukacya. Co to 
za fzczęście dla nich, y dla Ciebie będźie, gdy cząfu (wego pre- 
zentuiąc ie, będźiefz mogła mowić: oto Kleynoty moie, oto ca= 
ła ozdoba moia 


'T Rzy rzeczy f3, oktorych codzień powinnaś myśleć W Zabawy 
całym życiu twoim, BOG, Bliźni, y ty fama. O BO- codzien. 

GU, żeby go kochać y iemu fľužyc: o Bliźnim, żeby go w nie — ne. 
czym nie urażić: o tobie famey, žeby fwoie defekta po- 
práwič. 

Nie dofyć ieft ná tym, że unikafz prożnowania; śle ftarać 
fię mafz, žeby zábáwy twoie obracśżły fię ná profit cnot, y ná wya 
korzenienie nie dofkonálosci. Ták, żebyś przy dokończeniu 
dnia, examindiąc furowo wfzelkie fprawy twoie, mogła mieć, 
Rze fatysfakcyę, żeś ga dobrze y pożytecznie przepę- 

žila. 

Co možeíz dziś uczynić dobrze, nigdy tego na inny czás 
nie odkładay. Zaden z żyiących nie ieft pewien iutra. Przy- 
tomneso tylko czśfu iefteśmy Pánámi, á tego, ieden tylko mo- 
ment. Przefzły, iuż uplyngąt; á przyfzły nie pewny, Coż nas 
ufpokoić może o ftráte ták drogich momentow ? Ktore ufia- 
wicznie płynąc, fkracáia dni nafzych, do oftatniego nas zbližá- 
ią terminu, z tą fzybkośćią, ktorey żadna śiła zatrzymać nie 
może, á ktora, im nieznócznieyfza, tym fzkodliwfza dla nas? 

Te kilka reflezyi, ktore (i w ták wážney, y w ták wielkicy 


~ materyi uczyniłem, będą či, Corko moia; konfolácya w Cięż- 


kośćiśch, w przećiwnośćiach pomocą, w pomyślnościach, od 
# . . i “ La . 
zapomnienia o BOGU y tobie (amey zbawienną prezerváty« 


| wą. lbefpieczą Cię przečivko zdrádlivym honorow, ukon- 


tentowźnia, doftatków światowych ponętom. Nie dopufzczą ći 

ubogiemi gardzić, niefzczęśliwych okiem przenośić. Poznafz, 

iż w rzeczach ifotnych, niczym ich nie celuiemy.  Mpłynność 
cza fu, 
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czáfu, dla wfzyftkich rowna. Zádney dla żadnego nie mśfz | œ% 
excepcyi, w tey rzeczy, dla ktorey fámi nawet Potentaći žiem. | wá 
fcy, Krolewikie (kladáli Korony; we wfzyftkim potężni, ślew | fto 


przedłużeniu dni (weich, nie więkfzą moc maiący, niżeli naga tyn 
mizeruicyfzy onychże poddany. 


Rożne po» py twoie, niechay beda jedne drugim fubordyno= | can 
winnośći, wane,a Religia y zdrowy rozum niechay ie reguluie, | 
W fzelkim powinnosčiom twoim czyń zadofyć; lecz przya, 
ftoynie. Nie wiele ich zaćizgay ná śiebie, y owfzem ukroć (o. 
bie ich ile możefz, żeby Cię nie wiele Kofatowały czáfu, | goi 
Wolę żebyś we wfzyftkim była fzczodra,ále w czášie, ktory ieft | fpr 
nigdy nieofzácowáne dobro, bardzo ofzcządna yfkgpa. Czy | prz 
fľufznaž bowiem żebyś zbyt łatwie fzáfowáfa tym, czego Či ža- 
den nadgrodźić, 4% z czego każdego momentu profitowść 


sk cnc 
mozelz ? zá 
Troiakie Owiedziałem či w tey Kśiążeczce,iż troiákie fą zabawy: 
zabźwy. iedne potrzebne, drugie pożyteczne, á trzecie, dla dániá | 
tylko rozumowi folgi, Nieopufzczayże ich. śk 


Rožnym zábáwom, rożny determinuy czás, Uformuy fo» | pre 
bie rozporządzenie dnia, y trzymay fię go: bez žadney iednak pie 


affektacyi, bez oney furowey miny, y bez žadney ofobnośći. i9, 

Akkommoduy fie do czáfu y do okolicznośći: á chočiaž- Co 
byś nayregularnieyfza była w žyčiu twoim, nikogo nie cenfu- nie 
ruy, śni pofądzay: pomniąc, iż choćiażbyś iaknaydofkonaley ná 


pełniła to, coś BOGU, bliźniemu, y fobie famey winna, nic 
Wiecey nie czynifz, tylko to, coś koniecznie powinna. 


Zabawy Z” potrzebnych rożne f3 objekta,do ktorych zmierzá- fze 
Potrzebne ią. Między ktoremi naypierwfze objectum ieft BOG: ná 
jemu to tylko famemu wfzelkie ákcye twole powinnóś ofiśro= 


U. 5 NEL JI 


2% >= 


| šktora, włśśćiwie mowiąc, nic więcey nie ieft, tylko tryumf 
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wać, ikoro fię odecknieťz. Czy śmiśłażbyś mu ofito- 
wać fentymenta zazdrośći, nienawiśći, dyfkurfa mniey przy« 
ftogne, uprojektowáne wizyt podeyrzánych intencye, y inne 
tym podobne ? : 

Drugie zabaw potrzebnych objeltum, záwiera w fobie át- 
tency3, ktora powinna mieć, ná konferwácyg eftymścyi publi- 
caney, dobr twoich, y zdrowia włafnego. 


pRåzniy, żebyś miśfa generślną u wfzyftkich eftymácya. ERE A 
Nie dbać o nie, byłoby to wzgárdy powfzechney ftác fię z Z 
godną, pretendować iey bez żadnych záfťug, byłaby to nie. “- 


fpráwiedliwosc oczywifta. Záfuguy fię ná nie, Corko moia, 
przez cnotę, przez pilne pełnienie powinnošči twoich. 

Jeżelibyś ią przez złość ludzką, lub przez zazdrość 2áwfze 
cnocie nieprzyiázna utraciła; nie trap fiz: nie máfz dla čiebie 
żadney utrśty, byleby či nie miało nic zárzačič fumnienie. 


JEŻ cnotę poczytófz fobie zá fundáment prawdźiwey zá. © Práv- 


fugi, ná tę ktora uświśta w tak wielkim ieft fzácunku, 


prożnośći, śni fpoyrzyfz. Domniemána takowa záfuga, lubo 
pięknym nieiakim pozorem oczy ludzkie fudži, lubo ig 4dmiru. 


lą, y zá nierozum to fobie poczytuią, nie ftśrać ie o nie: ále ty 


Corko moia, unikay iey, gárdź niz: niech będzie iaknágkfztaft- 
niey kondekorowány budynek,káždy fię od niego oddála, ieželi 
ná óbych ieft fundámentách. 


ztwep 


zálludze. 


M lúrkuy expenfy twoie, podług prowentow. Nie bierz O užyvác 
przed fię nic, co przewyżfza możność twoię. Náywiek- niu Dobre 


fze rzeki fnádno ofufzyć, dźwfzy im w kilku mieyfcźch upuft: 
náymnieyfze ftrumyki fnádno konferwować z dyfzkrecyg Czer- 
Paiąc z nich wodę. 

: Ná nie- 


O dole- 
gliwo= 
ściach, 
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Ná niefpodžiáne potrzeby, miey zawfze cożkolwiek w rezer. 
wie: z tego zás co Či zbywa, dla bliźniego używśy. Ghćiafe 
bym nawet, żebyś y z potrzebnych rzeczy cząftkę mu nieęlakg 
fakryfikowała, kiedy w nágley y nieuchronney potrzebie go wi- 
džiíz. O iak piękny y chwálebny ieft rzeczy potrzebnych U. 
fzczerbek,ktory fię ponośi ná w fpźrćie tego,ktory pod ciężarem 


niedoftátku, upádku ieft blifki ? Spiefz fię do podánia takowym | 


dobroczynney ręki: w niefzczęśliwey onychże fytuácyi, zápo- 
mini nielákim fpofobem rad roftropaości ludzkiey: BOG ferca 


ludzkie przenikśiący, y wfzelkie uczynnośći náfze, pilnie w | 


Regeftrách fwoich notuiący, ufzczerbek ten nádgrodži fowičie, 
Jeft wielu, ktorzy fię nierozamnemi expenfami ruinuią; czemuż 
ty obawiśłóbyś fię nie co fobie uiąć,dla podźwignienia bliźnich ? 
Ma fwoie rozrzutności Chrześciańika miłość: gani ie świat; 
źle ty ná to nie dbay, wiedząc, że fobie przez to BOGA far 
mego uczynifz dłużnikiem. 


W Jaki mkolwiek utrapieniu y dolegliwości znaydowác fię 
będźiefz, nie uday fię do niepotrzebnych pláczow. 
W zyfcy im podlegli iefteśmy, dług to ieft kondycyi náfzey. Ma 
fwoie natura prawa, trzeba ie pełnić, bez żadnego utylku, bez 
żadnego onymże fprzeciwiśnia fię.Nie zabrania ona tego, žeby 
ftráte przyiaciof, z ktoremiśmy byli ściiłą w żyCiu złączeni mi- 
łościg, czuło mocno ferce nśfze; y owfzem fama łzy wyćifka 
nam zoczu: śle nie chce, żeby te płynęły uftawicznie. Nie 
mniey fie owa interefľuie do konferwácyi nafzey, niżeli do 
konferwácyi tych, ktorycheśmy poftradáli. Zálujemy innych 
y nas tež žáľowát będą inni. Czy chčieližbysmy, żeby po 
Śmierći nafzey, upźdli pod čiežarem žálu, że nas iuż wiecey 
oglądźć nie beda > Byłaby to wielka nie ludzkość, pretendo" 
wać tego. Smierć, lubo fama przez fię dofyć ieft firafzna, 
byłśby nierownie ftrófznicyfza, gdyby po niey zapewne ná- 
ftąpić 
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ftąpić miála śmierć tych, ktorych ferdeczną kochamy miłośćig, 

Co fię tycze ftraty Dobr, urzędow, y innych fortuny pre- 
zentow, ktore w fercu nófzym wzbudzáia żądze, ále go nigdy 
náfyči6 nie mega: byłśby to wielka fiabość rozumu, trapić 
ferce o nieiaki przypadek, ktore między innemi widzźiemy uftá- 
wicznie? 

Zyczę Gorko moia, żebyś znośiła to nie tylko mężnie, śle 
nawet Z nieiśką tego wfzyftkiego wzgórdą. Nie byłażby to 
bowiem krzywda dla natury rozumney, poczytać fię zá nie. 
fzczęśliwą, przez utráte tego, czym fię pofpolicie, y nayczęściey 
zafzczycają ći, ktorzy tego, naymniey fa godni ? 

„Zeby ołow ftopić, nie wielkiego ná to potrzebź ognia: złow 
to y frebro, iáko fą czyftfze y gruntownieyfze metalle,ták dłuż 
żey nierownie trwaią, y czyft(ze z ogniftych płomieni wycho- 
dzą. Táka w naywiękfzych przećiwnościach powinna bydź 
dufza twoia. Alboż to ty farna iefteś, ktorg źle tráktuie fortu- 
na? Załofngch Kataftrofow pełen iet świat, ktorych cafa 
przezorność ludzka śni przeyzrzeć, śni zábiedž im może. 

Widžiáno wielkich Potentatow žiemíkich, ukorónowána 
pod miecz y topor kátowíki fkłaniśdigcych głowę: widźiino ie. 
dnych z Tronu złożonych, drugich z Páňftwa wyrzuconych, 
a u fąśiedzkich Regnantow fubfyftencyi fzukaigcych. Widžiá. 
no Krolowe, do oftátniey mizeryi y niedoftatku przyprowádzo. 
ne. Widžiáno walecznych Wodzow, Generátow, ktorých po- 
džisdžie admiruiemy heroiczne dźiefa, y żarliwość zá Oyczye 
zne, ná dozgonnefkizinych wygnanie. Tey niefprawiedliwo» 
ĉi, tym tak wielkim niefzczęśliwośćiom coż opponowáli wiele 
cy ĉi ludžie, Krolowie y Krolowe* Jefzcze wiekíze nád nie. 
fzczęście y upadek męftwo, wzywśiąc ná świadectwo Cnoty, 
ktora iako ich w niczym nie ftrofowśfa, ták fama iedna w 
tym niefzczęśliwym ftanie, počiecha im była. ` Nieľzukay 
inney. | 

Mm A ie- 
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A iefzcze lepiey uczynifz, gdy te wfzyftkie niepomyślnośći, 


ktore trafią či fię w żyćiu, z zupełną ná Wolą Bolką rezy gná. 


cyą 


znośić będźiefz, 
Częftokroć z dopufzczenia iego, w naywiękfzych nieľzczešli. 


wośćiśch, bez żadney fię znayduiemy pomocy od ludži: á to dla 
tego, żebyśmy nie do kogo innego, tylko do niego famego czy. 


nili 
om 


w nich rekurs. _ Bądźże pofłufzna rządom y dyfpozycy: 
iego. Poćiefzy on čie podług proporcyi pofufzeňftwa 


twego: im bárdžiey mu fprzećiwiść fię będźiefz, tym Gięż(zą 
rękę iego nad fobą uczuiefz.  Chociażbyś była nayniewin, 
nieyfza, nie iefteś bez zmazy w oczáchiego. Jeżeli karze, to 
dlatego, žeby Čie poprawił. Bądźże powolna. Przy tych fer. 
cá dyfpozycyśch, iakażkolwiek dolegliwość trafi Či fię w žyčiu, 
w dofkonátey fpokoynośći zachowafz dufzę. 


9 Zdroe 
WIN, 


NE mafz żadnega z żyiących, ktoryby nie zgodził fię 
ná to, iż zdrowie ieft to dobro nad te wfzyftkie dobra 


ktorych nam Bolka udzieliła ręka. Bo coż po wfzyftkim, ie. 
żeli ná tym iednym fchodži? Coż iednák nie czynią ludzie 
żeby ieutráčié, kiedy fužy: co nie czynią, żeby utracone znás 
leść? Co zá przećiwność ! Ty wftrzymuy fie od tego wfzyft. 
kiego, cokolwiekby twoie zálterowác mogło: ále tež žeby ie kon. 
ferwowá6, zbytnich onych fpofobow y ftáránia nie nátežay, 


Wie 


Ikie to niefzczęśćie pozbyć zdrowia: śle nierownie wiekfze w 


uítáwicznym ftráchu y bojážni żyć, żeby go nie utracić. Zby« 
tnie y wykwintoie fe we wfzyftkim ochraniść, ieft to tempera. 
ment naglepízy zepfować: nie mieć áttencyi ná to, cokolwiek 
może mu zśfzkodźić, ieft z korzenia ie zruinować 

Dobrze czyniíz, że dobrego zdrowia zawfze fobie žyczyfz: 


bard 
przy 


zo to potrzebne feft, dla wfpomagania ubogich,dla ffużenia 
jačiotom, dla prowadzenia w domu należytych rządow, 


dla dofyć czynienia powinnośćiom Religii. Im zdrowfze left 
Giśto, tym wolnicyfzy iet duch. Kóżde- 
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Karm trzeba umrzeć. Choroby, ktore dáig nam czás 
, do teflektowánia fię nád dýfpozycyámi, z ktoremi 
wfzyfcy ten diug wyplácit powinniśmy, ieft to wielki dla nas 
fawor Bofki. Strzežze fię;żebyś ná ciężkość ich nie utyfkowá- 
ła, áni fię o nie trapiła. Nie mafz ani wieku,óni Rangi, ktoraby 
miśła przywiley excypowánia fię od nich. < Znośić čierpliwie, 
jeft to ieden tylko fzczegulny  fpofob, uczynić ie fobie, znow 
śnieyfze y lżeyfze. Nie bądź trudna w dogadzániu, y w ufťuro. 
wániu ći w chorobie: 4 kiedy widźifz náražálacych zdrowie 
fwoie, dla falwowania twego, poczuwágže fię do wzájemnos 
ści. 

Náde wfzyftko, Corko moia, niech cię ftrafzy blifkiey 
śmierći áppreheníya. Pewna Ona iet y nieomylna, oftótniego 
tylko momentu wiadomość, fam fobie BOG rezerwował, żaden 
otym nie wie z ludži. /Małoż chorych powrociło do zdro» 
wia, ktorym Doktorowie wiecey nád 24. godzin nie tufzyli ży- 
tia» Mafoż rozftáto ie zświśtem, ktorgmrči o przedłużeniu 
dni czynili nádžicie? W intereflié tak wielkim, od ktorego, da- 
czefnego koniec, 4 końca nie máigcego žyčia zawift początek, 
nie zafadzay fię ha żadnych konjekturách y áff:kurácyách: le- 
piey żebyś do należytego dyfponowánia fię. dofyć miáfa czfu, 
niżeli mało, albo nic. | 


[U Czvnivfzy zadofyć temu,od czegoś fię dyfrenfowść ani 
powinna, źni możefz: dayżeiuż zabawom pożytecznym 

niejaki czas codźień. Zabawy pożyteczne (3 to te, ktore w 
fpołecznośći żyćia ludzkiego,pożyteczne przyiemną uczynić čie 
mogz. Byłaby to niefprawiedliwość pretendować w innych tych 
talentow, . ktoreby či miłą z nimi uczyniły kompánig: 4 nie 
ftarać fię z (woiey ftrony o to,coby čie miłą im w kompánii u- 
czyniło. Wzalemna tu obligácyá: nie chčeľz żeby či fię 7 in- 

Mm 2 nymi 


O Smiere 
Gi. 


O Zabśe 

wach poe 
żyterze 
nych 


ji 
I 


O Zábá. 
wách dla 
wytchnie- 
nia rozu 
True 
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nymi przykrzyło, ftárayže fie, žeby innym 2 tobą nie była 
przykto. 

Jakże nabyć takowych tálentow, ktore fa niby prezerwá. 
tywą przećiwko ckliwośći ? Przez iczytánie Hiftoryi, fabuf, 
Poćtycznych, y innych Kśiąg dobrych. W fzyftko tow konwer. 
facyách ordynaryinych može znóleść mieyfce, byleby: žadney 
w užywániu nie było affektacyi. 

Zabawy pomienione, nazywam pożyteczne: A to z dwoiá. 
kiey przyczyny: "nayprzod Że nas uczą, á potym že do zjea 
dnánia eftymacyi u ludźi, y do pozyfkania dobrego ich ferca 
wielce nam fľužg: 

Hiftorya, ieft tożyćia ludzkiego obraz, tymi odmálowány 
kolorami, w ktore żadna faifzu, żadna podchlebítwá umbra, 
miefzác fię nie powinna. Sama tu Cnota należące fobie 
pochwały odbiera: wyftepek: nie tylko žadney (podžie. 
wać fię nie ma, śle nawet tráči te, ktore mu było podcbleba 
ftwo, lub fkaźitelność obyczáiow przypiľafa. Zadney przes 
čiwko prawdzie nie mafz preíkrypcyi: czy prętko, czy poźno, 
zawfze iednak z4 fukkurfem hiftoryi do fwoiego powraca fię 

rawa. 
? Fabuła, ieft to zbior dowcipnych fikcyi, ktore w praktyce 
cnot ludzkich, bardzo piękne dawái3 inftrukcye, Są 
prawda między niemi dość nieczyfte, ze zrzodła nieczyftego 
pochodzące; śle te ták fa y grube y fprośne, iż byleby kto 
miał nieco zdrowego rozumu, głupftwem y fzpetnościg ich, 
brzydźić fię muśi. 

Księgi zaś že fa pożyteczne y dobre, to albo z máteryj 
o ktorey traktuią, albo z dobroci ftylu, ktorym fa napifane. 


BYloby to názbyt-wiele wyćiggáć po tobie, gdybym 

miał pretendować,żebyścśły czas twoy na famych tylko 

potrzebnych y pożytecznych zabawach trawiłas Nie zabrae 
niam 
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niam či grow, y innych niewinnych rozrywek: używay ich 
fkromnie, Ale fię fpiefzna powracay do tego, co pokarmem ieft 
cnoty, p co w niey umocnić Čie może, 
Czyń dla duľzy, co pofpoličie czyniemy dla Ciała: 
wprzod mu pošilaigce dájemy potrawy; 4 gdyśmy ie iuż nów 


| karmili, dozwalamy mu kofztowść owocow, 


La nabycia więkfzego gutu w rádách, ktore či fię dá- 

ią, użyi przykładu: Wybierz fobie żywe, 4 dobre mo- 

dele. Nie zabieray kompánii, ani poftań u Biatogłow, chyba 
tylko u cnotliwych. Zápatruy fię ná nie; naśladuy ie, trzymay 
fię ich ślidu; reguluy ftroie twoie, podług ftroiu ich: widz fię 
z ofobami, z ktoremi one fię widuig: unikay tego wfzyftkiego, 


| czego one unikaig: ktorym konwerfacye ich, tymże famym 


konwerfacye twoie, niechay tchng. duchem. | Tym fpofobem 
fzczęśliwego nabędźiefz nałogu, y przyzwyczai(z fię czynić, g 
we wfzyftkim fobie poftępować dobrze, ták iak one poftepui3. 

Nie rozumiey iž kompania Białogłow cnotliwych, ieft to 
rzecz, bez ktorey cále možeíz fię obeyść; y že dofyć ieft z 
Białogłowami przečiwnego charakteru, wfzelkiey unikać (po- 
łecznośći. Snadno znieść żołnierzowi wfzelkie woienne przy- 
krości, gdy go dobry kompánii animuie przykład, 

Przypátruige fię świśtu w powfzechnośći,i4ko fkażytelnośći, 
fakodliwych máxym, złych przykładow ieft pełen: iśko u niee 
go wfzędy prawie niecnota w honorze, 4 cnota áffrontowána, 
Znienáwid zona, partyzántow nie máigca, pod velum modeftyš 
táić fie, y fáma tylko przez fię utrzymywać fię muši: tak cnotli- 
Wych to tylko Białogłow Kompánia, wyper(waduie Ci, nie bez 
Zupsťney (erca twezo fatysfakcyi, že tá droga ktorey [ie trzye 
mafz, lepfza, y nieikończenie fzczesliwfza ieft, niżeli tá, ktorey 
więkiza część pľci twoiey fkwapliwie fię chwyta. 

Z iakmi 


O Kompá- 
nil Bias 
łogłow 
cnotlie 


wyche 


o Kome 
panii Bíze 
Jogłow 
fwywol- 

nych» 


© Prze- 
fiawźniu 
fam ná 
fam, 
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Z Jakim záś do kompanii Białogłow cnotlivych śfiektem 
wiązać fię powinnaś, Z taka awer(yą fwywolnych onikać 
malz: Z pierwfzemi, honor, fawe, fpokoyność wewnętrzną 
pozyfkafz: z drugiemi, wfzyftko to ftracifz.  Jeżeliś do nich 
uczęfzczać zaczęła ? fkoro tylko poftrzegą, że gardźi(z y brzya 
džiťz [ie tym,co one naybárdžiey eftymuig,nótychmiaft nienawiść 
ich ná śiebie záčiagnieťz. 

Kompania z tákowemi, ślbo tie kontentuie, albo nie? Je- 
żeli kontentuie > Ná wielkie náražaíz fię niebefpieczeńftwo; w 
krotce bowiem ow fentyment cnoty y pokoiu wewnętrznego, w 
ktory hoynie opływaią prawdziwi partyzśnći cnoty, bśrdzo 
inż Rába ná dufzy twoiey uczyni impreflyą: 4 ta ffaba impref. 
fya, czy długoż opponowść fię będźie mogła żywośći ukon. 
tentowśania,ktore ći takowe kompanki twoie delikatnie odmóluiął 
Naywięk(zą maią po fobie liczbę: śim wiekfza,tym ftráfzliw(za 
dla ćiebie y niebefpiecznieyfza, żeby čie fľodkiemi, a mocne» 
mi períwázyami nie wciągnęły ná tę drogę, ktora kwieCiem 
zda (ie bydź zášiana. Nie (podžiewam či ia fię po tobie tego: 
y owfzem przeftrzegać Cię, żebyś wfzelkiey fpołecznośći uni» 
kała z temi; ktorych cafe (zczęśćies nic nie zábrániač niepo 
rządnym páffyom: byłoby to zda mi fię urśżić cnotę twoią. 

Jeżelić fię Zá kompánia onychże nie podoba ? konwerfa» 
cye ich, jeżeli powinną w tobie wzbudzáia awerfya? Z iá- 
kieyże rácyi miśłabyś z tákiemi przeftawać ? Z 18kiey rácyj 
miałabyś dozwolić im fatysfakcyi, chlubienia fię, że y ty u 
nich, y one bywśią u Ciebie? Byłoby to authoryzować niego- 
dźiwe onychże ákcye, y dát okśzyą innym do powgtpiwánia 
0 twoiey cnocie. 


Eżeli zaś wielkie ieft dla Ciebie niebefpieczeńftwo,z biało- 
glowámi, fwywel3 nád cnotę preferuiącemi, wa fię 
w kom» 
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m kompanie, ták nie mnieyfze z męfzczyznami, takowegoż 
charakteru. 

Zda fię, iż cnota powinna bydź do praktykowania fama 

przez fię łatwa. Bo iśkoż nie miałaby bydź łatwa, máigc po 


| fobie y rozum y Religią ? Cnota to ieft, ktora nam gruntowny 


prokuruie pokoy: ktora od trapiącey ferca ludzkie zgryzoty 
nas broni: ktora fpofeczność ludzką łatwą y przyiemną 
czyni. Cnota to ieft, przez ktorą z kanu naCzego kontenči, 
nie zayrzemy innym, áni Dobr, śni tálentow, áni fortuny: kto- 
ra (prawuie, iż nas nic bardziey nie kontentuie, iák bliźnich w 


| potrzebie wfpomagać, o fwoich dofkonśłośćiśch milczeć, in- 


nych wgfoce eftymowśać, y depredykowóać; ktora wfzyftkim 
fię akkommoduie, ze w(zyftkiego kontenta: ktora w čierpli. 
wym dolegliwości znofzeniu, mocno nas w(fpiera: ktora námi 
w fzczęściu y w niefzczęściu dyryguie: ktora nas w używania 
dobr doczefnych, w rozumney utrzymuie moderácyi: ktora ná 
koniec (ama uczy nas,profitować Z przytomnego, 40 przyfzłych 
rzeczach, od trofkliwych uwalnia nas niefpokoy ności. 

A gdy ták wielkie cnoty widźiemy korzyśći, z tym w(zya 
ftkim, bárdzo mało ma ta partyzantow fwoich. Generálna 
wfzyftkich prawie światowych exkuza: że ićft trudna do piśe 
ktykowánia. 

Prawda iż ief wiele przefzkod, ktore iey zwyciężyć pos 
trzeba: wewnątrz gwałtowne paflye, zewnątrz niezliczone złych 
przyktádow mnoftwo. Nie mafz ty Gorko moia, džieka BO» 
GU, ták wielkich pafyi, ná ktorych pofkromienie, rownych 
šiť, y wielkiegoby potrzeba či męftwa: fame tglko złe przy- 
klády dla Ciebie (3 ftrafzne. Chroń fig ich. A ponieważ mię- 
dzy fynámi ludzkiemi rzadki ieft, ktoryby nie byt paffyi wo» 
ich niewolnikiem: unikayże ze wfzyftkiemi pośiedzenia, y pry- 
Watney konwerfacyi w fzczegulności. 

Znaíz cenę cnoty: wiefz iż warto áttencyi to, co w niebef- 
pieczeń- 
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pieczeńftwo podać ią može: bądźże czuła; wielka czułości czę: 
ka Cię rekompenía. 
Spiefzę inż, żebym fkończył. Intencya moia. w tym oftá. 
tnim ártykule nie inna była, tylko krotkie dźnych odemnię 


wfzy, widzę, że miáfto krotkiego zebrania, fupplement napifa: 
łem. Wiele innych pominąw(zy artykułow, o powinnosciách 
Zon, względem Mężow fwoich, pominąć nie mogę. 


OPowin= | 7E bardzo rzadka ieft między Małżeńftwy ona miłość, 
ga Rz ona zgoda, ona iednomyślność, od ktorey całe ftanu 
a tego zawifto fzczęśćie; nie zawlze to Z wielkich mieiśkich 
LRC pochodži racyi. Jako tá rzecz ieft bardzo wielkiey konfekwene 
cyi, ták do tych inftrukcyi, ktore ći iuż dałem w tey matetyj, 

iefzcze niektore przydaię, reflexye, 
Obferwowałem tylekroć, iż porożnienia małżeńfkie, w pô. 
czątkach fwoich, f3 to prawie nic, (3 to niby maleńkie ifkierki, 
z ktorych ftrafzne one, y nigdy ugóśić fe nie dające, wfźczęty 

fie pożary. 
Zona, naprzykład, wybrśła fię na wizytę: propontie to 
Mężowi fwoiemu: wymienia Ofobę. Uprojektowána wizyta, 
luboby była podług wfzelkich reguł ludzkości y przyftoynośći 
oddać fię mogła, Mąż iednák na 'nię nie pozwala, dla tego tyl- 
ko, że tego momentu był humoru przeciwnego. Nie kofzto: 
wálo to nic Zony, żeby pomienioną ná inny czas odłożyć vie 
zytę: nie było tego rácyi, żeby koniecznie oddać ią tego dnia; 
ktorego Ge niepodobało Mężowi iey. Z tym wfzyftkim, lák Z 
iedney,tók z drugiey trony wmiefzať fię upor: Miłą do tąd J 
pekna widźieć było między nimi pogodę: maniery śliczne y 
obliguiące: miłość tak śCiftą, ktorey fobie innym nie bez emulas 
eyi trzebś było życzyć. W iednym momencie, ftrafzliwa naftgs 
piła burza. Jeżeli w uftśch JMá gramoty, W uftach JeyMči 
piorue 


inftrúkegi uczynić zebranie: 4 nád intencyg piorowi pozwoli» | 
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pioruny. Učichľác tá zewnątrz burza, śle wiefką wewng- 
trzną (prawiła odmianę. Już więcey iedno ná drogie tym kto- 
Tym przed tym; nie pogląda okiem: 4 miłość nayciężey raz z 
więżow Matżeńfkich wypuścić, nie łatwo igiuż zdewinkowść. 

Ty Corko moiá, ieżeli życzyfz (obie, zeby iniędzy toba, á 
przyfzłym Mężem twoim, miłość, zgoda, pokoy, iednomyśla 
ność dozgonna kwitnefa, tym fobie poftępuy fpofobem: Jeżeli- 


„by kiedy (enty ment twoy nie zgadzał fię z fentymentem Męża 


twego: zważże nayprzod ó co idžie ? Jeżeli idžie o rzecz wiel« 
kicy iákicy importancyi: -á widźifz iśśnie y oczywiśćie, że 
zdánie twoie dáleko ieft zbawiennieyfze, niżeli Męża twego 
zdánie? Nie bierzże przed fię, fkonwinkowść, y nakionić go 
há twoię fentencya, ślą racyi, śle śiłą tśgodnośći y śffektu twe- 
go. Słuchay z pilną áttencyg rácyí iego: nie záľadzay (ie ná 
światłach twoich włafnych: chcąc bowiem iśki interefs wžigé 
ná ślebie, trzeba mieć pewność dofkonáfa y niecmylng, o po- 
myślnym iego fkutku. Y dla tego, bądź bárdzo przezorna, y 
wízelkie cyrkumitancye uważśiąc3, Nie twierdź nic, áni upe- 
wniay;óle tylko wyraź mu,že či fię ták Zdáie.Skromnie y lágo- 


dnie przełoż mu rácye twoie: proś, žeby nád nimi uczynił atten= 


yg} śle zawfze w dyfpozycyi zgádzánia fię z wolą iego. 


Jeżeli uporczywfzy ieft, niżeli żeby fágodne y roftropne 
períwázye twoie nakłonić go mogły? nie trać ťierpliwošči: 
zdáy fię bydź fmutny,ále nie gniewliwą: nátež wfzelkich przy 
Podobánia fię iemu fpofobow, žeby widźiał, iż boiážú nśrufze- 
nia (obie przýiážni iego, więcey może nád fercem twoim, niżeli 
Wízelkich intereflow ufzczerbek, 

Jeżeli ma iakfego przyiaciela, w ktorym pokłada ufność, 
uczyń do niego rekurs. Nie żal fię przeciwko Mężowi, że u= 
porcZy wy ieft w zdaniu fwoim, ále tylko ieżeli mafz rócyą. 
Przełoż mu interefs, y proś áby či wyrážiť zdánie (woie, z u. 
Pewnieniem przeftawania ná nim.  Obliguy go aby mowił z 

Na Mężem 


Ad 
Eph: 
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Mężem twoim, nie o doíkonáley konwikcyi twoiey, ale o tym 
tylko że fię obawiafz: nie o iákim nieukontentowaniu twoim, 
że ná remonftrácye twoię nie ma względu; śle o zupelney fub: 
miflji twoiey. Jeżeli tak fagodnie poftępuiąca roftropność two: 
ia nie odnieśie fkutku; y ieżeli nie chcąc przeftać ná rádách 
twoich,niepomyślny interefľow odbierze (kutek: nigdy mu tego 
nie wymawiay, umorz to w fercu; nie przyczyniay mu żalu, 
ktoryś powinna łagodźie. Nie chčiat fuchác perfwazyi two. 
iey,pokiiefzcze rzecz w całośći była: gdy fię iuż ftało, á ftálo 
niepomyślnie, mogłoby to wprawić go w cholerę, gdybyś mu 
nierozmyślnie powiedźiśła: iż zły fukcefs, nie komu, śle 
fobię famemu przyczytać powinien. 

Białogłowa rozumna, nigdy Mężowi (wemu nie wyma- 
wia, ani dobrego, ktore dla niego uczyniła, ani złego, ktore 
od niego odwrocic uśifowała, Zawfze [ie obawiać potrzeba, 
aby Mąż tákowych wymowek nie wžigt fobie, ślbo zá znak 
prożnośći y pychy, dibo że go Zona przez to affrontowść yu 
martwie chce. 

Jeżeli zaś idźie o rzecz bez żadney konfekwencyi + Kiedy 
widźifz że zdaniu twemu, zdánie Męża twego ieit przeciwne: 
uftąp mu w punkcie. Dla czegoż bowiem miálábyš mu fię 
fprzećiwić w bagatelnych rzeczach, ktoraś yw naywiekízych 
z wolą iego zgadzáć fię powinna » Wiem ia iż to ieft rzecz 
nie bardzo łatwa: wiem, iż to iet ofiara, ktora kofztuie bare 
dzo wiele; śle też bardzo wielkie przynośi pożytki: dobrą, 3 
dozgonną utrzymuie iednomyślność: zabiega burzom: pozyfku« 
ie dla Zony, cśłe Męża iey y ferce y miłośc; generálna efty má- 
cyg u wfzyftkich iey iedna. 


Czytayże czeko tę KšigZeczke, y formuy fię podług In- " 


ftrukcyi, ktore zawiera w fobie. Umocmi fie w Panu, y w mo 


6. cy cnory żego. llzbroy fie oreżem Bofkim:, a zebyś przeciwko 
v. 10. [itukom y zafadzkom fatańjkiw, Gronic, y mężnie oprzeć fi 
1E sa tmogła. Wyr- 
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a | Wgrážilem ĉi obligacye twoie: twoia rzecz czynić im do. 


| fyt. Pokazałem či śCiefzki prawdy: biada tobie, gdybyś od- 
ftąpiwfzy ich, drogi obłudy y kiamftwa, miśła fię chwycić. 
Dołożyłem pracy y ftáránia, żebyś poznała prawdziwe Dobra, 
 prawdźiwą Ghwałę, prawdźiwe ukontentowánie, to famo tylko 
ieft ferca twego godno, y o ktoreś tylko ftarać fię powinna. 
Jeżelibyś tedy przez niefzczęśliwą ferca náfzego ku złemu fkton- 
ność, więcey fobie miąła ważyć obiudy światowe, nad pomie- 
a | aione Dobrá, dopiero ie doíkonále poznafz, gdy vutráčiíz, 
u poftrzeżefz błąd, ále nie w czás: żałować będźiefz, śle żal twoy 
e  bedžieiuz wieczny. 
Pomni, iż dla grzefinikov nie maf pokoju: w ujławicz- Ifa: 48. 


j- ney či znayduią fig dgitácyi, tak idk burzliwe morze, kto- V. 22. 
e | pe nie może fig ujpokoic, d ktorego pienigce fig waty, O tiiä- Et 37. 
, leńki fig rozdiidią firutmyk. ka aż 
k Jako dofkonaley wyperfwádowána iefteś o miłośći moiey, 


le niżeli żebyś o niey miała kiedy powagtpiwáč: tak tá miłość 
niech čie mocno kowinkuie, iż gdybym wiedźiał o inney ł4- 
g | twieyfżey, y wygodnieyfzey drodze, ktorąbyś mogła doyść 


e: fzczęśliwośći wieczney, pewniebym: iey przed tobą nie zataił. 
ję Dayże BOZE,żebyś tych Prawd,ktorych Cię nauczyłem, ni- 
h gdy nie (pufzczśła śni z oka,áni z ferca: žeby wzgárda y Zárzu- 
Z cenie ich, w ktorym fię znayduią u innych, nie umniegfzyło z 
[e fzácunku, y refpektu, ktoryś im winna: żeby objekta Šwiátowe 
á ktore fię oczom twoim uftáwicznie prezentować będ3, nie od- 
Je wročify oczu twoich, od ták wiernych y iedynych do wiecze 
de ności (zczęśliwey przewodnikow:y żeby ku Przykazániom Pań- 
fkim, tá fię w tobie zawfze znaydowała żarliwość, ktorą nie- 
r gdy pałało Mátháthyaťza, wiernego Obrońcy ich ferce. . Świę- 
0. ty ten Mąż, uważśigc wielkie one Antyocha Krola obietnice, 
o ktoremi go ślfekurowśł, że yiego famego, y Syny iego, w 
kę liczbę wiernych fwoich przyiaćici policzy: že go wielkiemi 


s dobrá. 
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dobrami y doftátkámi ubogáči, byleby bátwánom oddawał 
aMach:2 ofiary; odpowiedział: Chociažby wiyfikie Narody Były pofłu(ia 
V. 28. go Krołowi, chociażby wfyfcy Izraelitowie Praw Qyczyfłych 
*9: odfąpili: Ja, Synowie, y Bracia moi, nigdy ich nie dig. 
pieng, zawjie im pofłufni będźiemy. 

oż famo y ty Corko moia odpowiedźieć powinnśś Czár. 
tu, gdy Cię ten do ałego-wcwnętrznie; swiátu, gdy ten przyktá. 
dami fwemi, będźie čie zácheca? zewnętrznie. Pomni, iż ży- 
Cie nafze ieft krotkie, niepewne, trofkom,: pracom, dolegliwo. 
šciom, y uftáviczným przypádkom podległe: że honory, for. 
tuny, doftátki, tegoż famego momentu, ktorego fię w ludaką 
doftśią pofleffy3, tracą to, co w nich było naywiękfzą dla ferea 
ludzkiego ponętą: że to wfzyftko, cokolwiek widžiemy ná świe. 
čie, ieft to prożność, obľuda, y utrapienie ducha: že fam tylko 
BOG, y wtym doczefnym, y w przyfałym życiu, ktorego nigdy 

nie będzie końca, faczęśliwą uczynić čie może. 

Medytuyże bez przeftánnie, nád Zrzodiem rofkofzy y 
ukontentovwánia, ktore Bog wyleje nádufze, Prawom  iego 
wierne, Szczęście twoie wieczne, będźie fam BOG. BOG mo- 
wię, ona Iftota nieftworzona, ktora wfzelkim rzeczom ftworzo- 
nym dáie iftność.  Bylehyš záwfze myślifa o tey tak wielkiey 
Prawdzie, ch Ciážby wfzelkie Národy zábrnety w błędy, przy- 
klád ich, nigdy čie zá niemi. nie počiggniej nigdy wiernego 


twego do Praw Bofkich przy wigzánia nie narufzy: 
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